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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Listopad tradycyjnie skłania do zadumy. Gdy przyroda zwalnia, otacza nas chłód i mgła, 
naturalnie pojawia się moment na refleksję – zarówno osobistą, jak i zawodową. 
W weterynarii, która każdego dnia wymaga od nas pośpiechu, szybkiego reagowania 
i podejmowania kluczowych decyzji, taki przystanek jest szczególnie cenny. 

To właśnie w duchu tej listopadowej zadumy nad znaczeniem i konsekwencjami naszej 
pracy przygotowaliśmy dla Państwa bieżący numer. Mamy nadzieję, że stanie się on 
inspiracją do głębszej analizy tematów, które na co dzień kształtują Państwa praktykę. 

W temacie numeru pochylamy się nad problemem, który wymaga strategicznego 
myślenia o przyszłości: Zanieczyszczenia antybiotykami środowiska rolno-spożywczego 
produkcji pierwotnej. To wyzwanie, które łączy zdrowie zwierząt, bezpieczeństwo żywności 
i zdrowie publiczne. 

Listopad to także czas na zadbanie o przyszłość praktyki. W sekcji przyjazna lecznica 
znajdą Państwo praktyczne porady dotyczące nadchodzącego wdrożenia KSeF i zmian 
limitów VAT, a także artykuły pomagające w zrozumieniu klienta i radzeniu sobie 
z trudnymi sytuacjami – wszak relacja z klientem to naczynie połączone, wymagające 
stałej uwagi. 

Listopad to ponadto czas, aby zadbać o siebie. Zapraszamy do przeczytania wywiadu 
z lek. wet. Kubą Letkiem, twórcy projektu „Weterynaria: Instrukcja Przetrwania”, który jest 
swoistego rodzaju manifestem, a zarazem przestrzenią mówiącą prawdę o zawodzie. 
Jest to wołanie o uczciwość wobec siebie i społeczeństwa. Finalnie, ta refleksja prowadzi 
do konkretnych postulatów: wprowadzenia na studia nauki komunikacji i radzenia sobie 
ze stresem, regulacji chroniących przed przepracowaniem oraz uczynienia wsparcia 
psychologicznego standardem w placówkach. Ten listopadowy czas ma być impulsem 
do walki o to, by przyszłe pokolenia lekarzy nie musiały płacić tak wysokiej ceny 
za wykonywanie zawodu, który kochają. 

W tym wydaniu nie zapomnieliśmy także o historii i tożsamości naszego zawodu. 
Wspomnienia o absolwentach weterynarii spoczywających na Polskim Cmentarzu 
Wojennym w Charkowie oraz zarys historii psów bojowych K9 skłaniają do refleksji 
nad naszą rolą w szerszym, historycznym kontekście. 

Za pra sza my do lek tu ry. 

Niech ten numer będzie dla Państwa chwilą wytchnienia i głębokiej, listopadowej refleksji 
nad tym, co w weterynarii najważniejsze. 
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Czynniki zakaźne    

będące przyczyną zaburzeń 
w rozrodzie u suk – 
obserwacje własne
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KALENDARIUM 
17.09.2025 R. – 16.10.2025 R.

17 września 2025 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Kapituły Medalu Honorowego 
„Bene de Veterinaria Meritus”. 

23 września 2025 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Nadzwyczajnej ds. ochrony zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

23 września 2025 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
wspólne posiedzenie Komisji Prawno-
Regulaminowej i Komisji ds. Lekarzy 
Weterynarii Wolnej Praktyki i Farmacji. 

24 września 2025 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło 
się XVII posiedzenie Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej VIII kadencji. 

24 września 2025 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Podkomisji 
Nadzwyczajnej do rozpatrzenia 
rządowego projektu ustawy o zdrowiu 
zwierząt. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Wiceprezes 
Marek Kubica wraz z towarzyszącym mu 
mecenasem Bartoszem Niemcem. 

24 września 2025 r. W siedzibie Krajowej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej odbyło się 
posiedzenie Komisji Finansowo-
Gospodarczej. 

30 września 2025 r. Na Wydziale 
Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie 
odbyła się uroczysta inauguracja roku 
akademickiego 2025/2026. Krajową 
Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Sekretarz Jacek 
Łukaszewicz. 

1 października 2025 r. Na Wydziale 
Medycyny Weterynaryjnej Szkoły 

Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie odbyła się uroczystość 
inauguracji roku akademickiego 
2025/2026. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Prezes 
Marek Mastalerek.  

3 października 2025 r. W Senacie RP 
odbył się V Kongres Praw Zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Wiceprezes Marek Kubica. 

3 października 2025 r. W Warszawie 
odbył się XV Krajowy Zjazd Rzeczników 
Patentowych. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Sekretarz 
Jacek Łukaszewicz. 

3 października 2025 r. We Wrocławiu 
odbył się Jubileusz 80-lecia Wydziału 
Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu. Krajową 
Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

6 października 2025 r. W siedzibie 
Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej 
odbyło się posiedzenie Krajowej Komisji 
Rewizyjnej.  

7 października 2025 r. W Warszawie 
odbył się Ogólnopolski Dzień 
Farmaceuty. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował Prezes 
Marek Mastalerek. 

7 października 2025 r. W siedzibie 
Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej 
odbyło się posiedzenie Krajowego Sądu 
Lekarsko-Weterynaryjnego. 

8 października 2025 r. W gmachu 
Sejmu RP odbyło się posiedzenie 
Podkomisji nadzwyczajnej ds. projektu 
ustawy o zdrowiu zwierząt. Krajową 
Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek 

wraz z towarzyszącym mu mecenasem 
Michałem Piechotą.  

8-9 października 2025 r. W Sopocie 
odbyła się VII Kaszubsko-Pomorska 
Konferencja Naukowa pt. „One health –  
choroby zakaźne w perspektywie 
kryzysu klimatycznego”. Krajową Izbę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
rzecznik prasowy Witold Katner. 

10 października 2025 r. We Wrocławiu 
odbyło się posiedzenie Komisji ds. Etyki 
i Deontologii. 

10-12 października 2025 r. 
W Wyszehradzie (Węgry) odbyło się 
posiedzenie Grupy Wyszehradzkiej. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentowali Wiceprezes Marek 
Kubica, Sekretarz Jacek Łukaszewicz, 
Krzysztof Anusz i Stanisław Winiarczyk. 

11 października 2025 r. We Wrocławiu 
odbyła się Konferencja naukowa „Etyka 
Zawodowa Lekarza Weterynarii –  
Quantum Satis”. Krajową Izbę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentowali 
członkowie Komisji Etyki i Deontologii. 

11 października 2025 r. W Grodźcu  
k. Opola odbył się Okręgowy Zjazd 
Lekarzy Weterynarii IX Kadencji Opolskiej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej w Opolu. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Wiceprezes Tomasz 
Górski. 

14 października 2025 r. W gmachu 
Sejmu RP odbyło się posiedzenie Komisji 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi poświęcone 
rozpatrzeniu rządowego projektu 
ustawy o zdrowiu zwierząt. Krajową 
Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek 
wraz z towarzyszącym mu mecenasem 
Michałem Piechotą. 
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Panie Prezesie, Krajowa Izba 
Lekarsko-Weterynaryjna 
z uznaniem przyjęła wynik prac 
Komisji Rolnictwa nad projektem 
ustawy o zdrowiu zwierząt.  
Jak Pan ocenia przebieg tych prac 
i ich rezultat? 
Zde cy do wa nie po zy tyw nie. Pod czas ob -
rad ko mi sji i pod ko mi sji, w któ rych 
uczest ni czy łem wraz z rad cą praw nym 
biu ra praw ne go KIL-W, przed sta wi li śmy 
sze reg po stu la tów i pro po zy cji do pre cy -
zo wa nia prze pi sów. Cie szę się, że więk -
szość z nich zo sta ła uwzględ nio na. To 
efekt rze czo we go dia lo gu, ja ki pro wa dzi -
li śmy wcze śniej z przed sta wi cie la mi De -
par ta men tu Bez pie czeń stwa Żyw no ści 
i We te ry na rii oraz Głów ne go In spek to -
ra tu We te ry na rii w Mi ni ster stwie Rol nic -
twa. Wspól nie uda ło się wy pra co wać roz -
wią za nia, któ re po pra wia ją pre cy zję 
i sku tecz ność prze pi sów wdra ża ją cych 
unij ne pra wo do ty czą ce zdro wia zwie rząt. 
 
Jakie znaczenie mają te przyjęte 
poprawki dla praktyki 
weterynaryjnej w Polsce? 
Klu czo we. Cho dzi o to, by prze pi sy nie 
by ły tyl ko for mal nym od zwier cie dle niem 
unij nych re gu la cji, ale by da ło się je rze -
czy wi ście sto so wać w prak ty ce. Dzię ki 
tym po praw kom usta wa bę dzie le piej do -
sto so wa na do re aliów pra cy le ka rzy we -
te ry na rii w te re nie – osób, któ re każ de go 
dnia czu wa ją nad zdro wiem zwie rząt, 

bez pie czeń stwem żyw no ści i zdro wiem 
pu blicz nym. To ogrom nie waż ne, aby 
prze pi sy by ły nie tyl ko zgod ne z pra wem 
eu ro pej skim, lecz tak że moż li we do sku -
tecz ne go wdro że nia. 
 
Podkreśla Pan znaczenie współpracy 
z posłami i resortem rolnictwa.  
Czy to oznacza, że dialog między 
samorządem a administracją 
publiczną układa się dobrze? 
W tym przy pad ku mo gę po wie dzieć, że 
współ pra ca ukła da ła się wręcz wzor co wo. 
Za rów no po sło wie, jak i przed sta wi cie le 
Mi ni ster stwa Rol nic twa by li otwar ci na na -
sze ar gu men ty i pro po zy cje, a roz mo wy 
mia ły cha rak ter me ry to rycz ny i part ner ski. 
Tak wła śnie po win no wy glą dać two rze nie 
pra wa – w dia lo gu i z po sza no wa niem wie -
dzy prak ty ków. Mam na dzie ję, że po dob -
nie bę dzie tak że w in nych waż nych spra -
wach dla na sze go śro do wi ska, jak 
cho ciaż by w kwe stii pod wy żek dla le ka rzy 
we te ry na rii wy zna czo nych przez In spek -
cję We te ry na ryj ną. To te mat, któ ry rów -
nież wy ma ga kon struk tyw ne go po dej ścia 
i wspól ne go wy pra co wa nia roz wią zań. 
 
Ja kie są dal sze oczekiwania 
samorządu lekarzy weterynarii 
wobec procesu legislacyjnego 
w tym obszarze? 
Na szym prio ry te tem jest, by sa mo rząd le -
kar sko -we te ry na ryj ny był za wsze ak tyw -
nym uczest ni kiem prac le gi sla cyj nych do -

ty czą cych zdro wia zwie rząt, bez pie czeń -
stwa żyw no ści i zdro wia pu blicz ne go, naj -
le piej już na eta pie za ło żeń do tych pro -
jek tów. Le ka rze we te ry na rii ma ją uni kal ną 
wie dzę i do świad cze nie prak tycz ne, któ -
re są nie zbęd ne, aby prze pi sy by ły re ali -
stycz ne i sku tecz ne. Dla te go bę dzie my na -
dal an ga żo wać się w kon sul ta cje i wspie rać 
ad mi ni stra cję pu blicz ną na szą eks per ty zą 
i ra dą. Tyl ko w ten spo sób za pew ni my, że 
two rzo ne re gu la cje bę dą słu żyć do bru za -
rów no zwie rząt, jak i lu dzi. 
 
Czy moż na po wiedzieć, że ta ustawa 
jest krokiem w kierunku 
wzmocnienia systemu ochrony 
zdrowia zwierząt w Polsce? 
Zde cy do wa nie tak. To waż ny krok w kie -
run ku no wo cze sne go, spój ne go i efek tyw -
ne go sys te mu, któ ry uwzględ nia naj now -
sze roz wią za nia unij ne, a jed no cze śnie 
sza nu je pol ską spe cy fi kę. Cie szy mnie, że 
na sze uwa gi zo sta ły po trak to wa ne po waż -
nie – to do wód, że głos śro do wi ska le kar -
sko -we te ry na ryj ne go jest sły sza ny i że 
wspól nie po tra fi my two rzyć do bre pra wo. 
 
Dzię ku je my za roz mo wę. 
Dzię ku ję i za pew niam, że Kra jo wa Izba 
Le kar sko -We te ry na ryj na bę dzie na dal 
ak tyw nie uczest ni czyć w każ dym pro ce -
sie le gi sla cyj nym, któ re go ce lem jest po -
pra wa zdro wia zwie rząt i bez pie czeń stwa 
żyw no ści w Pol sce. 

Redakcja

Efektywna współpraca  
ze stroną rządową

Rozmowa z MARKIEM MASTALERKIEM,  
Prezesem Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej VIII Kadencji

KRAJOWA IZBA LEKARSKO-WETERYNARYJNA (KIL-W) Z DUŻYM ZADOWOLENIEM OCENIA PRZYJĘCIE PRZEZ KOMISJĘ 
ROLNICTWA POPRAWEK DO PROJEKTU USTAWY O ZDROWIU ZWIERZĄT, UZNAJĄC TO ZA DOWÓD NA EFEKTYWNĄ 
I PARTNERSKĄ WSPÓŁPRACĘ Z ADMINISTRACJĄ RZĄDOWĄ I POSŁAMI. W WYWIADZIE PREZES KIL-W PODKREŚLA,  
ŻE DZIĘKI MERYTORYCZNEMU DIALOGOWI Z MINISTERSTWEM ROLNICTWA I GŁÓWNYM INSPEKTORATEM WETERYNARII, 
UDAŁO SIĘ UWZGLĘDNIĆ KLUCZOWE POSTULATY SAMORZĄDU, CO MA FUNDAMENTALNE ZNACZENIE DLA 
PRAKTYCZNEJ STOSOWALNOŚCI NOWYCH PRZEPISÓW WDRAŻAJĄCYCH PRAWO UNIJNE. POPRAWKI TE,  
JAK ZAZNACZA PREZES, LEPIEJ DOSTOSOWUJĄ USTAWĘ DO REALIÓW PRACY LEKARZY WETERYNARII W TERENIE, 
UMACNIAJĄC SYSTEM OCHRONY ZDROWIA ZWIERZĄT W POLSCE. SAMORZĄD ZAPOWIADA DALSZE AKTYWNE 
UCZESTNICTWO W PROCESIE LEGISLACYJNYM, STAWIAJĄC WSPÓŁPRACĘ Z RZĄDEM JAKO WZORCOWY PRZYKŁAD 
TWORZENIA DOBREGO PRAWA. 
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Stres, presja, 
wypalenie? 

Mamy rozwiązanie!
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna  

finansuje wsparcie psychologiczne dla Ciebie! 
 

• Dbamy o Twój dobrostan i zdrowie psychiczne 
• Nie musisz mierzyć się z wyzwaniami sam/sama 

• Wsparcie zapewnia renomowana firma HearMe Sp. z o.o. 
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Relacja z 27. Zjazdu Polskiego 
Towarzystwa 
Parazytologicznego

W dniach 8-12 wrze śnia 2025 ro ku 
w Gdań sku, na Wy dzia le Bio lo gii Uni -
wer sy te tu Gdań skie go, od był się XXVII 
Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa Pa ra zy to -
lo gicz ne go. Wy da rze nie zgro ma dzi ło sze -
ro kie gro no ba da czy – bio lo gów, le ka rzy, 
lekarzy weterynarii i dia gno stów – zaj mu -
ją cych się róż no rod ny mi aspek ta mi pa ra -
zy to lo gii, od ba dań pod sta wo wych po za -
sto so wa nia kli nicz ne i epi de mio lo gicz ne. 
W spo tka niu, obok spe cja li stów z Pol ski, 
uczest ni czy li rów nież go ście z Ukra iny, 
Por tu ga lii, USA i Sło wa cji. 

Zjazd za in au gu ro wa no uro czy stym 
otwar ciem w Au di to rium Bio lo gi cum 
Wy dzia łu Bio lo gii. W in au gu ra cji udział 
wzię li m.in. Pro rek tor Uni wer sy te tu 
Gdań skie go ds. Współ pra cy i Umię dzy -
na ro do wie nia dr hab. An na Jur kow ska -
-Ze idler, prof. UG, Pro rek tor ds. Na uki 
Gdań skie go Uni wer sy te tu Me dycz ne go 
prof. dr hab. Mi chał Żmi jew ski oraz Dzie -

kan Wy dzia łu Bio lo gii UG prof. dr hab. 
Da riusz Szla chet ko. 

Pod czas se sji ple nar nej za pre zen to wa -
no trzy wy stą pie nia: prof. Jo an ny N. Iz -
deb skiej pt. „55 lat pa ra zy to lo gii na Uni -
wer sy te cie Gdań skim”, prof. An ny Ba jer 
pt. „Ca ła (pra wie) praw da o klesz czach 
w la sach i par kach miej skich” oraz prof. 
Jó ze fa Knap i prof. Ka ta rzy ny Si kor skiej 
pt. „Epi de mio lo gia pa ra zy toz czło wie ka 
w Pol sce”. 

Ko lej ne dni wy peł ni ły se sje te ma tycz -
ne, obej mu ją ce m.in.: „Wek to ry i pa to ge -
ny” – po świę co ną bio lo gii i ro li klesz czy 
w trans mi sji cho rób, „No wo cze sne me to -
dy ba daw cze w pa ra zy to lo gii” – z pre zen -
ta cja mi do ty czą cy mi wy ko rzy sta nia AI 
w ba da niach no wych mar ke rów dia gno -
stycz nych oraz eks pe ry men tal nych szcze -
pio nek, „Pa ra zy to zy czło wie ka i za gro że -
nia śro do wi sko we” – w tym pro ble ma ty kę 
echi no ko ko zy, cho rób im por to wa nych 

i kon ta mi na cji śro do wi ska pa so ży ta mi, 
a tak że se sje po świę co ne „Pa ra zy to lo gii 
eks pe ry men tal nej”, „Zoo no zom i ga tun -
kom in wa zyj nym”, „No wym tren dom 
w tak so no mii pa so ży tów” oraz „In te rak -
cjom pa so żyt  – ży wi ciel”. 

Łącz nie za pre zen to wa no 56 re fe ra tów 
i 62 po ste ry. Zor ga ni zo wa no rów nież pa -
nel dys ku syj ny, w któ rym po ru szo no 
m.in. kwe stię pu bli ko wa nia w cza so pi -
smach pa ra zy to lo gicz nych oraz sys te mu 
ewa lu acji na uki w Pol sce. Waż nym punk -
tem pro gra mu był tak że Kon kurs Mło -
de go Ba da cza, pod czas któ re go mło dzi 
na ukow cy pre zen to wa li wy ni ki swo ich 
ba dań. 

Wy da rze niom to wa rzy szy ły spo tka nia 
in te gra cyj ne – tra dy cyj ne We lco me Par -
ty oraz Ga la Din ner. Zjazd za koń czy ło 
wspól ne zwie dza nie Sta re go Gdań ska. ● 
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 gowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej.owe warunki ubezpieczenia otrzymasz mailowo ze swojej Okr

CEJ! WI
Szczegó

DOWWIEDZ SI

gowej Izbby Lekarsko-Weterynaryjnej.

ciwej aonkowskich wobec wadek cz skatop z

Okr

zalegaj

?E SKORZYSTA
Wszyscy lekarze weterynarii, którzy nie za

O MOKTO

Ubezpieczenie zapewWiarygodny partner: wnia STU ERGO Hestia.

wysokie standardy pracy.stwo zawodowe i

• 

Twoje bezDbamy oWsparcie twojej izby: • 

onków!ania czbez obci

ezpiecze

etu Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej bud

– 

sfinansowana zsoCaBrak dodatkowych kosztów: • 

cych zawód lekarza

weterynarii.

 Kompleksowna ochrona OC:Pe owe ubezpieczenie zawodowe dla wszystkich wykonuj

dego!

CO TO DLA CIEBIE OZNACZA?

stwo dla i Bezpiecze a kaPewno

dla Lekarzy Weteryrynarii!
OC

• 

Ubezpieczenie O

Polsce!weterynarii w
ci cywilnej dla wszystkich lekarzy odpowiedzialno

a ogólnopolska polisa ubezpieczenia2025 r. ruszy1 czerwcaOd
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Uchwały, listy, apele…  
 

Wło cła wek, Rusz cza -Płasz czy zna, Cze cho wi ce -Dzie dzi ce, Prud nik,  
26 sierp nia 2025 r.  

lek. wet. Ma ciej Ba chur ski  
lek. wet. Ry szard Dul  

lek. wet. Krzysz tof Or lik  
lek. wet. Ma rek Wi sła 

 
 

Re dak cja Ży cia We te ry na ryj ne go 
 

Zwracamy się z prośbą o umieszczenie w najbliższym wydaniu Życia Weterynaryjnego listu otwartego, skierowanego 
do byłego Prezesa Jacka Łukaszewicza, w sprawie zniesławienia nas we wstępniaku do Życia Weterynaryjnego, do którego 
doszło w marcu 2021 r. 
Warto wskazać, że zostaliśmy uniewinnieni przez Sąd Krajowy, w naszej postawie nie wykazano łamania Kodeksu Etyki 
lekarza weterynarii, natomiast oszczerstwa umieszczone we wspomnianym wstępniaku – faktycznie wyrok a priori, były 
obrzydliwą kalumnią, szczególnie przykrą, nie tylko dlatego, że sformułowaną przez Prezesa Krajowej Rady Lekarsko- 
Weterynaryjnej, ale poprzez katastrofalny wpływ na nasze życie, zdrowie i długoletni dorobek w działalności Samorządu 
lekarzy weterynarii. 
Do in for ma cji do łą cza my list otwar ty skie ro wa ny do Pre ze sa Jac ka Łu ka sze wi cza. 

  
 
  

Pan Ja cek Łu ka sze wicz 
Pre zes Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 

VI i VII ka den cji 
/list otwar ty/ 

 
W marcowym numerze Życia Weterynaryjnego, wydanym w 2021 r., ukazał się wstępniak ówczesnego Prezesa KRLW Jacka 
Łukaszewicza dotyczący powołania przez Ministra Rolnictwa Komisji Specjalizacyjnej, przypisujący nam całą winę tego 
zdarzenia. Takie stanowisko nie ma poparcia w faktach dotyczących tej sprawy, tezy przywołane we wspomnianym na wstępie 
artykule Pana Łukaszewicza były nieprawdziwymi i realnie pomawiającymi nas hasłami, które jak się później okazało nie 
miały odzwierciedlenia nie tylko w orzecznictwie organów dyscyplinarnych, ale również były etycznie naganne – faktycznie 
nas zniesławiające w naszym samorządowym środowisku. We wspomnianym wstępniaku Jacek Łukaszewicz wydał na nas 
wyrok a priori, opierając się na wymyślonych przesłankach, wyśmiewając nawet nasze wnioski o ochronę danych osobowych 
przed wydaniem wyroku – co przysługuje każdemu i jest zapisane w naszym „postępowaniu dotyczącym odpowiedzialności 
zawodowej lekarza weterynarii”. 

Oskarżenie skierowane przez Rzecznika Odpowiedzialności Zawodowej do Sądu Krajowego – zostało w całości odrzucone 
orzeczeniem z marca 2025 r., zostaliśmy uznani za niewinnych, stąd po tylu latach wracamy do sprawy – uwzględniając 
prawomocne zakończenie wszczynanych przeciwko nam spraw. 

Rady okręgowe wysłuchawszy o niewłaściwej formie przeprowadzenia głosowania do Komisji Specjalizacyjnej – nie miały 
wątpliwości o konieczności zaskarżenia uchwały Rady Krajowej – co już czyniono wcześniej. Zarzuty Prezesa Łukaszewicza 
o „podszeptach rządowych”, „rozmyślnym działaniu na szkodę Samorządu” były absurdalne. Okolicznością niekwestionowaną 
pozostaje to, że Rada KILW nie upoważniła uchwałą Prezydium do działania w jej imieniu w sprawie wyłonienia 
kandydatów do Komisji Specjalizacyjnej. Największą przewiną organizatorów głosowania, czyli Prezydium było zniesienie 
tajności głosowania i równości członków Izby. Tajność głosowania ma zagwarantować możliwość swobodnego wyrażania 
poglądów bez narażania na szykany ze strony osób zainteresowanych wynikiem głosowania. W sytuacji kiedy wśród 
kandydatów, którzy wybierani są do Komisji Specjalizacyjnej znajdują się osoby z grona członków Rady, a co więcej 
kandydaci z grona Prezydium, pożądana wręcz pozostaje tajność tego głosowania.  
Warto przypomnieć, że 1/3 Rady Krajowej złożyła wniosek o votum zaufania w sprawie Prezydium. 

Byliśmy przeciwni, tak jak całe środowisko weterynaryjne, powołaniu Komisji Specjalizacyjnej – bez wpływu Rady 
Krajowej na jej kształt, co wyrażaliśmy wielokrotnie, i ubolewamy, że do tego doszło. Uznając słowa Prezesa Łukaszewicza 
za faktycznie nas pomawiające, dążąc jednak do koncyliacji, wnosimy o przeproszenie nas na łamach Życia Weterynaryjnego 
za oskarżenie, sformułowane w zdaniu: „jak dla chęci realizacji własnych ambicji czy podszeptów ze strony rządowej, 
można niszczyć autorytet samorządu i rozmyślnie działać na jego szkodę”. 
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Odpowiedź na list otwarty 
 

Odnosząc się do Listu otwartego skierowanego do mnie przez ówczesnego Wiceprezesa KRL-W Marka Wisłę oraz 
ówczesnych członków KRL-W: Macieja Bachurskiego, Ryszarda Dula i Krzysztofa Orlika chciałbym poruszyć dwie 
kluczowe, moim zdaniem, kwestie. Po pierwsze pragnę przypomnieć najistotniejsze fakty z tego okresu tak, by uporządkować 
i odświeżyć dla wielu osób na wpół już zapomniane wydarzenia.  

W tamtym czasie obowiązywały zapisy art. 14h ustawy z dnia 2 marca 2020 r. o szczególnych rozwiązaniach związanych 
z zapobieganiem, przeciwdziałaniem i zwalczaniem COVID-19, innych chorób zakaźnych oraz wywołanych nimi sytuacji 
kryzysowych stwierdzające, że w okresie obowiązywania stanu zagrożenia epidemicznego albo stanu epidemii ogłoszonego 
z powodu COVID-19 kolegialne organy samorządów zawodowych, a także ich organy wykonawcze oraz inne organy 
wewnętrzne mogą podejmować uchwały w trybie obiegowym i w takim trybie zostało przeprowadzone przedmiotowe 
głosowanie, gdyż innych możliwości w tym czasie nie było. Za takim rozwiązaniem głosował również jako członek 
Prezydium KRL-W ówczesny Wiceprezes KRL-W Marek Wisła. 

Należy też sprostować sformułowanie, które znalazło się w przedmiotowym Liście otwartym: „1/3 Rady Krajowej złożyła 
wniosek o votum zaufania w sprawie Prezydium”. Otóż faktycznie został złożony wniosek o odwołanie Prezydium KRL-W. 
Wniosek o odwołanie Prezydium to formalnie sześć wniosków o odwołanie sześciu członków Prezydium. Wnioski te zostały 
rozstrzygnięte w formie sześciu odrębnych głosowań tajnych przeprowadzonych podczas posiedzenia Krajowej Rady 
Lekarsko-Weterynaryjnej, które odbyło się w dniach 21-22 stycznia 2021 roku. W przypadku pięciu członków Prezydium, 
w pięciu kolejnych głosowaniach od 21 do 27 członków Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej było przeciwnych 
wnioskowi i decyzją Rady nie zostali oni odwołani. Gwoli uczciwości należy dodać, że Rada w jednym przypadku przychyliła 
się do wniosku i w drodze głosowania odwołała z funkcji wiceprezesa kolegę Marka Wisłę, autora „skargi” do Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz przedmiotowego Listu otwartego. 

Warto przypomnieć, że w dniu 25 sierpnia 2020 roku KRL-W przyjęła Stanowisko w przedmiocie uchwały 
nr 59/2020/VII Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej z dnia 25 maja 2020 r. w sprawie wniosku do Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi o powołanie na członków Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii, w którym między innymi 
stwierdziła, że „Krajowa Rada Lekarsko-Weterynaryjna nie dostrzega podstaw do kwestionowania ani sposobu 
przeprowadzenia głosowania nad rzeczoną uchwałą, ani też wyniku tego głosowania.” oraz że „próby kwestionowania 
przeprowadzonego głosowania odbiera jako działania mające na celu obniżenie autorytetu Samorządu lekarzy weterynarii”. 

W kwietniu 2021 roku ukazał się w Życiu Weterynaryjnym artykuł „Stanowisko dotyczące nowelizacji rozporządzenia 
w sprawie specjalizacji lekarzy weterynarii oraz 25-lecia jej istnienia” podpisany przez uznanych w naszym Samorządzie  
14 lekarzy weterynarii, w tym dr n. wet. Bartosza Winieckiego – Prezesa Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej  
II i III kadencji oraz dr n. wet. Tadeusza Jakubowskiego – Prezesa Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej IV i V kadencji, 
w którym autorzy stwierdzają, że „(…) Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi, używając jako pretekstu nieuprawnionej skargi 
kilku lekarzy weterynarii niezadowolonych z wynik wyborów do KSLW (…)” oraz że „W ocenie środowiska, znowelizowane 
rozporządzenie ma cechy siłowego przejęcia i służy głównie ulokowaniu w KSLW swoich zaufanych, choć nie zawsze 
kompetentnych, przedstawicieli.”  

W tym samym numerze Życia Weterynaryjnego ukazał się artykuł autorstwa lek. wet. Andrzeja Komorowskiego, Prezesa 
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej I i II kadencji pod tytułem „Specjalizacja zawodowa lekarzy weterynarii – fakty 
i wnioski”, w którym autor zawarł następujący wywód: „Minister Rolnictwa, wykluczając z uzgodnienia składu Komisji 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną, wobec braku znajomości środowiska lekarzy weterynarii, nie był zdolny 
do samodzielnego wypełnienia obowiązku zawartego w § 4 punkt 3 rozporządzenia. Skoro jednak powołał, co jest 
niezaprzeczalnym faktem, 26 osób do kierowania Komisją ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii, to musiał otrzymać pomoc 
do stworzenia tej listy. Kim byli ci, bezprawnie działający, tajemniczy pomocnicy ministra? Nazwisk tych osób nie znam. 
Kierując się łacińską sentencją is fecit, cui prodest (ten uczynił, czyja korzyść), (…)”. Warto w tym miejscu przypomnieć, że 
dwóch z autorów Listu otwartego zostało powołanych przez Ministra do składu Komisji, mimo że nie otrzymali nominacji 
KRL-W. Minister do składu Komisji powołał także mnie jako ówczesnego Prezesa KRL-W, tylko że ja w odróżnieniu 
od pozostałych powołanych zrezygnowałem z bycia w składzie Komisji, nie chcąc brać udziału w pracach powołanego w taki 
sposób ciała. 

Z kolei Kapituła Medalu Honorowego Bene de Veterinaria Meritus zwróciła się do KRL-W z wnioskiem o odwołanie z jej 
składu lek. wet. Marka Wisły. KRL-W w drodze głosowania pozytywnie rozpatrzyła wniosek i odwołała lek. wet. Marka Wisłę. 

Wszystko powyższe prowadzi do drugiej kwestii – mylnego utożsamiania postępowania w przedmiocie odpowiedzialności 
zawodowej z oceną postępowania danych członków naszej korporacji zawodowej piastujących różnego rodzaju funkcje 
w ramach organów samorządu, w tym prezesów rad okręgowych, czy też członków KRL-W. Do takiej oceny uprawniony jest 
każdy członek naszego Samorządu, a jego negatywna ocena nie musi wcale znaleźć odzwierciedlenia w orzeczeniu sądu 
lekarsko-weterynaryjnego, gdyż z różnych względów nie każde naganne w ocenie niektórych przedstawicieli naszego 
środowiska działanie będzie wypełniać przesłanki odpowiedzialności zawodowej. W tym konkretnym przypadku ocena naszej 
społeczności zawodowej, jak wykazałem wyżej, była jednoznacznie negatywna, czego najlepszym dowodem jest odwołanie, 
do którego było niezbędne poparcie większości członków KRL-W, jednego spośród autorów listu z funkcji wiceprezesa KRL-W, 
a także ze składu Kapituły Medalu Honorowego Bene de Veterinaria Meritus.  

Reasumując: pozwolicie Panowie, że biorąc pod uwagę wszystkie wymienione powyżej fakty, nie przychylę się do Panów 
wniosku o przeproszenie Was, tym bardziej, że nie ferowałem „wyroku a priori”, a jedynie wyrażałem swoje poglądy, które nie 
były odosobnione, na co wskazuje powyższy tekst. 

lek. wet. Jacek Łukaszewicz 
Prezes Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej VI i VII kadencji 



Uchwały, listy, apele…  
 Uchwa ła Nr 79/2025/VIII 

Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
 z dnia 24 wrze śnia 2025 r. 

 
w sprawie zmiany uchwały nr 85/2016/VI Krajowej Rady 

Lekarsko-Weterynaryjnej z dnia 14 czerwca 2016 r.  
w sprawie wprowadzenia Dobrej Praktyki  

Wystawiania Paszportów Dla Zwierząt Towarzyszących  
 
Na pod sta wie art. 39 ust. 1 pkt 2 usta wy z dnia 21 grud nia 1990 r. o za -
wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych (Dz. U. 
z 2023 poz. 154), uchwa la się, co na stę pu je: 
 

§ 1 
W za łącz ni ku do uchwa ły nr 85/2016/VI Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We -
te ry na ryj nej z dnia 14 czerw ca 2016 r. w spra wie wpro wa dze nia  
Do brej Prak ty ki Wy sta wia nia Pasz por tów Dla Zwie rząt To wa rzy szą -
cych do ko nu je się zmia ny w Dzia le II Po sta no wie nia szcze gó ło we 
w pkt 7 lit. c) w ten spo sób, że na da je się mu na stę pu ją ce brzmie nie: 
c) upo waż nio ny le karz we te ry na rii wpi su je do wy da wa ne go pasz -

por tu oraz do pro gra mu WETSystems wy łącz nie in for ma cje 
o czyn no ściach do ko na nych oso bi ście. Do pasz por tu oraz 
do pro gra mu WETSystems nie prze pi su je się żad nych da nych 
po cho dzą cych z ja kich kol wiek in nych do ku men tów za wy jąt kiem 
da nych z in ne go pasz por tu wy sta wio ne go dla da ne go zwie rzę -
cia, je że li w ta kim pasz por cie wy czer pa ły się moż li wo ści do ko ny -
wa nia w nim no wych wpi sów. 

 
§ 2 

Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 
 

§ 3 
Tekst jed no li ty Do brej Prak ty ki Wy sta wia nia Pasz por tów Dla Zwie rząt 
To wa rzy szą cych uwzględ nia ją cy stan na dzień pod ję cia ni niej szej 
uchwa ły, w tym po wy żej wpro wa dzo ne zmia ny, sta no wi za łącz nik 
do ni niej szej uchwa ły. 

 
Załącznik do uchwały KRLW 

Nr 79/2025/VIII z dnia 24 września 2025 r. 
 

Dobra praktyka  
wystawiania paszportów  

dla zwierząt towarzyszących  
przez uprawnionych lekarzy weterynarii 

 
Tekst jed no li ty 

 
I. Po sta no wie nia ogól ne 
1. Pasz por ty wy da je się dla zwie rząt z ga tun ków: pies do mo wy  

(Ca nis lu pus fa mi lia ris), kot do mo wy (Fe lis si lve stris ca tus), fret ka 
do mo wa/tchó rzo fret ka (Mu ste la pu to rius fu ro). Do pro gra mu 
WETSystems wpi su je się wy łącz nie pol skie pasz por ty. Ile kroć jest 
mo wa o „upra wio nym” lub „upo waż nio nym” le ka rzu lub le ka rzach 
we te ry na rii ro zu mie się przez to le ka rzy lub le ka rza we te ry na rii 
upo waż nio ne go do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie ra nia 
pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał w ro zu mie niu prze -
pi sów roz po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 
Nr 576/2013 z dnia 12 czerw ca 2013 r. w spra wie prze miesz cza nia 
o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo wych oraz uchy la -
ją ce roz po rzą dze nie (WE) nr 998/2003.  

2. Pasz por ty wy da wać i do ko ny wać w nich wpi sów mo gą wy łącz -
nie le ka rze we te ry na rii wpi sa ni do re je stru le ka rzy we te ry na rii 

upraw nio nych do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie ra nia pró -
bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał w ro zu mie niu prze pi sów 
roz po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 
Nr 576/2013 z dnia 12 czerw ca 2013 r. w spra wie prze miesz cza nia 
o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo wych oraz uchy la -
ją ce roz po rzą dze nie (WE) nr 998/2003, zwa ne go da lej re je strem, 
a pro wa dzo ne go przez okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne, 
na pod sta wie art. 24d ust. 1 usta wy o ochro nie zdro wia zwie rząt 
oraz zwal cza niu cho rób za kaź nych zwie rząt (Dz. U. z 2020 poz. 1421 
t.j. z późn. zm.). Upo waż nio ny le karz we te ry na rii do ko nu jąc wpi -
sów do pasz por tu zo bo wią za ny jest w tym sa mym cza sie wpro -
wa dzić każ dy z tych wpi sów do pro gra mu WETSystems. 

3. Wnio sek o wpis do re je stru, za sa dy do ko ny wa nia wpi su i wy kre -
śla nia z re je stru i je go dal sze go pro wa dze nia okre śla uchwa ła 
nr 47/2015/VI z dnia 19 mar ca 2015 r. w spra wie pro wa dze nia 
przez okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne re je stru le ka rzy we -
te ry na rii upraw nio nych do wy da wa nia pasz por tów oraz po bie -
ra nia pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał. 

4. Wnio sek o wpis do re je stru le ka rze we te ry na rii skła da ją w okrę -
go wej izbie le kar sko -we te ry na ryj nej, któ rej są człon ka mi i jed no -
cze śnie na te re nie któ rej znaj du je się za kład lecz ni czy dla zwie -
rząt. Wnio sek mo że do ty czyć tyl ko za kła du lecz ni cze go dla zwie -
rząt, w któ rym bę dą wy da wa ne pasz por ty.  

5. Le ka rza we te ry na rii upraw nio ne go do wy da wa nia pasz por tów 
obo wią zu je zna jo mość prze pi sów re gu lu ją cych za sa dy wy da -
wa nia pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych oraz po bie ra nia 
pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał, w szcze gól no ści 
roz po rzą dzeń: 

a) Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) Nr 576/2013; 
b) Wy ko naw cze go Ko mi sji (UE) Nr 577/2013. 
 
II. Po sta no wie nia szcze gó ło we 
1. Szcze gó ło we za sa dy prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo -

wym zwie rząt do mo wych re gu lu je wska za ne po wy żej roz po rzą -
dze nie (UE) Nr 576/2013. 

2. Wpi sy do pasz por tu i pro gra mu WETSystems win ny być do ko -
ny wa ne sta ran nie oraz w od nie sie niu do dru ku pasz por tu – czy -
tel nie i pi smem dru ko wa nym. Przed przy stą pie niem do do ko ny -
wa nia wpi sów i wy sta wia nia pasz por tu na le ży do peł nić obo -
wiąz ków in for ma cyj nych wy ni ka ją cych z prze pi sów re gu lu ją -
cych ochro nę da nych oso bo wych w tym w szcze gól no ści z roz -
po rzą dze nia Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwiet nia 2016 r. w spra wie ochro ny osób fi zycz nych 
w związ ku z prze twa rza niem da nych oso bo wych i w spra wie 
swo bod ne go prze pły wu ta kich da nych oraz uchy le nia dy rek ty -
wy 95/46/WE (ogól ne roz po rzą dze nie o ochro nie da nych) (tzw. 
RODO). 

3. Le karz we te ry na rii upraw nio ny do wy da wa nia pasz por tów wy -
da je je wy łącz nie w ra mach za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt 
wska za ne go w uchwa le o wpi sie da ne go le ka rza we te ry na rii 
do re je stru le ka rzy we te ry na rii upraw nio nych do wy da wa nia 
pasz por tów oraz po bie ra nia pró bek w ce lu okre śle nia mia -
na prze ciw ciał. 

4. Wła ści cie lem zwie rzę cia do mo we go to wa rzy szą ce go po dróż -
nym, a prze miesz cza ne go w ce lach nie han dlo wych, któ re go na -
le ży uwi docz nić we wła ści wej ru bry ce pasz por tu mo że być oso -
ba fi zycz na. Przed wy da niem pasz por tu na le ży bez względ nie 
ode brać na dru ku pasz por tu pod pis wła ści cie la oraz wpi sać da -
ne pasz por tu wraz z wszyst ki mi wy ma ga ny mi in for ma cji, do pro -
gra mu WETSystems.  

5. Przed wy da niem pasz por tu oraz przed każ dym do nie go wpi sem 
przy wy ko ny wa niu czyn no ści we te ry na ryj nych na le ży do ko nać 
iden ty fi ka cji zwie rzę cia przez od czy ta nie czyt ni kiem elek tro nicz -
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nym trans pon de ra (od czy ta nie trans pon de ra do ko nu je się bez -
po śred nio ze skó ry zwie rzę cia po uprzed nim zdję ciu ob ro ży) 
w tym upew nić się, że zwie rzę jest ozna ko wa nie nie wię cej niż jed -
nym trans pon de rem lub wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu wy ko na -
ne go przed dniem 3 lip ca 2011 r. (w ra zie wąt pli wo ści po sia dacz 
zwie rzę cia po wi nien przed ło żyć do wód po świad cza ją cy ozna ko -
wa nie ta tu ażem przed dniem 3 lip ca 2011 r.). Wy da nie pasz por tu 
lub do ko na nie wpi su w nim pod nie obec ność zwie rzę cia sta no -
wi cięż kie na ru sze nie obo wiąz ków upo waż nio ne go le ka rza we te -
ry na rii. Wy da nie pasz por tu lub do ko na nie wpi su w nim – ja ko re -
ali za cja usłu gi we te ry na ryj nej – wy ma ga rów nież od no to wa nia 
w do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na ryj nych. 

6. Ko lej ność czyn no ści przy wy da wa niu pasz por tu zwie rzę ciu nie -
ozna ko wa ne mu: 

a) do ko na nie ba da nia kli nicz ne go zwie rzę cia oraz do ko na nie wy -
ma ga nych wpi sów w do ku men ta cji świad czo nych usług we te -
ry na ryj nych; 

b) ozna ko wa nie zwie rzę cia po przez im plan ta cję trans pon de ra, 
po le wej stro nie szyi zwie rzę cia w po ło wie jej dłu go ści. Trans pon -
der wi nien speł niać wy mo gi nor my ISO 11784 wy ko rzy stu ją ce 
tech no lo gię HDX lub FDX-B oraz po zwa lać na od czyt przez czyt -
nik zgod ny z nor mą ISO 11785; 

c) do ko na nie szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, z za strze że niem 
pkt 6a oraz do ko na nie wy ma ga nych wpi sów w do ku men ta cji 
świad czo nych usług we te ry na ryj nych;  

d) pra wi dło we wy pi sa nie od po wied nich ru bryk pasz por tu; 
e) do ko na nie wpi sów wszyst kich czyn no ści w pro gra mie 

WETSystems.  
6a. Moż na wy dać pasz port ozna ko wa ne mu zwie rzę ciu po ni żej  

12 ty go dnia ży cia (któ re nie zo sta ło jesz cze za szcze pio ne prze -
ciw ko wście kliź nie), gdy wła ści ciel oświad cza, że – za nim zwie -
rzę osią gnie wiek 12 ty go dni – on lub oso ba upo waż nio na uda je 
się z tym zwie rzę ciem na te ry to rium okre ślo ne go pań stwa 
człon kow skie go ze zwa la ją ce go na prze miesz cza nie o cha rak -
te rze nie han dlo wym na je go te ry to rium zwie rząt do mo wych 
w wie ku po ni żej 12 ty go dnia. Na le ży od no to wać treść te go 
oświad cze nia w do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na -
ryj nych. 

7. Wy da wa nie pasz por tów dla zwie rząt wcze śniej ozna ko wa nych 
w spo sób speł nia ją cy wy mo gi, o któ rych mo wa w pkt 6 lit b lub 
za po mo cą wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go 
przed dniem 3 lip ca 2011 r.:  

a) w przy pad ku zwie rzę cia wcze śniej ozna ko wa ne go za po mo cą 
speł nia ją ce go wy mo gi trans pon de ra na le ży:  
(i) do ko nać je go od czy tu czyt ni kiem elek tro nicz nym, upew nić 

się, że zwie rzę jest ozna ko wa nie nie wię cej niż jed nym trans -
pon de rem i wpi sać da tę od czy tu do pasz por tu;  

(ii) do ko nać czyn no ści, o któ rych mo wa w pkt 6 lit a, c -e lub  
in nych czyn no ści wy ni ka ją cych z prze pi sów pra wa; 

b) w przy pad ku zwie rzę cia wcze śniej ozna ko wa ne go za po mo cą 
wy raź nie czy tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go przed dniem 3 lip -
ca 2011 r. do ko nać czyn no ści, o któ rych mo wa w pkt 6 lit a, c -e  
lub in nych czyn no ści wy ni ka ją cych z prze pi sów pra wa; 

c) upo waż nio ny le karz we te ry na rii wpi su je do wy da wa ne go pasz -
por tu oraz do pro gra mu WETSystems wy łącz nie in for ma cje 
o czyn no ściach do ko na nych oso bi ście. Do pasz por tu oraz 
do pro gra mu WETSystems nie prze pi su je się żad nych da nych 
po cho dzą cych z ja kich kol wiek in nych do ku men tów za wy jąt -
kiem da nych z in ne go pasz por tu wy sta wio ne go dla da ne go 
zwie rzę cia, je że li w ta kim pasz por cie wy czer pa ły się moż li wo ści 
do ko ny wa nia w nim no wych wpi sów. 

8. Za pra wi dło we wy peł nie nie pasz por tu oraz do ko na nie wpi su 
w pro gra mie WETSystems od po wia da le karz we te ry na rii wy da -

ją cy pasz port. W przy pad ku po peł nie nia po mył ki w wy pi sy wa niu 
pasz por tu le karz we te ry na rii wi nien wy pi sać no wy druk pasz por -
tu, a błęd nie wy peł nio ny druk zwró cić do wła ści wej okrę go wej 
izby le kar sko -we te ry na ryj nej. Nie jest do pusz czal ne „po pra wia -
nie” przez prze kre śle nie, prze ra bia nie lub zma zy wa nie tek stu. 
Koszt no we go pasz por tu po no si le karz we te ry na rii wy da ją cy 
pasz port.  
W przy pad ku po peł nie nia po mył ki le karz wpro wa dza ją cy da ny 
pasz port do pro gra mu WETSystems ma moż li wość po pra wy 
tych da nych przez go dzi nę od mo men tu ich wpro wa dze nia. 
Po upły wie te go cza su lub w sy tu acji do strze że nia już ist nie ją cej 
po mył ki w do ko na nych wpi sach w pro gra mie WETSystems le -
karz we te ry na rii wi nien nie zwłocz nie po wia do mić o tym fak cie 
biu ro okrę go wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej wska za nej w pro -
gra mie WETSystems, któ re do ko nu je ko rek ty wpi su po uprzed nim 
upraw do po dob nie niu przez le ka rza we te ry na rii po peł nie nia  
po mył ki. 

9. Wy mo gi kra jów, do któ rych prze wo żo ne jest zwie rzę to wa rzy szą -
ce, przed sta wia po sia dacz zwie rzę cia, któ re mu upraw nio ny 
do wy da wa nia pasz por tów le karz we te ry na rii po wi nien udzie lić 
moż li wie jak naj więk szej w tej spra wie po mo cy. 

10. Upo waż nio ny le karz we te ry na rii przy wy sta wia niu pasz por tu po -
wi nien zwró cić uwa gę wła ści cie la zwie rzę cia na istot ność dla 
bez pie czeń stwa zwie rzę cia po da nia peł nych da nych kon tak to -
wych, w tym fa kul ta tyw nych jak nu mer te le fo nu. 

11. W przy pad ku prze miesz cza nia zwie rzę cia do kra ju, któ ry wy ma -
ga wy ko na nia wcze śniej te stu se ro lo gicz ne go i okre śla na mia -
na prze ciw ciał neu tra li zu ją cych wi rus wście kli zny na le ży:  

a) ba da nie wy ko nać w ter mi nach wska za nych w wy mo gach  
da ne go kra ju w la bo ra to rium za twier dzo nym przez Unię Eu ro -
pej ską; 

b) po otrzy ma niu wy ni ków ba da nia do ko nać sto sow ne go wpi su 
w dzia le VI pasz por tu „Ba da nie po zio mu prze ciw ciał prze ciw ko 
wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia” oraz w pro gra mie 
WETSystems; 

c) prze ka zać po sia da czo wi zwie rzę cia ory gi nał wy ni ku ba da nia 
se ro lo gicz ne go za cho wu jąc w ak tach za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt je go ko pię. 

12. W przy pad ku prze miesz cza nia zwie rzę cia to wa rzy szą ce go 
do kra ju, któ ry wy ma ga wy ko na nia pro fi lak ty ki wo bec klesz czy 
lub le cze nia i pro fi lak ty ki echi no ko ko zy, to po wy ko na niu tych 
czyn no ści fakt ten od no to wu je upraw nio ny le karz we te ry na rii 
w pasz por cie od po wied nio w dzia le VII pasz por tu „Le cze nie 
prze ciw ko Echi no coc cus” i VIII „In ne le cze nie prze ciw pa so żyt ni -
cze” oraz w pro gra mie WETSystems. 

13. Przy prze miesz cza niu zwie rzę cia to wa rzy szą ce go do kra ju trze -
cie go ba da nie kli nicz ne wy ko nu je upraw nio ny le karz we te ry na rii 
i do ko nu je w związ ku z tym wpi su w dzia le X pasz por tu „Ba da nie 
kli nicz ne” oraz w pro gra mie We tsys tems. Le ga li za cji pasz por tu 
do ko nu je wła ści wy te ry to rial nie po wia to wy le karz we te ry na rii 
w dzia le XI pasz por tu „Le ga li za cja” oraz w pro gra mie 
WETSystems.  

14. W przy pad ku bra ku moż li wo ści do ko na nia ko lej nych wpi sów 
w pasz por cie w związ ku z wy peł nie niem wszyst kich je go ru bryk 
wcze śniej szy mi wpi sa mi, upraw nio ny le karz we te ry na rii wi nien:  

a) do ko nać iden ty fi ka cji zwie rzę cia i wdro żyć pro ce du rę wy da nia 
no we go pasz por tu, za któ re go wy da nie ob cią ża kosz ta mi po -
sia da cza zwie rzę cia; 

b) wpi sać do no we go pasz por tu je dy nie ak tu al ne, ostat nie da ne 
do ty czą ce szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, szcze pie nia 
prze ciw ko in nym cho ro bom za kaź nym, pro fi lak ty ki i le cze nia 
wo bec klesz czy, pro fi lak ty ki i le cze nia echi no ko ko zy oraz wy nik 
ba da nia se ro lo gicz ne go w kie run ku okre śle nia mia na prze ciw -
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ciał neu tra li zu ją cych wi rus wście kli zny, a w pro gra mie 
WETSystems roz po cząć pro ce du rę unie waż nie nia pasz por tu 
wska zu jąc da tę unie waż nie nia, je go po wód oraz ewen tu al ne 
uwa gi dot. unie waż nie nia. Na le ży pa mię tać, iż wpro wa dzić te 
da ne w pro gra mie WETSystems mo że tyl ko le karz, któ ry wy sta -
wił da ny pasz port, w przy pad ku za ist nie nia po trze by unie waż -
nie nia pasz por tu wy sta wio ne go przez in ne go upraw nio ne go 
le ka rza we te ry na rii na le ży skon tak to wać się z wła ści wą okrę go -
wą izbą le kar sko -we te ry na ryj ną, wska za ną przez pro gram 
WETSystems po wy bra niu funk cji „Unie waż nie nie”. Za rów no 
w pierw szym jak i dru gim przy pad ku unie waż nie nie wy ma ga 
za twier dze nia przez wła ści wą okrę go wą izbę le kar sko -we te ry -
na ryj ną; 

c) unie waż nić sta ry pasz port po przez prze kre śle nie je go stron za -
wie ra ją cych da ne wła ści cie la, opis zwie rzę cia i da ne do ty czą ce 
szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie z ad no ta cją „anu lo wa no” 
oraz pod pi sem z da tą oraz pie czę cią upraw nio ne go le ka rza 
we te ry na rii. Anu lo wa ny pasz port po zo sta wia się wła ści cie lo wi 
zwie rzę cia. 

d) za le cić wła ści cie lo wi zwie rzę cia po dró żo wa nie rów nież z unie -
waż nio nym do ku men tem pasz por tu ce lem unik nię cia po ten -
cjal nych utrud nień i za strze żeń ze stro ny służb gra nicz nych.  

15. W przy pad ku utra ty pasz por tu – kra dzie ży, za gu bie nia, cał ko -
wi te go znisz cze nia itd. le karz we te ry na rii, w opar ciu o pi sem ne 
oświad cze nie wła ści cie la zwie rzę cia, któ re na le ży do łą czyć 
do do ku men ta cji świad czo nych usług we te ry na ryj nych,  
wi nien: 

a) wdro żyć pro ce du rę wy da nia no we go pasz por tu, za któ re go wy -
da nie ob cią ża kosz ta mi po sia da cza zwie rzę cia, iden ty fi ku jąc 
wcze śniej zwie rzę a w pro gra mie WETSystems roz po cząć pro -
ce du rę unie waż nie nia pasz por tu wska zu jąc da tę unie waż nie -
nia, je go po wód oraz ewen tu al ne uwa gi dot. unie waż nie nia. Na -
le ży pa mię tać, iż wpro wa dzić te da ne w pro gra mie WETSystems 
mo że tyl ko le karz, któ ry wy sta wił da ny pasz port, w przy pad ku za -
ist nie nia po trze by unie waż nie nia pasz por tu wy sta wio ne go 
przez in ne go upraw nio ne go le ka rza we te ry na rii na le ży skon tak -
to wać się z wła ści wą okrę go wą izbą le kar sko -we te ry na ryj ną, 
wska za ną przez pro gram WETSystems po wy bra niu funk cji 
„Unie waż nie nie”. Za rów no w pierw szym jak i dru gim przy pad ku 
unie waż nie nie wy ma ga za twier dze nia przez wła ści wą okrę go -
wą izbę le kar sko -we te ry na ryj ną. 

b) do ko nać szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie, któ re bę dzie w tym 
wy pad ku trak to wa ne ja ko szcze pie nie pier wot ne oraz od po -
wied nio uzu peł nić pasz port. 

16. W przy pad ku zmia ny na zwi ska lub da nych ad re so wych wła ści -
cie la zwie rzę cia od po wied nie go wpi su upraw nio ny le karz we te -
ry na rii do ko nu je w pasz por cie oraz pro gra mie WETSystems.  

17. Uzu peł nie nie do ku men tu iden ty fi ka cyj ne go mo że być do ko na -
ne w od po wied nich po zy cjach przez upo waż nio ne go le ka rza 
we te ry na rii po spraw dze niu, czy zwie rzę zo sta ło ozna ko wa ne 
po przez wszcze pie nie trans pon de ra lub za po mo cą wy raź nie 
czy tel ne go ta tu ażu wy ko na ne go przed dniem 3 lip ca 2011 r. (je -
że li trans pon der nie speł nia wy mo gów tech nicz nych, to jest nie 
jest zgod ny z nor mą ISO 11784 i nie wy ko rzy stu je tech no lo gii HDX 
lub FDX-B oraz nie po zwa la na od czyt przez czyt nik zgod ny z nor -
mą ISO 11785, wła ści ciel lub oso ba upo waż nio na za pew nia środ -
ki nie zbęd ne do od czy tu te go trans pon de ra w cza sie we ry fi ka -
cji ozna ko wa nia) o na stę pu ją ce in for ma cje: 

– imię i na zwi sko, da ne kon tak to we oraz pod pis upo waż nio ne go 
le ka rza we te ry na rii, któ ry uzu peł nia do ku ment iden ty fi ka cyj ny; 

– in for ma cje do ty czą ce szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie;  
– da tę po bra nia prób ki krwi do ba da nia po zio mu prze ciw ciał prze -

ciw ko wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia; 

– in for ma cje na te mat za sto so wa nia wszel kich pro fi lak tycz nych 
środ ków zdro wot nych w od nie sie niu do cho rób lub za ka żeń in -
nych niż wście kli zna; 

– uzu peł nio ne da ne upo waż nio ny le karz we te ry na rii wpro wa dza 
do pro gra mu WETSystems. 

Upo waż nio ny le karz we te ry na rii po świad cza w ten spo sób zgod -
ność z wa run ka mi prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo wym 
psów, ko tów i fre tek w za kre sie: 
– pod da nia szcze pie niu prze ciw ko wście kliź nie speł nia ją ce mu wy -

mo gi do ty czą ce waż no ści okre ślo ne w za łącz ni ku III do roz po rzą -
dze nia (UE) Nr 576/2013 oraz 

– za sto so wa nia wszel kich pro fi lak tycz nych środ ków zdro wot nych 
do ty czą cych cho rób lub za ka żeń in nych niż wście kli zna przy ję -
tych przez Ko mi sję z uwa gi na ich nie zbęd ność dla ochro ny zdro -
wia pu blicz ne go lub zdro wia zwie rząt do mo wych w za kre sie 
zwal cza nia cho rób lub za ka żeń in nych niż wście kli zna, któ re roz -
prze strze nia ją się wsku tek prze miesz cza nia tych zwie rząt do mo -
wych; 

– w uza sad nio nych przy pad kach, pod da nia ba da niu po zio mu 
prze ciw ciał prze ciw ko wście kliź nie me to dą mia recz ko wa nia 
speł nia ją cą wy mo gi do ty czą ce waż no ści okre ślo ne w za łącz ni -
ku IV do roz po rzą dze nia (UE) Nr 576/2013. Ba da nie to nie jest wy -
ma ga ne w od nie sie niu do zwie rząt do mo wych prze miesz cza -
nych do pań stwa człon kow skie go z te ry to rium lub pań stwa trze -
cie go uję tych w wy ka zie sta no wią cym za łącz nik nr II do roz po -
rzą dze nia (UE) Nr 577/2013: 
a) bez po śred nio z tych te ry to riów lub państw trze cich; al bo  
b) po po by cie wy łącz nie na ob sza rze jed ne go lub więk szej licz -

by tych te ry to riów lub państw trze cich; al bo 
c) po tran zy cie przez te ry to rium lub pań stwo trze cie in ne niż te, 

któ re zo sta ły wy mie nio ne w wy ka zie, pod wa run kiem, że wła -
ści ciel lub oso ba upo waż nio na przed sta wi pod pi sa ne 
oświad cze nie, że w cza sie ta kie go tran zy tu da ne zwie rzę ta 
do mo we nie mia ły kon tak tu ze zwie rzę ta mi na le żą cy mi 
do ga tun ków po dat nych na za ka że nie wście kli zną i po zo sta ły 
za mknię te w środ ku trans por tu lub na te re nie mię dzy na ro do -
we go por tu lot ni cze go. 

Uzu peł nie nia in for ma cji, do ty czą cych za sto so wa nia wszel kich pro -
fi lak tycz nych środ ków zdro wot nych w od nie sie niu do cho rób lub 
za ka żeń in nych niż wście kli zna, mo że do ko nać le karz we te ry na rii 
in ny niż upo waż nio ny le karz we te ry na rii, je że li ze zwa la na to akt de -
le go wa ny do ty czą cy da nych środ ków pro fi lak tycz nych. 
18. Za bez pie cze nia: 
a) po wpro wa dze niu wy ma ga nych in for ma cji w sek cji III pasz por tu 

stro nę po kry wa się przej rzy stym sa mo przy lep nym la mi na tem 
za łą czo nym do dru ku pasz por tu (zgod nie z in struk cją wy dru ko -
wa ną na dru giej stro nie wkład ki oraz fil mem in struk ta żo wym za -
miesz czo nym na stro nie www.vet pol.org.pl); 

b) je śli in for ma cje na jed nej ze stron pasz por tu ma ją po stać na -
klej ki, na klej kę tę po kry wa się przej rzy stym sa mo przy lep nym la -
mi na tem za łą czo nym do dru ku pasz por tu, w przy pad ku, gdy 
na klej ka ta nie ule ga sa mo czyn ne mu znisz cze niu przy jej usu -
nię ciu. 

19. Obo wiąz kiem upraw nio ne go le ka rza we te ry na rii, któ ry wy dał 
pasz port jest umiesz cze nie w pro gra mie WETSystems in for ma -
cji o wy da niu pasz por tu przed wrę cze niem go wła ści cie lo wi 
zwie rzę cia. Wy da nie pasz por tu bez wpi sa nia da nych pasz por tu 
wraz z wszyst ki mi wy ma ga ny mi in for ma cji, do pro gra mu 
WETSystems sta no wi cięż kie na ru sze nie obo wiąz ków upo waż -
nio ne go le ka rza we te ry na rii.  

20. Upraw nio nych le ka rzy we te ry na rii w dru ki pasz por tów za opa -
tru je od płat nie wła ści wa te ry to rial nie izba le kar sko -we te ry na -
ryj na, któ ra do ko na ła wpi su le ka rza we te ry na rii do re je stru.  
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21. Le karz we te ry na rii po bie ra opła tę za wy da nie pasz por tu w wy -
so ko ści 190 PLN zgod nie z roz po rzą dze niem Mi ni stra Rol nic twa 
i Roz wo ju Wsi w spra wie wy so ko ści opła ty zwią za nej z wy da niem 
pasz por tu dla prze miesz cza nych w ce lach nie han dlo wych 
zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym.  

22. Mak sy mal na licz ba zwie rząt do mo wych na le żą cych do ga tun -
ków wy mie nio nych w za łącz ni ku I część A, któ re mo gą to wa rzy -
szyć wła ści cie lo wi lub oso bie upo waż nio nej pod czas jed no ra -
zo we go prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo wym, nie 
mo że prze kra czać pię ciu.  

23. Na za sa dzie od stęp stwa, mak sy mal na licz ba zwie rząt do mo -
wych na le żą cych do ga tun ków wy mie nio nych w za łącz ni -
ku I część A mo że prze kra czać pięć, je śli speł nio ne zo sta ną na -
stę pu ją ce wa run ki: 

a) prze miesz cza nie o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo -
wych od by wa się w ce lu uczest nic twa w kon kur sach, wy sta -
wach, wy da rze niach spor to wych lub w szko le niach zwią za nych 
z ta ki mi wy da rze nia mi; 

b) wła ści ciel lub oso ba upo waż nio na przed sta wią do wo dy na pi -
śmie, że da ne zwie rzę ta do mo we zo sta ły za re je stro wa ne ja ko 
uczest ni czą ce w wy da rze niu, o któ rym mo wa w lit. a) lub w sto -
wa rzy sze niu, któ re or ga ni zu je ta kie wy da rze nia; 

c) wiek zwie rząt do mo wych wy no si po nad sześć mie się cy. 
Przy prze miesz cza niu w ce lach nie han dlo wych wię cej niż pię ciu 
zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych oprócz po sia da nia pasz por tu 
zwie rzę ta mu szą być za opa trzo ne w świa dec two zdro wia wy sta -
wio ne przez urzę do we go le ka rza we te ry na rii po dob nie, jak w ce -
lach han dlo wych. 
24. Le karz we te ry na rii po bie ra rów nież opła ty za ba da nie kli nicz ne, 

ozna ko wa nie zwie rzę cia, szcze pie nie zwie rzę cia prze ciw ko 
wście kliź nie i in nym cho ro bom za kaź nym, pro fi lak ty kę wo bec 
klesz czy, le cze nie i pro fi lak ty kę echi no ko ko zy oraz ba da nia se -
ro lo gicz ne zgod nie z cen ni kiem usług da ne go za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt. 

25. Przy wy da wa niu pasz por tu ra sy psów usta la się i wpi su je 
w opar ciu o sys te ma ty kę ras we dług Mię dzy na ro do wej Fe de -
ra cji Ky no lo gicz nej (FCI) a ra sy ko tów w opar ciu o sys te ma ty kę 
ras we dług Mię dzy na ro do wej Fe de ra cji Fe li no lo gicz nej (FIFe). 

26. Na ru sze nie za sad uję tych w ni niej szej do brej prak ty ce mo że 
jed no cze śnie sta no wić ra żą ce na ru sze nie prze pi sów do ty -
czą cych wy da wa nia pasz por tów, a za tem sta no wić pod sta -
wę do wy kre śle nia przez okrę go wą ra dę le kar sko -we te ry na -
ryj ną le ka rza we te ry na rii z re je stru le ka rzy we te ry na rii re je stru 
le ka rzy we te ry na rii upraw nio nych do wy da wa nia pasz por -
tów oraz po bie ra nia pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze -
ciw ciał. 

 
III. Po sta no wie nia koń co we 
1. W okrę go wych izbach le kar sko -we te ry na ryj nych: 
a) (uchy lo ny) 
b) błęd nie wy pi sa ne i nie wy da ne pasz por ty zwró co ne do okrę go -

wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej przez upraw nio nych le ka rzy 
we te ry na rii moż na, nie wcze śniej niż po 5 la tach od dnia ich 
zwro tu, znisz czyć; 

c) znisz cze nie kwe stio na riu szy zwrot nych i pasz por tów win no 
na stę po wać w spo sób za bez pie cza ją cy w peł ni ochro nę da -
nych oso bo wych za war tych w wy żej wy mie nio nych do ku -
men tach; 

d) da ne w ewi den cji elek tro nicz nej wy da nych pasz por tów pro wa -
dzo nej przez okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne i Kra jo wą 
Ra dę Le kar sko -We te ry na ryj ną nie ule ga ją usu nię ciu. 

2. Nad zór nad wy da wa niem pasz por tów w za kre sie wy ni ka ją cym 
z usta wy z dnia 11 mar ca 2004 r. o ochro nie zdro wia zwie rząt oraz 

zwal cza niu cho rób za kaź nych zwie rząt peł ni okrę go wa ra da le -
kar sko -we te ry na ryj na. 

3. Kon tro la wy ma gań we te ry na ryj nych przy prze miesz cza niu w ce -
lach nie han dlo wych zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych po -
dróż nym oraz za sa dy iden ty fi ka cji na le ży do In spek cji We te ry na -
ryj nej oraz or ga nów cel nych. 

 
IV. Prze pi sy praw ne re gu lu ją ce za gad nie nie pasz por tów dla 
zwie rząt to wa rzy szą cych 
 
1. Pra wo wspól no to we: 
– Roz po rzą dze nie Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (UE) 

Nr 576/2013 z dnia 12 czerw ca 2013 r. w spra wie prze miesz cza nia 
o cha rak te rze nie han dlo wym zwie rząt do mo wych oraz uchy la -
ją ce roz po rzą dze nie (WE) nr 998/2003; 

– Roz po rzą dze nie Wy ko naw cze Ko mi sji (UE) Nr 577/2013 z dnia  
28 czerw ca 2013 r. w spra wie wzo rów do ku men tów iden ty fi ka cyj -
nych dla prze miesz cza nia o cha rak te rze nie han dlo wym psów, 
ko tów i fre tek, usta no wie nia wy ka zów te ry to riów i państw trze cich 
oraz for ma tu, sza ty gra ficz nej i wy mo gów ję zy ko wych do ty czą -
cych oświad czeń po twier dza ją cych speł nie nie okre ślo nych wa -
run ków prze wi dzia nych w roz po rzą dze niu Par la men tu Eu ro pej -
skie go i Ra dy (UE) nr 576/2013. 

 
2. Pra wo kra jo we: 
– Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o ochro nie zdro wia zwie rząt oraz 

zwal cza niu cho rób za kaź nych zwie rząt; 
– Roz po rzą dze nie Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi z dnia 14 li sto pa -

da 2024 r. w spra wie wy so ko ści opła ty zwią za nej z wy da niem 
pasz por tu dla prze miesz cza nych w ce lach nie han dlo wych zwie -
rząt do mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym; 

– Uchwa ła nr 47/2015/VI z dnia 19 mar ca 2015 r. w spra wie pro wa -
dze nia przez okrę go we ra dy le kar sko -we te ry na ryj ne re je stru le -
ka rzy we te ry na rii upraw nio nych do wy da wa nia pasz por tów oraz 
po bie ra nia pró bek w ce lu okre śle nia mia na prze ciw ciał; 

– Uchwa ła nr 61/2015/VI Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
z dnia 10 grud nia 2015 r. w spra wie po dzia łu kwo ty, sta no wią cej 
część opła ty za wy da nie dla prze miesz cza nych w ce lach nie -
han dlo wych zwie rząt do mo wych to wa rzy szą cych po dróż nym 
po mię dzy Kra jo wą Izbą Le kar sko -We te ry na ryj ną, a okrę go wy mi 
izba mi le kar sko -we te ry na ryj ny mi oraz spo so bu i czę sto tli wo ści 
prze ka zy wa nia przez le ka rzy we te ry na rii okrę go wym izbom le kar -
sko -we te ry na ryj nym kwo ty sta no wią cej róż ni cę mię dzy wy so ko -
ścią opła ty, a wy na gro dze niem przy słu gu ją cym im za wy da nie 
pasz por tu; 

– Uchwa ła Nr 55/2015/VI Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej 
z dnia 29 wrze śnia 2015 r. w spra wie pro wa dze nia re je stru wy da -
nych pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych prze miesz cza nych 
w ce lach nie han dlo wych zmie nio na uchwa łą Nr 77/2016/VI  
Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia 31 mar ca 2016 r. 
w spra wie zmia ny uchwał Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj -
nej z dnia 29 wrze śnia 2015 r. Nr 55/2015/VI w spra wie pro wa dze -
nia re je stru wy da nych pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych 
prze miesz cza nych w ce lach nie han dlo wych, Nr 56/2015/VI  
w spra wie zmia ny uchwa ły nr 48/2015/VI KRL-W z dnia 19 mar -
ca 2015 r. w spra wie wpro wa dze nia Do brej Prak ty ki Wy sta wia nia 
Pasz por tów Dla Zwie rząt To wa rzy szą cych oraz uchwa łą 
Nr 29/2022/VIII Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia  
11 paź dzier ni ka 2022 r. w spra wie zmia ny uchwał Kra jo wej  
Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej z dnia 29 wrze śnia 2015 r. 
Nr 55/2015/VI w spra wie pro wa dze nia re je stru wy da nych pasz -
por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych prze miesz cza nych w ce lach 
nie han dlo wych. 



Uchwały, listy, apele…  
 Uchwała Nr 80/2025/VIII  

Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 
z dnia 24 września 2025 r. 

 
w sprawie zasad podejmowania przez organy Samorządu 

uchwał za pomocą środków komunikacji elektronicznej 
w rozumieniu art. 2 pkt 5 ustawy z dnia 18 lipca 2002 r. 

o świadczeniu usług drogą elektroniczną  
lub w trybie obiegowym 

 
Na pod sta wie art. 14 ust. 2 usta wy z dnia 21 grud nia 1990 r. o za wo -
dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych (Dz. U. 
z 2023 r., poz. 154 t.j.) uchwa la się, co na stę pu je: 
 

§ 1 
1. Or ga ny sa mo rzą du mo gą po dej mo wać uchwa ły za po mo cą 

środ ków ko mu ni ka cji elek tro nicz nej w ro zu mie niu art. 2 pkt 5 usta -
wy z dnia 18 lip ca 2002 r. o świad cze niu usług dro gą elek tro nicz -
ną o ile zo sta nie to prze wi dzia ne w za wia do mie niu o zwo ła niu po -
sie dze nia te go or ga nu lub w try bie obie go wym.  

2. Do pusz czal ne jest po dej mo wa nie uchwał po przez prze pro wa -
dze nie gło so wa nia za po mo cą środ ków ko mu ni ka cji elek tro nicz -
nej w ro zu mie niu art. 2 pkt 5 usta wy z dnia 18 lip ca 2002 r. 
o świad cze niu usług dro gą elek tro nicz ną łącz nie z gło so wa niem 
prze pro wa dza nym w ra mach sta cjo nar ne go gło so wa nia da ne -
go or ga nu. Łą cze nie spo so bów gło so wa nia, o któ rym mo wa 
w zda niu po prze dza ją cym jest do pusz czal ne, je że li: 

a) zwo ła nie po sie dze nia or ga nu okre śli ter min na zgło sze nie chę ci 
udzia łu na od le głość w po dej mo wa niu uchwał oraz spo sób 
zgło sze nia ta kiej chę ci przez człon ka or ga nu al bo 

b) prze wod ni czą cy or ga nu w trak cie po sie dze nia sta cjo nar ne go do -
pu ści gło so wa nie za po mo cą środ ków ko mu ni ka cji elek tro nicz nej, 
a wszy scy człon ko wie or ga nu nie obec ni na po sie dze niu sta cjo nar -
nym zo sta ną po wia do mie ni o moż li wo ści udzia łu na od le głość 
w po dej mo wa niu uchwał oraz spo so bie w ja ki mia ło by się to od być. 

 
§ 2 

1. Gło so wa nie za po mo cą środ ków ko mu ni ka cji elek tro nicz nej od -
by wa się z wy ko rzy sta niem opro gra mo wa nia Mi cro soft Te ams 
i przy wy ko rzy sta niu zwe ry fi ko wa nych ad re sów pocz ty elek tro nicz -
nej, na któ ry prze sy ła się w szcze gól no ści pro jekt uchwa ły oraz link 
do spo tka nia w opro gra mo wa niu Mi cro soft Te ams.  

2. Prze bieg czyn no ści, przy ję ty tryb gło so wa nia i je go wy ni ki od no -
to wu je się w pro to ko le. 

 
§ 3  

1. Gło so wa nie w try bie obie go wym od by wa się z wy ko rzy sta niem 
zwe ry fi ko wa nych ad re sów pocz ty elek tro nicz nej. 

2. W przy pad ku gło so wa nia prze pro wa dza ne go w try bie, o któ rym 
mo wa w ust. 1 pro jekt uchwa ły prze sy ła się na zwe ry fi ko wa ne ad -
re sy elek tro nicz ne człon ków or ga nu. 

3. Człon ko wie or ga nu od da ją głos za po mo cą wia do mo ści wy sła -
nej ze zwe ry fi ko wa ne go ad re su elek tro nicz ne go człon ka or ga nu 
na ad res elek tro nicz ny, z któ re go prze sła no pro jekt uchwa ły pod -
da ny gło so wa niu. 

4. Głos od da je się w ter mi nie 3 dni ro bo czych po przez wy bór sło wa 
„za”, „prze ciw” al bo „wstrzy mu je się”. Człon ko wie or ga nu ma ją 
pra wo wy słać swój głos tyl ko raz. 

5. Uchwa ła pod ję ta w try bie, o któ rym mo wa w ust. 1, jest waż na, gdy 
wszy scy człon ko wie da ne go or ga nu zo sta li po wia do mie ni o ter -
mi nie od da nia gło su, uzy ska li moż li wość za po zna nia się z tre ścią 
pro jek tu uchwa ły oraz gdy w gło so wa niu wzię ła udział co naj -
mniej po ło wa człon ków te go or ga nu. 

6. Se kre tarz or ga nu prze sy ła w ter mi nie 7 dni od dnia za koń cze nia 
gło so wa nia na zwe ry fi ko wa ne ad re sy elek tro nicz ne człon ków or -
ga nu pro to kół z gło so wa nia, w któ rym okre śla licz bę osób bio rą -
cych udział w gło so wa niu, licz bę gło sów waż nych oraz je go wy nik. 

 
§ 4 

1. Po sta no wie nia ni niej szej uchwa ły nie ma ją za sto so wa nia w przy -
pad ku po dej mo wa nia uchwał w spra wach wy ma ga ją cych gło -
so wa nia taj ne go lub prze pro wa dza nia wy bo rów oraz w przy pad -
ku wy da wa nia orze czeń przez są dy le kar sko -we te ry na ryj ne. 

2. Uchwa łę pod ję tą w try bie, o któ rym owa w § 2 ust. 1 lub § 3 ust. 1 
pod pi su je oso ba kie ru ją ca da nym or ga nem oraz se kre tarz te go 
or ga nu. 

3. Za zwe ry fi ko wa ny ad res pocz ty elek tro nicz nej uwa ża się ad res 
wska za ny przez człon ka or ga nu da nej izbie le kar sko -we te ry na -
ryj ne w oświad cze niu opa trzo nym je go od ręcz nym pod pi sem. 

4. Tra ci moc uchwa ła nr 100/2012/V Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te -
ry na ryj nej z dnia 18 wrze śnia 2012 r. w spra wie za twier dze nia Re -
gu la mi nu wa run ków gło so wa nia człon ków Kra jo wej Ra dy Le kar -
sko -We te ry na ryj nej w for mie obie go wej. 

5. Uchwa ła wcho dzi w ży cie z dniem pod ję cia. 

 
 Warszawa, dnia 15 października 2025 r. 

 
KILW/060/10/25 
 

Pan Mirosław Maliszewski  
Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

Kancelaria Sejmu ul. Wiejska 4/6/8  
00-902 Warszawa 

 
Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na z uzna niem przyj mu je wy nik 
prac Ko mi sji Rol nic twa i Roz wo ju Wsi do ty czą cych rzą do we go pro -
jek tu usta wy o zdro wiu zwie rząt. Pod czas ob rad ko mi sji oraz pod -
ko mi sji, w któ rych uczest ni czy łem wraz z to wa rzy szą cym mi rad cą 
praw nym biu ra praw ne go Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
pre zen to wa łem po stu la ty na sze go Sa mo rzą du. 
Z sa tys fak cją od no to wu je my fakt, że zgło szo ne przez nas po praw ki 
i uwa gi, wcze śniej wy pra co wa ne i uzgod nio ne pod czas ro bo cze go 
spo tka nia z przed sta wi cie la mi De par ta men tu Bez pie czeń stwa 
Żyw no ści i We te ry na rii oraz Głów ne go In spek to ra tu We te ry na rii 
w Mi ni ster stwie Rol nic twa i Roz wo ju Wsi zo sta ły przy ję te. Sta no wi to 
istot ny krok w kie run ku stwo rze nia bar dziej pre cy zyj nych i sku tecz -
nych prze pi sów, któ re uła twią wdra ża nie roz wią zań prze wi dzia nych  
w unij nym pra wo daw stwie do ty czą cym zdro wia zwie rząt. 
Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na wy ra ża po dzię ko wa nia dla 
Pa na Prze wod ni czą ce go i wszyst kich po słów z ko mi sji oraz dla kie -
row nic twa Mi ni ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju Wsi za kon struk tyw ną 
współ pra cę i otwar tość na me ry to rycz ny dia log. Wspól ne wy pra -
co wy wa nie roz wią zań jest naj lep szą gwa ran cją te go, że no we re -
gu la cje bę dą od po wia da ły za rów no wy mo gom pra wa eu ro pej -
skie go, jak i po trze bom prak ty ki we te ry na ryj nej w Pol sce. 
Sa mo rząd le ka rzy we te ry na rii pod kre śla, że za wsze bę dzie ak tyw nie 
uczest ni czyć w pra cach le gi sla cyj nych, któ rych ce lem jest po pra wa 
sys te mu ochro ny zdro wia zwie rząt, bez pie czeń stwa żyw no ści i zdro -
wia pu blicz ne go. Na szym prio ry te tem po zo sta je wno sze nie wie dzy 
i do świad cze nia śro do wi ska le kar sko -we te ry na ryj ne go do pro ce su 
le gi sla cyj ne go, aby prze pi sy by ły nie tyl ko zgod ne z pra wem unij nym, 
ale rów nież moż li we do sku tecz ne go wdro że nia w prak ty ce. 

Z po wa ża niem, 
lek. wet. Marek Mastalerek 

Prezes Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej
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Czy wiesz, że… 

ZA POŚREDNICTWEM PP DOTARŁA 
DO MNIE KSIĄŻKA P. WITOMIŁY 
WOŁK-JEZIERSKIEJ PT. „NOTES 
MAJORA LEKARZA WETERYNARII 
FERDYNANDA GANCARZA MÓJ 
DOM NA WARMII”, WYD. KOMO-
ART., WARSZAWA 2025 S. 235 
(ZAMÓWIENIA: 
KOMOGRAF@KOMOGRAF.COM, 
TEL. 22 722 20 30)  
WRAZ Z PISMEM PRZEWODNIM 
OD AUTORKI: MOJA KSIĄŻKA JEST 
MAŁYM UZUPEŁNIENIEM WIEDZY 
O LEKARZACH WETERYNARII –  
PROSZĘ JĄ PRZYJĄĆ 
OD WDZIĘCZNEJ ZA PANA 
OGROMNE STARANIA 
O UTRWALENIE HISTORII – WASZEJ 
HISTORII. 
 
O tym „No te sie”, któ ry przy bli ży ła nam 
wnucz ka Dok to ra mgr Wi to mi ła Wołk -
-Je zier ska, wspo mnia łem dwa la ta te mu 
w pierw szym roz dzia le w książ ce „Sy -
ko nium. Nie zna ne lo sy le ka rzy zwie -
rząt”. Dzi siaj trzy mam przed so bą pięk -
nie wy da ny eg zem plarz au tor ski książ ki 
i czy tam ciąg dal szy za po wia da ne go 
wów czas „No te su – mo je go do mu 
na War mii”. 

Z pu bli ka cji do wia du je my się o chwi -
lach z ży cia przed wo jen ne go le ka rza  
we te ry na rii Fer dy nan da A. Gan ca rza,  
ab sol wen ta Aka de mii Me dy cy ny We te -
ry na ryj nej we Lwo wie, któ ry zo stał star -
szym le ka rzem wet. w 10 Puł ku Ar ty le -
rii Cięż kiej w Prze my ślu -Pi ku li cach, 
a od 1 wrze śnia 1939 r. ko men dan tem 
Po lo we go Szpi ta la Ko ni nr 101.  

Mjr F. Gan carz w „No te sie” od no to -
wał: 8 wrze śnia 1939 r. wyj ście z Prze -
my śla w stro nę Sam bo ra. Roz kaz – do -

tar cie do na szych sił zgru po wa nych we 
wschod nich re jo nach Pol ski (…). Dro -
ho bycz – atak nie miec kich sa mo lo tów 
na po ciąg z uchodź ca mi. Wi dzia łem! 
Prze ży łem, bo sta ną łem w fu try nie 
drzwi do mu. Oca la ła tyl ko ta fu try na ra -
zem ze mną. Pa ni Wro ceń ska cięż ko 
ran na, dwie cór ki za bi te. Co za strasz ny 
cios dla Stasz ka (Sta ni sław Wro ceń ski 
– ppłk dr wet., szef służ by we te ry na ryj -
nej DOK X w Prze my ślu, po woj nie 
w Edyn bur gu). (…). 17 IX 39 Pod haj ce 
– do wia du ję się, że Ar mia Czer wo -
na prze je cha ła przez na szą gra ni cę z bia -
ły mi fla ga mi w otwar tych wie życz kach 
czoł gów. Py ta nie – w ja kim cha rak te rze 
czoł gi so wiec kie wje cha ły na su we ren ne 

te ry to rium Pol ski. So wie ci na wo ły wa li: 
„na przód na Niem cy”. Nie któ rzy my śle -
li, że idą nam po ma gać, in ni znów, że to 
Niem cy za żą da li po mo cy. (…) 19 IX 39 
Ku ty – godz. 17.00 – w my śli dy rek ty wy 
Na czel ne go Wo dza, prze kro czy łem 
w Ku tach -Wy żni cy gra ni cę ru muń ską 
zgod nie z V Kon wen cją Ha ską i ukła -
dem so jusz ni czym pol sko -ru muń skim 
z 1921 r. Sa mo chód służ bo wy Fiat – od -
da łem (…). 

W dal szych za pi skach po zna je my lo sy 
in ter no wa nych, ro dzin i zna jo mych oraz 
przed sta wi cie li ów cze snych by łych 
władz. Po wrót lek. wet. F. Gan ca rza 
do Pol ski na stą pił po bli sko 6 la tach in -
ter no wa nia – 15 sierp nia 1945 r. Roz po -
czy na się po szu ki wa nie pra cy. 12 li sto pa -
da 1945 r. zo sta je po wia to wym le ka rzem 
we te ry na rii na War mii w Bi skup cu. Roz -
po czy na się or ga ni za cja służ by we te ry -
na ryj nej, or ga ni za cja wła sne go ży cia, na -
wią zy wa nie zna jo mo ści i przy jaź ni, 
cięż ka pra ca le ka rza we te ry na rii przez 
kil ka lat je dy ne go le ka rza w po wie cie itd. 
itd.  

Mjr Fer dy nand Au gust Gan carz 
zmarł 6 stycz nia 1973 ro ku w Kra ko wie 
i po cho wa ny jest w gro bow cu ro dzin nym 
na cmen ta rzu w war sza wskich  Wło chach.  

W za koń cze niu do dam, że znaj du je my 
w książ ce wie le prze pięk nych hi sto rii, 
wie le wspo mnień o in nych le ka rzach –  
nie wy mie niam na zwisk, by nie ura zić 
przy pad ko wo po mi nię tych – ser decz nie 
na ma wiam do za po zna nia się z tą jak że 
waż ną i in te re su ją cą pu bli ka cją, za któ rą 
bar dzo dzię ku ję Pa ni Wi to mi le Wołk - 
-Je zier skiej. 
 

Wło dzi mierz A. Gi ba sie wicz,  
e -ma il: gi bvet@onet.eu 

RECENZJA KSIĄŻKI  
WITOMIŁY WOŁK-JEZIERSKIEJ  
„NOTES MAJORA LEKARZA 
WETERYNARII FERDYNANDA 
GANCARZA MÓJ  
DOM NA WARMII”



ZANIECZYSZCZENIA 
ANTYBIOTYKAMI 
ŚRODOWISKA  
ROLNO-SPOŻYWCZEGO 
PRODUKCJI PIERWOTNEJ

 

Ewelina Patyra1, Krzysztof Kwiatek2, Cezary Jacek Kowalski3 
1 Dział Badań Chemicznych Żywności i Pasz Państwowego Instytutu Weterynaryjnego – Państwowego Instytutu Badawczego w Puławach 
2 Dział Badań Mikrobiologicznych Żywności i Pasz Państwowego Instytutu Weterynaryjnego – Państwowego Instytutu Badawczego w Puławach 
3 Katedra Farmakologii, Toksykologii i Ochrony Środowiska Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie 
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Temat numeru 
 



Antibiotic contamination  
of the agri-food 
environment of primary 
production 
 
This article presents information on 
the presence of antibiotics in natural 
and organic fertilizers, as well as  
in arable soils and permanent 
grasslands, indicating that this is 
a significant problem especially  
for primary production stage  
in the agri-food chain. Interest  
in the presence of veterinary drugs 
in the environment has long been 
a relatively minor topic. In recent 
years, interest in this issue has 
increased significantly among 
scientists worldwide. Significant 
amounts of antibiotics have been 
detected in natural fertilizers  
from farm animals, primarily  
in large-scale farms. This has led  
to their uncontrolled introduction 
into soil and contamination of 
surface and groundwater with these 
compounds. This, in turn, can result 
in trace amounts of antibiotics  
in plant foods consumed by both 
humans and farm animals, posing 
a threat to the entire agri-food 
chain and public health protection. 
 
Keywords: antibiotics, natural 
fertilizers, organic fertilizers, soil, water, 
environmental pollution.
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Temat numeru 
 

O
bo wią zu ją cy obec nie Trak -
tat o funk cjo no wa niu Unii 
Eu ro pej skiej (TFUE) zo -
bo wią zu je do za pew nie nia 
wy so kie go po zio mu ochro -

ny zdro wia ludz kie go i zdro wia zwie rząt 
oraz ochro ny śro do wi ska przy okre śla niu 
i urze czy wist nia niu po li tyk i dzia łań Unii 
Eu ro pej skiej (16). Za ło że nie to na le ży re -
ali zo wać mię dzy in ny mi po przez wdro -
że nie od po wied nich środ ków i po dej mo -
wa nie dzia łań w me dy cy nie i we te ry na rii, 
któ re ma ją za swój cel osta tecz ny ochro -
nę zdro wia pu blicz ne go. W tej ochro nie 
szcze gól ne go zna cze nia na bie ra ją aspek -
ty we te ry na ryj ne, któ re zwią za ne są tak -
że ze sto so wa niem róż ne go ro dza ju le -
ków prze ciw bak te ryj nych w pro duk cji 
zwie rzę cej. W tym ob sza rze pro duk cji 
pra wo żyw no ścio we i pa szo we Unii Eu -
ro pej skiej (UE) do ty czą ce obec nie już ca -
łe go łań cu cha rol no -spo żyw cze go opie -
ra się na za sa dzie, zgod nie z któ rą 
przed mio to we pod mio ty na wszyst kich 
eta pach pro duk cji, prze twa rza nia i dys -
try bu cji są od po wie dzial ne za za pew nie -
nie speł nia nia wy mo gów ma ją cych zna -
cze nie dla pro wa dzo nej przez nie 
dzia łal no ści, okre ślo nych w no wym pra -
wo daw stwie UE do ty czą cym łań cu cha 
rol no -spo żyw cze go (15). Jed nym z waż -
nych ele men tów te go łań cu cha jest kwe -
stia le ków we te ry na ryj nych, a szcze gól nie 
sub stan cji prze ciw bak te ryj nych, któ re są 
od sze re gu lat sto so wa ne w pro duk cji 
zwie rzę cej. Po wszech ność sto so wa nia 
i wy stę po wa nia te go ro dza ju le ków w tej 
dzia łal no ści po wo du je na ra sta nie opor no -
ści bak te ryj nej, co stwa rza bar dzo du że za -
gro że nie dla sku tecz no ści tych le ków 
w te ra pii cho rób za kaź nych (10). Po -
za tym, le ki te go ro dza ju za li cza się już 
obec nie do tzw. no wo po ja wia ją cych się 
za nie czysz czeń śro do wi ska, co wy ni ka 
przede wszyst kim z fak tu sze ro kie go ich 
sto so wa nia w me dy cy nie i we te ry na rii (1). 

Środ ki prze ciw drob no ustro jo we w pro -
duk cji zwie rzę cej sto so wa ne są od lat 50. 
ubie głe go stu le cia, na to miast od dwóch 
de kad, po wpro wa dze niu w 2006 ro ku 
w UE za ka zu sto so wa nia an ty bio ty ko -
wych sty mu la to rów wzro stu – są wy ko rzy -
sty wa ne wy łącz nie w ce lach lecz ni czych 
(5, 13). Każ de mu jed nak za sto so wa niu 
środ ka prze ciw drob no ustro jo we go, oprócz 
za mie rzo ne go dzia ła nia lecz ni cze go, to -
wa rzy szy efekt w po sta ci po zo sta ło ści 
środ ka prze ciw drob no ustro jo we go lub je -
go me ta bo li tów w or ga ni zmie zwie rzę cia. 
Po nad to, do cho dzi do ge ne ro wa nia opor -
no ści bak te rii na środ ki prze ciw drob no -
ustro jo we. Za rów no po zo sta ło ści środ ków 
prze ciw drob no ustro jo wych, jak i opor ność 

bak te rii istot nie wpły wa ją na bez pie czeń -
stwo żyw no ści po cho dze nia zwie rzę ce go. 

Obec nie w za leż no ści od ga tun ku zwie -
rząt i ro dza ju te ra pii po win na zo stać za -
sto so wa na okre ślo na sub stan cja prze ciw -
bak te ryj na przy wy ko rzy sta niu okre ślo nej 
dro gi po da nia pre pa ra tu lecz ni cze go, 
a mia no wi cie:  
– dro gi in iek cyj nej, któ ra ma za sto so wa -

nie głów nie w le cze niu po je dyn czych 
zwie rząt ze szcze gól nym uwzględ nie -
niem prze żu wa czy oraz ko ni; 

– po da nie per os z wo dą do po je nia zwie -
rząt – prak ty ko wa ne zwy kle w przy pad -
ku le cze nia więk szej licz by zwie rząt, 
szcze gól nie do ty czy to ho dow li dro biu 
oraz świń. Za da wa nie le ków we te ry na -
ryj nych za wie szo nych w wo dzie jest 
obec nie sze ro ko prak ty ko wa ne ze 
wzglę du na po sia da nie sze re gu za let. 
Przede wszyst kim jest to te ra pia, któ ra 
po zwa la na szyb kie za sto so wa nie le cze -
nia u wie lu zwie rząt w sta dzie – stąd za -
le ca się ją zwłasz cza w przy pad kach na -
głych, ostrych za cho ro wań. Cho re lub 
osła bio ne zwie rzę ta w pierw szej ko lej -
no ści tra cą ape tyt, przez co apli ka cja le -
ków po przez po da nie pa szy lecz ni czej 
nie za wsze po zwa la na sku tecz ną te ra -
pię. Nie ste ty wraz z wo dą moż na po da -
wać tyl ko nie któ re le ki – głów nie an ty -
bio ty ki, a mia no wi cie: pe ni cy li ny, 
te tra cy kli ny i ma kro li dy, do stęp ne 
w prosz kach lub za wie si nach do roz -
pusz cze nia w wo dzie. Do ich pre cy zyj -
ne go daw ko wa nia w du żych sta dach 
po trzeb ne jest za mon to wa nie w in sta -
la cji wod nej spe cjal nych do zow ni ków. 
War to do dać, że po mi mo sze ro kie go 
i po wszech ne go sto so wa nia „wo dy lecz -
ni czej” w le cze niu zwie rząt nie dys po -
nu je my, tak jak w przy pad ku pasz lecz -
ni czych, bar dziej szcze gó ło wy mi 
prze pi sa mi praw ny mi. Wy da je się, że 
za gad nie nie to wy ma ga roz pa trze nia 
i ure gu lo wa nia le gi sla cyj ne go, a mo że 
na wet wpro wa dze nia praw ne go ter mi -
nu „wo da lecz ni cza do po je nia zwie -
rząt”, tak jak to jest w przy pad ku pasz; 

– po da nie per os w po sta ci pa szy lecz ni czej, 
któ ra zgod nie z de fi ni cją za war tą w roz -
po rzą dze niu 2019/4 ozna cza ho mo ge -
nicz ną mie szan kę pa szy i we te ry na ryj -
nych pro duk tów lecz ni czych. Pa sza 
lecz ni cza mo że zo stać wy two rzo na wy -
łącz nie na ba zie we te ry na ryj nych pro -
duk tów lecz ni czych do pusz czo nych 
do ob ro tu na po trze by pro duk cji pasz 
lecz ni czych (14). Aby za pew nić bez -
piecz ne i sku tecz ne le cze nie zwie rząt, na -
le ży prze wi dzieć do dat ko we wy mo gi 
szcze gól ne lub in struk cje do ty czą ce do -
da wa nia we te ry na ryj nych pro duk tów 

lecz ni czych do pa szy. W szcze gól no ści 
dla wy twa rza nia bez piecz nej i sku tecz -
nej pa szy lecz ni czej klu czo we zna cze nie 
ma ho mo ge nicz ne roz pro wa dze nie we -
te ry na ryj ne go pro duk tu lecz ni cze go 
w ca łej ob ję to ści pa szy. Pa sza lecz ni cza 
mo że zo stać wy two rzo na wy łącz nie 
na re cep tę wy da ną przez le ka rza we te ry -
na rii opie ku ją ce go się sta dem. 
 

Wpro wa dze nie le ków we te ry na ryj nych  
do śro do wi ska pro duk cji zwie rzę cej 

 

Leki weterynaryjne, w tym 
antybiotyki niezależnie 
od drogi ich aplikacji 
zwierzętom gospodarskim 
będą obecne w środowisku 
produkcji zwierzęcej oraz 
w środowisku naturalnym.     

 
Po da wa nie le ków we te ry na ryj nych w po -
sta ci pa szy lecz ni czej mo że pro wa dzić 
do ich obec no ści przede wszyst kim 
w śro do wi sku po miesz czeń, w któ rych 
prze cho wy wa na i po da wa na jest zwie rzę -
tom. Do ty czy to rów nież sprzę tu, urzą -
dzeń, a na wet obec ne go w po miesz cze -
niach in wen tar skich ku rzu, py łu, 
za le ga ją cych ma te ria łów or ga nicz nych 
czy wresz cie osa dów. W ho dow li zwie -
rząt go spo dar skich w naj więk szym stop -
niu le ki we te ry na ryj ne, w tym an ty bio ty -
ki, sul fo na mi dy i chi no lo ny po da wa ne są 
per os po roz pusz cze niu w wo dzie. Ten 
spo sób po da nia z ca łą pew no ścią po sia da 
sze reg za let prak tycz nych, a głów nie to 
ła twość przy go to wa nia i po da nia mie sza -
ni ny le ku z wo dą zwie rzę tom w le czo nym 
sta dzie. Jed nak że za sto so wa nie an ty bio -
ty ków w wo dzie do po je nia ma pew ne 
ogra ni cze nia do ty czą ce le ków, któ re sła -
bo lub nie roz pusz cza ją się w wo dzie (8). 
Ko lej nym man ka men tem sto so wa nia le -
ków we te ry na ryj nych w wo dzie do po je -
nia jest ko niecz ność czysz cze nia uży wa -
nej do po da wa nia in sta la cji wod nej, co 
wy ma ga od ho dow cy zu ży cia du żej ilo ści 
bie żą cej wo dy oraz za ku pu do dat ko wych 
pre pa ra tów do czysz cze nia i de zyn fek cji 
m.in. ta kich jak kwas na doc to wy, nad tle -
nek wo do ru, dwu tle nek chlo ru czy kwa -
sy or ga nicz ne (21).  
 

Wydalanie leków i ich transfer  
do środowiska naturalnego z nawozami 

 
Po nad to, nie za leż nie od dro gi po da nia 
le ków, pod uwa gę na le ży wziąć fakt, że 
za apli ko wa ne le ki są me ta bo li zo wa ne, 
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a na stęp nie w du żym stop niu wy da la ne 
z or ga ni zmu głów nie z ka łem, jak rów -
nież z mo czem (2). Obec ne pra wo daw -
stwo wy mu sza na ho dow cach zwie rząt 
go spo dar skich, aby od cho dy zwie rząt 
w for mie obor ni ka, gno jów ki czy gno jo -
wi cy w 70 % ich ilo ści by ły sto so wa ne 
w go spo dar stwie na po la upraw ne i trwa -
łe użyt ki zie lo ne, ja ko na wo zy przy czy -
nia ją ce się do zwięk sze nia ma te rii or ga -
nicz nej i do star cze nia nie zbęd nych 
skład ni ków po kar mo wych dla ro ślin. Na -
wo zy na tu ral ne są bo wiem bo ga tym źró -
dłem głów nie azo tu i fos fo ru, a więc pier -
wiast ków nie zbęd nych do pra wi dło we go 
wzro stu ro ślin, a jed no cze śnie są kon ku -
ren cyj ne eko no micz nie w sto sun ku 
do dro gich na wo zów sztucz nych. Oprócz 
wy ko rzy sta nia na wo zów na tu ral nych we 
wła snym go spo dar stwie, ho dow ca ma 
pra wo od sprze dać nad wyż kę na wo zów 
in ne mu rol ni ko wi lub zbyć je do wy ko -
rzy sta nia na po trze by ener ge tycz ne, m.in. 
do bio ga zow ni rol ni czych, w któ rych od -
cho dy zwie rząt go spo dar skich sta no wią 
je den z sub stra tów do pro duk cji bio ga zu 
(17).  

Wy mie nio ne po wy żej spo so by za go -
spo da ro wy wa nia wy ko rzy sta nia od cho -
dów po wsta ją cych w trak cie pro duk cji 
zwie rzę cej w re zul ta cie po wo du ją wpro -
wa dza nie do ze wnętrz ne go śro do wi ska 
na tu ral ne go le ków we te ry na ryj nych sto -
so wa nych w te ra pii zwie rząt go spo dar -
skich. Ten aspekt śro do wi sko wy le ków był 
do tych czas mar gi na li zo wa ny, po mi ja ny 
i w za sa dzie nie pod le ga żad nej kon tro li 
urzę do wej. Z te go wzglę du każ de go ro ku 
do śro do wi ska na tu ral ne go na ca łym 
świe cie wpro wa dza ne są nie kon tro lo wa -
ne ilo ści le ków we te ry na ryj nych w tym 
an ty bio ty ków, sul fo na mi dów i chi no lo -
nów do gleb upraw nych, łąk, pa stwisk, 
a na stęp nie wę dru ją one do wód po -
wierzch nio wych i grun to wych (3). 

 

Koncentracja antybiotyków w nawozach 
 naturalnych – wyniki badań światowych 

 
Ba da nia pro wa dzo ne od kil ku lat na ca -
łym świe cie wy ka za ły, że w na wo zach na -
tu ral nych stwier dza się od kil ku mi kro -
gra mów do na wet kil ku set mi li gra mów 
an ty bio ty ków na ki lo gram na wo zów na -
tu ral nych (2, 9, 12, 18, 19, 23). Na przy -
kład w ba da niach prze pro wa dzo nych 
przez Zhao i wsp. (23), któ re do ty czy -
ły 143 pró bek od cho dów od trzo dy 
chlew nej i by dła po cho dzą cych z ośmiu 
chiń skich pro win cji, wy ka za no obec -
ność ci pro flok sa cy ny, en ro flok sa cy ny, 
oksy te tra cy kli ny oraz chlo ro te tra cy kli ny 
w stę że niach wy no szą cych od 21 do po -

nad 59 mg/kg. Na to miast w po mio cie 
ku rzym po twier dzo no wy stę po wa nie fle -
rok sa cy ny, nor flok sa cy ny, ci pro flok sa cy -
ny i en ro flok sa cy ny w za kre sie stę żeń 
od 45,6 mg/kg do po nad 1420 mg/kg  
dla en ro flok sa cy ny. Z ko lei w ba da niach 
Wol ter sa i wsp. (19) obej mu ją cych prób -
ki obor ni ka po cho dzą ce z ośmiu tu czar ni 
i sze ściu ferm ho dow la nych trzo dy chlew -
nej oraz pro duk ty po fer men ta cyj ne (po -
fer men ty) po wsta łe na ba zie obor ni ka 
z ośmiu bio ga zow ni w Dol nej Sak so nii 
w Niem czech, stwier dzo no wy stę po wa -
nie aż 11 róż nych an ty bio ty ków na le żą -
cych do sze ściu klas che micz nych. Ana li -
za ilo ścio wa stwier dza nych an ty bio ty ków 
wy ka za ła mak sy mal ne stę że nie te tra cy kli -
ny do cho dzą ce do 300 mg/kg su chej ma -
sy (s.m.) w obor ni ku świń skim oraz do -
ksy cy kli ny w stę że niu do 10,1 mg/kg s.m. 
w po fer men tach. Na pod sta wie przy to -
czo nych sto sun ko wo nie licz nych da nych 
moż na więc stwier dzić, że na wo zy na tu -
ral ne po cho dze nia zwie rzę ce go i ich pro -
duk ty po chod ne wpro wa dza ne do gleb 
upraw nych oraz trwa łych użyt ków zie lo -
nych po wo du ją nie kon tro lo wa ny pro ces 
trans fe ru le ków we te ry na ryj nych do śro -
do wi ska na tu ral ne go. Po nad to na le ży 
pod kre ślić, że bez tle no wy pro ces fer men -
ta cji na tu ral nych na wo zów i sub stan cji 
or ga nicz nych nie po wo du je wy star cza ją -
cej de gra da cji le ków.  

W wie lu kra jach Azji, w któ rych sto -
so wa nie le ków we te ry na ryj nych w pro -
duk cji zwie rząt go spo dar skich pro wa dzo -
ne jest na sze ro ką ska lę, w gle bach 
rol ni czych stwier dza się z re gu ły w ki lo -
gra mie gle by od kil ku do na wet kil ku set 
mi kro gra mów an ty bio ty ków, głów nie 
z gru py te tra cy klin i flu oro chi no lo nów 
(4, 6, 7, 9, 20, 22). Przy kła dem mo gą być 
wy ni ki ba dań gleb rol ni czych opu bli ko -
wa ne przez Li i wsp. (7) stwier dza ją ce 
obec ność chi no lo nów w gle bach upraw -
nych w śred nich stę że niach na po zio mie 
oko ło 195 μg/kg. Z ko lei Wu i wsp. (20) 
wy ka za li chi no lo ny w stę że niach nie prze -
kra cza ją cych 42 μg/kg w prób kach gle by 
z eko lo gicz nych upraw wa rzyw w pro -
win cji Gu ang dong w Chi nach. Wy stę po -
wa nie te go ro dza ju an ty bio ty ków po -
twier dzo no rów nież w ba da nych prób kach 
gle by rol ni czej w Ma le zji i Au strii, od po -
wied nio w stę że niach od 36 do 378 μg/kg 
(en ro flok sa cy na) i do 370 μg/kg (ci pro -
flok sa cy na) (4, 9). Z ko lei w ba da niach 
prze pro wa dzo nych przez Xiang i wsp. 
(22) w kie run ku obec no ści te tra cy klin 
w gle bach wy ko rzy sty wa nych rol ni czo 
w chiń skiej pro win cji Gu ang dong wy -
ka za ły ich wy stę po wa nie w za kre sie 
od 0,04 do 184,4 μg/kg. 

Związ ki prze ciw drob no ustro jo we 
obec ne w gle bie na stęp nie wraz z wo dą 
opa do wą prze cho dzą do głęb szych 
warstw gle by, jak rów nież do cie ków 
wod nych – rzek, sta wów i je zior oraz wód 
grun to wych. Obec ność an ty bio ty ków 
zo sta ła po twier dzo na w wo dach po -
wierzch nio wych i grun to wych, osa dach 
i mu łach rzecz nych, w gle bie, ście kach 
su ro wych z go spo darstw do mo wych i za -
kła dów prze my sło wych, a w szcze gól no -
ści ze szpi ta li oraz ferm ho dow la nych 
(włą cza jąc sta wy ryb ne), w od pły wach 
z oczysz czal ni czę sto wy ko rzy sty wa nych 
do iry ga cji pól. Utrzy mu ją ce się sta le 
na po zio mach po ni żej in hi bi cyj nych stę -
że nia an ty bio ty ków w śro do wi sku mo gą 
po wo do wać zmia ny w obec nej tam mi -
kro bio ce no zie i w kon se kwen cji pro wa -
dzić do po wsta nia re zer wu arów opor no -
ści oraz do mi na cji mi kro or ga ni zmów 
an ty bio ty ko opor nych. Na le ży rów nież 
do dać, że an ty bio ty ki obec ne w śro do wi -
sku gle bo wym i wo dzie na stęp nie po bie -
ra ne są przez ro śli ny, w tym przez ro śli ny 
upraw ne, co skut ku je za nie czysz cze niem 
ca łe go łań cu cha rol no -spo żyw cze go śla -
do wy mi stę że nia mi tych związ ków i mo -
że mieć ne ga tyw ny wpływ na po ziom 
ochro ny zdro wia pu blicz ne go. Stąd moż -
na stwier dzić, że śro do wi sko łań cu cha 
rol no -spo żyw cze go na ra żo ne jest na sta -
ły trans fer le ków, któ re mo gą w spo sób 
bez po śred ni ne ga tyw nie od dzia ły wać 
na or ga ni zmy w nim by tu ją ce. Na to miast 
ni skie stę że nia le ków obec ne w wo dach 
prze zna czo nych do ce lów spo żyw czych 
mo gą da wać pod wyż szo ne ry zy ko dla 
zdro wia lu dzi (1).  

 

Badania krajowe  
nad zanieczyszczeniem nawozów  
antybiotykami (PIWet-PIB) 

 
Pi lo ta żo we ba da nia kra jo we z za kre su 
obec no ści an ty bio ty ków, sul fo na mi dów 
i chi no lo nów w na wo zach na tu ral nych 
i or ga nicz nych wy two rzo nych na ba zie 
ubocz nych pro duk tów po cho dze nia 
zwie rzę ce go (UPPZ) oraz osa dów po fer -
men ta cyj nych prze pro wa dzo ne w Pań -
stwo wym In sty tu cie We te ry na ryj nym 
– Pań stwo wym In sty tu cie Ba daw czym 
w Pu ła wach wy ka za ły, że na wo zy na tu -
ral ne, ta kie jak obor nik, gno jów ka czy 
gno jo wi ca, szcze gól nie po cho dzą ce 
z ferm wiel ko to wa ro wych świń w oko -
ło 39 % są za nie czysz czo ne an ty bio ty ka -
mi. W tym ob sza rze do mi nu ją an ty bio -
ty ki z gru py te tra cy klin, głów nie 
do ksy cy kli na w stę że niach od kil ku na stu 
do na wet kil ku dzie się ciu mi li gra mów 
na ki lo gram na wo zu. Na wo zy or ga nicz ne 
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Temat numeru 
 

wy two rzo ne na ba zie UPPZ, czy osa dy 
po fer men ta cyj ne z bio ga zow ni, po mi mo 
sto so wa nych prze twór czych pro ce sów 
fer men ta cyj nych nie za pew nia ją cał ko -
wi tej de gra da cji obec nych w sub stra tach 
sub stan cji prze ciw bak te ryj nych, w któ -
rych stwier dzo no obec ność en ro flok sa -
cy ny, do ksy cy kli ny oraz oksy te tra cy kli ny 
i jej me ta bo li tu epi -oksy te tra cy kli ny, co 
jed no cze śnie po twier dza, że an ty bio ty ki 
z gru py te tra cy klin naj czę ściej sto so wa ne 
są w te ra pii zwie rząt go spo dar skich. Co 
praw da ozna cza ne po zio my stę żeń w te -
go ty pu osa dach po fer men ta cyj nych są 
znacz nie niż sze niż w na wo zach na tu ral -
nych, ale ich obec ność nie jest zu peł nie 
wy eli mi no wa na. Po nad to wy ko na ne 
w PIWet-PIB w Pu ła wach ba da nia wy -
ka za ły, że w osa dach po fer men ta cyj nych 
oraz ko mer cyj nych na wo zach or ga nicz -
nych wy two rzo nych na ba zie UPPZ 
stwier dzo no obec ność an ty bio ty ków 
w bli sko 30 % pró bek. Stwier dzo ne po -
zio my przed mio to wych le ków wa ha ły się 
w za kre sie od kil ku na stu do na wet kil ku -
set mi kro gra mów na ki lo gram osa du po -
fer men ta cyj ne go oraz ko mer cyj nych  
na wo zów or ga nicz nych ta kich jak gra nu -
lo wa ny obor nik koń ski, by dlę cy, owczy 
czy po miot dro bio wy. Prze pro wa dzo -
na oce na ry zy ka śro do wi sko we go w od -

nie sie niu do stwier dza nych po zio mów 
po zo sta ło ści an ty bio ty ków wy ka za ła,  
że na wo zo we osa dy po fer men ta cyj ne 
i ko mer cyj ne na wo zy or ga nicz ne wy two -
rzo ne na ba zie UPPZ nie wy ka zy wa ły 
istot ne go ry zy ka śro do wi sko we go w od -
nie sie niu do grun tów or nych i trwa łych 
użyt ków zie lo nych. Nie moż na za jąć ta -
kie go sta no wi ska w prze ci wień stwie 
do stwier dza nych czę sto wy so kich stę żeń 
an ty bio ty ków w na wo zach na tu ral nych, 
któ re mo gą wy ka zy wać ne ga tyw ny 
wpływ na śro do wi sko na tu ral ne i zwią -
za ny z tym wyż szy po ziom ry zy ka, głów -
nie w od nie sie niu do śro do wi ska mi kro -
or ga ni zmów za sie dla ją cych gle by. 

Oprócz po wyż sze go re ali zo wa ne ba da -
nia wy ka za ły, że an ty bio ty ki w płyn nych 
na wo zach na tu ral nych, w za leż no ści 
od ich po cząt ko we go stę że nia, wy ma ga ją 
kil ku mie sięcz ne go cza su prze cho wy wa -
nia, aby an ty bio ty ki ule gły w nich cał ko -
wi tej de gra da cji. Z ko lei ba da nia do świad -
czal ne prze pro wa dzo ne w PIWet-PIB 
po le ga ją ce na wpro wa dze niu na wo zów 
na tu ral nych za wie ra ją cych zna ne stę że nia 
an ty bio ty ków bez po śred nio do grun tów 
or nych, po mi mo pa nu ją cych wa run ków 
at mos fe rycz nych i ak tyw no ści mi kro bio -
ty gle bo wej są wy kry wa ne w gle bach na -
wet przez okres kil ku mie się cy. Obec ność 

sub stan cji prze ciw bak te ryj nych w gle bach 
mo że pro wa dzić do se lek cji mi kro or ga ni -
zmów le ko opor nych i wspo ma ga nia roz -
prze strze nia nia ge nów opor no ści w śro -
do wi sku gle bo wym. Po za tym an ty bio ty ki 
mo gą rów nież wpły wać na ogól ną i en -
zy ma tycz ną ak tyw ność drob no ustro jów 
gle bo wych, na ich li czeb ność oraz mi ne -
ra li za cję wę gla i obieg azo tu. W śro do wi -
sku gle bo wym an ty bio ty ki mo gą pod le -
gać róż nym pro ce som abio tycz nym i/lub 
bio tycz nym, w tym pro ce som trans for -
ma cji/de gra da cji, de sorp cji/sorp cji, a tak -
że po bie ra niu wraz z wo dą i so la mi przez 
ro śli ny oraz mi gra cji do wód grun to wych 
(3, 11). 

Ma jąc na uwa dze za pre zen to wa ne po -
wy żej in for ma cje, moż na stwier dzić, że 
w śro do wi sku łań cu cha rol no -spo żyw cze -
go obec ne są le ki we te ry na ryj ne na róż -
nych po zio mach stę żeń. Na le ży jed nak 
za uwa żyć, iż jest to za nie czysz cze nie per -
ma nent nie wpro wa dza ne do śro do wi ska, 
a za tem ma cha rak ter ku mu la tyw ny, któ -
ry mo że skut ko wać dłu go ter mi no wy mi 
i ne ga tyw ny mi kon se kwen cja mi wo bec 
ca łych eko sys te mów i łań cu chów tro ficz -
nych. Wy ni ka to przede wszyst kim z fak -
tu, że są to związ ki (w od róż nie niu 
od wie lu in nych kla sycz nych za nie czysz -
czeń śro do wi ska), któ re zo sta ły za pro jek -
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to wa ne tak, aby wy wie rać efekt bio lo gicz -
ny w ni skich daw kach. Ist nie je więc du że 
praw do po do bień stwo, że związ ki te bę dą 
prze ja wia ły ak tyw ność bio lo gicz ną nie 
tyl ko wo bec tzw. or ga ni zmów do ce lo -
wych, ale rów nież wo bec tzw. or ga ni zmów 
nie do ce lo wych. Z tych wzglę dów stwier -
dza nie obec no ści le ków prze ciw bak te ryj -
nych w śro do wi sku mo że przy czy niać się 
do roz wo ju nie zwy kle nie bez piecz ne go 
zja wi ska antybiotykooporności. 

 

Glo bal ny mo ni to ring far ma ceu ty ków  
w śro do wi sku – stan wie dzy 

 
Ba da nia nad obec no ścią po zo sta ło ści  
le ków w śro do wi sku pro wa dzo ne są 
od po nad 20 lat. Co raz wię cej do stęp nych 
da nych na te mat wy stę po wa nia far ma -
ceu ty ków w śro do wi sku po ja wia się tak -
że w kra jach roz wi ja ją cych się, bę dą cych 
na niż szym stop niu roz wo ju eko no -
micz no -go spo dar cze go. Jed nak zwię zły 
i kom plek so wy prze gląd sta nu wie dzy 
na te mat ich stę żeń w śro do wi sku oraz 
ich po ten cjal ne go wpły wu na zdro wie lu -
dzi i eko sys te my wciąż nie zo stał do ko -
na ny. Ilość in for ma cji na te mat na ra że nia 
na obec ność tych związ ków w śro do wi -
sku na ca łym świe cie cią gle ro śnie. 
W 2016 ro ku opu bli ko wa ny zo stał 
pierw szy ra port, w któ rym pod su mo wa -
no da ne za war te w po nad 1000 ar ty ku -
łach ory gi nal nych i pra cach prze glą do -
wych opu bli ko wa nych w mi nio nym 
cza sie. Wy ni ki te go prze glą du po twier -
dzi ły obec ność 631 ak tyw nych środ ków 
far ma ceu tycz nych (lub ich me ta bo li tów 
i pro duk tów de gra da cji) w róż no rod nych 
prób kach śro do wi sko wych, z cze go  
17 sub stan cji wy kry to we wszyst kich  
71 kra jach obej mu ją cych pięć re gio nów 
Na ro dów Zjed no czo nych. Obec nie do -
stęp na jest ak tu ali za cja tej ba zy, któ ra od -
no si się tak że do naj now szych da nych ze -
bra nych w la tach 2017-2020 (1). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Pod su mo wu jąc, na le ży zwró cić uwa gę 
na no wy pro blem zwią za ny ze sto so wa -
niem an ty bio ty ków w pro duk cji zwie rzę -
cej, a mia no wi cie ich trans fe ru do śro do -
wi ska na tu ral ne go. W je go trak cie 
sub stan cje te prze cho dzą do śro do wi ska 
gle bo we go, wód i ca łe go eko sys te mu,  
co po wo du je, że po ja wia ją się one w śro -
do wi sku pro duk cji rol ni czej i sze ro ko ro -
zu mia nym śro do wi sku by to wa nia czło -
wie ka. In ten syw ny chów zwie rząt 
nie ro ze rwal nie zwią za ny jest ze sto so wa -
niem le ków we te ry na ryj nych, w tym an -
ty bio ty ków. Ich sto so wa nie jest do zwo -

lo ną i nie zbęd ną prak ty ką ho dow la ną słu -
żą cą utrzy ma niu wy so kiej pro duk cyj no -
ści zwie rząt w wa run kach in ten syw ne go 
cho wu. Sza cu je się, że w ska li Unii Eu -
ro pej skiej sto so wa nych jest przy naj mniej 
kil ka ty się cy ton an ty bio ty ków rocz nie, 
któ re wy da la ne z od cho da mi za nie czysz -
cza ją wo dy i gle by oraz przy czy nia ją się 
do po wsta wa nia opor nych na far ma ceu -
ty ki szcze pów drob no ustro jów. Obec -
ność te go ro dza ju le ków w róż nych skła -
do wych śro do wi ska na sze go by to wa nia 
to ak tu al ny pro blem za rów no w za kre sie 
che mii, ana li ty ki śro do wi sko wej, mo ni -
to rin gu śro do wi ska, jak i oce ny ry zy ka 
śro do wi sko we go. Pro ble mem wy da je się 
być tak że nie wy star cza ją cy po ziom świa -
do mo ści na te mat za gro żeń pły ną cych 
z za nie czysz cze nia śro do wi ska an ty bio -
ty ka mi oraz zmian w po pu la cjach bak te -
rii śro do wi sko wych i cho ro bo twór czych, 
wy wo ła nych pod pro go wy mi daw ka mi 
tych pre pa ra tów. Stąd też wy ni ka po trze -
ba in ten sy fi ka cji ba dań nad wy stę po wa -
niem w śro do wi sku sub stan cji lecz ni -
czych wy ko rzy sty wa nych w pro duk cji 
zwie rzę cej oraz nad moż li wo ścia mi za -
go spo da ro wa nia i prze twa rza nia na wo -
zów na tu ral nych w ta ki spo sób, aby zmi -
ni ma li zo wać ry zy ko wy ni ka ją ce z fak tu 
trans fe ru an ty bio ty ków i in nych le ków 
do śro do wi ska łań cu cha rol no -spo żyw -
cze go. ● 
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Wysoka jakość  
szkoleń 

 
Szkolenia są prowadzone przez realnych 
liderów zawodu, w tym renomowanych 
lekarzy praktyków, co zapewnia wysoką 
jakość przekazywanej wiedzy i umiejętności. 
Małe grupy (ok. 15 osób) oraz duży nacisk 
na zajęcia praktyczne (co najmniej 50 % czasu) 
przyczyniają się do upraktycznienia nauki. 
Istnieje również system oceny jakości  
oparty na ankietyzacji uczestników, 
a nadzór merytoryczny sprawuje Rada 
Programowa.

Wypełnienie luki edukacyjnej 
i pogłębienie wiedzy 

 
Szkolenia certyfikowane wypełniają lukę 
między szerokimi i długimi szkoleniami 
specjalizacyjnymi, a fragmentarycznymi 
szkoleniami ustawicznymi. Pozwalają 
na pogłębienie wiedzy teoretycznej 
i umiejętności praktycznych w konkretnych 
obszarach klinicznych, co jest szczególnie 
ważne w obliczu szybkiego postępu 
diagnostyczno-aparaturowego. Stanowią 
one komplementarne uzupełnienie 
dotychczasowego systemu edukacyjnego.

Lepsze dopasowanie 
do potrzeb rynku  

 
Szkolenia te są dobrze dopasowane 
do aktualnych potrzeb rynku i odpowiadają 
realiom praktyki klinicznej.  
Ich programy obejmują kompleksowe 
obszary medycyny weterynaryjnej,  
które są istotne z praktycznego punktu 
widzenia.  
System ten jest elastyczny, co pozwala 
na szybkie reagowanie na nowe potrzeby 
edukacyjne, a katalog dziedzin 
szkoleniowych jest stale otwarty.

Podniesienie kwalifikacji 
i konkurencyjności 

 
Szkolenia certyfikowane pozwalają 
na zdobycie szczegółowych umiejętności 
praktycznych, w tym w zakresie diagnostyki 
obrazowej oraz nowoczesnych technik 
operacyjnych. Uzyskanie certyfikatu 
potwierdzonego przez Krajową Izbę 
Lekarsko-Weterynaryjną (KRLWet.) jest 
rękojmią wysokich kwalifikacji w danej 
dziedzinie, co przekłada się na lepsze 
funkcjonowanie na rynku usług i zwiększa 
konkurencyjność lekarza.
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i kro flo ra je li to wa ma du -
ży wpływ na stan zdro wia 
zwie rząt. Wy ni ka to z jej 
od dzia ły wa nia na tra wie -
nie skład ni ków od żyw -

czych i funk cjo no wa nie ukła du im mu no -
lo gicz ne go. Mi kro or ga ni zmy za sie dla ją ce 
prze wód po kar mo wy utrud nia ją na mna -
ża nie się za raz ków je li to wych. Obec nie 
przy wią zu je się du żą wa gę do pro ce sów 
mi kro bio lo gicz nych za cho dzą cych w dal -
szych od cin kach prze wo du po kar mo -
we go. Skład i ak tyw ność mi kro flo ry je li -
to wej moż na mo du lo wać po przez 
od po wied nie po stę po wa nie ży wie nio we. 
Po moc ne są mię dzy in ny mi sub stan cje 
pre bio tycz ne. 

Sub stan cje pre bio tycz ne nie są tra wio -
ne przez en zy my wy twa rza ne przez or -
ga nizm zwie rzę cia. Prze do sta ją się 
do dal szych od cin ków prze wo du po kar -
mo we go, gdzie pod le ga ją pro ce som fer -
men ta cji ka ta li zo wa nym przez en zy my 
mi kro or ga ni zmów. Pre pa ra ty pre bio tycz -
ne sto su je się głów nie w ce lu po lep sze nia 
sta nu zdro wia je lit. Są one ła twiej sze 
w pro duk cji, prze cho wy wa niu i uży ciu niż 
pre pa ra ty za wie ra ją ce pro bio tycz ne mi -
kro or ga ni zmy. W wy ni ku fer men ta cji 
sub stan cji pre bio tycz nych w je li tach po -
wsta ją me ta bo li ty, któ re mo gą zo stać 
wchło nię te do krwi. Efek ty su ple men ta -
cji nie ogra ni cza ją się do prze wo du po -

kar mo we go. Mo że ona mieć istot ny 
wpływ na ca ły or ga nizm. 

Ba da nia do ty czą ce przy dat no ści pre -
bio ty ków w ży wie niu psów i ko tów kon -
cen tru ją się głów nie na ich wpły wie 
na mi kro flo rę je li to wą. Su ple men ta cja 
fruk to oli go sa cha ry dów po bu dza na mna -
ża nie się bak te rii Lac to ba cil lus w je li tach 
psów. Do wo dzą te go za rów no ba da nia 
prze pro wa dzo ne w wa run kach in vi tro, 
jak i ana li za ka łu psów ży wio nych daw ką 
po kar mo wą z do dat kiem tych sub stan cji 
(8). Ży wie nie psów w po de szłym wie ku 
kar mą z 1-pro cen to wym do dat kiem man -
na no oli go sa cha ry dów skut ku je więk szą 
za war to ścią po ży tecz nych bak te rii Bi fi do -
bac te rium spp. w ka le. Kał tych psów za wie -
ra zaś mniej bak te rii Esche ri chia co li (12). 

W ka le do ro słych ko tów ży wio nych 
kar mą z do dat kiem krót ko łań cu cho wych 
fruk to oli go sa cha ry dów i (lub) ga lak to oli -
go sa cha ry dów, któ re uży to w stę że -
niach 0,5 % daw ki po kar mo wej, wy kry to 
wię cej bak te rii Bi fi do bac te rium spp. (16). 
Ży wie nie do ro słych ko tów przez dwa na -
ście ty go dni kar mą z 0,75-pro cen to wym 
do dat kiem fruk to oli go sa cha ry dów spo -
wo do wa ło zwięk sze nie licz by bak te rii 
Lac to ba cil lus spp. i Bac te ro ides spp. w ka le. 
Jed no cze śnie do szło do zmniej sze nia licz -
by bak te rii E. co li i Clo stri dium per frin gens 
(23). Su ple men ta cja nie ma zaś wpły wu 
na skład flo ry bak te ryj nej dwu nast ni cy 

(22). Ży wie nie ko tów kar mą za wie ra ją -
cą 4 % fruk to oli go sa cha ry dów po wo du je 
zwięk sze nie licz by bak te rii Bi f i do bac te -
rium spp. w ka le. To wa rzy szy te mu mniej -
sza licz ba bak te rii E. co li. Ta ki du ży do da -
tek fruk to oli go sa cha ry dów mo że jed nak 
po gor szyć kon sy sten cję ka łu (5). 

Sub stan cje pre bio tycz ne obec ne 
w daw ce po kar mo wej wpły wa ją na ak -
tyw ność me ta bo licz ną mi kro or ga ni zmów 
za sie dla ją cych prze wód po kar mo wy, 
a po przez to od dzia łu ją na za war tość pro -
duk tów fer menta cji w je li tach i ka le. Krót -
ko łań cu cho we kwa sy tłusz czo we na le żą 
do głów nych me ta bo li tów bak te ryj nych 
po wsta ją cych w wy ni ku fer men ta cji sub -
stan cji pre bio tycz nych. W ba da niach 
prze pro wa dzo nych w wa run kach in vi tro 
po rów na no fer men ta cję man na no oli go -
sa cha ry dów, fruk to oli go sa cha ry dów i inu -
li ny przez bak te rie za sie dla ją ce je li to gru -
be do ro słych psów. Stwier dzo no, że 
naj wię cej krót ko łań cu cho wych kwa sów 
tłusz czo wych, mię dzy in ny mi kwa su ma -
sło we go, po wsta je w wy ni ku fer men ta cji 
fruk to oli go sa cha ry dów i inu li ny (27). 

Sub stan cje pre bio tycz ne nie są tra wio -
ne przez en zy my wy twa rza ne przez or ga -
nizm zwie rzę cia. Nie zna czy to jed nak, że 
zwie rzę nie mo że ich wy ko rzy stać ja ko 
źró dło ener gii. W wy ni ku ich fer men ta cji 
w dal szych od cin kach prze wo du po kar -
mo we go po wsta ją sub stan cje, któ re do -

 

Adam Mirowski

PRZYDATNOŚĆ 
SUBSTANCJI 
PREBIOTYCZNYCH 
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star cza ją or ga ni zmo wi do dat ko wej ener -
gii. Kwas ma sło wy sta no wi źró dło ener gii 
dla ko mó rek bło ny ślu zo wej je li ta. Kwas 
pro pio no wy bie rze zaś udział w pro ce sie 
glu ko ne oge ne zy. Pre bio ty ki ule ga jąc fer -
men ta cji w je li tach mo gą mo du lo wać me -
ta bo lizm azo tu i glu ko zy. Ta ki wnio sek 
pły nie z ba dań prze pro wa dzo nych na do -
ro słych ko tach ży wio nych kar mą bo ga tą 
w biał ko, do któ rej do da no inu li nę i oli -
go fruk to zę. Do da tek tych sub stan cji spra -
wia, że ko ty wy da la ją mniej azo tu w mo -
czu i ma ją tro chę lep szy bi lans azo to wy. 
Jest to zwią za ne z mniej szym na si le niem 
ka ta bo li zmu ami no kwa sów. Zu ży wa nie 
mniej szych ilo ści ami no kwa sów w pro ce -
sie glu ko ne oge ne zy wy ni ka zaś z po wsta -
wa nia więk szych ilo ści kwa su pro pio no -
we go, któ ry mo że ulec wchło nię ciu z je lit 
do krwi. W kon se kwen cji na stę pu je po -
bu dze nie wy twa rza nia glu ko zy z kwa su 
pro pio no we go (25, 26). O zwięk szo nym 
wy twa rza niu kwa su pro pio no we go w je -
li tach ko tów ży wio nych kar mą z do dat -
kiem inu li ny świad czy wyż sze je go stę że -
nie w ka le (10). 

Ba da nia na uko we wska zu ją na pew ne 
róż ni ce w zmia nach skła du i ak tyw no ści 
mi kro flo ry je li to wej mię dzy psa mi a ko -
ta mi otrzy mu ją cy mi ta ki sam pre bio tyk. 
Ży wie nie psów kar mą z 1-pro cen to wym 
do dat kiem ga lak to oli go sa cha ry dów po -
wo du je po bu dze nie fer men ta cji wę glo -
wo da nów oraz wzrost za war to ści kwa su 
octo we go i kwa su ma sło we go w ka le. 
U ko tów do cho dzi zaś do na si le nia fer -
men ta cji ami no kwa sów i wzro stu stę że -
nia kwa su izo wa le ria no we go w ka le. 
Wzrost licz by bak te rii Lac to ba cil lus spp. 
stwier dzo no tyl ko w ka le psów, ale u obu 

ga tun ków zwięk sza się licz ba bak te rii  
Bi f i do bac te rium spp. (7). 

Su ple men ta cja pre bio ty ków bu dzi spo -
re za in te re so wa nie w przy pad ku ży wie -
nia zwie rząt po kar mem bo ga tym w biał -
ko. Du ża po daż biał ka w die cie mo że 
bo wiem mieć ne ga tyw ny wpływ na mi -
kro śro do wi sko prze wo du po kar mo we go. 
Związ ki azo to we nie wchło nię te w je li cie 
cien kim prze do sta ją się do dal szych od -
cin ków prze wo du po kar mo we go. Ule ga -
ją one ra zem z en do gen ny mi ami no kwa -
sa mi pro ce som mi kro bio lo gicz nym 
za cho dzą cym z udzia łem by tu ją cych tam 
bak te rii. W wy ni ku tych pro ce sów po -
wsta ją związ ki, któ re na da ją od cho dom 
cha rak te ry stycz ny za pach. 

Ba da nia prze pro wa dzo ne w wa run kach 
in vi tro po twier dza ją, że wy so ka za war -
tość biał ka w die cie ko tów po wo du je 
zwięk sze nie ilo ści po wsta ją ce go amo nia -
ku i amin bio gen nych. Jed no cze śnie do -
cho dzi do zmniej sze nia ilo ści po wsta ją -
cych lot nych kwa sów tłusz czo wych. 
Wy so ka za war tość biał ka w die cie ko tów 
po bu dza na mna ża nie się bak te rii C. per -
frin gens. To wa rzy szy te mu mniej sza licz -
ba bak te rii Lac to ba cil lus spp. (20). Wy ka -
za no spo re róż ni ce w skła dzie mi kro flo ry 
je li to wej do ro słych ko tów, któ re ży wio -
no kar mą o umiar ko wa nej lub wy so kiej 
za war to ści biał ka. W ka le ko tów ży wio -
nych kar mą bo gat szą w biał ko po ośmiu 
ty go dniach wy kry to wię cej bak te rii  
C. per frin gens, a mniej po ży tecz nych bak -
te rii Bi f i do bac te rium (17). Nie któ re pre -
bio tycz ne sub stan cje ogra ni cza ją po wsta -
wa nie amo nia ku. Ta ki efekt uzy ska no 
u ko tów dzię ki uży ciu ga lak to oli go sa cha -
ry dów (20). Su ple men ta cja oli go fruk to -

zy ob ni ży ła zaś za war tość amo nia ku 
i amin w ka le psów (15). 

W ostat nich la tach wzra sta po pu lar -
ność su ro wych karm mię snych, któ re są 
bo ga te w biał ko i tłuszcz. Za wie ra ją one 
znacz nie mniej wę glo wo da nów w po rów -
na niu z su chy mi kar ma mi ko mer cyj ny mi 
i czę sto nie za wie ra ją do dat ku włók na po -
kar mo we go, któ re ma ko rzyst ny wpływ 
na prze wód po kar mo wy. W ka le ko tów 
ży wio nych su ro wy mi kar ma mi wy two -
rzo ny mi z czer wo ne go mię sa do mi nu ją 
bak te rie Clo stri dium i Fu so bac te rium. Za -
sto so wa nie do dat ku ce lu lo zy i pre bio -

Usefulness of prebiotic 
substances in dog and cat 
nutrition 
 
Gastrointestinal microbiota has 
a significant impact on health status 
and animal performance. Prebiotics 
are non-digestible substances 
fermented by colonic bacteria.  
They modulate composition and 
metabolic activity of gut microbiota. 
Short-chain fatty acids belong  
to the main bacterial metabolites 
that regulate gut homeostasis. 
Fructooligosaccharides (FOS), 
mannan oligosaccharides (MOS) 
and inulin are the best known 
prebiotic substances that can be 
used in human and animal nutrition. 
The aim of this paper was to present 
the aspects connected with the 
usefulness of prebiotic substances 
in dog and cat nutrition. 
 
Keywords: nutrition, gastrointestinal 
microbiota, prebiotic, dog, cat.
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tycz nej inu li ny spra wia, że ich mi kro flo -
ra je li to wa w pew nym stop niu upo dab nia 
się pod wzglę dem skła du i ak tyw no ści 
me ta bo licz nej do mi kro flo ry je li to wej ko -
tów otrzy mu ją cych su che kar my ko mer -
cyj ne (6). 

Ba da nia do ty czą ce przy dat no ści pre -
bio ty ków w ży wie niu psów i ko tów za -
zwy czaj prze pro wa dza się na zwie rzę tach 
ży wio nych kar ma mi wy two rzo ny mi z su -
row ców uży wa nych w pro duk cji karm ko -
mer cyj nych. Ma ło ba dań wy ko nu je się 
na zwie rzę tach otrzy mu ją cych po karm 
do mo wy. We dług ba dań prze pro wa dzo -
nych na mło dych psach, do da wa nie man -
na no oli go sa cha ry dów do die ty do mo wej 
w ilo ści wy no szą cej 15 g/kg nie ma istot -
ne go wpły wu na za war tość amo nia ku, 
krót ko łań cu cho wych kwa sów tłusz czo -
wych i kwa su mle ko we go w ka le ani 
na pH ka łu. Zmie nia za to funk cjo no wa -
nie ukła du im mu no lo gicz ne go i ob ni ża 
stę że nie cho le ste ro lu we krwi (19). 

Pre bio ty ki chro nią w pew nym stop niu 
przed za raz ka mi je li to wy mi. Do bre efek -
ty uzy ska no w ba da niach prze pro wa dzo -
nych na szcze nię tach, któ re w spo sób eks -
pe ry men tal ny za ka żo no bak te ria mi 
Sal mo nel la ty phi mu rium. Za ka że nie spra -
wia, że szcze nię ta po bie ra ją mniej kar my. 
Spa dek po bra nia kar my jest jed nak 
mniej szy u szcze niąt ży wio nych po kar -
mem z 1-pro cen to wym do dat kiem krót -
ko łań cu cho wych fruk to oli go sa cha ry dów 
lub inu li ny. Su ple men ta cja ogra ni cza 
zmia ny pa to lo gicz ne w bło nie ślu zo wej 
je li ta. W ka le szcze niąt ży wio nych kar mą 
z do dat kiem inu li ny wy kry to naj wię cej 
bak te rii Lac to ba cil lus i krót ko łań cu cho -
wych kwa sów tłusz czo wych (2). 

 

Substancje prebiotyczne 
często stosuje się razem 
z probiotycznymi 
bakteriami. Połączenie 
prebiotyku i probiotyku 
nazywa się synbiotykiem. 
Jednoczesna suplementacja 
probiotycznych 
mikroorganizmów 
i substancji prebiotycznych 
ma na celu zwiększenie 
prozdrowotnych 
właściwości preparatu.             

 
Ta kie go efek tu moż na ocze ki wać mię dzy 
in ny mi w przy pad ku uży cia bak te rii  

Lac to ba cil lus reu te ri ra zem z inu li ną i oli -
go fruk to zą. Do dat ki te po wo du ją istot ne 
zmia ny w skła dzie mi kro flo ry je li to wej 
psów. Po łą cze nie pro bio ty ku i pre bio ty -
ku spra wia, że w je li tach po wsta je wię cej 
kwa su ma sło we go (11). Inu li na w ilo ści 
wy no szą cej 1 % daw ki po kar mo wej nie 
zwięk sza zaś ko rzyst ne go wpły wu bak te -
rii Lac to ba cil lus fer men tum CCM 7421 
na mi kro flo rę je li to wą zdro wych do ro -
słych psów (24). 

Syn bio tyk za wie ra ją cy bak te rie En te -
ro coc cus fa ecium i fruk to oli go sa cha ry dy 
ogra ni czył wy stę po wa nie bie gu nek 
u psów przyj mo wa nych do schro ni ska 
(21). Wy ka za no ko rzyst ny wpływ mie -
sza ni ny za wie ra ją cej pro bio tycz ne bak te -
rie E. fa ecium i Lac to ba cil lus aci do phi lus 
oraz pre bio tycz ne man na no oli go sa cha -
ry dy i fruk to oli go sa cha ry dy na ja kość sia -
ry. Su ki ży wio no daw ką po kar mo wą z do -
dat kiem ta kiej mie sza ni ny w ostat nich 
sied miu, czter na stu lub dwu dzie stu ośmiu 
dniach cią ży. Naj wyż szą za war tość im -
mu no glo bu lin IgG, IgM i IgA wy kry to 
w sia rze suk ży wio nych wzbo ga co ną die -
tą przez czte ry ty go dnie przed po ro dem 
(1). We dług naj now szych ob ser wa cji pre -
pa rat syn bio tycz ny za wie ra ją cy pro bio -
tycz ne bak te rie L. aci do phi lus La5 i inu -
li nę chro ni psy przed na si lo nym stre sem 
oksy da cyj nym (3). 

W nie któ rych ba da niach sub stan cje 
pre bio tycz ne wcho dzą w skład mie sza nin 
za wie ra ją cych róż ne proz dro wot ne skład -
ni ki od żyw cze. Ta kie ba da nia wy ko nu je 
się za zwy czaj w ce lu okre śle nia przy dat -
no ści róż nych sub stan cji ja ko kom po -
nen tów karm ko mer cyj nych. Kar ma 
wzbo ga co na w be ta -glu kan owsa, krót -
ko łań cu cho we fruk to oli go sa cha ry dy 
i be ta inę mo że mieć ko rzyst ny wpływ 
na ma sę i skład cia ła ko tów z prze wle -
kłą cho ro bą ne rek (9, 14). Krót ko łań cu -
cho we fruk to oli go sa cha ry dy są lep szym 
źró dłem włók na po kar mo we go dla ko -
tów z tą cho ro bą w po rów na niu z wy tło -
ka mi jabł ko wy mi, któ re trud niej ule ga -
ją fer men ta cji w je li tach (13). Oce nio no 
też im mu no mo du lu ją ce wła ści wo ści mie -
sza ni ny krót ko łań cu cho wych fruk to oli -
go sa cha ry dów, ksy lo oli go sa cha ry dów, nu -
kle oty dów, be ta -ka ro te nu i wi ta mi ny E. 
Ży wie nie ko ciąt kar mą wzbo ga co ną w te 
sub stan cje mo du lu je od po wiedź im mu -
no lo gicz ną po szcze pie niach (4). 

Pod sta wo wym wy mo giem, któ ry mu -
szą speł niać pre pa ra ty za wie ra ją ce sub -
stan cje pre bio tycz ne, jest bez pie czeń stwo 
ich sto so wa nia. W pierw szej ko lej no ści 
oce nia się ry zy ko wy stą pie nia za bu rzeń 
prze wo du po kar mo we go. Okre śla się 
rów nież wpływ pre bio ty ków na sma ko -

wi tość kar my i straw ność skład ni ków od -
żyw czych. Sub stan cje pre bio tycz ne mo -
gą przy czy nić się do zwięk sze nia po bra -
nia po kar mu. Po bie ra nie więk szych ilo ści 
kar my mo że wy ni kać z mniej szej za war -
to ści ener gii. W kon se kwen cji mo że dojść 
do zwięk sze nia ilo ści wy da la ne go ka łu. 
Ta kich ob ser wa cji do ko na no w ba da -
niach, w któ rych psy w po de szłym wie ku 
ży wio no kar mą z 1-pro cen to wym do dat -
kiem man na no oli go sa cha ry dów (12). 
W in nych ba da niach do da wa nie syn bio -
ty ku do die ty psów spo wo do wa ło zwięk -
sze nie ob ję to ści ka łu, a jed no cze śnie nie 
mia ło wpły wu na je go kon sy sten cję (18). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Sub stan cje pre bio tycz ne mo du lu ją skład 
i ak tyw ność me ta bo licz ną mi kro flo ry je -
li to wej. Sty mu lu ją wzrost po żą da nych 
bak te rii i zwięk sza ją wy twa rza nie me ta -
bo li tów bak te ryj nych, któ re kształ tu ją 
mi kro śro do wi sko je lit. Klu czo we zna cze -
nie ma po bu dze nie wy twa rza nia krót ko -
łań cu cho wych kwa sów tłusz czo wych, 
któ re wy wie ra ją ko rzyst ny wpływ na or -
ga nizm. Pre bio ty ki mo gą też dzia łać im -
mu no mo du lu ją co. Efek ty ich sto so wa nia 
za le żą mię dzy in ny mi od ga tun ku zwie -
rzę cia, daw ki pre pa ra tu i cza su su ple -
men ta cji. Naj lep szych re zul ta tów moż -
na ocze ki wać w przy pad ku uży wa nia ich 
ra zem z in ny mi sub stan cja mi dzia ła ją cy -
mi proz dro wot nie lub bak te ria mi pro -
bio tycz ny mi. 

Fruk to oli go sa cha ry dy, man na no oli go -
sa cha ry dy i inu li na na le żą do naj le piej  
po zna nych pre bio ty ków. Na ukow cy prze -
pro wa dza ją ba da nia nad no wy mi sub -
stan cja mi pre bio tycz ny mi, któ re mo gły -
by zna leźć za sto so wa nie w ży wie niu psów 
i ko tów. Ba da nia do ty czą ce przy dat no ści 
pre bio ty ków w ży wie niu tych zwie rząt 
kon cen tru ją się głów nie na ich wpły wie 
na mi kro flo rę je li to wą. Po trze ba wię cej ba -
dań w ce lu wy ja śnie nia, czy zmia ny w mi -
kro flo rze je li to wej za cho dzą ce pod wpły -
wem sub stan cji pre bio tycz nych ma ją 
prze ło że nie na lep szy stan zdro wia. ● 
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B
ie gun ki są jed nym z głów nych 
pro ble mów zdro wot nych 
u cie ląt. We dług da nych po -
cho dzą cych z ka na dyj skich 
ferm by dła mlecz ne go tyl ko 

cho ro by ukła du od de cho we go czę ściej są 
przy czy ną sto so wa nia le ków prze ciw -
drob no ustro jo wych u cie ląt w pierw szych 
dwóch mie sią cach ży cia (31). Cho ro by 
prze wo du po kar mo we go we wcze snych 
okre sach ży cia mo gą mieć dłu go trwa łe 
kon se kwen cje w po sta ci ob ni żo nych 
przy ro stów ma sy cia ła i zmniej szo nej wy -
daj no ści mlecz nej w pierw szej lak ta cji. 
Pro wa dzi to do du żych strat eko no micz -
nych w ho dow li by dła mlecz ne go (6). 

Bie gun kę roz po zna je się przede 
wszyst kim na pod sta wie kon sy sten cji ka -
łu, któ ra od zwier cie dla za war tość w nim 
su chej ma sy. Im gor sza kon sy sten cja ka -
łu, tym niż sza za war tość su chej ma sy, 
a wyż sza za war tość wo dy. Kał o pra wi -
dło wej kon sy sten cji za wie ra mniej wię -
cej 25 % su chej ma sy. Za war tość su chej 
ma sy w ka le wod ni stym mo że zaś nie -
znacz nie prze kra czać 10 % (24). 

Klu czo we zna cze nie w za po bie ga niu 
bie gun kom u cie ląt ma po bra nie od po -
wied nich ilo ści sia ry. Wska zu je się na za -

sad ność po da nia wy so kiej ja ko ści sia ry 
w ilo ści rów nej 10 % ma sy cia ła jak naj -
wcze śniej po po ro dzie (26). Sia ra sta no wi 
źró dło im mu no glo bu lin, któ re chro nią 
przed za raz ka mi. Im wię cej im mu no glo -
bu lin po bie ra no wo na ro dzo ne cie lę, tym 
le piej jest chro nio ne przed bie gun ka mi. 
Sto pień za opa trze nia no wo na ro dzo nych 
cie ląt w im mu no glo bu li ny moż na osza co -
wać na pod sta wie stę że nia biał ka cał ko wi -
te go w su ro wi cy krwi. Cie lę ta, u któ rych 
prze kra cza ono 6,2 g/dl są w naj mniej -
szym stop niu na ra żo ne na wy stą pie nie 
bie gun ki. Im niż sze stę że nie biał ka cał ko -
wi te go, tym więk sze ry zy ko jej roz wo ju (9). 

Dwu krot ne na po je nie no wo na ro dzo -
nych cie ląt sia rą wy so kiej ja ko ści, za miast 
tyl ko je den raz, zmniej sza praw do po do -
bień stwo nie do bo ru od por no ści bier nej 
i le cze nia z po wo du bie gun ki. Ta kie cie -
lę ta są zdrow sze i ma ją wyż sze przy ro sty 
ma sy cia ła w okre sie ży wie nia mle kiem. 
Do wo dzą te go ba da nia, w któ rych cie lę -
ta otrzy ma ły 3 li try sia ry po po ro dzie 
i do dat ko wo po da no 2 li try sia ry 5-6 go -
dzin póź niej (1). 

Czę ścio we za stą pie nie mle ka sia rą 
w die cie cie ląt w pierw szych dwóch ty go -
dniach ży cia też mo że po pra wić stan 

zdro wia i pa ra me try wzro stu. Ta ki wnio -
sek pły nie z ba dań, w któ rych cie lę ta pi -
ły do czter na ste go dnia ży cia mle ko peł -
ne lub mle ko peł ne z do dat kiem sia ry 
w ilo ści wy no szą cej 350 lub 700 g dzien -
nie. Za sto so wa nie mle ka z naj więk szym 
do dat kiem sia ry zmniej sza czę stość wy -
stę po wa nia bie gu nek w okre sie od cho wu. 
Po nad to cie lę ta pi ją ce mle ko z naj więk -
szym do dat kiem sia ry ma ją naj szyb sze 
tem po wzro stu i osią ga ją naj wyż szą ma sę 
cia ła (17). W in nych ba da niach cie lę ta ży -
wio no pre pa ra tem mle ko za stęp czym, 
do któ re go do da wa no sia rę w pierw szych 
dwóch ty go dniach ży cia w ilo ści do star -
cza ją cej 10 g im mu no glo bu lin G dzien -
nie. Dzię ki ta kie mu po stę po wa niu ogra -
ni czo no wy stę po wa nie bie gu nek, co 
przy czy ni ło się do zmniej sze nia zu ży cia 
le ków prze ciw drob no ustro jo wych (4). 

Zna cze nie sia ry dla no wo na ro dzo nych 
cie ląt jest po wszech nie zna ne. Znacz nie 
mniej wia do mo zaś o przy dat no ści mle -
ka przej ścio we go, któ re jest wy twa rza ne 
przez kil ka dzie siąt go dzin po za koń cze -
niu wy twa rza nia sia ry. Mle ko przej ścio -
we wzbo ga ca die tę cie ląt w biał ko, 
tłuszcz, im mu no glo bu li ny i in ne sub stan -
cje bio lo gicz nie czyn ne. Za war tość biał -
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ka i tłusz czu prze kra cza od po wied nio  
40 i 25 % su chej ma sy (32). Da ne po cho -
dzą ce z ka na dyj skich ferm by dła mlecz -
ne go do wo dzą, że ho dow cy, któ rzy ży wią 
swo je cie lę ta mle kiem przej ścio wym, rza -
dziej mu szą po da wać im le ki prze ciw -
drob no ustro jo we (31). 

Wska zu je się na sku tecz ność mle ka 
przej ścio we go w ochro nie cie ląt przed za -
raz ka mi je li to wy mi. Chro ni ono mię dzy 
in ny mi przed Cryp to spo ri dium spp. Cie -
lę ta ży wio ne po po bra niu sia ry mle kiem 
przej ścio wym są w mniej szym stop niu 
na ra żo ne na za ka że nie. W ba da niach do -
ty czą cych te go za gad nie nia po nad 26 % 
cie ląt otrzy mu ją cych sia rę do brej ja ko ści 
i mle ko przej ścio we wy da la ło oocy sty 
Cryp to spo ri dium spp. w ka le. W przy pad -
ku cie ląt ży wio nych mle kiem peł nym za -
miast mle kiem przej ścio wym, war tość ta 
prze kra cza ła 37 % (33). 

Uwzględ nia nie mle ka przej ścio we go 
w ży wie niu cie ląt w pierw szych ty go -
dniach po po ro dzie stwa rza moż li wość 
po pra wy sta nu zdro wia i pa ra me trów 
wzro stu we wcze snych okre sach ży cia. 
Do bre efek ty mo że przy nieść czę ścio we 
za stą pie nie pa szy płyn nej po da wa nej 
w tym cza sie mle kiem przej ścio wym. Po -
da wa nie cie lę tom w pierw szych trzech ty -
go dniach ży cia 2 li trów mle ka przej ścio -
we go dzien nie spo wo do wa ło skró ce nie 

cza su trwa nia bie gu nek śred nio o po -
nad pół to ra dnia, a szyb sze tem po wzro -
stu od no to wa no na wet po za prze sta niu 
ży wie nia pa szą płyn ną (16). 

W ce lu ogra ni cze nia ry zy ka bie gu nek 
u cie ląt mle ko pod da je się ob rób ce ciepl -
nej, któ ra po wo du je zmniej sze nie w nim 
licz by bak te rii. We dług jed nych ob ser wa -
cji pa ste ry za cja sia ry i mle ka mo że ob ni -
żyć za cho ro wal ność i śmier tel ność cie ląt 
w pierw szych trzech ty go dniach ży cia, 
na wet w przy pad ku po bra nia od po wied -
nich ilo ści im mu no glo bu lin sia ro wych 
(2). Ży wie nie cie ląt pa ste ry zo wa ną sia rą 
i pa ste ry zo wa nym mle kiem w pierw szych 
trzech ty go dniach po po ro dzie mo że 
przy nieść dłu go trwa łe ko rzy ści. Stwier -
dzo no, że ta kie po stę po wa nie zmniej sza 
czę stość wy stę po wa nia bie gu nek w pierw -
szych sze ściu mie sią cach ży cia. Lep szy 
stan zdro wia we wcze snych okre sach ży -
cia skut ku je wyż szą wy daj no ścią mlecz ną 
w pierw szej lak ta cji (3). 

Do brych re zul ta tów moż na ocze ki wać 
rów nież w przy pad ku sto so wa nia za kwa -
szo nych pasz płyn nych. Za stą pie nie mle -
ka pa ste ry zo wa ne go mle kiem za kwa szo -
nym w ży wie niu cie ląt po cząw szy 
od trze cie go dnia ży cia, ogra ni czy ło 
w pew nym stop niu wy stę po wa nie bie gu -
nek i przy spie szy ło tem po wzro stu 
w pierw szych sze ściu mie sią cach ży cia. 

Importance of liquid feeds 
in the prevention  
and treatment of diarrhea 
in dairy calves 
 
Diarrhea is commonly diagnosed  
in young dairy calves. 
Gastrointestinal disorders during 
the first weeks of life may result in 
long-term negative consequences. 
Optimal nutrition during the rearing 
period reduces the risk of diarrhea 
in calves. Adequate consumption  
of high-quality colostrum soon after 
birth is essential for good health 
status. Transition milk feeding after 
colostrum ingestion can decrease 
susceptibility to diarrhea. 
Appropriate milk processing 
(pasteurization or acidification) 
minimizes the risk of 
gastrointestinal infections. Milk 
replacers for the youngest calves 
should be based on milk-derived 
components. The aim of this paper 
was to present the aspects 
connected with the importance  
of liquid feeds in the prevention  
and treatment of diarrhea in dairy 
calves. 
 
Keywords: diarrhea, liquid feed, 
colostrum, rearing period, dairy calf.
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Mo gło to wy ni kać ze zmian w skła dzie 
mi kro flo ry je li to wej (8). W in nych ba da -
niach cie lę ta ży wio ne w dru gim mie sią cu 
ży cia za kwa szo ny mi pa sza mi płyn ny mi 
rza dziej mia ły bie gun kę i osią gnę ły w tym 
cza sie lep sze pa ra me try wzro stu (18). 

Skład mi kro flo ry je li to wej moż na mo -
du lo wać mię dzy in ny mi po przez sto so -
wa nie pro bio ty ków. Da ne po cho dzą ce 
z ka na dyj skich ferm by dła mlecz ne go po -
twier dza ją, że uwzględ nia nie pro bio ty -
ków w die cie cie ląt przy czy nia się 
do ogra ni cze nia wy stę po wa nia bie gu nek 
(20). Z te go wzglę du za in te re so wa no się 
przy dat no ścią ke fi ru, któ ry sta no wi bo -
ga te źró dło bak te rii pro bio tycz nych. Za -
uwa żo no, że do da wa nie ke fi ru do mle ka 
peł ne go w pro por cji 1:3 lub 1:1, po cząw -
szy od trze cie go dnia po po ro dzie, po lep -
sza kon sy sten cję ka łu i zmniej sza licz bę 
dni, w któ rych cie lę ta ma ją bie gun kę 
w pierw szych dwóch ty go dniach ży cia. 
Nie ma to jed nak prze ło że nia na szyb sze 
tem po wzro stu (11). Po pra wy sta nu zdro -
wia cie ląt nie od no to wa no w przy pad ku 
po da wa nia im 125 ml ke fi ru dzien nie (25). 

W ży wie niu cie ląt wciąż sto su je się 
mle ko od pa do we po cho dzą ce od krów le -
czo nych le ka mi prze ciw drob no ustro jo -
wy mi, któ re nie na da je się do sprze da ży. 
Ta kie go mle ka nie po win no się po da wać 
cie lę tom, ale ta za sa da czę sto nie jest 
prze strze ga na na wet w kra jach za chod -
niej Eu ro py. Dla przy kła du pra wie po ło -
wa ho dow ców by dła mlecz ne go w Szwaj -

ca rii uży wa ta kie go mle ka w ży wie niu 
swo ich cie ląt (13, 14). 

Uwzględ nia nie w od cho wie cie ląt mle -
ka od pa do we go za wie ra ją ce go po zo sta -
ło ści an ty bio ty ków wią że się z ry zy kiem 
po wsta wa nia i na ra sta nia opor no ści drob -
no ustro jów. Po nad to po zo sta ło ści an ty -
bio ty ków w mle ku od pa do wym mo gą za -
bu rzać roz wój mi kro flo ry je li to wej, 
a po przez to po gar szać stan zdro wia 
prze wo du po kar mo we go. W ba da niach 
do ty czą cych te go za gad nie nia więk szość 
cie ląt ży wio nych ta kim mle kiem 
w pierw szych dwóch ty go dniach ży cia 
mia ło w tym cza sie bie gun kę, a ich ma sa 
cia ła by ła znacz nie niż sza, niż cie ląt po -
jo nych mle kiem peł nym. Jed no cze śnie 
wy kry to du że róż ni ce w skła dzie mi kro -
flo ry je li to wej (23). 

Mle ko od pa do we mo że za wie rać nie 
tyl ko po zo sta ło ści le ków, ale tak że za raz -
ki. Da ne po cho dzą ce z za gra nicz nych 
ferm by dła mlecz ne go do wo dzą, że od -
po wied nia ob rób ka mle ka od pa do we go 
(pa ste ry za cja lub za kwa sze nie) zmniej sza 
ry zy ko bie gu nek u cie ląt (5). Tym cza sem 
nie pa ste ry zo wa ne mle ko od pa do we sto -
su ją na wet nie któ rzy ame ry kań scy ho dow -
cy. Sza cu je się, że w 20 % ka li for nij skich 
ferm by dła mlecz ne go nie pa ste ry zu je się 
mle ka od pa do we go przed po da niem go 
cie lę tom (30). 

W od cho wie cie ląt ras mlecz nych mle -
ko peł ne czę sto jest za stę po wa ne pre pa -
ra ta mi mle ko za stęp czy mi. Dzię ki te mu 

zwięk sza się ilość mle ka prze zna cza ne go 
do sprze da ży. Pre pa ra ty mle ko za stęp cze 
sto so wa ne w ży wie niu naj młod szych cie -
ląt po win ny cha rak te ry zo wać się naj wyż -
szą ja ko ścią. W prze ciw nym ra zie mo że 
bo wiem dojść do roz wo ju bie gun ki wy -
wo ła nej nie pra wi dło wym ży wie niem. 
O ja ko ści pre pa ra tów mle ko za stęp czych 
de cy du je w głów nej mie rze ro dzaj skład -
ni ków uży tych do ich pro duk cji. 

W li te ra tu rze na uko wej udo ku men to -
wa no licz ne przy pad ki bie gun ki u cie ląt 
w kil ku ka na dyj skich fer mach sto su ją cych 
pre pa ra ty mle ko za stęp cze. Cie lę ta mia ły 
bie gun kę i wol no ro sły, a le cze nie nie 
przy nio sło po pra wy. W pre pa ra tach mle -
ko za stęp czych uży wa nych w tych fer -
mach wy kry to biał ko so jo we i biał ko gro -
chu (27). Pre pa ra ty prze zna czo ne dla 
cie ląt w pierw szych 2-3 ty go dniach ży cia 
po win ny ba zo wać na biał ku mle ka. Pro -
duk ty za wie ra ją ce skład ni ki po cho dze nia 
ro ślin ne go moż na zaś po da wać tyl ko star -
szym cie lę tom (15). 

Klu czo we zna cze nie w tra wie niu mle -
ka kro wie go ma two rze nie się skrze pu 
w tra wień cu. Za bu rze nie te go pro ce su 
mo że do pro wa dzić do bie gun ki i nie do -
ży wie nia. Ja poń scy na ukow cy zba da li 
dzie więć do stęp nych na lo kal nym ryn ku 
pre pa ra tów mle ko za stęp czych pod ką tem 
po wsta wa nia skrze pu w tra wień cu u cie -
ląt. Pra wi dło wy prze bieg te go pro ce su 
od no to wa no po uży ciu tyl ko dwóch pro -
duk tów (22). 
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W przy pad ku wy stą pie nia bie gun ki 
u cie ląt nie po win no się od sta wiać mle ka. 
Sta no wi ono bo wiem źró dło skład ni ków 
od żyw czych, któ re są nie zbęd ne dla or ga -
ni zmu. O zna cze niu mle ka w ży wie niu 
cie ląt z bie gun ką świad czą ob ser wa cje 
prze pro wa dzo ne w nie miec kich go spo -
dar stwach zaj mu ją cych się ho dow lą by dła 
mlecz ne go. Stwier dzo no, że śmier tel ność 
w pierw szych sze ściu mie sią cach ży cia jest 
pra wie dwa ra zy niż sza w go spo dar stwach, 
w któ rych kon ty nu uje się ży wie nie cie ląt 
mle kiem po wy stą pie niu bie gun ki (10). 

Cie lę ta z bie gun ką po bie ra ją mniej pa -
szy płyn nej i tre ści wej. Po nad to go rzej wy -
ko rzy stu ją skład ni ki od żyw cze (21). Wy -
stą pie nie bie gun ki mię dzy 5. a 21. dniem 
ży cia spra wia, że cie lę ta po zy sku ją z mle -
ka śred nio po nad 30 % mniej ener gii. 
W kon se kwen cji mo że dojść do roz wo -
ju ujem ne go bi lan su ener gii. Na le ży uni -
kać sy tu acji, w któ rych cie lę ta z bie gun -
ką nie po bie ra ją mle ka lub do brej ja ko ści 
pre pa ra tu mle ko za stęp cze go dłu żej 
niż 12-24 go dzi ny (29). Ma to na ce lu 
zni we lo wa nie nie ko rzyst ne go wpły wu 
bie gun ki na bi lans ener gii i przy ro sty 
ma sy cia ła (12). 

Sia ra jest przy dat na w le cze niu bie gu -
nek u cie ląt. Po twier dza ją to ba da nia, 
w któ rych cho re cie lę ta po jo no pre pa ra -
tem mle ko za stęp czym lub pre pa ra tem 
mle ko za stęp czym wy mie sza nym z su szo -
ną sia rą w pro por cji 1:1. Po da wa nie cho -
rym cie lę tom ta kiej mie sza ni ny przez 
czte ry dni, po cząw szy od mo men tu roz -
po zna nia bie gun ki, skra ca czas jej trwa -
nia. Me dia na cza su upły wa ją ce go do ustą -
pie nia ob ja wów kli nicz nych by ła krót sza 
o pra wie je den dzień. Cie lę ta otrzy mu ją -
ce pre pa rat mle ko za stęp czy z do dat kiem 
sia ry mia ły wyż sze przy ro sty ma sy cia ła 
o nie ca łe 100 g dzien nie przez pra wie dwa 
mie sią ce po wy le cze niu (7). 

 

Pod su mo wa nie 
 

Pra wi dło we ży wie nie zmniej sza ry zy ko 
bie gu nek u cie ląt. De cy du ją ce zna cze nie 
ma ob ję tość i ja kość sia ry wy pi tej przez 
no wo na ro dzo ne cie lę ta oraz czas jej po -
da nia. Sia ra od gry wa istot ną ro lę w ochro -
nie cie ląt przed za raz ka mi je li to wy mi. 
Naj lep szych efek tów moż na ocze ki wać 
w przy pad ku po da nia cie lę tom po po ro -
dzie od po wied nich ilo ści sia ry do brej ja -
ko ści, a na stęp nie ży wie nia ich mle kiem 
przej ścio wym. Wy dłu że nie cza su ży wie -
nia cie ląt sia rą lub mle kiem przej ścio wym 
zmniej sza ry zy ko roz wo ju bie gun ki. 
W przy pad ku sto so wa nia pre pa ra tu mle -
ko za stęp cze go trze ba zwró cić szcze gól ną 
uwa gę na je go ja kość. Pre pa ra ty uży wa ne 

w pierw szych 2-3 ty go dniach ży cia po -
win ny ba zo wać na biał ku mle ka. Pe wien 
wpływ na wy stę po wa nie bie gu nek u cie -
ląt ma ilość po da wa ne go im pój ła i za war -
tość w nim su chej ma sy (19, 28).  ● 
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I
n no wa cyj ne pro gra my te ra peu tycz -
ne ofe ru ją pa cjen tom re al ne moż li -
wo ści po pra wy w le cze niu scho rzeń 
sta wów. Przy kła dem jest te ra pia 
z wy ko rzy sta niem mul ti po ten cjal -

nych ko mó rek ma cie rzy stych, sta no wią -
ca no wy kie ru nek w me dy cy nie re ge ne -
ra cyj nej, któ ry po zo sta je w cen trum 
za in te re so wa nia współ cze snych ba dań 
na uko wych. Ta me to da po sze rza za kres 
po ten cjal nych za sto so wań ko mó rek ma -
cie rzy stych, szcze gól nie w trud nych 
do le cze nia przy pad kach, gdzie te ra pie 
kon wen cjo nal ne wy ka zu ją ogra ni czo ną 
sku tecz ność. 

Wśród ba da nych ty pów ko mó rek ma -
cie rzy stych wy róż nia się za rod ko we ko -
mór ki ma cie rzy ste (ESC), in du ko wa ne 
plu ri po ten cjal ne ko mór ki ma cie rzy ste 
(iPSC) oraz mul ti po ten cjal ne ko mór ki 
ma cie rzy ste (MSC). Choć ko mór ki ma -
cie rzy ste zre wo lu cjo ni zo wa ły me dy cy nę 
i ofe ru ją sze ro ki wa chlarz po ten cjal nych 
za sto so wań te ra peu tycz nych, me to dy ich 
wy ko rzy sta nia wią żą się za rów no z za -
le ta mi, jak i ogra ni cze nia mi. Istot ną za -
le tą te ra pii z uży ciem ko mó rek ma cie -
rzy stych jest ich wy jąt ko wa zdol ność 
do sa mo od na wia nia się oraz róż ni co wa -
nia w wy spe cja li zo wa ne ty py ko mó rek, 
ta kie jak ko mór ki ko ści, chrząst ki, tkan -
ki tłusz czo wej i in ne. Zdol ność do ge ne -
ro wa nia iden tycz nych ko mó rek po tom -
nych bez róż ni co wa nia jest klu czo wa dla 
za cho wa nia pu li ko mó rek ma cie rzy stych 

w róż nych tkan kach. Pro ces ten jest 
moż li wy dzię ki pod sta wo wym me cha -
ni zmom mo le ku lar nym, ta kim jak sy me -
trycz ny i asy me trycz ny po dział oraz róż -
ni co wa nie sto cha stycz ne (1) (ryc. 1). 

Wy ka za no, że mul ti po ten cjal ne ko -
mór ki ma cie rzy ste (MSC) wy wie ra ją 
dzia ła nie te ra peu tycz ne po przez mo du -
la cję szla ków ko mór ko wych i mo le ku -
lar nych, ha mu jąc lub ak ty wu jąc ich se -
kwen cje. Dzia ła ją prze ciw apop to tycz nie, 
bez po śred nio wpły wa jąc na klu czo we 
ce le ko mór ko we i mo le ku lar ne, ta kie jak 
IGF-1. MSC wy ka zu ją rów nież wła ści -
wo ści prze ciw za pal ne, umoż li wia ją ce  
im wy dzie la nie róż nych czyn ni ków 
wzro stu oraz bia łek prze ciw za pal nych 
(np. IL-1, IL-2, IL-12, TNF, INF-γ), 
któ re od dzia łu ją na czą stecz ki za pal ne. 
Dzię ki tym wła ści wo ściom MSC są 
obie cu ją cy mi kan dy da ta mi do za sto so -
wań w trans plan to lo gii oraz te ra pii ce -
lo wa nej, skie ro wa nej prze ciw ko ko mór -
kom no wo two ro wym o okre ślo nych 
zmia nach ge ne tycz nych. Do dat ko wo ich 
sta bil ny fe no typ, ni ski pro fil im mu no -
lo gicz ny oraz ko rzyst ne wła ści wo ści 
me ta bo licz ne spra wia ją, że MSC sta no -
wią in te re su ją cy te mat ni niej sze go  
prze glą du ba dań. Ko lej ną istot ną za le -
tą mul ti po ten cjal nych ko mó rek ma cie -
rzy stych (MSC) jest ich ła twa do stęp -
ność, pro sta izo la cja oraz moż li wość 
bio kon ser wa cji z mi ni mal ną utra tą wła -
ści wo ści te ra peu tycz nych. Waż ne źró -

dła MSC obej mu ją tkan kę tłusz czo wą 
(Adi po se De ri ved Stem Cells), szpik 
kost ny oraz krew. W ostat nich la tach 
po pu lar ność zdo by ła me to da izo la cji 
MSC nie tyl ko z tkan ki tłusz czo wej, ale 
tak że z krwi pę po wi no wej, któ ra jest sto -
sun ko wo ła two do stęp na. Pro ce du ra po -
bra nia tych ko mó rek jest szyb ka, nie in -
wa zyj na i sta no wi źró dło nie tyl ko 
ko mó rek krwio twór czych, ale rów nież 
in nych ko mó rek ma cie rzy stych. Po bra -
nie krwi pę po wi no wej nie bu dzi kon tro -
wer sji etycz nych, po nie waż za war te 
w niej ko mór ki nie mo gą róż ni co wać się 
w no wy or ga nizm ani ko mór ki plu ri po -
ten cjal ne, ze wzglę du na brak ko mó rek 
to ti po ten cjal nych. Do dat ko wo, ko mór -
ki ma cie rzy ste po zy ski wa ne z te go źró -
dła wy ka zu ją wyż szy po ten cjał pro li fe -
ra cyj ny, po sia da ją dłuż sze te lo me ry, 
ak tyw ną te lo me ra zę oraz mniej sze wy -
ma ga nia w za kre sie obec no ści czyn ni -
ków wzro sto wych (1). Ce chy te  prze -
kła da ją się na za le ty, jak utrzy ma nie 
efek tów te ra peu tycz nych, dłuż sza ży -
wot ność ko mó rek, dłu go fa lo we wspar -
cie pro ce sów od bu do wy tka nek. 

Review of Selected 
Therapeutic Protocols  
for Stem Cell Application  
in Joint Disease Treatment 
in dogs – Contemporary 
Diagnostic and Therapeutic 
Trends 
 
Regenerative medicine in veterinary 
science is advancing rapidly, 
offering new therapeutic 
possibilities. This article provides  
an overview of current research  
on the use of stem cells  
and platelet-rich plasma (PRP)  
in the treatment of joint diseases  
in animals, with a particular focus  
on osteoarthritis and intervertebral 
disc disease. The author discusses 
promising findings from recent 
studies, which suggest that stem 
cell-based therapies could serve  
as effective alternatives to 
conventional treatment methods. 
Despite encouraging results, further 
research is necessary to deepen  
our understanding of the underlying 
mechanisms and to address existing 
clinical challenges in this field. 
 
Keywords: stem cells, platelet-rich 
plasma, osteoarthrosis, degenerative 
disc disease, autotransplantation, 
allotransplantation, 
xenotransplantation.
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Diagnostyka i terapia 
 

Mi mo licz nych po ten cjal nych moż li -
wo ści te ra peu tycz ne go za sto so wa nia 
mul ti po ten cjal nych ko mó rek ma cie rzy -
stych, me to dy te nio są ze so bą rów nież 
spe cy ficz ne wa dy. Ko mór ki ma cie rzy ste 
mo gą przy czy niać się do roz wo ju cho rób, 
ak ty wu jąc szla ki we wnątrz ko mór ko we, 
co mo że pro wa dzić do no wo two rze nia. 
Wy dzie la jąc róż ne czyn ni ki wzro stu i che -
mo ki ny mi to gen ne, mo gą in du ko wać pro -
li fe ra cję ko mó rek oraz an gio ge ne zę. 

W przy pad ku in du ko wa nych plu ri po -
ten cjal nych ko mó rek ma cie rzy stych 
(iPSC), pro li fe ra cja tych ko mó rek czę sto 
wią że się z ry zy kiem two rze nia groź nych 
no wo two rów, zwa nych po twor nia ka mi. 

Ba da nia oma wia ne w ni niej szym kon -
tek ście kon cen tru ją się na moż li wo ściach 
in ży nie rii tkan ko wej w za kre sie na pra wy 
zde ge ne ro wa nych krąż ków mię dzy krę -
go wych (2), te ra pii oste oar tro zy (OA –  
oste oar th ro sis) u psów, pro ce du rach prze -
szcze pu (3) oraz te ra pii oso czem bo ga to -
płyt ko wym (1). 

 

Metody stosowane w przeszczepach 
komórek macierzystych 

 
Od no śnie pro ce dur prze szcze pia nia ko -
mó rek ma cie rzy stych wy róż nia się trzy 
głów ne for my prze szcze pów: au to lo -
gicz ne, al lo ge nicz ne i kse no ge nicz ne. 
W prze szcze pie au to lo gicz nym ko mór -
ki po cho dzą z te go sa me go or ga ni zmu, 
co pa cjent otrzy mu ją cy prze szczep, co 
spra wia, że są im mu no lo gicz nie kom pa -

ty bil ne z bior cą. Me to da ta nie wy ma ga 
więc za an ga żo wa nia daw cy. Prze szczep 
al lo ge nicz ny, w prze ci wień stwie do au -
to lo gicz ne go, wy ma ga daw cy po cho dzą -
ce go z te go sa me go ga tun ku, na to miast 
w prze szcze pie kse no ge nicz nym do no -
rem mo że być osob nik do wol ne go ga -
tun ku. Zna czą cą za le tą prze szcze pów  
al lo ge nicz nych i kse no ge nicz nych jest to, 
że ma te riał moż na po brać z wy prze dze -
niem i prze cho wy wać, co uspraw nia je -
go ko mer cyj ną dys try bu cję. Z ko lei 
prze szczep au to lo gicz ny wy ma ga syn -
chro ni za cji po bie ra nia ma te ria łu z ter -
mi nem za bie gu, ale ma naj mniej sze  
ry zy ko wy wo ła nia od po wie dzi im mu -
no lo gicz nej, co jest czę stym pro ble -
mem w prze szcze pach al lo ge nicz nych 
i kse no ge nicz nych, gdzie or ga nizm 
bior cy mo że uru cho mić re ak cję obron -
ną, trak tu jąc wpro wa dzo ne ko mór ki ja -
ko ob ce. 
 

Metody podawania komórek 
macierzystych i ich efekty 
terapeutyczne w regeneracji tkanki 
stawowej 
 
W te ra pii ko mór ka mi ma cie rzy sty mi wy -
róż nia się czte ry głów ne spo so by po da -
wa nia ma te ria łu bio lo gicz ne go: 
 • Bez po śred nie wstrzyk nię cie ko mó rek 

ma cie rzy stych do miej sca ob ję te go 
zmia na mi de ge ne ra cyj ny mi, 

 • Po da nie po przez punk ty aku punk tu ry, 
co mo że wspo ma gać efek tyw ność te ra -

pii przez po pra wę lo kal ne go prze pły -
wu krwi oraz sty mu la cję czyn ni ków 
wzro stu (11), 

 • Po da nie do żyl ne (IV), ze wzglę du 
na zdol ność ko mó rek ma cie rzy stych 
do tzw. ho min gu, czy li na pro wa dza nia 
do miejsc uszko dze nia (12), 

 • Osa dza nie ko mó rek ma cie rzy stych 
w sta wie z uży ciem struk tur in ży nie rii 
tkan ko wej, ta kich jak rusz to wa nia bio -
lo gicz ne, umoż li wia ją ce lo kal ne za ko -
twi cze nie ko mó rek i wspo ma ga nie pro -
ce su re ge ne ra cji (13). 
Każ da z po wyż szych me tod wy ka zu je 

spe cy ficz ne dzia ła nie te ra peu tycz ne. 
Ogól no ustro jo we po da nie do żyl ne ko -
mó rek ma cie rzy stych ob ni ża stan za pal -
ny oraz zwięk sza ak tyw ność leu ko cy tów, 
wspie ra jąc ich róż ni co wa nie i mi gra cję 
do uszko dzo nych ob sza rów tkan ko wych. 
Z ko lei za sto so wa nie punk tów aku punk -
tu ro wych wy ka zu je ko rzyst ny wpływ 
na mi kro krą że nie, zwięk sza jąc po zio my 
czyn ni ków ta kich jak VEGF, TGF-ß1 
oraz tlen ku azo tu (NO), co po zy tyw nie 
wpły wa na pro ce sy an gio ge ne zy i ar te rio -
ge ne zy (11). 

Ba da nia kli nicz ne i ar tro sko po we 
wska zu ją na prze wa gę tech nik opar tych 
na rusz to wa niach bio lo gicz nych w po -
rów na niu do bez po śred nich in iek cji. Me -
to da ta po zwa la na dłu go trwa łe utrzy -
ma nie ko mó rek w miej scu do ce lo wym, 
co po pra wia efek ty te ra peu tycz ne oraz 
wy ni ki funk cjo nal ne u pa cjen tów z za -
awan so wa ną cho ro bą zwy rod nie nio wą 
sta wów. 

Po ja wia się wie le pu bli ka cji w te ma cie 
za sto so wa nia ko mó rek ma cie rzy stych 
(MSC) w te ra pii cho rób zwy rod nie nio -
wych sta wów (OA), jed nak na dal bra ku -
je jed no znacz nych da nych do ty czą cych 
opty mal nych da wek oraz bez pie czeń stwa 
tej me to dy le cze nia. W do tych cza so wych 
ba da niach kli nicz nych sto so wa no róż ne 
daw ki MSC, co w du żej mie rze wy ni ka 
z bra ku ustan da ry zo wa nych wy tycz nych. 
Po ni żej przed sta wio no prze gląd da wek 
MSC sto so wa nych na róż nych mo de lach 
zwie rzę cych w ba da niach nad OA, 
uwzględ nia jąc róż ne ty py prze szcze pów 
– au to lo gicz ne, al lo ge nicz ne oraz kse no -
ge nicz ne – oraz róż ne me to dy po da nia. 
W ba da niach au to lo gicz nych do ty czą -
cych OA, pro wa dzo nych na zwie rzę -
tach, wy ko rzy sty wa no MSC po zy ska ne 
z tkan ki tłusz czo wej (AD-MSC).  
Po da wa no je za zwy czaj w po je dyn czym 
wstrzyk nię ciu do sta wo wym (IA) w daw -
kach od 1 × 10^6 do po nad 15 × 10^6 ko -
mó rek (14). Tak sze ro ka roz pię tość su ge -
ru je brak jed no znacz nych stan dar dów 
okre śla ją cych opty mal ną ilość ko mó rek, 

Ryc. 1. Podstawowe mechanizmy molekularne 
warunkujące samoodnowę komórek macierzystych 
(opracowano na podstawie: Aleksiewicz R.: Charakterystyka 
komórek macierzystych – markery i kryteria podziału oraz banki 
komórek macierzystych. W: Aleksiewicz R. (red.): Perspektywy 
medycyny regeneracyjnej w terapii zwierząt, Wydawnictwo 
Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie, Kraków 2017).

A B

C
2

11

1

1

2

2

1

1

1

1

11



37 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

lis
to

p
a

d
 2

0
25

któ ra za pew nia ła by naj więk szą sku tecz -
ność przy mi ni ma li za cji ry zy ka po wi kłań. 
W ba da niach z za sto so wa niem prze -
szcze pów al lo ge nicz nych, daw ki MSC 
po da wa no jed no ra zo wo lub w se riach 
wstrzyk nięć do sta wo wych (IA), do żyl -
nych (IV) lub w punk tach aku punk tu -
ro wych, a ich war tość wa ha ła się od  
0,2 × 10^6 do 2 × 10^6 ko mó rek na ki -
lo gram ma sy cia ła. Prze szcze py al lo ge -
nicz ne wy ma ga ją bar dziej ostroż ne go 
po dej ścia z uwa gi na ry zy ko re ak cji im -
mu no lo gicz nych, któ re mo gą wy stą pić 
w or ga ni zmie bior cy. 

W ba da niach kse no ge nicz nych  
do ty czą cych OA, prze pro wa dzo nych 
na psach, za sto so wa no po je dyn cze 
wstrzyk nię cia IA z daw ka mi 5 × 10^6 
świń skich MSC do sta wów ko la no wych 
(15,16) oraz 1 × 10^6 koń skich MSC 
do sta wów łok cio wych (17). Choć wy ni -
ki wy ka za ły obie cu ją ce efek ty, ogra ni czo -
na licz ba ba dań oraz brak dłu go ter mi no -
wych ana liz spra wia ją, że ta me to da 
wy ma ga jesz cze wie lu te stów przed za -
sto so wa niem kli nicz nym. 

W ba da niach eks pe ry men tal nych 
na mo de lach OA licz ba MSC po da wa -
na w po je dyn czym wstrzyk nię ciu IA lub 
przy uży ciu rusz to wań wy no si ła od  
5 × 10^5 do 5 × 10^7 ko mó rek (18). 
W ba da niach al lo ge nicz nych, aby prze -
nieść MSC na miej sce de fek tu, sto so wa -
no rusz to wa nia z licz bą do 5 × 10^7 ko -
mó rek, a wstrzyk nię cia IA (do czte rech 
po wtó rzeń) obej mo wa ły daw ki od  
1 × 10^6 do 1 × 10^7 ko mó rek (19, 20). 

Do tych cza so we ba da nia nad oste oar -
th ro sis (OA) u psów wska zu ją na istot ne 
bra ki w peł nej cha rak te ry sty ce sto so wa -
nych w te ra pii ko mó rek ma cie rzy stych 
(MSC). W wie lu eks pe ry men tach bra ko -
wa ło stan da ry zo wa nych po mia rów, ta kich 
jak licz ba ko mó rek, ich ży wot ność, ste -
ryl ność oraz zdol ność ad he zji, co ogra ni -
cza po rów ny wal ność wy ni ków mię dzy 
róż ny mi ba da nia mi. Ko mór ki MSC mo -
gą być scha rak te ry zo wa ne za po mo cą 
mar ke rów po wierzch nio wych, zdol no -
ści do róż ni co wa nia trój li nio we go oraz 
pa ra me trów mor fo lo gicz nych (21). 
W ana li zach nad MSC wy ko rzy sty wa -
nych w le cze niu OA ce chy ta kie jak 
mor fo lo gia i pro li fe ra cja ko mó rek by ły 
za zwy czaj oce nia ne w ogra ni czo nym za -
kre sie, pod czas gdy naj wię cej da nych 
uzy ski wa no o mar ke rach po wierzch nio -
wych ko mó rek. 

Skie ro wa nie przy szłych ba dań na bar -
dziej szcze gó ło wą oce nę cha rak te ry sty ki 
MSC umoż li wi do kład niej szą in ter pre -
ta cję wy ni ków oraz po pra wi moż li wość 
po rów ny wa nia da nych mię dzy róż ny mi 

ośrod ka mi ba daw czy mi. Przy kła dem są 
ba da nia na wy ho do wa nych psach z in du -
ko wa ną OA, gdzie oce nia no sku tecz ność 
MSC na pod sta wie ana liz mi kro sko po -
wych i ma kro sko po wych uszko dzeń sta -
wów (22). Stwier dzo no, że MSC po zy -
ska ne z tkan ki tłusz czo wej, po da wa ne 
w po łą cze niu z PRP, po zwa la ją na dłuż -
szą re duk cję ku la wi zny niż sa me MSC 
(23). Za rów no prze szcze py MSC au to -
lo gicz nych, jak i al lo ge nicz nych z tkan ki 
tłusz czo wej ha mu ją roz wój OA, a po da -
nie kwa su hia lu ro no we go (HA) do dat -
ko wo zmniej sza licz bę oste ofi tów oraz 
zmian tor bie lo wa tych w ko ści pod -
chrzęst nej (ba da nia prze pro wa dzo no 
przy oka zji ope ra cji zwich nię cia rzep ki). 
Na le ży jed nak za uwa żyć, że pro ces prze -
bu do wy ko ści jest dłu go trwa ły, co sta no -
wi ogra ni cze nie w szyb kim uzy ski wa niu 
wy ni ków. 

Naj now sze ba da nia, wy ko rzy stu ją ce 
ob ra zo wa nie me to da mi MRI i SEM, po -
ka zu ją obie cu ją ce re zul ta ty w le cze niu 
uszko dzeń chrzęst nych przy uży ciu au -
to lo gicz nych oraz al lo ge nicz nych ko mó -
rek ma cie rzy stych (MSC). W okre sie 
od 8 do 24 ty go dni po te ra pii za ob ser wo -
wa no, że ubyt ki chrzęst ne wy peł nio ne by -
ły tkan ką chrzęst no po dob ną, pod czas gdy 
w gru pie kon tro l nej miej sca te za ję te by -
ły je dy nie przez tkan kę włók ni stą. Wy -
ni ki in nych ba dań wska zu ją, że po da nie 
MSC po cho dzą cych z tkan ki tłusz czo -
wej oraz kwa su hia lu ro no we go (HA) 
mo że pro wa dzić do dłu go trwa łej re ge -
ne ra cji chrząst ki – efekt ten za ob ser wo -
wa no po 12 mie sią cach od za bie gu. Z ko -
lei MSC po cho dzą ce z pę po wi ny i szpi ku 
kost ne go in du ko wa ły for mo wa nie się 
tkan ki chrzęst no po dob nej po 28 dniach 
oraz re ge ne ra cję uszko dzo nych sta wów 
zwy rod nie nio wych po 28 ty go dniach 
(23). 

W ba da niach sto so wa nie MSC w po -
łą cze niu z hy dro że lem z kwa su hia lu ro -
no we go (HS) przy nio sło lep sze efek ty re -
ge ne ra cyj ne niż sam HA, pro wa dząc 
do for mo wa nia się grub szej tkan ki 
chrzęst no po dob nej (20). Wy ka za no tak -
że, że te ra pia sko ja rzo na MSC z PRP 
(oso cze bo ga to płyt ko we) wspie ra eks pre -
sję ge nów zwią za nych z ma cie rzą po za -
ko mór ko wą. Kom bi na cja MSC i HA ma 
rów nież ko rzyst niej szy wpływ na re ge ne -
ra cję chrząst ki w po rów na niu do sa mo -
dziel ne go sto so wa nia HA. 

Ba da nia nad zdol no ścią ko lo ni za cji 
MSC, zna ko wa nych GFP, w no wo utwo -
rzo nej tkan ce chrzęst nej po ka za ły, że 
MSC wstrzy ki wa ne do sta wo wo (IA) wy -
ka zu ją wy so ką zdol ność osie dla nia się 
w chrzą st ce, a efek ty te utrzy mu ją się 

przez co naj mniej 6 mie się cy od za bie gu, 
co po twier dzo no w mo de lu z udzia łem 
osłów. W ba da niach nad al lo ge nicz ny mi 
prze szcze pa mi MSC z tkan ki tłusz czo -
wej na mo de lu ura zu wię za dła krzy żo we -
go za uwa żo no znacz ną re duk cję im mu -
no re ak tyw no ści mar ke rów za pal nych, 
ta kich jak COX2, IL-ß, iNOS, IFN-γ 
oraz TNF-α (15). Co cie ka we, MSC 
z pę po wi ny nie wy ka zy wa ły ta kiej sku -
tecz no ści w zmniej sza niu im mu no re ak -
tyw no ści z wy jąt kiem wpły wu na IL-6,  
IL-7 oraz TNF-α. Wy ni ki te su ge ru ją, że 
MSC ma ją zdol ność do ob ni ża nia po zio -
mu czyn ni ków za pal nych, co mo że mieć 
du że zna cze nie w le cze niu sta nów za pal -
nych i re ge ne ra cji uszko dzo nych sta wów 
(20). 

W prze pro wa dzo nych ba da niach do -
ty czą cych za sto so wa nia ko mó rek ma cie -
rzy stych (MSC) w te ra pii oste oar th ro sis 
(OA) u psów od no to wa no mi ni mal ne 
skut ki ubocz ne, ta kie jak po gor sze nie ku -
la wi zny zwią za ne z trud no ścia mi w trak -
cie wstrzy ki wań, ła god ne aler gie skór ne 
oraz spo ra dycz ne roz dę cie sta wów. Te 
wy ni ki są po zy tyw ne i mo gą sta no wić 
pod sta wę do dal szych ba dań, ma ją cych 
na ce lu okre śle nie bez pie czeń stwa i sku -
tecz no ści ta kich te ra pii w prak ty ce kli -
nicz nej (3). 

Jed nak że wy zwa niem po zo sta je zbiór 
i ho dow la au to lo gicz nych ko mó rek ma -
cie rzy stych, co pro wa dzi do roz wa żań 
nad za sto so wa niem al ter na tyw nych  
me tod, ta kich jak al lo - i kse no tran splan -
ta cja. W ostat nich la tach po ja wi ły się tak -
że in te re su ją ce wy ni ki ba dań nad ko mór -
ka mi in du ko wa ny mi plu ri po ten cjal nie 
(iPSC), któ re po le ga ją na prze pro gra mo -
wa niu do ro słych ko mó rek, umoż li wia ją -
cych róż ni co wa nie się w róż ne ty py ko -
mó rek or ga ni zmu. Po mi mo obie cu ją cych 
moż li wo ści te ra peu tycz nych, iPSC wią -
żą się z więk szym ry zy kiem wy stą pie nia 
nie po żą da nych skut ków, w tym ten den -
cją do no wo two rze nia (3). 

War to rów nież zwró cić uwa gę na ba -
da nia nad bez ko mór ko wy mi pro duk ta mi 
ko mó rek ma cie rzy stych, któ re mo gą za -
po bie gać uszko dze niom tka nek, a jed no -
cze śnie wy ka zu ją znacz nie mniej szy 
wpływ na układ im mu no lo gicz ny. Al ter -
na tyw ne po dej ścia te ra peu tycz ne opar te 
na ta kich roz wią za niach mo gą przy czy -
nić się do roz wo ju mniej in wa zyj nych 
me tod le cze nia. 

Re asu mu jąc, klu czo wym aspek tem 
dal sze go roz wo ju te ra pii opar tych 
na MSC jest za pew nie nie stan da ry za cji 
przez roz wój pro to ko łów opar tych 
na do wo dach. Waż ne jest uwzględ nie -
nie sta ran nie za pro jek to wa nych ba dań, 
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któ re ogra ni czą wpływ zmien nych 
na wy ni ki oraz umoż li wią pre cy zyj ną 
kon tro lę nad wszyst ki mi wła ści wo ścia -
mi za sto so wa nych ko mó rek ma cie rzy -
stych. Ta kie dzia ła nia są nie zbęd ne, aby 
zmi ni ma li zo wać ogra ni cze nia do tych -
cza so wych ba dań i uzy skać wia ry god ne 
da ne na te mat sku tecz no ści te ra pii ko -
mór ko wych w le cze niu cho rób zwy rod -
nie nio wych sta wów (3). 

 

Te ra pia OA u psów 
 

Przy kła dem nie ja snych za sad w te ra pii 
mul ti po ten cjal ny mi ko mór ka mi ma cie -
rzy sty mi (MSC) są ba da nia nad OA 
prze pro wa dza ne na psach. Ist nie je roz -
bież ność mię dzy wy ni ka mi do świad czeń 
po po da niu MSC dro gą do sta wo wą (ia) 
a do żyl ną (iv), co praw do po dob nie wy -
ni ka z od le gło ści MSC od miej sca ura -
zu. Nie do sta tecz na wy kry wal ność na pro -
wa dza nia MSC na kon kret ne miej sce 
do ce lo we mo że być spo wo do wa na nie -
do sto so wa ny mi pro ce du ra mi oce ny. Aby 
zi den ty fi ko wać ewen tu al ne nie po wo dze -
nia oce ny, ko niecz ne jest po rów na nie wy -
ni ków ba dań z wy ni ka mi kli nicz ny mi. 
W ce lu lep sze go zro zu mie nia me cha ni -
zmów na pro wa dza nia MSC u psów, nie -
zbęd ne są dal sze ba da nia, za nim ta me -
to da zo sta nie za sto so wa na te ra peu tycz nie, 
aby za pew nić jej sku tecz ność. 

W kon tek ście le cze nia cho ro by zwy -
rod nie nio wej sta wów, me zen chy mal ne 
ko mór ki ma cie rzy ste (MSC) zy sku ją 
na zna cze niu w me dy cy nie we te ry na ryj -
nej, zwłasz cza w ba da niach nad psa mi 
i koń mi, któ re są na ra żo ne na OA. Po -
dob nie jak w ba da niach nad OA u lu dzi, 
wy ni ki ba dań do ty czą ce MSC u zwie rząt 
są obie cu ją ce, wska zu jąc, że le cze nie 
opar te na MSC mo że być za rów no bez -
piecz ne, jak i sku tecz ne (4, 5). Po nie waż 
obec ne te ra pie OA ma ją swo je ogra ni -
cze nia i nie są w sta nie od wró cić uszko -
dze nia chrząst ki, no we i obie cu ją ce ob -
sza ry ba dań sta ją się przed mio tem 
za in te re so wa nia. 

Co raz więk szą uwa gę zwra ca się 
na me cha ni zmy, dzię ki któ rym MSC 
mo gą wspie rać re ge ne ra cję chrząst ki i ła -
go dzić to wa rzy szą ce cho ro bie re ak cje za -
pal ne. Te do ro słe ko mór ki ma cie rzy ste, 
bę dą ce nie wy spe cja li zo wa ny mi i zdol ny -
mi do róż ni co wa nia w wie le li nii ko mór -
ko wych, w tym chon dro cy ty, ma ją zdol -
ność do po now ne go za sie dla nia ubyt ków 
chrząst ki (6, 7). Zdol no ści im mu no mo -
du la cyj ne MSC mo gą przy czy niać się 
do zmniej sze nia miej sco we go i ogól no -
ustro jo we go za pa le nia (6, 8, 9). Po nad to 
MSC wy ko rzy stu ją sy gna li za cję pa ra -

kryn ną, któ ra sty mu lu je lo kal ne ko mór -
ki na praw cze, przy czy nia jąc się do re ge -
ne ra cji chrząst ki (6, 8, 10). Wy ka za no 
tak że, że MSC mo gą być re kru to wa ne 
za rów no lo kal nie, jak i sys te mo wo, 
do miejsc uszko dze nia tkan ki. 

Te ra pie opar te na MSC wy da ją się 
obie cu ją ce w po pra wie funk cji sta wów 
oraz le cze niu wad chrząst ki u psów 
z cho ro bą zwy rod nie nio wą sta wów. 
MSC ma ją po ten cjał do wpro wa dze nia 
no wych stra te gii w ra dze niu so bie z kli -
nicz ny mi skut ka mi cho ro by zwy rod nie -
nio wej sta wów oraz do mo du lo wa nia sa -
mej cho ro by. 

 

Terapia choroby zwyrodnieniowej  
krążka międzykręgowego 

 
Współ cze sne ba da nia kon cen tru ją się 
na me to dach za trzy my wa nia oraz co fa -
nia pro ce sów de ge ne ra cyj nych zwią za -
nych z cho ro bą zwy rod nie nio wą krąż ka 
mię dzy krę go we go (IVDD). Stan dar do -
we po dej ście te ra peu tycz ne obej mu je je -
dy nie le cze nie za cho waw cze, rów nież 
ope ra cyj ne zde ge ne ro wa nych krąż ków 
mię dzy krę go wych oraz re ha bi li ta cję. 
Cho ciaż te me to dy mo gą ła go dzić ob ja -
wy i przy no sić ulgę pa cjen tom, nie roz -
wią zu ją one źró dła pro ble mu, co pro wa -
dzi do na wra ca nia ob ja wów (2, 24). 
W ba da niach ana li zo wa no prze szczep 
au to ge nicz nych ko mó rek ma cie rzy stych 
szpi ku kost ne go (BM-MSC) w ce lu re -
ge ne ra cji krąż ków mię dzy krę go wych, 
na mo de lu in du ko wa nym la se ro wo. Ba -
da nie prze pro wa dzo no na mo de lu świń, 
wy ko rzy stu jąc 12-ty go dnio we pol skie 
du że świ nie bia łe, w su mie 10 zwie rząt 
po dzie lo nych na dwie gru py po pięć świń 
(wszyst kie sa mi ce, wa ga 30 kg). Wy bór 
du żych krę gow ców ja ko mo de lu jest 
istot nym kro kiem na przód, po nie waż 
wcze śniej sze ba da nia naj czę ściej do ty czy -
ły ma łych zwie rząt, ta kich jak kró li ki 
(24, 25), szczu ry (29) czy psy, któ re 
w mniej szym stop niu od wzo ro wu ją ludz -
ką ana to mię i pa to lo gię. 

Ko mór ki do prze szcze pu au to lo gicz -
ne go wy izo lo wa no ze szpi ku świń skich 
daw ców zgod nie z pro to ko łem Gri sen di 
i wsp. (27). Po na ło że niu war stwy szpi ku 
na zbu fo ro wa ny roz twór so li fi zjo lo gicz -
nej PBS, ko mór ki pod da no dal szej ob -
rób ce i za wie szo no w po żyw ce do na -
mna ża nia. Pro ces de ge ne ra cji krąż ków 
mię dzy krę go wych lę dź wio wych zo stał 
sztucz nie wy wo ła ny po przez wa po ry za -
cję przy uży ciu świa tła la se ro we go. Za -
cho wa no rów nież gru py kon tro l ne: bez 
uszko dzeń oraz kon tro lę po za tran splan -
ta cyj ną. 

Ana li za wy ni ków opie ra ła się na ba -
da niach re zo nan sem ma gne tycz nym 
(MRI), w szcze gól no ści na oce nie na tę -
że nia sy gna łu w ob ra zach T2 -wa żo nych 
krąż ków, oraz na ana li zie hi sto lo gicz nej 
pró bek z bar wie niem Sa fra nin O. Ana -
li za MRI by ła klu czo wym na rzę dziem 
do oce ny zmian w struk tu rze krąż ków. 
Wy so ka in ten syw ność sy gna łu w ob ra -
zach T2 -wa żo nych jest po wszech nie 
sto so wa na do osza co wa nia za war to ści 
wo dy w krąż ku mię dzy krę go wym (28, 
29). Ba da nia Bar czew skiej i in. (2) wy -
ka za ły, że utra ta sy gna łu w uszko dzo -
nych krąż kach mię dzy krę go wych by ła 
zna czą co mniej sza w gru pach, któ re 
otrzy ma ły prze szczep ko mó rek me zen -
chy mal nych. 

Bar wie nie hi sto lo gicz ne sta no wi ło 
me to dę wa li da cji wy ni ków uzy ska nych 
z ana li zy MRI. Hi sto lo gicz nie, krąż ki 
mię dzy krę go we bez uszko dzeń oraz bez 
prze szcze pu pre zen to wa ły gład ką struk -
tu rę po wierzch ni, nor mal ną bu do wę ma -
cie rzy oraz wła ści wy układ bla szek włók -
ni stych; ją dro miaż dży ste zaj mo wa ło 
po nad po ło wę krąż ka mię dzy krę go we go 
i skła da ło się z licz nych zwa ku oli zo wa -
nych ko mó rek du żych roz mia rów. 
W krąż kach mię dzy krę go wych uszko -
dzo nych, któ re otrzy ma ły prze szczep 
ko mó rek ma cie rzy stych, za ob ser wo wa -
no zmia ny tkan ko we su ge ru ją ce pro ce -
sy re ge ne ra cyj ne, a ją dro miaż dży ste 
skła da ło się z du żych, zwa ku oli zo wa -
nych ko mó rek. Ba da nia po twier dzi ły, że 
MSC mo gą na mna żać się i prze trwać 
po prze szcze pie do krąż ków mię dzy krę -
go wych. 

Na pod sta wie ba dań prze pro wa dzo -
nych na psach przez Ser gia no i wsp. (26), 
wy ka za no, że moż li wo ści re ge ne ra cyj ne 
prze szcze pów za le żą ści śle od licz by 
prze szcze pia nych ko mó rek. Daw ka mu si 
być od po wied nio zop ty ma li zo wa na, aby 
za pew nić prze ży wal ność ko mó rek i ich 
utrzy ma nie w od po wied nich ob sza rach 
krąż ka. Opty mal na ilość, we dług wspo -
mnia nych ba dań, wy no si od 10^5 
do 10^7 ko mó rek na krą żek. Istot nym 
od kry ciem jest to, że daw ka rów na 10^6 
ko mó rek na krą żek mię dzy krę go wy 
przy no si naj lep sze re zul ta ty, wy ka zu jąc 
mi ni mal ną apop to zę i po rów ny wal ną 
zdol ność re ge ne ra cyj ną w sto sun ku 
do wyż szych da wek. Zja wi sko to przy pi -
su je się wa dli we mu una czy nie niu struk -
tu ry krąż ka oraz za bu rze niom w do star -
cza niu skład ni ków od żyw czych, któ re 
ogra ni cza ją prze ży wal ność więk szej ilo -
ści prze szcze pio nych ko mó rek. 

Pod su mo wu jąc, ba da nia po twier dza -
ją, że wy bór ko mó rek ma cie rzy stych 
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do na pra wy ją dra miaż dży ste go in vi vo 
jest do tych czas naj lep szym roz wią za -
niem w kon tek ście te ra pii DDD. Suk -
ces te ra pii opar tych na ko mór kach  
ma cie rzy stych w le cze niu de ge ne ra cji 
krąż ka mię dzy krę go we go (IVDD) jest 
uza leż nio ny od sku tecz nej do sta wy 
prze szcze pia nych ko mó rek, dłu go trwa -
łej re ten cji w uszko dzo nych tkan kach, 
od po wied nie go zróż ni co wa nia oraz pro -
duk cji ma cie rzy ze wną trz ko mór ko wej. 
Na pod sta wie ak tu al nych ba dań moż -
na stwier dzić, że prze szczep au to lo gicz -
nych ko mó rek ma cie rzy stych pro wa dzi 
do spo wol nie nia pro ce su de ge ne ra cji, 
jest bez piecz ny oraz wy ko nal ny bez 
istot nych skut ków ubocz nych. 

 

Wnio ski 
 

Prze gląd ba dań nad za sto so wa niem ko -
mó rek ma cie rzy stych w te ra pii oste oar -
tro zy i cho ro by zwy rod nie nio wej krąż ka 
mię dzy krę go we go (IVDD) wska zu je 
na ich zna czą cy po ten cjał w re ge ne ra cji 
tka nek i po pra wie ja ko ści ży cia pa cjen -
tów. Cho ciaż obie cu ją ce wy ni ki su ge ru -
ją sku tecz ność au to lo gicz nych i al lo ge -
nicz nych ko mó rek me zen chy mal nych, 
ist nie je po trze ba ostroż nej in ter pre ta cji 
da nych z po wo du róż no rod no ści pro to -
ko łów ba daw czych oraz ogra ni czo nej li -
czeb no ści grup kon tro l nych. Wie le ba -
dań wska zu je na mi ni mal ne dzia ła nia 
nie po żą da ne, co su ge ru je bez pie czeń stwo 
tych te ra pii. 

Aby uzy skać rze tel ne oce ny sku tecz -
no ści i bez pie czeń stwa, nie zbęd ny jest 
roz wój stan da ry zo wa nych pro to ko łów 
ba daw czych opar tych na do wo dach, któ -
re bę dą ści śle ran do mi zo wa ne i kon tro -
lo wa ne. Klu czo we bę dzie rów nież dal -
sze ba da nie me cha ni zmów dzia ła nia 
ko mó rek ma cie rzy stych oraz ich wpły -
wu na od po wiedź im mu no lo gicz ną. 
Z tych po wo dów, dal sze ba da nia są nie -
zbęd ne dla peł niej sze go zro zu mie nia 
po ten cja łu te ra peu tycz ne go ko mó rek 
ma cie rzy stych w cho ro bach zwy rod nie -
nio wych, co mo że pro wa dzić do in no -
wa cyj nych roz wią zań w me dy cy nie re -
ge ne ra cyj nej. Pa trząc w przy szłość, 
moż na jed no znacz nie stwier dzić, jest to 
dzie dzi na na uki i me dy cy ny, któ ra bę -
dzie się roz wi jać. W ra mach ba dań 
nad ko lej ny mi wła ści wo ścia mi i me cha -
ni zma mi te ra peu tycz ny mi, nie ja sne 
i nie po twier dzo ne kwe stie ma ją szan sę 
zo stać wy ja śnio ne, a za pro po no wa ne 
me to dy mo gą być sto so wa ne w le cze niu 
licz nych cho rób, ta kich jak cho ro by wą -
tro by, cho ro by płuc, cho ro by ukła du krą -
że nia oraz no wo two ry. ● 
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Diagnostyka i terapia 
 

Z
a bu rze nia w roz ro dzie psów 
ma ni fe stu ją ce się nie płod no -
ścią, re sorp cją za rod ków, ro dze -
niem mar twych szcze niąt, czy 
ro nie nia mi mo gą mieć róż ne 

pod ło że. Ich przy czy ną mo gą być pa to -
lo gie ma ci cy (m.in. tor bie lo wa ty roz rost 
gru czo łów ma ci cy) (24), hi po lu te inizm 
(10), de fek ty ge ne tycz ne (mo no, lub tri -
so mia chro mo so mu X) (21), współ ist nie -
ją ce cho ro by (np. cu krzy ca, nad czyn ność 
ko ry nad ner czy) (29), nie do ży wie nie i zła 
kon dy cja suk (29), eks po zy cja cię żar nych 
sa mic na sub stan cje tok sycz ne, ta kie jak 
me ta le cięż kie, pe sty cy dy, czy nie któ re le -
ki (ka ber go li na, agle pri ston) (11, 26). In -
du ko wa ne mo gą być one tak że licz ny mi 
czyn ni ka mi za kaź ny mi i pa so żyt ni czy mi 
za rów no bak te ryj ny mi (Bru cel la, Cam py -
lo bac ter spp., Sal mo nel la spp., Lep to spi ra 
spp., Co xiel la bur ne tii, Li ste ria mo no cy to -
ge nes, Ric ket t sia ric ket tsii), wi ru so wy mi 
(her pe swi rus psów CHV, par wo wi ru sów 
psów ty pu 1 – CPV-1, wi rus no sów ki –  
CDV), za ka że nia mi wy wo ła ny mi my ko -
pla zma mi, chla my dia mi, oraz in wa zja mi 
pier wot nia czy mi ta ki mi jak tok so pla -
zmo za (5). 

Iden ty fi ka cja czyn ni ków od po wie -
dzial nych za za bu rze nia w roz ro dzie 

u suk jest w wie lu przy pad kach bar dzo 
trud na, lub wręcz nie moż li wa. Te go ty pu 
pa cjen ci wy ma ga ją na ogół wie lo kie run -
ko wej dia gno sty ki kli nicz nej i la bo ra to -
ryj nej, któ ra obej mu je: ba da nie gi ne ko -
lo gicz no -po łoż ni cze, ul tra so no gra ficz ne 
ja my brzusz nej ze szcze gól nym uwzględ -
nie niem ma ci cy i jaj ni ków, ba da nie he -
ma to lo gicz ne i bio che micz ne krwi, okre -
śla nie su ro wi cze go stę że nia hor mo nów 
płcio wych, ba da nie cy to lo gicz ne, bak te -
rio lo gicz ne i mo le ku lar ne (PCR) wy ma -
zów z po chwy, a w przy pad ku pa to lo -
gicz nych wy pły wów z dróg rod nych – 
wy izo lo wa nie czyn ni ków za kaź nych 
i pa so żyt ni czych oraz ba da nie ge ne tycz -
ne ce lem wy ka za nia ano ma lii chro mo so -
mal nych. 

Ak tu al nie tech ni ki ba dań la bo ra to ryj -
nych oraz do stęp ność sys te mów de dy ko -
wa nych do lecz nic we te ry na ryj nych 
znacz nie uła twia ją zgro ma dze nie nie -
zbęd nych w tym za kre sie da nych. Szcze -
gól ną uwa gę zwra ca ją szyb kie sys te my 
do iden ty fi ka cji pa to ge nów me to dą mo -
le ku lar ną (re al -ti me PCR). Me to da ta, 
po le ga ją ca na na mna ża niu spe cy ficz ne go 
re gio nu DNA oraz nad zo ro wa niu szyb -
ko ści i in ten syw no ści re ak cji, jest ak tu al -
nie naj czul szą tech ni ką iden ty fi ka cji cho -

rób za kaź nych. Re du ku je ona znacz nie 
stre fę nie wy kry wal nych lub fał szy wie 
ujem nych wy ni ków oraz po zwa la na bar -
dzo wcze sne i po praw ne roz po zna nie za -
ka żeń. Jest to moż li we, po nie waż do dat -
nia war tość pre dyk cyj na (DWP) te stu 
PCR wy no si ~100 %. 

Ce lem ba dań by ło okre śle nie czę sto tli -
wo ści wy stę po wa nia za bu rzeń w roz ro dzie 
u suk po wo do wa nych czyn ni ka mi za kaź -
ny mi oraz iden ty fi ka cja tych czyn ni ków. 

 

Ob ser wa cje wła sne 
 

Ba da nia pro wa dzo no w okre sie od ma ja 
do sierp nia 2025. Ob ję to ni mi 98 suk, 
u któ rych wy stą pi ły za bu rze nia w roz ro -
dzie, ta kie jak nie sku tecz ne kry cie,  
re sorp cja za rod ków, ro nie nia (ta be la 1). 
Prze pro wa dzo ne ba da nie kli nicz ne, ul -
tra so no gra ficz ne na rzą du rod ne go oraz 
ba da nie krwi (w tym okre śla nie stę że nia 
hor mo nów płcio wych, tar czy cy, nad ner -
czy oraz in su li ny) nie wy ka za ły żad nych 
nie pra wi dło wo ści. Od wszyst kich zwie -
rząt po bie ra no wy ma zy z dróg rod nych 
i kał na po sie wy bak te rio lo gicz ne oraz 
do ba dań mo le ku lar nych w kie run ku 
Cam py lo bac ter spp., Sal mo nel la spp., Lep -
to spi ra spp., Li ste ria mo no cy to ge nes, Ric -
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ket t sia ric kett sii, her pe swi rusa psów CHV, 
par wo wi ru sów psów ty pu 1 – CPV-1, wi -
rusa no sów ki – CDV, My co pla sma spp., 
Chla my dia spp., To xo pla sma spp. Od suk 
po bie ra no tak że krew do ba dań se ro lo -
gicz nych w kie run ku bru ce lo zy. 
 

Ba da nia bak te rio lo gicz ne 
 

Wy ma zy po sie wa no na agar z krwią 
i in ku bo wa no w tem pe ra tu rze 37°C 
przez 2 dni. Iden ty fi ka cji bak te rii do ko -
ny wa no w opar ciu o mor fo lo gie ko lo nii, 
bar wie nie me to dą Gra ma oraz wła ści wo -
ści bio che micz ne wy izo lo wa nych drob -
no ustro jów (API test). 

Ba da nia bak te rio lo gicz ne w kie run ku 
Sal mo nel la prze pro wa dzo no zgod nie 
z nor mą ISO EN ISO 6579-1. 

Ba da nia w kie run ku Bru cel la 
 

Obec ność prze ciw ciał dla Bru cel la w su -
ro wi cy psów ba da no wy ko rzy stu jąc te sty 
im mu no chro ma to gra ficz ne (c. Bru cel la 
Ab VetExpert).  
 

PCR 
 

DNA do PCR izo lo wa no z wy ma zów/pró -
bek ka łu, wy ko rzy stu jąc ze staw Ge no mic 
Mi ni kit (A&A Bio tech no lo gy, Po land) wg 
pro ce du ry po da nej przez pro du cen ta. 
Po eks trak cji prób ki DNA am pli fi ko wa no 
w re al -ti me PCR wy ko rzy stu jąc ter mo cy -
kler Ro tor -Ge nether mo cyc ler (Cor bett 
Re se arch, Mor tla ke, Au stra lia). Li stę pa to -
ge nów w kie run ku któ rych wy ko ny wa no 
ba da nia przed sta wio no w ta be li 2. 

Zaburzenia w rozrodzie Liczba psów %

Niepłodność 47 47,9

Padnięcia noworodków 28 28,6

Ronienia 13 13,3

Resorpcje płodów 10 10,2

Tabela 1. Zaburzenia w rozrodzie stwierdzane u suk 
objętych badaniami.

Infectious factors causing 
reproductive disorders  
in female dogs –  
own observations 
 
The aim of the study was  
to determine the frequency  
of reproductive disorders in female 
dogs caused by infectious agents 
and to identify these factors.  
A total of 98 female dogs with 
reproductive disorders of unknown 
origin were included in the study. 
Using PCR, CHV DNA was detected  
in genital swabs collected from  
24 female dogs with a history of: 
puppy deaths (n=9), abortions (n=7), 
fetal resorption (n=5),  
and unsuccessful mating (n=3); 
Mycoplasma canis was detected  
in swabs collected from 17 female 
dogs with a history of: fertility 
problems (n=12), abortions (n=3), 
and fetal resorption (n=2). 
Chlamydia DNA was detected in two 
swabs collected from a female dog 
with multiple unsuccessful matings 
and from a female dog with an 
abortion. Our own observations 
indicate that monitoring of the 
occurrence of the described 
infectious agents using sensitive 
and rapid methods, such as PCR,  
in dog breeding facilities seems 
justified and allows for the proper 
management of breeding programs. 
 
Keywords: female dogs, infectious 
agents, reproductive disorders.
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Diagnostyka i terapia 
 

Do dat ko wo wy ma zy pod da no ana li zie 
w kie run ku CHV, To xo pla sma gon di, Chla -
my dia spp. i My co pla sma ca nis w ana li za -
to rze PCR Easy (Sta mar), któ ry prze pro -
wa dza jed no cze śnie izo la cje DNA tych 
pa to ge nów i am pli fi ka cję ich ma te ria łu ge -
ne tycz ne go w re al -ti me PCR. 

Prze pro wa dzo ne ba da nie bak te rio lo -
gicz ne wy ma zów z po chwy wy ka za ło, iż 
u 33 suk wy izo lo wa no bak te rie Esche ri -
chia co li, u 15 Sta phy lo coc cus pseu din ter me -
dius na to miast u 7 Strep to coc cus ca nis. 
U żad nej z ba da nych sa mic, ba da nie se ro -
lo gicz ne nie wy ka za ło obec no ści prze ciw -
ciał dla Bru cel la ca nis. Tech ni ką PCR 
obec ność DNA CHV wy kry to w wy ma -
zach po bra nych od 24 suk, u któ rych no -
to wa no: padnięcia szcze niąt (n=9), ro nie -
nia (n=7), re sorp cję pło dów (n=5) oraz 
nie sku tecz ne kry cie (n=3); My co pla sma ca -
nis w wy ma zach po bra nych od 17 zwie rząt, 
u któ rych no to wa no: pro ble my z płod no -
ścią (n=12), ro nie nia (n=3) oraz re sorp cję 
pło dów (n=2). Obec ność DNA Chla my -
dia stwier dzo no w dwóch wy ma zach po -
bra nych od su ki, któ rej wie lo krot ne kry -
cie by ło nie sku tecz ne oraz od sa mi cy, 
u któ rej do szło do po ro nie nia. W każ dym 
przy pad ku obec ność ma te ria łu ge ne tycz -
ne go po twier dzo no dwo ma ba da nia mi 
PCR – z wy ko rzy sta niem apa ra tu Cor -
bett oraz szyb kie go sys te mu do ba dań 
qPCR (PCR Easy, Sta mar). Wy ni ki, za -
rów no po zy tyw ne jak i ne ga tyw ne, w obu 
ba da niach po kry wa ły się w 100 % 
(ryc. 1, 2, 3, 4). W żad nej prób ce nie 
stwier dzo no obec no ści ma te ria łu ge ne -
tycz ne go par wo wi ru sa, wi ru sa no sów ki, 
To xo pla sma gon di, Sal mo nel la spp.,  

Tabela 2. Zestawienie patogenów badanych w reakcji PCR.

Pathogen Target gene Amplicon size  
(base pairs (bp))

Reference

CHV-1 Kinaza tymidynowa 493 pz (25)

CDV NP. – nukleoproteina 293 pz (1)

CPV-1 VP2 1203 pz (16)

Rickettsia spp. rOmpB 773 pz (23)

Mycoplasma spp. 16S RNA 247 pz (8)

Leptospira spp. 16S RNA 298-320 pz (19)

Listeria hly gene (listeriolizyna O) (2)

Campylobacter spp. 16S RNA 816 pz (17)

Salmonella spp. His J 496 pz (28)

Chlamydiaceae spp. 23S rRNA 356 pz (18)

Toxoplasma gondi B1 188 pz (13)

Ryc. 1. Dodatni wynik badania w kierunku 
herpeswirozy  z wykorzystaniem systemu do badań 
qPCR (PCR Easy, Stamar).

FAM

VIC

Data

Analysis curve 1x 2x 3x 4x 5 6 7 8

2025-08-18 10:55:11

1x Canin...irus 34.5 P

2x Canin...irus 33.45 P

3x Canin...irus 34.17 P

4x Canin...irus 32.34 P

Test Item Ct Results
2835

2551

2268

1984

1701

1417

1134

850

567

283

1 4 7 10 13 16 19 22 25 28 31 34 37 40

0

Sample ID

Ryc. 2. Dodatni wynik badania w kierunku 
mykoplazmozy  z wykorzystaniem systemu 
do badań qPCR (PCR Easy, Stamar).

FAM

VIC

Data

Analysis curve 2... 2... 1... 1... 1... 4... 1... 8

2025-08-18 10:56:59

4.21 Chlamydia 0 N

4.21 Mycoplasma 33.76 P

Test Item Results
2882

2593

2305

2017

1729

1441

1152

864

576

288

1 4 7 10 13 16 19 22 25 28 31 34 37 40

0

Sample ID Ct
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Cam py lo bac ter spp., Lep to spi ra spp., Li ste -
ria mo no cy to ge nes oraz Ric ket t sia ric ket tsii. 

  

Omó wie nie 
 

W ni niej szym opra co wa niu przed sta wio -
no wy ni ki ba dań wła snych nad czyn ni ka -
mi za kaź ny mi, któ re mo gą sta no wić po -
ten cjal ną przy czy nę za bu rzeń w roz ro dzie 
sa mic psów. Spo śród licz nych pa to ge nów, 
zdol nych in du ko wać te go ty pu nie pra wi -
dło wo ści, z dróg rod nych suk, u któ rych 
stwier dzo no za bu rze nia w roz ro dzie ba -
da nia mi mo le ku lar ny mi wy ka za no trzy 
z nich: CHV, My co pla sma ca nis oraz 
Chla my dia spp. 

Her pe swi ro za psów jest za kaź ną cho -
ro bą po wo do wa ną przez al faher pe swi ru -
sa psów (ca ni ne her pe svi rus – CHV). Pa -
to gen ten jest przy czy ną nie płod no ści, 
ro nień i za mie ra nia za rod ków oraz na -
głych padnięć u no wo rod ków w wie ku 
po ni żej 3 ty go dni (4, 29). Przy pusz cza się, 
że wi rus jest sze ro ko roz po wszech nia ny 
w po pu la cji psów. Za ka że nie sze rzy się 
przez kon takt bez po śred ni w na stęp stwie 
kry cia oraz dro gą do no so wą i do ust ną, 
po przez kon takt z za ka żo ny mi wy dzie li -
na mi. U osob ni ków do ro słych in fek cja 
ma z re gu ły prze bieg bez ob ja wo wy, a za -
ka żo ne osob ni ki sta no wią re zer wu ar wi -
ru sa, któ re go mo gą roz sie wać do śro do -
wi ska, gdy doj dzie do spad ku od por no ści 
(29). Wy ka za no, że w przy pad ku her pe -
swi ro zy mo że do cho dzić do za ka żeń 
trans pla cen tal nych, w któ rych wi rus z or -
ga ni zmu mat ki, po przez ło ży sko prze do -
sta je się do or ga ni zmu pło dów, po wo du -
jąc ich mu mi fi ka cję lub przy czy nia jąc  
się do przed wcze snych po ro dów (7). 
W przy pad ku za ka żeń śród ma cicz nych 
do cho dzi do po wsta wa nia ognisk mar -
twi cy w bło nie ślu zo wej ma ci cy (3), efek -
tem cze go mo że być re sorp cja pło dów lub 
ich mu mi fi ka cja (22). 

Roz po zna wa nie her pe swi ro zy sta no wi 
wy zwa nie. CHV jest sła bo im mu no gen -
ny i w or ga ni zmie za ka żo nych psów in -
du ku je roz wój prze ciw ciał, któ re utrzy -
mu ją się je dy nie oko ło 100 dni (29). Gdy 
za ka że nie prze cho dzi w stan la ten cji 
w su ro wi cy za ka żo nych psów nie moż -
na wy ka zać obec no ści prze ciw ciał dla 
CHV. Czu łą me to dą de tek cji wi ru sa jest 
PCR. Ma te riał do ba dań mo gą sta no wić 
wy ma zy z po chwy, prób ki ło ży ska lub 
tka nek po ro nio nych pło dów (15). 

Naj sku tecz niej szą me to dą za po bie ga -
nia za ka że niom CHV jest im mu no pro -
fi lak ty ka. Na ryn ku pro duk tów we te ry -
na ryj nych do stęp na jest szcze pion ka 
do czyn ne go uod por nia nia suk w ce lu za -
po bie ga nia śmier tel no ści, ob ja wom kli -

nicz nym i zmia nom pa to lo gicz nym 
u szcze niąt, wy wo ły wa nym przez za -
każenia her pe swi ru sa mi w pierw szych 
dniach ży cia. Pierw sze szcze pie nie wy -
ko nu je się w cza sie trwa ją cej ciecz ki al -
bo 7-10 dni po praw do po dob nej da cie 
po kry cia, na to miast dru gie 1 do 2 ty go -
dni przed spo dzie wa nym ter mi nem po -
ro du. Ba da nia kli nicz ne po twier dza ją 
sku tecz ność tej me to dy pro fi lak ty ki, 
w związ ku z czym su ge ru je się, aby 
wszyst kie su ki prze zna czo ne do roz ro du 
by ły im pod da wa ne (20).  

My co plas ma spp. to drob no ustro je po -
zba wio ne ścia ny ko mór ko wej sta no wią -
ce ele ment na tu ral nej mi kro flo ry po -
chwy zdro wych suk. Nie mniej jed nak 
mo gą być tak że od po wie dzial ne za roz -
wój róż nych za bu rzeń w roz ro dzie, ta -
kich jak: ni ski wskaź nik za płod nień, re -
sorp cje za rod ków, ob umie ra nie pło dów, 
ro nie nia, ro dze nie mar twych lub sła bych 

szcze niąt. Drob no ustro je te nie są jed -
nak uwa ża ne za na tu ral ną flo rę bak te -
ryj ną ma ci cy sa mic psów (30). Głów nym 
ga tun kiem My co pla sma naj czę ściej łą -
czo nym z pro ble ma mi w roz ro dzie 
u psów jest My co pla sma ca nis (27). Wy -
da je się, że drob no ustro je te dzia ła ją  
ja ko czyn ni ki opor tu ni stycz ne, na mna -
ża jąc się w spo sób nie kon tro lo wa ny 
w świe tle ma ci cy u zwie rząt z ob ni żo ną 
od por no ścią lub u któ rych pro wa dzo no 
dłu go trwa łą an ty bio ty ko te ra pię, któ ra 
spo wo do wa ła za bu rze nie rów no wa gi 
flo ry bak te ryj nej dróg rod nych. My ko -
pla zmo za sze rzy się dro gą kry cia oraz 
po przez sztucz ne una sien nia nie. Pło dy 
zo sta ją za in fe ko wa ne w na stęp stwie 
prze do sta nia się do ich or ga ni zmu drob -
no ustro jów dro gą śród ma cicz ną lub he -
ma to gen ną (27). W le cze niu cho ro by 
naj wyż szą sku tecz ność wy ka zu ją te tra -
cy kli ny. 

Ryc. 3. Dodatni wynik badania w kierunku 
clamydiazy  z wykorzystaniem systemu 
do badań qPCR (PCR Easy, Stamar).

FAM

VIC

Test

Analysis curve s1 s2 3 4 5 6 7 8

2025-08-22 16:45:30

8874

7962

7077

6192

5308

4423

3538

2654

1769

884

1 4 7 10 13 16 19 22 25 28 31 34 37 40

0

s1 Chlamydia 22.73 P

s1 Mycoplasma 0 N

s2 Chlamydia 23.16 P

s2 Mycoplasma 0 N

Test Item Ct ResultsSample ID

Ryc .4. Ujemny wynik badania w kierunku 
tokspolazmozy  z wykorzystaniem systemu 
do badań qPCR (PCR Easy, Stamar).

FAM

VIC

Test

Analysis curve m 2 3 4 5 6 7 8

2025-08-26 15:21:52

550

495

440

385

330

275

220

165

110

55

1 4 7 10 13 16 19 22 25 28 31 34 37 40

0

misia Toxop...ondi 0 N

Sample ID Test Item Ct Results
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Diagnostyka i terapia 
 

Chla my die to po zba wio ne ru chu, 
Gram -ujem ne drob no ustro je, na le żą ce 
do Chla my dia les. Wy wo łu ją za ka że nia 
głów nie u prze żu wa czy, rza dziej u by dła, 
świ ni i ko ni. Drob no ustro je te po wo du ją 
zmia ny mar twi co we w ło ży sku i przy czy -
nia ją się do ro nień oraz ro dze nia sła bo  
ży wot nych mło dych. C. abor tus wy ka zu -
je po ten cjał zoo no tycz ny i mo że być 
przy czy ną za bu rzeń w roz ro dzie u ko biet 
(14). Izo lo wa no je tak że od pso wa tych, 
co wska zu je, iż mo gą sta no wić za gro że -
nie tak że dla tej gru py zwie rząt, w związ -
ku z czym in fek cje na tle Chla my dia  
po win ny być bra ne pod uwa gę w dia gno -
sty ce róż ni co wej za bu rzeń w roz ro dzie 
u suk (12). 

Wy ni ki ob ser wa cji wła snych wska zu ją, 
że w przy pad ku wy stą pie nia za bu rzeń 
w roz ro dzie u suk o nie usta lo nej przy czy -
nie, w po stę po wa niu dia gno stycz nym na -
le ży brać pod uwa gę czyn ni ki za kaź ne. 
W ba da niach wła snych w wy ma zach po -

bra nych z dróg rod nych sa mic ba da nia -
mi bak te rio lo gicz ny mi stwier dzi li śmy 
wy stę po wa nie Esche ri chia co li, Sta phy lo -
coc cus pseu din ter me dius oraz Strep to coc cus 
ca nis. Ob ser wa cje te są zbież ne z wy ni ka -
mi ba dań Go liń skiej i wsp. (6), któ rzy te 
sa me drob no ustro je izo lo wa li z dróg rod -
nych suk za rów no zdro wych, jak i wy ka -
zu ją cych ob ja wy cho ro bo we. Z ko lei po -
twier dze nie PCR obec no ści w wy ma zach 
z dróg rod nych ba da nych zwie rząt ma te -
ria łu ge ne tycz ne go CHV, My co pla sma 
i Chla my dia su ge ru je, iż czyn ni ki te na le -
ży roz wa żyć, ja ko po ten cjal ne przy czy ny 
ro nień, nie płod no ści, czy wcze snych 
padnięć szcze niąt. Da ne li te ra tu ro we po -
twier dza ją, że czę sto tli wość wy stę po wa -
nia in fek cji na tle tych pa to ge nów mo że 
być wyż sza, niż się po wszech nie są dzi 
(8, 9, 22), w związ ku z czym za sad ne wy -
da je się pro wa dze nie sta łe go mo ni to rin -
gu te go ty pu za ka żeń w ho dow lach psów, 
z wy ko rzy sta niem czu łych i szyb kich me -

tod, ta kich jak szyb kie sys te my qPCR de -
dy ko wa ne do ga bi ne tów we te ry na ryj -
nych, co jest klu czo we, by wła ści wie pro -
wa dzić pro gra my ho dow la ne. 

Cho ciaż w żad nym ma te ria le po bra -
nym od każ dej z suk nie stwier dzo no 
obec no ści DNA To xo pla sma gon di, wska -
za ne jest rów nież pro wa dze nie mo ni to -
rin gu w kie run ku tej cho ro by. Po mi mo 
te go, że pre wa len cja tok so pla zmo zy 
w po pu la cji psów jest znacz nie niż sza niż 
w po pu la cji ko tów, to jed nak z uwa gi 
na to, iż sta no wi ona groź ną zoo no zę, nie 
po win na być po mi ja na w dia gno sty ce ró -
zni co wej cho rób psów prze bie ga ja ą cych 
z za bu rze nia mi w roz ro dzie. ● 
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W
 prak ty ce we te ry na ryj -
nej zwie rząt eg zo tycz -
nych i dzi kich ob ser -
wu je my co raz czę ściej 
przy pad ki cho rób, któ -

re kie dyś wy stę po wa ły rzad ko lub nie 
wy stę po wa ły w na szym kra ju. Po ja wie -
nie się wie lu cho rób ma zwią zek z otwar -
ciem gra nic i han dlem mię dzy na ro do -
wym, wzro stem po pu lar no ści cho wu 
i ho dow li ga dów i pła zów, a tak że roz wi -
ja ją cy mi się me to da mi dia gno sty ki mo -
le ku lar nej. Część z oma wia nych po ni żej 
cho rób sta no wi za gro że nie głów nie dla 
zwie rząt ho dow la nych, jed nak że ta kie 
pa to ge ny, jak Ba ta cho hy tri dium spp., ra -
na wi rus, czy Ophi dio my ces ophi odii co la, 
sta no wią re al ne za gro że nie dla dzi ko ży -
ją cych przed sta wi cie li her pe to fau ny kra -
jo wej. Pa to ge ny te mo gą stać się, jak ob -
ser wu je my to w inn ych kra jach, 
przy czy ną glo bal ne go wy mie ra nia tych 
zwie rząt. 
 

Cho ro by grzy bi cze pła zów 
 

Chy tri dio my ko za to cho ro ba wy wo ły wa -
na przez pa so żyt ni cze grzy by ro dza ju  
Ba tra cho chy trium. Ba tra cho chy trium den -
dro ba ti dis (Bd) jest przy czy ną za ka żeń 
u pła zów bez ogo no wych (Anu ra). Po wo -
du je nad mier ne ro go wa ce nie (hy per ke ra -
to zę), złusz cza nie na skór ka, prze bar wie -
nia i ogni ska mar twi cze. W efek cie 
pro wa dzi do za bu rzeń funk cji skó ry, któ -
ra u pła zów jest nie tyl ko po wło ką wspól -
ną cia ła, ale bie rze udział w wy mia nie  
ga zo wej i osmo re gu la cji. Do cho dzi do za -
bu rzeń elek tro li to wych, le tar gu, bra ku 
ape ty tu, wtór nych za ka żeń bak te ryj nych 

 

Aleksandra Maluta 
Przychodnia Weterynaryjna Szpital Zwierząt Egzotycznych „OAZA”, Warszawa Holding Łódź, Orientarium Zoo Łódź

NOWE CHOROBY 
GRZYBICZE WYSTĘPUJĄCE 
U PŁAZÓW I GADÓW 

Ryc. 1. Rzekotka z zaawansowanymi zmianami skórnymi zlokalizowanymi 
na grzbiecie w przebiegu zakażenia B. dendrobatidis.  
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i grzy bi czych, a w efek cie śmier ci. (1, 2, 
6, 15) (ryc. 1). Cha rak te ry stycz nym ob -
ja wem jest po sta wa z opusz czo ny mi koń -
czy na mi, osła bio ne na pię cie mię śnio we 
i brak od ru chów obron nych. W przy pad -
ku ki ja nek do cho dzi do de for ma cji apa -
ra tu gę bo we go – ro strum (1, 2). Pierw sze 
przy pad ki padnięć pła zów, któ rym to wa -
rzy szy ły zmia ny der ma to lo gicz ne, za no -
to wa no w 1998 r. w Sta nach Zjed no czo -
nych (15). Cho ro ba dość szyb ko się 
roz prze strze ni ła obej mu jąc 6 kon ty nen -
tów. W Eu ro pie pierw sze przy pad ki opi -
sał dr Frank Mutschmann w ro ku 2001, 
u żab ga tun ków na le żą cych do ro dza ju 
Den dro ba ti dae, ba da ne osob ni ki po cho -
dzi ły za rów no z ho dow li, jak i z odło wu 
ze śro do wi ska na tu ral ne go (12, 15). 
Na te re nie na sze go kra ju po raz pierw szy 
stwier dzo no chy tri dio my ko zę u dzi ko ży -
ją cych żab Pe lo phy lax spp. Ogni ska cho -
ro by opi sa no w pię ciu róż nych lo ka li za -
cjach w 2010 r. (16). 

Ba tra cho chy trium sa la man dri vo rans 
(Bsal) ata ku je pła zy ogo nia ste (Cau da ta), 
trasz ki, sa la man dry, a w ho dow li głów nie 
spo ty ka my się z przy pad ka mi u am by -
stom. U pła zów ogo nia stych do mi nu ją 
owrzo dze nia skó ry, głę bo kie zmia ny mar -
twi cze i ubyt ki tka nek. Przy za ka że niach 
B. sa la man dri vo rans cha rak te ry stycz ne są 
głę bo kie owrzo dze nia u sa la man der, ze 
śmier tel no ścią się ga ją cą 90-100 % (10). 
W od róż nie niu od B. den dro ba ti dis, pa to -
gen nie jest tak roz po wszech nio ny 
w świe cie, a przy pad ki za ka żeń tym grzy -
bem by ły no to wa ne je dy nie w Eu ro pie 
i Azji (7, 13) (ryc. 2). 

Dia gno sty ka chy tri dio my ko zy opie ra 
się o wy ko rzy sta nie re al ti me PCR, a ba -
da ne są su che wy ma zy po bra ne ze skó ry. 
Nie gdyś dia gno sty kę opie ra no na ba da -
niach cy to lo gicz nych i hi sto pa to lo gicz -
nych. Nie ma ja sno ści co do te go, jak dłu -
go pa to gen utrzy mu je się w tkan kach 
pa dłych zwie rząt i sta no wi za gro że nie 
epi de mio lo gicz ne (16). Wia do mo na to -
miast, że w pre pa ra tach utrwa lo nych 
w for ma li nie znaj do wa no Bsal po bli sko 
ro ku. 

Zgod nie z roz po rzą dze niem wy ko -
naw czym Ko mi sji (UE) 2018/1882 
z dnia 3 grud nia 2018 r. w spra wie sto so -
wa nia nie któ rych prze pi sów do ty czą cych 
za po bie ga nia cho ro bom oraz ich zwal -
cza nia do ka te go rii cho rób umiesz czo -
nych w wy ka zie oraz usta na wia ją ce wy -
kaz ga tun ków i grup ga tun ków, z któ ry mi 
wią że się znacz ne ry zy ko roz prze strze -

nia nia się cho rób umiesz czo nych w tym 
wy ka zie, za ka że nie B. sa la man dri vo rans 
jest cho ro bą ka te go rii D+E, co ozna cza, 
iż w od nie sie niu do niej ko niecz ne są 
środ ki, by za po biec jej roz prze strze nia niu 
się na te re nie Unii Eu ro pej skiej oraz jest 
to cho ro ba, któ ra pod le ga nad zo ro wi 
na te ry to rium UE (17). Ba tra cho chy trio -
my ko za jest uwa ża na za jed ną z naj waż -
niej szych przy czyn świa to we go wy mie -
ra nia pła zów (11, 12, 13, 16) wraz 
z za nie czysz cze niem śro do wi ska, nisz cze -
niem sie dlisk oraz ra na wi ro zą. 

 

Cho ro by grzy bi cze ga dów 
 

Ophi dio my ces ophio dii co la (Sna ke 
Fun gal Di se ase) 
Sna ke Fun gal Di se ase SFD – to cho ro -
ba wy wo ły wa na przez ke ra to fil ne go 
grzy ba Ophi dio my ces ophio dii co la z ro dzi -

Emerging fungal diseases  
in amphibians and reptiles 
 
Emerging diseases in reptiles, 
amphibians, and other animal 
species pose a challenge  
for veterinarians. Key pathogens 
include Batrachochytrium 
dendrobatidis, Batrachochytrium 
salamandrivorans, Ophidiomyces 
ophiodiicola, Nannizziopsis spp.  
and Devriesea agamarum,  
which causes chytridiomycosis  
in amphibians, SFD in snakes,  
and yellow fungus disease in lizards, 
primarily Australian bearded 
dragons and green iguanas.  
The presence of all these pathogens 
has been confirmed in Poland. 
 
Keywords: amphibian 
chytridiomycosis; snake fungal 
disease; emerging fungal pathogens; 
Poland; reptile medicine, amphibian 
medicine.

Ryc. 2. Ambystoma meksykańska z owrzodzeniami i zaczerwienieniem 
skóry wywołanymi przez Bsal. 
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ny Ony ge na ce ae po raz pierw szy zo sta -
ła zdia gno zo wa na w Sta nach Zjed no -
czo nych w ro ku 2006 ja ko wy stę pu ją ca 
u wę ży wła ści wych i żmi jo wa tych (4, 9, 
19). Ophi dio my ces ophiodiicola mo że sta -
no wić istot ne za gro że nie dla po pu la cji 
wę ży na ca łym świe cie. Jest on bli sko 
spo krew nio ny z in ny mi ony ge nal ny mi 
grzy ba mi in fe ku ją cy mi ga dy (Nan niz -
ziop sis, Pa ra nan niz ziop sis, Emy do my ces), 
a prze no si się głów nie po zio mo, mo że 
prze trwać w gle bie, zwłasz cza w miej -
scach hi ber na cji tzw. hi ber na ku lach. 
Od zna cza się sze ro kim za kre sem to le -
ran cji pH, tem pe ra tu ry i wy sy cha nia, co 
sprzy ja je go utrzy my wa niu się w śro do -
wi sku. Wzrost grzy ba ha mo wa ny jest 
przez mi kro or ga ni zmy gle bo we, na to -
miast do brze roz wi ja się w gle bie ste ry -
li zo wa nej. Tem pe ra tu ra po wy żej 35°C 
mo że go dez ak ty wo wać, jed nak że nie -
sku tecz ne by wa ją środ ki po wszech nie 
sto so wa ne do de zyn fek cji, ta kie jak  
70 % al ko hol ety lo wy, chlor hek sy dy na, 

czy po wszech nie do stęp ne roz two ry 
chlo ru (15, 19). 

Ob ja wy cho ro bo we to po cząt ko wo 
zmia na za bar wie nia skó ry, na stęp nie in ne 
wy kwi ty zlo ka li zo wa ne głów nie na gło -
wie i szyi. Po ja wia ją się na cie ki, gu zo wa -
te zgru bie nia, nad żer ki i mar twi ca tka nek 
mięk kich, stru py, zwięk sza się czę sto tli -
wość li nie nia (ryc. 3). Mo że dojść do za -
pa le nia mię śni i ko ści czasz ki. Nie jed no -
krot nie do cho dzi do grzy bi cy uogól nio nej, 
a zmia ny mo gą się lo ka li zo wać w wą tro -
bie. Za awan so wa na cho ro ba zwy kle pro -
wa dzi do śmier ci zwie rzę cia. Kli nicz nie 
ob ser wu je się brak ape ty tu, wy chu dze nie 
oraz za bu rze nia li nie nia (9). Ob ser wu je 
się rów nież za bu rze nia ter mo re gu la cji, 
tzw. „go rącz kę be ha wio ral ną”, któ re zmie -
nia ją stra te gię uni ka nia dra pież ni ków oraz 
ogra ni cza ją że ro wa nie i roz ród. Częst sze 
li nie nie by wa me cha ni zmem sa mo oczysz -
cza nia z in fek cji (9, 15, 19). 

Na te re nie Pol ski ba da nia do ty czą ce 
wy stę po wa nia O. ophiodiicola po twier -

dzi ły za ka że nia w dzi ko ży ją cej po pu la -
cji wę ża Esku la pa Zamenis lon gis si mus 
i za skroń ców zwy czaj nych Na trix na trix 
na te re nie Biesz czad. Stwier dzo no tak -
że przy pad ki wy stę po wa nia cho ro by 
w oko li cach Byd gosz czy u za skroń ców. 
Ba da niom przy uży ciu tech nik PCR 
pod da wa no zna le zio ne w te re nie wy lin -
ki wę ży (10). Do ma py wy stę po wa nia 
cho ro by na le ży do dać przy pad ki wła sne 
wę ży, któ re tra fi ły do ośrod ka re ha bi li -
ta cji ga dów i pła zów kra jo wych w War -
sza wie. By ły to trzy osob ni ki za skroń ca 
zwy czaj ne go, któ re zo sta ły do star czo -
ne w 2024 roku do na sze go ośrod ka 
w okre sie wio sen no -let nim. Dwa wę że 
po cho dzi ły z oko lic Po zna nia, na to miast 
je den z oko lic Ło wi cza. Wszyst kie 
zwie rzę ta wy ka zy wa ły ob ja wy kli nicz -
ne wska zu ją ce na za awan so wa ne SFD 
i pa dły w cią gu 1-5 dni. Po bra ne od nich 
su che wy ma zy wy sła ne zo sta ły do la bo -
ra to rium ze wnętrz ne go, gdzie tech ni ką 
PCR po twier dzo no oofi do my ko zę. 

Ryc. 3. Wąż pończosznik ze zmianami skórnymi w przebiegu SFD.
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Wska zu je to, na obec ność pa to ge nu 
w śro do wi sku, na znacz nie szer szą ska -
lę niż przy pusz cza my. 

Uwa ża no, że grzyb O. ophio dii co la jest 
pa to ge nem sto sun ko wo nie daw no za wle -
czo nym do Eu ro py z Ame ry ki Pół noc nej, 
jed nak że naj now sze ba da nia prze pro wa -
dzo ne na oka zach zgro ma dzo nych w mu -
ze ach i za kon ser wo wa nych w al ko ho lu 
po twier dzi ły obec ność pa to ge nu u osob -
ni ka po zy ska ne go ze śro do wi ska na tu ral -
ne go na te re nie Włoch w 1964 ro ku,  
ko lej ne zaś u wę ży po zy ska nych w la -
tach 80. XX w. Fakt ten zmie nia nie co 
spoj rze nie na cho ro bę i jej obec ność 
na na szym kon ty nen cie (3). 

W Eu ro pie wy kry to trzy kla dy  
O. ophio dii co la: Kla d I – ogra ni czo ny 
do wę ży dzi ko ży ją cych na kon ty nen cie; 
Klad II – obec ny w Eu ro pie i Ame ry ce 
Pół noc nej i Kla d III –  ty po wy dla zwie -
rząt w nie wo li. Kla dy zwią za ne z ostrzej -
szym prze bie giem cho ro by w Ame ry ce 
Pół noc nej zda ją się po wo do wać po waż -
niej sze ob ja wy niż ge no ty py eu ro pej ski. 
Na le ży pod kre ślić, że grzyb wy ka zu je wy -
raź ny tro pizm do ga tun ków wę ży pół -
wod nych np. za skroń ców, czy poń czosz -
ni ków (3, 4, 10, 17). 
 
Yel low fun gus di se ase YFD – Nan niz -
ziop sis spp. 
Yel low Fun gus di se ases, czy li tzw. żół ta 
grzy bi ca, to cho ro ba wy wo ły wa na przez 
grzy by Chry so spo rium, bę dą ce ana mor -
fa mi ga tun ków Nan niz ziop sis spp.  
Po dob nie jak O. ophio dii co la na le żą cych 
do ro dzi ny Ony ge na ce ae (14). Po cząt -
ko wo za ka że nia SFD dia gno zo wa no ja -
ko YFD. Pierw szy przy pa dek w Pol sce 
na ła mach „Ży cia We te ry na ryj ne go” 
w 2014 roku opi sał Ł. Sko mo ru cha 
i wsp. Le ka rze we te ry na rii zaj mu ją cy się 
ga da mi mo gą spo ty kać się z tą cho ro bą 
znacz nie czę ściej niż z wcze śniej opi sy -
wa ny mi grzy bi ca mi pła zów i ga dów,  
po nie waż pa to gen wy stę pu je u ga tun -
ków po wszech nie utrzy my wa nych w ho -
dow lach ama tor skich, m.in. ta kich jak 
bro dat ka au stra lij ska, le gwan zie lo ny, 
róż ne ga tun ki ka me le onów, eu ble far 
lam par ci (14). 

Do naj czę ściej wy stę pu ją cych ob ja wów 
na le żą: miej sco wa hi per ke ra to za, z cza -
sem pod le ga ją ca mar twi cy. Obrzęk skó -
ry, któ ra po kry wa się za schnię tą wy dzie -
li ną, two rzą cą złusz cza ją ce się stru py 
i twar dą sko ru pę, po usu nię ciu któ rej po -
ja wia się tkan ka mię śnio wa (ryc. 4). U fer -
mo wych kro ko dy li ró żań co wych ob ser -
wo wa no bia łe, skó rza ste zna mio na (17). 
W za awan so wa nych przy pad kach roz wi -
ja się grzy bi ca uogól nio na, a zmia ny ob -

ser wo wa ne są rów nież w tkan ce mię śnio -
wej czy ko ściach. W ta kich przy pad kach 
no tu je się wy so ką śmier tel ność. Zde cy -
do wa nie czę ściej roz wo jo wi cho ro by 
sprzy ja ją złe wa run ki zoo hi gie nicz ne, 
stres, do dat ko wo in wa zje ek to pa so ży tów. 
Dość czę sto cho ro bę moż na spo tkać 
u im por to wa nych z ferm le gwa nów zie -
lo nych, u któ rych do dat ko wo stwier dza 
się in ten syw ną in wa zję roz to czy (ob ser -
wa cja wła sna). Le cze nie jest dłu go trwa -
łe i nie za wsze sku tecz ne, obec nie wy da -
je się być naj bar dziej efek tyw nym 
vo ri ko na zol, jed nak że w te ra pii wy ko rzy -
sty wa ne są tak że in ne le ki, ta kie jak itra -
ko na zol i am fo te ry cy na B.  

 

Pod su mo wa nie 
 

Ar ty kuł ten jest tyl ko za sy gna li zo wa niem 
pro ble mu tzw. „emer ging di se ases” u ga -
dów oraz pła zów i sku pio no się tu tyl ko 
na czę ści pa to ge nów grzy bi czych, któ re 
co raz czę ściej iden ty fi ko wa ne są ja ko 
istot ne za gro że nie dla zdro wia dzi kiej 
fau ny. Wy ka zu ją one zdol ność in fe ko wa -
nia sze ro kie go spek trum ga tun ków  
go spo da rzy, a ich prze trwa nie w śro do -
wi sku uła twia du ża od por ność na nie ko -
rzyst ne wa run ki. Cho ro by wy wo ły wa ne 
przez Ba tra cho chy trium den dro ba ti dis,  
B. sa la man dri vo rans do pro wa dzi ły już 
do wy so kiej śmier tel no ści u pła zów. Mi -
mo że li te ra tu ra do ty czą ca po pu la cji ga -
dów jest uboż sza, wia do mo, iż są one 
rów nież na ra żo ne na cho ro by za kaź ne, 
a oko ło 20 % oce nia nych ga tun ków ga -
dów jest za gro żo nych wy gi nię ciem. 
Szcze gól ne oba wy bu dzą no wo po ja wia -
ją ce się pa to ge ny grzy bi cze z rzę du Ony -
ge na les, któ re za gra ża ją za rów no zwie -
rzę tom dzi ko ży ją cym, jak i tym 
utrzy my wa nym w wa run kach ho dow la -
nych, ich dia gno sty ka i za po bie ga nie roz -
prze strze nia niu się sta no wią praw dzi we 
wy zwa nie dla le ka rzy we te ry na rii. 

War to pod kre ślić, że więk szość ba dań 
do ty czą cych dzi ko ży ją cych pła zów i ga -
dów w za kre sie wy stę po wa nia oma wia -
nych cho rób, na te re nie na sze go kra ju 
prze pro wa dzi li her pe to lo dzy, bez udzia -
łu śro do wi ska le kar sko -we te ry na ryj ne go. 
Pa mię tać na le ży tak że, że więk szość ga -
tun ków pła zów i ga dów ży ją cych w Pol -
sce jest ob ję ta ści słą ochro ną ga tun ko wą. 
Bio rąc pod uwa gę za gro że nie epi de mio -
lo gicz ne, dość nie po ko ją cy jest brak 
udzia łu le ka rzy we te ry na rii w pro ce sie 
po zna wa nia i dia gno sty ki cho rób, któ re 
mo gą mieć istot ny wpływ na ich prze -
trwa nie w na szym śro do wi sku. War to 
pod kre ślić, że ga tun ki utrzy my wa ne 
w her pe to kul tu rze nie od gry wa ją tak 

istot nej ro li go spo dar czej, jak zwie rzę ta 
akwa kul tu ry, co mo że tłu ma czyć brak za -
in te re so wa nia ze stro ny śro do wi ska we -
te ry na ryj ne go. ● 
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B
ak te rie z ro dza ju Tru epe rel la 
są Gram -do dat ni mi pa łecz -
ka mi, któ re nie ma ją zdol no -
ści do ru chu i nie wy twa rza ją 
prze trwal ni ków, zdol ny mi 

do wy wo ły wa nia róż nych cho rób u lu dzi 
i zwie rząt (1). Kla sy fi ka cja tak so no micz -
na bak te rii na le żą cych obec nie do ro dza -
ju Tru epe rel la na prze strze ni kil ku dzie -
się ciu lat by ła wie lo krot nie zmie nia na. 
W 2011 ro ku z ro dza ju Ar ca no bac te rium 
wy od ręb nio no osob ny ro dzaj Tru epe rel la, 
obej mu ją cy obec nie 6 ga tun ków: Tru epe -
rel la py oge nes, Tru epe rel la ber nar diae,  
Tru epe rel la abor ti su is, Tru epe rel la bo na si, 
Tru epe rel la bia lo wie zen sis i Tru epe rel la  
pe co ris (2, 3). 

W przy pad ku świń po ten cjał cho ro bo -
twór czy wy ka zu ją 4 spo śród tych ga tun -
ków, czy li T. py oge nes, T. abor ti su is, T. ber -
nar diae i T. pe co ris. U trzo dy chlew nej 
szcze gól ne zna cze nie ma ten pierw szy 

ga tu nek, bo wiem za ka że nia T. py oge nes 
sta ły się w ostat nim cza sie na ra sta ją cym 
pro ble mem kli nicz nym i epi de mio lo gicz -
nym, szcze gól nie wi docz nym w  śred nich 
i du żych w go spo dar stwach utrzy mu ją -
cych świ nie (4). Ko lej ny przed sta wi ciel 
te go ro dza ju, czy li T. abor ti su is zo stał wy -
izo lo wa ny z ło ży ska pło du po ro nio ne go 
przez lo chę i od te go cza su ga tu nek ten 
łą czo ny jest z przy pad ka mi po ro nień 
u świń w róż nych kra jach (5, 6, 7, 8). 
W przy pad ku T. pe co ris opi sa no jed ną 
uda ną pró bę izo la cji tej bak te rii z płuc 
świ ni pa dłej w Szwaj ca rii, u któ rej pod -
czas sek cji stwier dzo no włók ni ko we za -
pa le nie opłuc nej i rop ne za pa le nie 
oskrze li i płuc (3). Ist nie ją do nie sie nia 
tak że o izo la cji tej bak te rii z wy ma zu 
z po chwy po cho dzą ce go od świ ni (9). 
War to za zna czyć, że u by dła mlecz ne go 
szcze py T. pe co ris wy izo lo wa no z pró bek 
po cho dzą cych od zwie rząt cier pią cych 
na za pa le nie gru czo łu mle ko we go  
(ma sti tis) lub z przy pad ków po ro nień (3). 
Po nad to od świń wy izo lo wa no rów nież  
T. ber nar diae. Je dy ny do tej po ry szczep 
uda ło się wy ho do wać wy ko rzy stu jąc wy -
maz z od by tu trzy dnio we go pro się cia po -
cho dzą ce go z go spo dar stwa, w któ rym 
wy stę po wał pro blem z bie gun ką no wo -
na ro dzo nych pro siąt (10). Jed nak że zwią -
zek mię dzy za cho ro wa niem, a obec no ścią 
tej bak te rii nie zo stał po twier dzo ny. 

Po mi mo te go, że pa łecz ki z ro dza ju 
Tru epe rel la zna ne są już od bar dzo daw -
na, wciąż wie le za gad nień zwią za nych 
z ich zja dli wo ścią, re zer wu arem i dro ga -
mi roz prze strze nia nia się oraz pa to ge ne -
zą wy wo ły wa nych przez nie za ka żeń 
u świń wy ma ga dal szych ba dań (1, 8). 
W ni niej szej pu bli ka cji sku pio no się 
na dwóch ga tun kach, któ re obec nie ma -
ją naj więk sze zna cze nie kli nicz ne w przy -
pad ku świń, czy li T. py oge nes i T. abor ti su is. 

 

Za ka że nia Tru epe rel la py oge nes 
 

Zna cze nie. Tru epe rel la py oge nes jest bak -
te rią wcho dzą cą w skład mi kro bio ty 
skó ry oraz błon ślu zo wych gór nych dróg 
od de cho wych i ukła du mo czo wo -płcio -
we go zwie rząt (11, 12, 13). Po nad to 
bak te rię tę wy izo lo wa no tak że ze ścia ny 
żwa cza by dła i żo łąd ków kli nicz nie 
zdro wych zwie rząt (14, 15). Mi mo te go, 
za ka że nia T. py oge nes są czę stą przy czy -
ną zmian cho ro bo wych u świń, któ re 
obej mu ją: za pa le nia płuc, za pa le nia 
opłuc nej, za pa le nia wsier dzia, za pa le nia 
ko ści i sta wów, za pa le nia wie lo sta wo we -
go, za pa le nia wy mie nia, za ka żeń ukła du 
roz rod cze go oraz po socz ni cy (4, 16, 17, 
18, 19). Eko no micz ne kon se kwen cje za -

ka że nia T. py oge nes, oprócz kosz tów pad -
nięć, te ra pii oraz pro fi lak ty ki, obej mu ją 
przede wszyst kim obec ność rop ni w tu -
szach świń prze zna czo nych do ubo ju, co 
skut ku je wy ci na niem zmian lub kon fi -
ska tą ta kiej tu szy (20). 

U lu dzi przy pad ki za ka żeń T. py oge nes 
są rzad kie, ale opi sy wa no m.in. za pa le nia 
wsier dzia, za ka że nia dróg mo czo wych 
oraz za ka żeń ukła du po kar mo we go, 
w tym rop ni w ja mie brzusz nej i za pa le -
nia wy rost ka ro bacz ko we go (21, 22, 23,  
24, 25, 26). Ze wzglę du na to, że T. py oge nes 
nie wcho dzi w skład na tu ral nej bio ty 
czło wie ka, za ka że nia wy wo ły wa ne przez 
tę bak te rię na le ży uzna wać za za ka że nia 
od zwie rzę ce. A istot nym czyn ni kiem ry -
zy ka jest bez po śred ni, za wo do wy kon takt 
czło wie ka ze zwie rzę ta mi, stąd na ra że ni 
są przede wszyst kim ho dow cy i le ka rze 
we te ry na rii (27). 

Etio lo gia. Tak jak in ne ga tun ki z oma -
wia ne go ro dza ju, T. py oge nes jest ma łą, 
Gram -do dat nią, ple omor ficz ną pa łecz ką. 
Jej wzrost jest sty mu lo wa ny na po żyw -
kach wzbo ga co nych, z do dat kiem 5-10 % 
krwi, a tak że su ro wi cy. Po nie waż drob no -
ustrój ten jest względ nie bez tle no wy, je -
go wzrost naj lep szy jest w at mos fe rze 
wzbo ga co nej w 5-10 % CO2, w tem pe ra -
tu rze oko ło 37°C, przy czym czas in ku -
ba cji po wi nien wy no sić przy naj mniej  
48 go dzi ny (28). Po tym cza sie ko lo nie 
osią ga ją śred ni cę 1 mm, ale już po 24 go -
dzi nach na pod ło żu z krwią mo gą two -
rzyć nie wiel kie stre fy peł nej he mo li zy.  
Je dy nym nie he mo li tycz nym ga tun kiem 
w ob rę bie ro dza ju jest T. pe co ris (3). Po -
nad to T. py oge nes jest bak te rią pro te oli -
tycz ną, co wy róż nia ją od in nych bak te rii 
z te go ro dza ju, fer men tu ją cą glu ko zę, na -
to miast fer men ta cja in nych wę glo wo da -
nów jest ce chą zmien ną (10). Wy bra ne 
ce chy bio che micz ne róż ni cu ją ce ga tun ki 
z ro dza ju Tru epe rel la przed sta wio no w ta -
be li 1. 

Epi de mio lo gia. Za ka że nia T. py oge nes 
wy stę pu ją po wszech nie na ca łym świe cie 
u prze żu wa czy, świń i ko ni (29). Bak te ria 
ta mo że być izo lo wa na z wy dzie lin gór -
nych dróg od de cho wych, wy mie nia, sro -
mu i ka łu u za ka żo nych zwie rząt. Ba da -
nie do ty czą ce izo la cji pa to ge nów ze 
zmian zwią za nych z ku la wi zną u 22 cho -
rych świń wy ka za ło obec ność T. py oge nes 
w 73 % pró bek (30). Do trans mi sji te go 
drob no ustro ju mo że do cho dzić za rów no 
dro gą bez po śred nią, jak i po śred nio po -
przez za nie czysz czo ne przed mio ty. Bak -
te ria ta mo że prze trwać za mro że nie i wy -
sy cha nie w obec no ści ma te rii or ga nicz nej, 
np. wy dzie lin. Po za tym, jest wraż li wa 
na wie le środ ków de zyn fek cyj nych 

Infections of pigs  
with bacteria of the genus 
Trueperella 
 
Trueperella species are Gram-positive, 
non-motile bacteria implicated  
in various animal infections.  
In pigs, four species – T. pyogenes,  
T. abortisuis, T. bernardiae,  
and T. pecoris – pose health risks, 
with T. pyogenes being the most 
clinically significant. It causes 
suppurative lesions, including 
abscesses, pneumonia, pleuritis, 
endocarditis, mastitis, arthritis,  
and reproductive disorders,  
often resulting in economic losses 
due to carcass condemnation. 
Infections are opportunistic, 
facilitated by tissue damage  
and immunosuppression, and involve 
virulence factors such as pyolysin, 
collagen-binding proteins, 
neuraminidases, fimbriae,  
and biofilm formation. Transmission 
occurs directly or via contaminated 
fomites, and diagnosis relies on 
culture, MALDI-TOF MS, or PCR.  
T. abortisuis is mainly associated  
with reproductive failures and fetal 
lesions, though its pathogenic role is 
not fully established. Clinical signs 
include purulent vaginal discharge, 
abortion, and lesions in aborted 
fetuses. Understanding  
the epidemiology, pathogenicity,  
and control of Trueperella species 
remains crucial for improving swine 
health and reducing economic impact. 
 
Keywords: Trueperella, Trueperella 
pyogenes, Swine (Pigs), Gram-positive 
bacteria.
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(20, 31). Do roz wo ju cho ro by na tle  
T. py oge nes mo że pre dys po no wać sze reg 
czyn ni ków, mię dzy in ny mi za ka że nia wi -
ru so we wy wo łu ją ce im mu no su pre sję, 
na przy kład wi ru sem ze spo łu roz rod czo -
-od de cho we go świń (PRRSV) (32). Po -
nad to, rop ne zmia ny za zwy czaj po wsta ją 
w tkan kach, któ re wcze śniej ule gły pro -
ce so wi za pal ne mu lub któ rych ży wot ność 
zo sta ła osła bio na dzia ła niem in nych 
czyn ni ków. Ja ko przy kła dy moż na wy -
mie nić: nie pra wi dło wo prze pro wa dzo ny 
za bieg ob ci na nia ogo na, uszko dze nia 
gru czo łu mle ko we go, nie wła ści we ob -
cho dze nie się z pę po wi ną czy brak za -
cho wa nia za sad asep ty ki przy ka stra cji 
lub in iek cjach (4, 33, 34). 

Pa to ge ne za. Za ka że nie ma cha rak ter 
opor tu ni stycz ny, bę dą cy skut kiem wni -
ka nia T. py oge nes przez uszko dzo ną skó -
rę lub bło ny ślu zo we. Po ten cjał cho ro bo -
twór czy bak te rii jest za zwy czaj ści śle 
zwią za ny z ich czyn ni ka mi zja dli wo ści. 
Nie ina czej jest w przy pad ku T. py oge nes, 
po sia da ona pięć głów nych czyn ni ków 
zja dli wo ści, ta kich jak pio li zy na (Plo), 
biał ko wią żą ce ko la gen (Cbp), neu ra mi -
ni da zy (NanH i NanP), fim brie (Fim) 

oraz zdol ność do two rze nia bio fil mu. 
Czyn ni ki te są zróż ni co wa ne pod wzglę -
dem cha rak te ru, a każ dy z nich peł ni od -
ręb ną ro lę w pro ce sie cho ro bo twór czym 
(28, 35). Ad he zja do tka nek jest wspo ma -
ga na przez neu ra mi ni da zy, fim brie i biał -
ko wią żą ce ko la gen, a uszko dze nia tka -
nek są skut kiem pro duk cji pio li zy ny 
(36, 37). Wy ka za no, że po ziom eks pre sji 
czyn ni ków cho ro bo twór czo ści u szcze -
pów izo lo wa nych z przy pad ków za ka żeń 
jest znacz nie wyż szy niż po cho dzą cych 
od zwie rząt zdro wych (38). Do kład ną 
cha rak te ry sty kę czyn ni ków z ja dli wo ści 
przed sta wio no w ta be li 2. 

Drob no ustrój mo że na mna żać się miej -
sco wo na po wierzch niach, ta kich jak za -
pal nie zmie nio ny na bło nek oskrze li ków, 
bło na ślu zo wa po chwy i ma ci cy oraz dróg 
mo czo wych. Po wo du je rów nież wstę pu -
ją ce lub he ma to gen ne za ka że nia w gru -
czo le mle ko wym. Po nad to po przez bak -
te rie mię sze rzy się, ko lo ni zu jąc ist nie ją ce 
drob ne uszko dze nia w sta wach, płu cach, 
trzo nach krę go wych i na rzą dach miąż -
szo wych. W za leż no ści od lo ka li za cji oraz 
roz le głość zmian mo że my za ob ser wo wać 
róż no rod ne ob ja wy kli nicz ne (20). 

Ob ja wy kli nicz ne. Ob ja wy kli nicz ne 
są bar dzo zróż ni co wa ne, po nie waż T. py -
oge nes od po wia da za sze ro kie spek trum 
zmian pa to lo gicz nych. Rop nie płuc ne, 
roz sia ne lo so wo, po ja wia ją się wsku tek 
za to rów sep tycz nych po cho dzą cych z za -
ka żo nych zmian skór nych, ta kich jak 
mar twi ca uszu czy ogo na (20). Za pa le nie 
wsier dzia, za pa le nie płuc i za pa le nie 
otrzew nej mo że prze bie gać z go rącz ką 
i skut ko wać śmier cią zwie rzę cia. Rop ne 
za pa le nie ko ści i szpi ku zwy kle do ty czy 
trzo nów krę gów, pro wa dząc do zła mań 
pa to lo gicz nych, za pad nię cia krę gów i uci -
sku rdze nia krę go we go (35). Ku la wi zna 
mo że wy ni kać z za pa le nia wie lo sta wo we -
go, za pa le nia tkan ki pod skór nej i oko ło -
sta wo wej. W prze bie gu za pa le nia gru czo -
łu mle ko we go na tle za ka żeń T. py ogens 
wi docz na jest rop na wy dzie li na z wy mie -
nia, a rop nie wy stę pu ją szcze gól nie w za -
ni kłych gru czo łach. W za pa le niu bło ny 
ślu zo wej ma ci cy ob ser wu je się kre mo wą 
wy dzie li nę wy pły wa ją cą ze sro mu, a w za -
pa le niu pę che rza i od mied nicz ko wym za -
pa le niu ne rek mocz mo że za wie rać do -
miesz kę ro py (39). Rop nie pod skór ne lub 
śród mię śnio we czę sto prze bie ga ją bez ob -

Tabela 1. Wybrane cechy biochemiczne różnicujące gatunki z rodzaju Trueperella.

Cecha biochemiczna T. pyogenes T. abortisuis T. bernardiae T. pecoris T. bialowiezensis T. bonasi

Hemoliza ß (na agarze z krwią) + + + – + +

Katalaza – – – (n/d) (n/d) (n/d)

Ureaza – – – (n/d) – –

Hydroliza żelatyny + – – (n/d) (n/d) (n/d)

Fermentacja glukozy + + – – + –

Fermentacja laktozy + – – – + V (słaba)

Fermentacja sacharozy – – – V + –

Fermentacja trehalozy + (n/d) – V – –

Fermentacja maltozy + + + – + –

Fermentacja mannitolu – + – – + –

Redukcja azotanów do azotynów – + – (n/d) – –

Test CAMP – + – V (n/d) (n/d)

Hydroliza eskuliny – – – V – –

Wytwarzanie indolu – – – (n/d) (n/d) (n/d)

Produkcja H2S – (n/d) – (n/d) (n/d) (n/d)

Hydroliza skrobi + + (n/d) (n/d) (n/d) (n/d)

Wzrost w 42°C – – – – – –

+ wynik dodatni, – wynik ujemny, V – zmienny/osobniczy, (n/d) – brak potwierdzonych danych.
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ja wo wo i są wy kry wa ne do pie ro po śmier -
ci lub w rzeź ni. Śmier tel ność jest nie wiel -
ka i wy stę pu je, gdy uszko dze nie na rzą du 
jest na ty le roz le głe, że sta je się za gro że -
niem ży cia, np. w przy pad ku od mied nicz -
ko we go za pa le nia ne rek u loch. Rop nie 
czę sto nie po wo du ją in nych ob ja wów kli -
nicz nych po za utra tą kon dy cji (23). 

Zmia ny sek cyj ne. Do zmian pa to mor -
fo lo gicz nych po wo do wa nych przez T. py -
oge nes za li cza my kre mo wą, zie lon ka wą, 
ślu zo wa tą ro pę na za pal nie zmie nio nych 
po wierzch niach ślu zo wych. Mo że być 
wi docz na w po sta ci gru dek w mo czu 
przy za pa le niu pę che rza mo czo we go oraz 
pasm ro py w mied nicz kach ner ko wych 
i mo czo wo dach w od mied nicz ko wym za -
pa le niu ne rek, a tak że w ma ci cy przy za -

pa le niu bło ny ślu zo wej ma ci cy. Naj bar -
dziej cha rak te ry stycz ny mi zmia na mi są 
rop nie, któ re mo gą po wstać prak tycz nie 
w każ dej tkan ce or ga ni zmu. Mo gą mieć 
od kil ku mi li me trów do kil ku cen ty me -
trów śred ni cy, zwy kle oto czo ne są gru bą, 
włók ni stą to reb ką i wy peł nio ne żół to -
-zie lo ną ro pą o róż nej kon sy sten cji. Wy -
stę pu ją m.in. w sta wach, na zła ma nych 
że brach, w miej scach po in iek cjach czy 
w na rzą dach miąż szo wych (16, 20, 29). 

Roz po zna wa nie. Za ka że nie T. py oge nes 
jest głów ną przy czy ną wy stę po wa nia 
u świń rop ni oraz wszel kie go ro dza ju rop -
nych wy dzie lin, dla te go też na le ży je  
po dej rze wać w przy pad kach wy stą pie nia 
te go ty pu zmian. W roz po zna niu róż ni -
co wym na le ży jed nak wziąć pod uwa gę 

in ne bak te rie ro po twór cze, ta kie jak gron -
kow ce, Esche ri chia co li oraz Ac ti no ba cu lum 
su is. Po twier dze nie T. py oge nes ja ko czyn -
ni ka spraw cze go wy ma ga wy ka za nia 
obec no ści drob no ustro ju w ty po wych 
zmia nach po przez ho dow lę la bo ra to ryj -
ną, a pre cy zyj ną iden ty fi ka cję ga tun ko wą 
moż na wy ko nać me to da mi bio che micz -
ny mi lub szyb ciej przy uży ciu MALDI-
TOF MS (40). W szyb kiej i spe cy ficz nej 
iden ty fi ka cji T. py oge nes wy ko rzy sty wa ne 
są po wszech nie rów nież me to dy bio lo gii 
mo le ku lar nej np. PCR (41, 42). 

Za po bie ga nie i zwal cza nie. Ge ne ral -
nie T. py oge nes jest wraż li wa na sze ro ką 
ga mę an ty bio ty ków, w tym pe ni cy li nę, te -
tra cy kli nę i ery tro my cy nę. Nie któ re 
szcze py wy ka zu ją opor ność na sul fo na -

Tabela 2. Czynniki wirulencji Trueperella spp. i ich rola w patogenezie zakażeń.

Typ/Kategoria Znaczenie w patogenezie

Piolizyna (PLO)
Egzotoksyna  
(cytolizyna)

• Główny czynnik wirulencji. 
• Tworzy pory w błonach komórek gospodarza (erytrocytów, leukocytów, 

komórek nabłonka), prowadząc do ich lizy. 
• Powoduje silną hemolizę (widoczną na podłożach z krwią). 

• Działa leukocytotoksycznie - niszczy komórki odpornościowe, co pozwala 
bakteriom uniknąć odpowiedzi immunologicznej. 

• Indukuje silny stan zapalny i uszkodzenia tkanek, co prowadzi do powstawania 
charakterystycznych ropni.

Neuramidaza  
(NanH, NanP)

Enzym

• Rozkłada kwasy sialowe obecne w śluzie i na powierzchni komórek gospodarza. 
• Ułatwia adhezję i inwazję przez odsłonięcie receptorów komórkowych. 

• Degraduje ochronne warstwy śluzu, ułatwiając kolonizację dróg oddechowych 
i moczowo-płciowych. 

• Może modulować odpowiedź immunologiczną gospodarza.

Fimbrie / Adhezyny
Struktury  

powierzchniowe

• Umożliwiają przyleganie (adhezję) do komórek nabłonka i macierzy 
zewnątrzkomórkowej (ECM), np. w drogach moczowych, płucach, macicy. 

• Kluczowy pierwszy krok w kolonizacji i infekcji. 
• Specyficzne adhezyny (np. FimA, FimC) wiążą się z białkami ECM,  

takimi jak kolagen i fibrynogen.

Kolagenaza (ColA) Enzym
• Rozkłada kolagen - główny składnik tkanki łącznej. 

• Umożliwia inwazję i rozprzestrzenianie się bakterii przez bariery tkankowe. 
• Przyczynia się do powstawania ropni i uszodzenia tkanek (np. w mastitis).

Proteazy cysteinowe Enzym (CP40, CP70)

• Degradują białka gospodarza, w tym immunoglobuliny (przeciwciała), 
szczególnie IgG. 

• Pomagają bakteriom uniknąć odpowiedzi humoralnej  
(przeciwciała nie mogą zneutralizować bakterii). 

• Niszczą białka dopełniacza, omijając tym samym inną linię  
obrony immunologicznej.

Białko powierzchniowe C 
(LpqO)

Białko powierzchniowe
• Pełni rolę adhezyny - pomaga w przyleganiu do komórek. 

• Silnie immunogenne - organizm gospodarza wytwarza przeciwko niemu silną 
odpowiedź, która może przyczyniać się do uszkodzeń tkanek.

Biosurfaktant
Związek powierzchniowo 

czynny

• Ułatwia rozprzestrzenianie się bakterii w tkankach. 
• Obniża napięcie powierzchniowe, co może pomagać w pokonywaniu  

barier śluzówkowych.

Otoczka Struktura powierzchniowa
• Pomaga unikać fagocytozy przez komórki żerne (makrofagi). 

• Zwiększa oporność na działanie dopełniacza i inne mechanizmy  
obronne osocza.

Biofilm Macierz zewnątrzkomórkowa
• Bakterie tworzą biofilmy na powierzchni tkanek lub ran (np. po kastracji). 

• Biofilm zapewnia ochronę przed antybiotykami i układem odpornościowym, 
prowadząc do przewlekłych i nawracających infekcji.

Czynnik zjadliwości
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mi dy i tri me to prim, a tak że na ma kro li -
dy i klin da my cy nę (1). Na le ży zwró cić 
uwa gę, że an ty bio ty ko te ra pia nie rzad ko 
jest ma ło sku tecz na z po wo du trud no ści 
w osią ga niu te ra peu tycz nych stę żeń 
w rop niach. Rop nie mo gą być chi rur gicz -
nie usu wa ne, je śli są do stęp ne w ba da niu 
kli nicz nym. Brak jest na ryn ku sku tecz -
nych szcze pio nek prze zna czo nych dla 
świń. Jed nak że pró by wy ko rzy sta nia 
szcze pion ki w zwal cza niu za ka żeń T. py -
oge nes u świń by ły po dej mo wa ne (43). 
Za po bie ga nie po le ga przede wszyst kim 
na ogra ni cza niu czyn ni ków pre dys po nu -
ją cych do roz wo ju za ka żeń T. py oge nes. 
Wpro wa dze nie sys te mów bez i gło wych 
in iek cji w pro duk cji tucz ni ków zo sta ło 
po wią za ne ze wzro stem czę sto ści wy stę -
po wa nia rop ni w miej scu in iek cji w tu -
szach wie przo wych (44). 

 

Za ka że nia Tru epe rel la abor ti su is 
 

Zna cze nie. Tru epe rel la abor ti su is zo sta ła 
po raz pierw szy wy izo lo wa na w 2006 ro -
ku u 6-mie sięcz ne go tucz ni ka w Ja po nii, 
u któ re go stwier dzo no mar twi co we, krwo -
tocz ne za pa le nie śle dzio ny oraz nie wy dol -
ność wie lo na rzą do wą (45). Po od kry ciu 
bak te ria zo sta ła skla sy fi ko wa na ja ko nie -
zi den ty fi ko wa ny szczep Ar ca no bac te rium, 
ozna czo ny ja ko HJ57 -14E. Na stęp nie 
w 2009 ro ku w Ja po nii bak te rię tę wy izo -
lo wa no z ło ży ska i tka nek pło dów po ro -
nio nych w 87. dniu cią ży i za pro po no wa -
no jej kla sy fi ka cję ja ko Ar ca no bac te rium 
abor ti su is (5). U pło dów stwier dzo no 
zmia ny cho ro bo we, w któ rych wy ka za no 
obec ność T. abor ti su is (46). W na stęp nych 
la tach drob no ustrój ten izo lo wa no przede 
wszyst kim od świń z za ka że nia mi ukła -
du mo czo wo -płcio we go, za pa le niem ło -
ży ska oraz rop nym za pa le niem płuc u po -
ro nio nych pło dów (47). Je go zna cze nie 
ja ko pa to ge nu ukła du roz rod cze go świń 
wciąż po zo sta je nie zna ne. 

Etio lo gia. W przy pad ku T. abor ti su is 
mor fo lo gia ko mó rek bak te ryj nych jest 
ta ka sa ma jak u in nych ga tun ków z te go 
ro dza ju. Wy twa rza wą ską stre fę peł nej 
he mo li zy na pod ło żu z krwią ba ra nią. 
Po nad to ko lo nie wy ka zu ją ak tyw ność 
po dob ną do re ak cji CAMP z be ta - 
he mo li tycz ny mi szcze pa mi Sta phy lo coc -
cus au reus. Naj ła twiej iden ty fi ko wać tę 
bak te rię przy uży ciu me to dy MALDI-
TOF MS (40) lub po przez am pli fi ka cję 
i se kwen cjo no wa nie ge nu 16S rRNA 
oraz ge nu sodA ko du ją ce go dys mu ta zę 
po nad tlen ko wą (6). 

Wy stę po wa nie. Jak do tej po ry T. abor -
ti su is zo sta ła wy izo lo wa na w kil ku kra -
jach w związ ku z wy stę po wa niem za bu -

rzeń w roz ro dzie u świń. Oprócz wspo -
mi na nej już Ja po nii, bak te rię tę izo lo wa -
no w ko lej nych la tach z przy pad ków po -
ro nień na fer mach świń w Niem czech 
(6, 48), w Wiel kiej Bry ta nii (7) oraz 
w Sta nach Zjed no czo nych (8), gdzie 
stwier dzo no rów nież obec ność bak te rii 
w na sie niu knu rów (49). 

Opi sy wa no rów nież przy pad ki izo la cji 
T. abor ti su is z za pa le nia po chwy i za pa le -
nia ma ci cy u by dła (40); ze zmian rop nych 
u psa i ko ta, a tak że od ko ta z roz po zna -
ną ka mi cą ner ko wą i mo czo wą oraz z dróg 
rod nych (50, 51), a tak że za pa le nia ma ci -
cy u ko zy (52). Ro la te go drob no ustro ju 
w za ka że niach zwie rząt nie zo sta ła jed -
nak jed no znacz nie wy ja śnio na, po nie waż 
bak te rie te w przy pad kach kli nicz nych 
naj czę ściej izo lo wa no w za ka że niach mie -
sza nych. Do tej po ry nie stwier dzo no za -
ka że nia T. abor ti su is u czło wie ka. 

Ob ja wy kli nicz ne i zmia ny sek cyj ne. 
Ob ja wy kli nicz ne w przy pad kach za ka -
żeń T. abor ti su is obej mo wa ły za bu rze nia 
w roz ro dzie, w tym nie sku tecz ność in se -
mi na cji, rop ne wy pły wy z po chwy i po -
ro nie nia. W opi sy wa nych przy pad kach 
u po ro nio nych pło dów stwier dzo no ma -
kro sko po we zmia ny w po sta ci obrzę ku 
pod skór ne go, prze krwie nia płuc oraz 
zwięk szo nej ilo ści pły nu w ja mach cia ła, 
ty po wych dla au to li zy we wnątrz ma cicz -
nej. Po nad to zmia ny obej mo wa ły rop ne 
za pa le nie oskrze lo wo -płuc ne i mar twi -
czo -rop ne za pa le nie ło ży ska, w każ dym 
przy pad ku z licz ny mi bak te ria mi Gram -
-do dat ni mi (5, 6, 7, 8). 

Roz po zna wa nie. Roz po zna nie po ro -
nie nia wy wo ła ne go przez T. abor ti su is wy -
ma ga wy ka za nia zmian cho ro bo wych 
u pło dów i/lub w ło ży sku, z obec no ścią 
w tych zmia nach mor fo lo gicz nie zgod -
nych bak te rii oraz izo la cji T. abor ti su is. 
Wy ka za nie obec no ści T. abor ti su is w wy -
dzie li nie z po chwy lub w ło ży sku bez 
rów no cze sne go wy stę po wa nia in nych 
zmian nie po win no być uzna wa ne za wy -
star cza ją ce do po twier dze nia spraw czo ści. 

 

Le ko opor ność Tru epe rel la py oge nes 
 
Tru epe rel la py oge nes jest naj le piej prze ba -
da nym ga tun kiem w ob rę bie ro dza ju 
Tru epe rel la pod wzglę dem le kow raż li wo -
ści (28). Tra dy cyj nie szcze py T. py oge nes 
uwa ża się za wraż li we na wie le an ty bio -
ty ków sto so wa nych prze ciw Gram -do -
dat nim pa łecz kom – w tym pe ni cy li ny 
i in ne ß-lak ta my, te tra cy kli ny, ma kro li dy, 
lin ko za mi dy, a tak że chlo ram fe ni kol czy 
flu oro chi no lo ny (53). W ostat nich la tach 
ob ser wu je się jed nak na ra sta nie opor no -
ści wśród szcze pów od zwie rzę cych, co 

przy pi su je się in ten syw ne mu sto so wa niu 
tych le ków w me dy cy nie we te ry na ryj nej 
(53). W nie któ rych kra jach eu ro pej skich 
T. py oge nes po zo sta je względ nie wraż li wa 
na pe ni cy li ny. 

Ba da nia nad T. py oge nes po cho dzą cy -
mi od trzo dy chlew nej wska zu ją na za -
cho wa ną wraż li wość więk szo ści szcze -
pów na an ty bio ty ki ß-lak ta mo we –  
prak tycz nie wszyst kie izo la ty po zo sta ją 
wraż li we na pe ni cy li ny i ce fa lo spo ry ny 
(54). Na to miast czę sto ob ser wu je się 
opor ność na in ne kla sy le ków sto so wa -
nych w we te ry na rii. W eu ro pej skich 
i azja tyc kich izo la tach świń skich naj wyż -
sze od set ki opor nych szcze pów do ty czą 
zwy kle strep to my cy ny (oko ło 50-60 % 
szcze pów) oraz te tra cy klin (rów nież  
~50 % lub wię cej). W ba da niach chiń -
skich i ja poń skich rów nież opi sy wa no 
po wszech ną opor ność na te tra cy kli ny 
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(się ga ją cą 50-70 % izo la tów) oraz czę sto 
na ma kro li dy (ery tro my cy nę) i lin ko za -
mi dy (klin da my cy nę) (55). Jed no cze śnie 
szcze py po zo sta ją na ogół wraż li we 
na flu oro chi no lo ny (np. en ro flok sa cy -
nę), tri me to prim -sul fa me tok sa zol oraz 
na gen ta my cy nę (56). War to pod kre ślić, 
że szcze py świń skie czę sto wy ka zu ją wie -
lo le ko opor ność – zdol ność do opor no ści 
jed no cze śnie na 3-4 róż ne kla sy an ty bio -
ty ków by ła stwier dza na u wie lu izo la tów 
po cho dzą cych od świń (55). 

Ba da nia z Nie miec nad T. py oge nes  
izo lo wa ny mi z me tri tis u krów wy ka za -
ły bar dzo ni skie war to ści MIC dla  
am pi cy li ny – MIC50≤0,015 μg/ml, 
MIC90=0,06 μg/ml – co ozna cza brak 
istot nej opor no ści na ß-lak ta my tych 
izo la tów. Ce ftio fur ha mo wał wzrost 
wszyst kich ba da nych szcze pów przy ni -
skich stę że niach, po twier dza jąc wy so ką 

wraż li wość na ß-lak ta my w po pu la cji 
nie miec kiej (57). Po dob nie we Fran cji 
i Bel gii star sze do nie sie nia wska zy wa ły 
na sku tecz ność pe ni cy lin i ma kro li dów 
wo bec T. py oge nes (58, 59). Nie mniej jed -
nak w in nych czę ściach Eu ro py od no to -
wa no szcze py opor ne. W Pol sce i kra -
jach są sied nich co raz czę ściej izo lu je się 
T. py oge nes opor ne na te tra cy kli ny  
czy tri me to prim -sul fa me tok sa zol (60). 
W ba da niach z te re nu Szwaj ca rii i Bra -
zy lii tak że wska za no na za cho wa ną 
wraż li wość więk szo ści szcze pów na pe -
ni cy li ny, lecz od se tek opor nych na te tra -
cy kli ny i ma kro li dy był nie po ko ją co wy -
so ki (61, 62).  

Z ko lei na kon ty nen cie azja tyc kim ob -
ser wu je się znacz ne na si le nie opor no ści 
wśród T. py oge nes, praw do po dob nie 
w związ ku z po wszech nym uży ciem an -
ty bio ty ków w ho dow li zwie rząt. Ba da nia 

chiń skie wy ka za ły bar dzo wy so ką opor -
ność po cho dzą cych od by dła na strep to -
my cy nę (88,9 % szcze pów opor nych) i te -
tra cy kli nę (64,4 % opor nych) (63), a tak że 
istot ny od se tek opor no ści na ery tro my -
cy nę (15,6 %) i gen ta my cy nę (13,3 %). 
W tej sa mej pra cy wszyst kie ba da ne 
szcze py by ły wraż li we na pe ni cy li nę G, 
ce fa lo tak sym, wan ko my cy nę i li ne zo lid 
(63). W Ira nie od no to wa no na to miast  
T. py oge nes o eks tre mal nie sze ro kiej opor -
no ści – wszyst kie izo la ty z ma sti tis by dła 
by ły opor ne na gen ta my cy nę i pe ni cy li -
nę, po nad 90 % na am pi cy li nę, amok sy -
cy li nę i tri me to prim/sul fo na mid (62). 
Rów nie wy so kie wskaź ni ki opor no ści do -
ty czy ły szcze pów po cho dzą cych z za pa -
leń ma ci cy u krów (97-100 % opor nych 
na ß-lak ta my i gen ta my cy nę) (62). Su ge -
ru je to lo kal ną se lek cję szcze pów wie lo -
le ko opor nych w wy ni ku nad uży wa nia  
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an ty bio ty ków (62). W Bra zy lii i Ar gen -
ty nie opi sy wa no izo la ty T. py oge nes opor -
ne na te tra cy kli ny oraz ma kro li dy, nie raz 
nio są ce ge ny opor no ści (np. tetW, ermX) 
(61). Jed no cze śnie w po je dyn czych ogni -
skach w Ame ry ce Płd. po twier dza no sku -
tecz ność tra dy cyj nych pe ni cy lin – np. 
przy pa dek sep sy rol ni ka w Bra zy lii wy -
wo ła nej przez A. py oge nes (obec nie T. py -
oge nes) wy le czo no ce fa lo spo ry na mi i pe -
ni cy li ną (65). Ogól nie jed nak da ne 
z Ame ry ki Płd. wska zu ją na po trze bę 
mo ni to ro wa nia, gdyż po ja wia ją się tam 
szcze py T. py oge nes o pro fi lu wie lo opor -
nym po dob nym do ob ser wo wa ne go 
w Azji (61). 

War to za zna czyć, że T. py oge nes czę sto 
wy stę pu je w za ka że niach mie sza nych (np. 
ra zem z E. co li, Fu so bac te rium ne cro pho -
rum czy bak te ria mi bez tel no wy mi) (28). 
W ta kich sy tu acjach do bór te ra pii po wi -
nien uwzględ niać moż li wość obec no ści 
szcze pów T. py oge nes opor nych na stan -
dar do we le ki – np. przy rop nym za pa le -
niu ma ci cy u krów z udzia łem T. py oge nes 
ce lo we jest wy ko na nie an ty bio gra mu, po -
nie waż za sto so wa nie sa mej pe ni cy li ny 
mo że być nie sku tecz ne, je śli szczep na był 
opor ność (62). Z kli nicz ne go punk tu wi -
dze nia, mi mo po ja wia ją cej się opor no ści, 
wraż li wość T. py oge nes na pe ni cy li ny  
ß-lak ta mo we (pe ni cy li nę G, ami no pe ni -
cy li ny) po zo sta je na ogół wy so ka w wie -
lu re jo nach (65). Tam gdzie stwier dza się 
opor ność na pe ni cy li nę, zwy kle wy ni ka 
ona z obec no ści ge nu bla ko du ją ce go  
ß-lak ta ma zę (np. blaP1) lub zmie nio nych 
PBP (rza dziej opi sy wa ne u Tru epe rel la) 
(53). W ra zie wąt pli wo ści co do sku tecz -
no ści pe ni cy lin, al ter na ty wą by wa ją ce fa -
lo spo ry na (np. ce ftio fur w za pa le niach 
ma ci cy) lub lin ko za mi dy – o ile szczep 
nie wy ka zu je me cha ni zmu MLSB (ma -
kro li dy -lin ko za mi dy -strep to gra mi ny B). 
Wan ko my cy na i li ne zo lid za cho wu ją peł -
ną ak tyw ność in vi tro wo bec T. py oge nes, 
jed nak ich uży cie ogra ni cza się do cięż -
kich za ka żeń u zwie rząt to wa rzy szą cych 
lub lu dzi (w prak ty ce we te ry na ryj nej nie 
są ru ty no wo sto so wa ne) (56). 

Pod su mo wu jąc, T. py oge nes wy ka zu je 
zróż ni co wa ną le kow raż li wość za leż nie 
od re gio nu. W wie lu po pu la cjach na dal 
po zo sta je wraż li wa na ß-lak ta my 
(zwłasz cza pe ni cy li ny i ce fa lo spo ry ny), 
co czy ni te le ki sku tecz nym wy bo rem 
pierw sze go rzu tu (57). Jed nak na ra sta 
opor ność na an ty bio ty ki czę sto sto so wa -
ne w ho dow li, głów nie te tra cy kli ny, 
strep to my cy nę, lin ko za mi dy, ma kro li dy 
oraz tri me to prim/sul fo na mi dy (56). Co -
raz czę ściej izo lu je się szcze py wie lo opor -
ne (MDR) – np. w Chi nach oko ło 43 % 

ba da nych izo la tów T. py oge nes od ma łych 
prze żu wa czy by ło opor nych na ≥3 kla sy 
le ków (56), co z ko lei w przy pad ku prze -
miesz cza nia zwie rząt i utrzy my wa nia 
ho dow li zróż ni co wa nej pod wzglę dem 
ga tun ko wym mo że pro wa dzić do roz -
prze strze nia nia się szcze pów opor nych 
u in nych zwie rząt (55). Zmien ność mię -
dzy kra ja mi su ge ru je wpływ lo kal nej po -
li ty ki an ty bio ty ko wej i czę sto tli wo ści 
sto so wa nia le ków w we te ry na rii 
na kształ to wa nie się opor no ści. 

 

Le ko opor ność Tru epe rel la abor ti su is 
 
Ze wzglę du na spo ra dycz ne wy stę po wa -
nie, brak jest sys te ma tycz nych ba dań le -
kow raż li wo ści T. abor ti su is. Do stęp ne in -
for ma cje wska zu ją, że nie wy ka zu je 
istot nych me cha ni zmów opor no ści –  
przy naj mniej w do tych cza so wych izo la -
tach. Przy kła do wo, w pierw szym opi sie 
izo la tu od ko zy z 2021 ro ku ana li za ca -
ło ge no mo wa nie wy kry ła żad nych zna -
nych ge nów opor no ści an ty bio ty ko we 
(52). Su ge ru je to na tu ral ną wraż li wość  
T. abor ti su is na więk szość le ków prze ciw -
bak te ryj nych. W le cze niu od no to wa nych 
przy pad ków sto so wa no z po wo dze niem 
ß-lak ta my – u świń i kóz – co przy no si -
ło po pra wę sta nu kli nicz ne go (52).  
Moż na przy pusz czać, że T. abor ti su is po -
sia da pro fil wraż li wo ści zbli żo ny do  
T. py oge nes sprzed ery an ty bio ty ko wej: 
wraż li wa na pe ni cy li ny, ma kro li dy, te tra -
cy kli ny itp., przy bra ku na by tych ge nów 
opor no ści. 

Nie mniej jed nak, ma jąc na uwa dze 
zdol ność Tru epe rel la spp. do wy mia ny 
ma te ria łu ge ne tycz ne go, na le ży ob ser wo -
wać czy T. abor ti su is nie na bie ra opor no -
ści krzy żo wej po dob nej do T. py oge nes 
(56, 66). Za cho wa nie ostroż no ści i od po -
wied ni do bór an ty bio ty ków w le cze niu 
za ka żeń u świń (zwłasz cza w przy pad ku 
pro ble mów re pro duk cyj nych) po zwo li 
za po bie gać se lek cji opor nych szcze pów 
te go no we go ga tun ku. W ra zie izo la cji  
T. abor ti su is za le ca się wy ko na nie an ty -
bio gra mu – choć ty po wo wraż li wa na pe -
ni cy li ny te ra pia po win na być każ do ra zo -
wo do sto so wa na do wy ni ku czu ło ści le ku, 
zwłasz cza, że ga tu nek ten by wa współ -
izo lo wa ny z in ny mi bak te ria mi cho ro bo -
twór czy mi (6).  

W świe tle po ja wia ją cych się do nie sień 
o izo la cji T. abor ti su is w róż nych kra jach 
( Ja po nia, Niem cy, USA, Wiel ka Bry ta -
nia) i je go po ten cjal nym zna cze niu ja ko 
pa to ge nu trzo dy chlew nej, mo ni to ring je -
go le kow raż li wo ści jest istot ny z punk tu 
wi dze nia kon tro li cho rób świń i ra cjo nal -
nej an ty bio ty ko te ra pii (8, 48). ● 
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W
 obec nym sta nie praw -
nym wy sta wia nie fak -
tur ustruk tu ry zo wa -
nych przy uży ciu 
Kra jo we go Sys te mu  

e -Fak tur jest do bro wol ne. Jest to tzw. 
KSeF 1.0. 

Od 1 lu te go 2026 r. wej dą w ży cie no -
we li za cje usta wy o VAT wpro wa dza ją ce 
obo wiąz ko we fak tu ry ustruk tu ry zo wa ne 
(tzw. KSeF 2.0 i za sa dą sta nie się wy sta -
wia nie fak tur przy uży ciu Kra jo we go Sys -
te mu e -Fak tur (KSeF). 

 
Uwa ga: Fak tu ra ustruk tu ry zo wa na to 

fak tu ra wy sta wio na przy uży ciu Kra jo we -
go Sys te mu e -Fak tur wraz z przy dzie lo -
nym nu me rem iden ty fi ku ją cym tę fak tu -
rę w tym sys te mie (zob. art. 2 pkt 32a 
usta wy o VAT). De fi ni cja ta nie ule ga 
zmia nie z dniem 1 lu te go 2026 r. 

 
Od 1 lu te go 2026 r., sto sow nie 

do art. 106g ust. 1 usta wy o VAT, po dat -
ni cy są obo wią za ni wy sta wiać fak tu ry 
ustruk tu ry zo wa ne przy uży ciu Kra jo we -
go Sys te mu e -Fak tur. Ozna cza to, że do -
tych cza so wy obo wią zek wy sta wia nia fak -
tur bę dzie, co do za sa dy, re ali zo wa ny 
przy uży ciu KSeF (za wy jąt ka mi ści śle 
okre ślo ny mi w prze pi sach). 

Na le ży pod kre ślić, że na obo wią zek 
wy sta wia nia fak tur ustruk tu ry zo wa nych 
nie ma zna cze nia oko licz ność, że po dat -
nik (sprze daw ca) jest za re je stro wa ny ja -
ko po dat nik VAT czyn ny lub ko rzy sta ze 

zwol nie nia z po dat ku VAT. Za rów no le -
ka rze we te ry na rii (w tym spół ki we te ry -
na ryj ne) za re je stro wa ni ja ko po dat ni cy 
VAT czyn ni, jak i le ka rze we te ry na rii ko -
rzy sta ją cy ze zwol nie nia z po dat ku VAT 
(np. zwol nie nia pod mio to we go) zo bo -
wią za ni bę dą, co do za sa dy, wy sta wiać 
fak tu ry ustruk tu ry zo wa ne za po mo cą 
KSeF od 1 lu te go 2026 r.  

 
Uwa ga: Obo wią zek wy sta wia nia, co 

do za sa dy, fak tur ustruk tu ry zo wa nych 
przy uży ciu KSeF bę dzie do ty czył rów -
nież: 
 • fak tur wsta wia nych w ra mach tzw. „sa -

mo fak tu ro wa nia” (zob. art. 106d ust. 1 
usta wy o VAT), kie dy to fak tu rę wy sta -
wia na byw ca, o ile po sia da sta tus po -
dat ni ka VAT lub jest oso bą praw ną, 
w imie niu i na ra chu nek sprze daw cy, 

 • fak tur wy sta wia nych w imie niu 
i na rzecz po dat ni ka (np. le ka rza we te -
ry na rii – sprze daw cy) po przez oso by 
trze cie, np. ko mor ni ka są do we go –  
w przy pad ku sprze da ży eg ze ku cyj nej 
(zob. art. art. 106c usta wy o VAT) lub 
biu ro ra chun ko we na pod sta wie udzie -
lo ne go peł no moc nic twa (zob. art. 106d 
ust. 2 usta wy o VAT).  
 

Wyłączony obowiązek wystawienie  
faktury ustrukturyzowanej  

 
Od za sa dy, że po dat ni cy wy sta wia ją fak -
tu ry ustruk tu ry zo wa ne przy uży ciu Kra -
jo we go Sys te mu e -Fak tur (tzw. KSeF), 

usta wo daw ca wpro wa dza jed nak pew ne 
wy jąt ki (wska za ne po ni żej w ta be li). Wy -
jąt ki te na le ży po dzie lić na dwie gru py. 
W pierw szej gru pie po dat nik nie ma 
obo wiąz ku wsta wie nia fak tu ry ustruk tu -
ro wa nej, ale mo że ją wy sta wić. W dru giej 
gru pie po dat nik nie ma obo wiąz ku wsta -
wie nia fak tu ry ustruk tu ro wa nej i nie po -
wi nien wy sta wiać fak tu ry ustruk tu ry zo -
wa nej.  

 
Uwa ga: W przy pad ku, o któ rym mo -

wa w art. 106ga ust. 2 usta wy o VAT, wy -
sta wia się fak tu ry elek tro nicz ne lub fak -
tu ry w po sta ci pa pie ro wej (art. 106ga 
ust. 3 usta wy o VAT). Za tem, je że li po -
dat nik nie mu si al bo w ogo lę nie mo że 
wy sta wić fak tu ry ustruk tu ry zo wa nej, to 
wy sta wia fak tu rę w po sta ci pa pie ro wej lub 
fak tu rę elek tro nicz ną. 

W przy pad ku, gdy po dat nik nie ma 
obo wiąz ku wy sta wia nia fak tur ustruk tu -
ry zo wa nych w KSeF, fak tu ra jest udo -
stęp nia na na byw cy w do wol nej po sta ci, 
w uzgod nio ny z nim spo sób, jed no cze -
śnie wy staw ca po wi nien za cho wać ta ką 
udo stęp nio ną fak tu rę w swo jej do ku men -
ta cji. 

  

Faktury ustrukturyzowane dla osób  
indywidualnych  

 
W przy pad ku, gdy na byw cą są oso by fi -
zycz ne nie pro wa dzą ce dzia łal no ści go -
spo dar czej (do ty czy to rów nież sy tu acji, 
gdy na byw cą bę dzie for mal nie oso ba  

Obowiązek wystawiania faktur ustrukturyzowanych  
przy użyciu Krajowego Systemu e-Faktur

Możliwość wystawienia faktury ustrukturyzowanej 
fakultatywnie 

Przez podatnika nieposiadającego siedziby działalności gospodarczej  
ani stałego miejsca prowadzenia działalności gospodarczej na terytorium kraju 

(zob. art. 106ga ust. 2 pkt 1 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy mogą wystawiać faktury 
ustrukturyzowane (zob. art. 106ga ust. 4 ustawy o VAT).

Przez podatnika nieposiadającego siedziby działalności gospodarczej na terytorium 
kraju, który posiada stałe miejsce prowadzenia działalności gospodarczej 

na terytorium kraju, przy czym to stałe miejsce prowadzenia działalności nie 
uczestniczy w dostawie towarów lub świadczeniu usług,  

dla których wystawiono fakturę (zob. art. 106ga ust. 2 pkt 2 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy mogą wystawiać faktury 
ustrukturyzowane (zob. art. 106ga ust. 4ustawy o VAT).

Przez podatnika korzystającego z procedur szczególnych, o których mowa 
w dziale XII w rozdziałach 7, 7a i 9 ustawy o VAT (tj. tzw. procedura nieunijna, 

szczególna procedura w zakresie świadczenia usług międzynarodowego 
okazjonalnego przewozu drogowego osób oraz szczególna procedura dotycząca 
sprzedaży na odległość towarów importowanych), dokumentujących czynności 

rozliczane w tych procedurach (zob. art. 106ga ust. 2 pkt 3 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy nie mogą wystawiać 
faktur ustrukturyzowanych.

Na rzecz nabywcy towarów lub usług będącego osobą fizyczną  
nieprowadzącą działalności gospodarczej (zob. art. 106ga ust. 2 pkt 4 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy mogą wystawiać faktury 
ustrukturyzowane (zob. art. 106ga ust. 4 ustawy o VAT).

W przypadku odpowiednio udokumentowanych dostaw towarów  
lub świadczenia usług, określonych w przepisach wydanych na podstawie  

art. 106s ustawy o VAT (zob. art. 106ga ust. 2 pkt 5 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy nie mogą wystawiać 
faktur ustrukturyzowanych.

Przez podatnika korzystającego ze zwolnienia, o którym mowa w art. 113a ust. 1 
ustawy o VAT (zob. art. 106ga ust. 2 pkt 1 ustawy o VAT)

W tym przypadku podatnicy nie mogą wystawiać 
faktur ustrukturyzowanych.
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Przyjazna lecznica 

bę dą ca przed się bior ca lub po dat ni kiem 
VAT, ale w przy pad ku da nej trans ak cji 
wy stę pu ją ca ja ko oso ba pry wat na), to po -
dat nik (np. le karz we te ry na rii) nie bę dzie 
zo bo wią za ny do wy sta wie nia fak tu ry 
ustruk tu ry zo wa nej przy uży ciu KSeF. 
W tym przy pad ku le karz we te ry na rii,  
je że li ta ka oso ba za żą da wy sta wie nia fak -
tu ry, na co ma 3 mie sią ce, li cząc od koń -
ca mie sią ca, w któ rym do ko na no sprze -
da ży lub otrzy ma no za li czkę pod le ga ją ca 
VAT (zob. art. 106b ust. 3 usta wy o VAT), 
wy sta wia fak tu rę elek tro nicz ną lub fak -
tu rę w po sta ci pa pie ro wej. 

Fa kul ta tyw nie po dat nik (m.in. le karz 
we te ry na rii) mo że wy sta wiać fak tu ry 
ustruk tu ry zo wa ne na rzecz na byw cy to -
wa rów lub usług bę dą ce go oso bą fi zycz -
ną nie pro wa dzą cą dzia łal no ści go spo dar -
czej (zob. art. 106ga ust. 4 usta wy o VAT). 

Na le ży jed nak pod kre ślić, że tak jak do -
tych czas, sa mo wy sta wie nie fak tu ry 
na rzecz kon su men ta bę dzie wy ma ga ło 
uprzed nie go zgło sze nia żą da nia wy sta -
wie nia ta kie go do ku men tu przez na byw -
cę (art. 106b ust. 3 usta wy o VAT). Do -
ty czy to rów nież sy tu acji, gdy po dat nik 
wy sta wi na rzecz kon su men ta fak tu rę 
ustruk tu ry zo wa ną.  

 

Faktury za usługi weterynaryjne  
dla rolników 

 
Za po mo cą KSeF nie wąt pli wie bę dą mu -
sia ły być wy sta wia ne fak tu ry np. za usłu -
gi we te ry na ryj ne lub le ki we te ry na ryj -
na dla rol ni ków, któ ry zre zy gno wa li ze 
sta tusu rol ni ka ry czał to we go i za re je stro -
wa li się (dla dzia łal no ści rol ni czej) ja ko 
po dat ni cy VAT czyn ni. 

Wy da je się jed nak, że rów nież dla rol -
ni ków ry czał to wych za usłu gi we te ry na -
ryj ne lub le ki we te ry na ryj ne, któ re ci rol -
ni cy na by wa ją na po trze by pro wa dzo ne go 
go spo dar stwa rol ne go, po win na być wy -
sta wio na fak tu ra ustruk tu ry zo wa na. Wy -
łą cze nia za war te w art. 106ga ust. 2 usta -
wy o VAT nie obej mu ją bo wiem fak tur 
wy sta wia nych na rzecz rol ni ków ry czał -
to wych. Za zna czyć na le ży, że rol nik ry -
czał to wy po sia da sta tus po dat nika VAT, 
ty le że zwol nio ne go z po dat ku na pod -
sta wie art. 43 ust. 1 pkt 3 usta wy o VAT. 
Od mien ną sy tu acją jest przy pa dek, gdy 
oso ba po sia da ją ca sta tus rol ni ka ry czał -
to we go na by wa np. usłu gi we te ry na ryj -
na nie ja ko rol nik, ale oso ba pry wat -
na (dotyczy np. zwie rząt do mo wych), 
w tym przy pad ku rol nik ten dzia ła w cha -
rak te rze oso by fi zycz nej nie pro wa dzą cej 
dzia łal no ści go spo dar czej i na je go rzecz, 
mo że być, ale nie mu si, wy sta wio na fak -
tu ra ustruk tu ry zo wa na. 

Prze pi sy przej ścio we 
 

Obo wiąz ko we fak tu ry ustruk tu ry zo wa ne 
za czną obo wią zy wać od 1 lu te go 2026 r. 
Jak wy ni ka z art. 13 usta wy z dnia 16 czerw -
ca 2023 r. o zmia nie usta wy o po dat ku 
od to wa rów i usług oraz nie któ rych in -
nych ustaw (Dz. U. z 2023 r., poz. 1598; 
zm.: Dz. U. z 2024 r., poz. 852 oraz  
Dz. U. z 2025 r., poz. 1203), do czyn no -
ści, o któ rych mo wa w art. 106a usta wy 
o VAT, do ko na nych przed dniem 1 lu te -
go 2026 r., w sto sun ku do któ rych ter min 
wy sta wie nia fak tu ry upły wa po dniu  
31 stycz nia 2026 r. i dla któ rych w tym 
ter mi nie nie wy sta wio no fak tu ry, sto su -
je się prze pi sy usta wy o VAT, w brzmie -
niu obo wią zu ją cym od 1 lu te go 2026 r. 
Ozna cza to, że je że li po dat nik ma  
obo wią zek wy sta wia nia fak tur ustruk tu -
ro wa nych już od 1 lu te go 2026 r., to wy -
sta wia jąc w lu tym 2026 r. fak tu rę do ku -
men tu ją cą sprze daż np. ze stycz nia  
2026 r. bę dzie zo bo wią za ny wy sta wić ją 
ja ko fak tu rę ustruk tu ry zo wa ną przy uży -
ciu KSeF. 

Dla nie któ rych po dat ni ków usta wo -
daw ca od ro czył w prze pi sach przej ścio -
wych obo wią zek wy sta wia nia fak tu r 
ustruk tu ry zo wa nych przy uży ciu KSeF. 

Przede wszyst kim na le ży wska zać, że 
sto sow nie do art. 145l usta wy o VAT, 
w okre sie od dnia 1 lu te go 2026 r. 
do dnia 31 mar ca 2026 r. po dat ni cy obo -
wią za ni do wy sta wia nia fak tur ustruk tu -
ry zo wa nych mo gą wy sta wiać fak tu ry 
elek tro nicz ne lub fak tu ry w po sta ci pa -
pie ro wej, je że li łącz na war tość sprze da ży 
wraz z kwo tą po dat ku u tych po dat ni ków 

nie prze kro czy ła w 2024 roku kwo ty 
200.000.000 zł. 

Z re gu ły w przy pad ku przy chod ni i ga -
bi ne tów we te ry na ryj nych (utwo rzo nych 
przez 1 stycz nia 2025 r.) łącz na war tość 
sprze da ży brut to za 2024 r. nie prze kro -
czy ła tej kwo ty 200 mln zło tych. Za tem 
moż na przy jąć, że co do za sa dy, u le ka rzy 
we te ry na rii (spół ek we te ry na ryj nych) 
pro wa dzą cych te przy chod nie i ga bi net, 
obo wią zek wy sta wia nia fak tur ustruk tu -
ry zo wa nych roz pocz nie się od 1 kwiet -
nia 2026 r. 

Na le ży jed nak pod kre ślić, że nie ma 
prze szkód, aby po dat ni cy (m.in. le ka rze 
we te ry na rii), u któ rych łącz na war tość 
sprze da ży wraz z kwo tą po dat ku  
nie prze kro czy ła w 2024 r. kwo ty 
200.000.000 zł wy sta wia li obo wiąz ko we 
fak tu ry ustruk tu ry zo wa ne przy uży ciu 
KSeF (tj. KSeF 2.0) już od 1 lu te go  
2026 r. 

Ko lej ny prze pis przej ścio wy do ty czy 
po dat ni ków, u któ rych łącz na war tość 
sprze da ży wraz z kwo tą po dat ku u tych 
po dat ni ków udo ku men to wa na ty mi fak -
tu ra mi wy sta wio ny mi w da nym mie sią cu 
jest mniej sza lub rów na 10.000 zł. 

Sto sow nie do art. 145m ust. 1 usta wy 
o VAT, w okre sie od dnia 1 kwiet nia 2026 r. 
do dnia 31 grud nia 2026 r. po dat ni cy 
obo wią za ni do wy sta wia nia fak tur 
ustruk tu ry zo wa nych mo gą wy sta wiać 
fak tu ry elek tro nicz ne lub fak tu ry w po -
sta ci pa pie ro wej, je że li łącz na war tość 
sprze da ży wraz z kwo tą po dat ku u tych 
po dat ni ków udo ku men to wa na ty mi fak -
tu ra mi wy sta wio ny mi w da nym mie sią cu 
jest mniej sza lub rów na 10.000 zł. 
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Jak czy ta my w uza sad nie niu pro jek tu 
no we li za cji z 5 sierp nia 2025 r.:  

(…) W prze pi sie epi zo dycz nym 
w art. 145o ust. 1 usta wy KSeF do pusz -
cza się moż li wość, w okre sie przej ścio -
wym, tj. od dnia 1 kwiet nia 2026 r. 
do dnia 31 grud nia 2026 r., wy sta wia nia 
przez po dat ni ków fak tur w po sta ci pa pie -
ro wej lub fak tur elek tro nicz nych w sy tu -
acji, gdy łącz na mie sięcz na war tość sprze -
da ży pod le ga ją ca udo ku men to wa niu 
fak tu ra mi jest mniej sza lub rów -
na 10.000 zł. Prze pis ten nie bę dzie miał 
za sto so wa nia, je że li łącz na mie sięcz -
na war tość sprze da ży pod le ga ją ca udo ku -
men to wa niu ta ki mi fak tu ra mi jest więk -
sza niż 10.000 zł (ust. 2 te go ar ty ku łu). 
Je śli nie bę dzie speł nio ny ww. wa ru nek, 
po dat nik obo wią za ny bę dzie wy sta wiać e -
-fak tu ry, po cząw szy od fak tu ry, któ rą 
prze kro czo no tą war tość. Tym sa mym, je -
że li w da nym mie sią cu fak tu ry nie speł -
nią wska za ne go wy żej wa run ku, po dat nik 
nie mo że po now nie sko rzy stać z moż li -
wo ści wy sta wia nia fak tur w po sta ci pa pie -
ro wej lub fak tur elek tro nicz nych. W efek -
cie w okre sie przej ścio wym tj. do dnia  
31 grud nia 2026 r. po dat ni cy, u któ rych 
wdro że nie KSeF mo że być pro ble ma tycz -
ne, a ska la i war tość wy sta wia nych fak tur 
jest nie wiel ka, mo gą wy sta wiać fak tu ry 
w po sta ci pa pie ro wej lub fak tu ry elek tro -
nicz ne, za miast e -fak tur. (…).  

 
Uwa ga: Po dat nik, o któ rym mo wa 

w art. 145m ust. 1 usta wy o VAT, tra ci 
pra wo do wy sta wia nia fak tur elek tro nicz -
nych oraz fak tur w po sta ci pa pie ro wej po -
cząw szy od fak tu ry, któ rą prze kro czo no 
war tość, o któ rej mo wa w art. 145m ust. 1 
usta wy o VAT (art. 145m ust. 1 usta wy 
o VAT). 

 
Dla sko rzy sta nia z tej moż li wo ści okre -

ślo nej art. 145m usta wy o VAT ma zna -
cze nie łącz na war tość sprze da ży wraz 
z kwo tą po dat ku udo ku men to wa na fak -
tu ra mi wy sta wio ny mi w da nym mie sią -
cu, a nie łącz na war tość sprze da ży wraz 
z kwo tą po dat ku, od któ rej w da nym mie -
sią cu po wstał obo wią zek po dat ko wy. Za -
tem, je że li np. w kwiet niu 2026 r. po wstał 
obo wią zek po dat ko wy od czyn no ści 
o łącz nej war to ści brut to np. 7.000 zł, ale 
sto sow ne fak tu ry zo sta ły wy sta wio ne do -
pie ro na po cząt ku ma ja 2026 r., a je do -
cze śnie w ma ju 2026 r. zo sta ły wy sta wio -
ne fak tu ry do ku men tu ją ce sprze daż 
z ma ja 2026 r. np. na łącz ną kwo tę brut -
to 9.000 zł, to po mi mo, że war tość sprze -
da ży w każ dym z tych mie się cy nie prze -
kro czy ła kwo ty 10.000 zł, to łącz na war tość 
brut to faktur wy sta wio nych w mar cu 

2026 r. wy nio sła 16.000 zł brut to i po -
cząw szy od fak tu ry, któ rą prze kro czo no tę 
kwo tę 10.000 zł brut to, po dat nik mu si 
za cząć wy sta wiać fak tu ry ustruk tu ry zo -
wa ne (oczy wi ście z za strze że niem usta -
wo wych wy jąt ków). 

 
Uwa ga: Dla za sto so wa nia prze pi su 

przej ścio we go za war te go w art. 145m 
usta wy o VAT nie ma zna cze nia sta tus 
po dat nik, tj. czy jest to po dat nik za re je -
stro wa ny ja ko po dat nik VAT czyn ny, czy 
po dat nik ko rzy sta ją cy ze zwol nie nia 
z po dat ku VAT. Waż na jest tyl ko mie -
sięcz na łącz na war tość sprze da ży wraz 
z kwo tą po dat ku u tych po dat ni ków udo -
ku men to wa na ty mi fak tu ra mi wy sta wio -
ny mi w da nym mie sią cu. 

 
 
Sprzedaż zaewidencjonowana 
na kasie rejestrującej  
lub udokumentowana  
dowodami wewnętrznymi 
 
Należy zauważyć, że art. 145m ust. 1 
ustawy o VAT odnosi się do łącznej 
wartość sprzedaży wraz z kwotą 
podatku u tych podatników 
udokumentowanej tymi fakturami 
wystawionymi w danym miesiącu. 
Wydaje się zatem, że jeżeli sprzedaż 
nie jest udokumentowana fakturą, 
tylko np. paragonem fiskalnym albo 
dowodem wewnętrznym, to nie 
bierzemy jej pod uwagę 
przy obliczaniu tego miesięcznego 
limitu 10.000 zł. Należy jednak 
pamiętać, że jeżeli do takiej 
sprzedaży, tj. udokumentowanej 
paragonem fiskalnym albo 
dowodem wewnętrznym, zostałaby 
wystawiona faktura (np. tzw. faktura 
FP do paragonu fiskalnego), to 
w miesiącu jej wystawienia należy 
ją uwzględnić w tym limicie 
10.000 zł. Warto byłoby jednak 
wystąpić w tym zakresie z wnioskiem 
o wydanie pisemnej interpretacji 
prawa podatkowego do Dyrektora 
Krajowej Informacji Skarbowej. 
 
 

Le ka rze we te ry na rii, któ rzy roz po czę li  
dzia łal ność po 31 grud nia 2024 r. 

 
Pro szę zo ba czyć, że prze pis art. 145l usta -
wy o VAT od ra cza ją cy wdro że nie obo -
wiąz ku wy sta wie nia fak tur ustruk tu ry zo -
wa nych do 1 kwiet nia 2024 r. od no si się 
do war to ści sprze da ży za rok 2024 r.  
Je że li za tem po dat nik roz po czął dzia łal -
no ści po 31 grud nia 2024 r., a przed 1 lu -

te go 2026 r., to wy da je się, że po wsta nie 
u nie go obo wią zek wy sta wie nia fak tur 
ustruk tu ry zo wa nych już od 1 lu te go 2026 r. 
(z za strze że niem art. 145m usta wy o VAT). 
 

Przy kład: Po dat nik (le karz we te ry na -
rii) roz po czął dzia łal ność go spo dar czą  
1 mar ca 2025 r. Łącz na war tość sprze da -
ży za 2025 r. to 900.000 zł. Mie sięcz nie 
po dat nik wy sta wia fak tur za ok. 12.000 zł. 
Po dat nik bę dzie zo bo wią za ny do wy sta -
wia nia fak tur ustruk tu ry zo wa nych od  
1 lu te go 2026 r.  

 
Uwa ga: Po dat ni cy roz po czy na ją cy 

dzia łal no ści od 1 lu te go 2026 r. (np. no -
wo utwo rzo ne ga bi ne ty we te ry na ryj ne) 
od sa me go po cząt ku bę dą zo bo wią za ne 
do wy sta wia nia fak tur ustruk tu ry zo wa -
nych (z za strze że niem art. 145m usta wy 
o VAT).  

 

Prze pi sy przej ścio we nie obej mu ją  
otrzy my wa nia fak tur 

 
Na le ży mieć na uwa dze, że prze pi sy 
art. 145l i art. 145m usta wy o VAT od ra -
cza ją je dy nie obo wią zek wy sta wie nia fak -
tur ustruk tu ro wa nych (od po wied nio do  
1 kwiet nia 2026 r. al bo 1 stycz nia 2027 r.). 
Za tem, je że li le karz we te ry na rii (po dat -
nik) na bę dzie to wa ry lub usłu gi od po -
dat nika, któ ry jest zo bo wią za ny do wy -
sta wia nia fak tur ustruk tu ry zo wa nych już 
np. od 1 lu te go 2026 r., to ja ko po dat nik 
VAT otrzy ma my tę fak tu rę ja ko fak tu rę 
ustruk tu ry zo wa ną za po mo cą KSeF 
(z za strze że niem tzw. try bów off -li ne). 

 

Pod sta wa praw na 
 

• Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o po -
dat ku od to wa rów i usług (tj. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 775). 

• Usta wa z dnia 16 czerw ca 2023 r. 
o zmia nie usta wy o po dat ku od to wa -
rów i usług oraz nie któ rych in nych 
ustaw (Dz. U. z 2023 r., poz. 1598) –  
no we li za cja KSeF z 16 czerw ca 2023 r. 

• Usta wa z dnia 9 ma ja 2024 r. zmie nia -
ją ca usta wę o zmia nie usta wy o po dat -
ku od to wa rów i usług oraz nie któ rych 
in nych ustaw (Dz. U. z 2024 r., poz.  852). 

• Usta wa z dnia 5 sierp nia 2025 r. o zmia -
nie usta wy o po dat ku od to wa rów 
i usług oraz usta wy o zmia nie usta wy 
o po dat ku od to wa rów i usług oraz nie -
któ rych in nych ustaw (Dz. U. z 2025 r. 
poz. 1203) – no we li za cja KSeF z 5 sierp -
nia 2025 r. ● 
 

 Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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P
rzy po mnij my, że sto sow nie 
do art. 113 ust. 1 usta wy 
o VAT, w brzmie niu obo wią -
zu ją cym do 31 stycz nia 2025 r., 
zwal nia się od po dat ku sprze -

daż do ko ny wa ną przez po dat ni ka po sia -
da ją ce go sie dzi bę dzia łal no ści go spo dar -
czej na te ry to rium kra ju, u któ re go 
war tość sprze da ży, z wy łą cze niem po dat -
ku, nie prze kro czy ła w po przed nim ani 
bie żą cym ro ku po dat ko wym kwo ty 
200.000 zł. 

Przez sprze daż ro zu mie się od płat ną 
do sta wę to wa rów i od płat ne świad cze nie 
usług na te ry to rium kra ju, eks port to wa -
rów oraz we wnątrz w spól no to wą do sta wę 
to wa rów (zob. art. 2 pkt 22 usta wy o VAT).  

Od 1 stycz nia 2026 r. na mo cy usta wy 
z dnia 24 czerw ca 2025 r. o zmia nie usta -
wy o po dat ku od to wa rów i usług (Dz. U. 
z 2025 r., poz. 896 ze zm.), da lej: no we -
li za cja, li mit zwol nie nia pod mio to we go 
wzro śnie z 200.000 zł do 240.000 zł.  

Za tem, w myśl art. 113 ust. 1 usta wy 
o VAT, w brzmie niu obo wią zu ją cym od  
1 stycz nia 2024 r. zwal nia się od po dat ku 
sprze daż do ko ny wa ną przez po dat ni ka 
po sia da ją ce go sie dzi bę dzia łal no ści go -

spo dar czej na te ry to rium kra ju, u któ re -
go war tość sprze da ży, z wy łą cze niem po -
dat ku, nie prze kro czy ła w po przed nim 
ani bie żą cym ro ku po dat ko wym kwo -
ty 240.000 zł. 

Za zna czyć na le ży, że za sa dy ko rzy sta -
nia ze zwol nie nia pod mio to we go nie ule -
gną zmia nie. Jed nak prze pi sy art. 113 
ust. 5, ust. 9 i ust. 10 usta wy o VAT od -
wo łu ją ce się do art. 113 ust. 1 usta wy 
o VAT trze ba bę dzie od no sić do no we go 
li mi tu zwol nie nia pod mio to we go.  

I tak, sto sow nie do art. 113 ust. 5 usta -
wy o VAT, je że li war tość sprze da ży zwol -
nio nej od po dat ku na pod sta wie art. 113 
ust. 1 usta wy o VAT prze kro czy kwo tę, 
o któ rej mo wa w art. 113 ust. 1 usta wy 
o VAT, zwol nie nie tra ci moc po cząw szy 
od czyn no ści, któ rą prze kro czo no tę kwo -
tę. Za tem, od 1 stycz nia 2026 r. do pie ro 
prze kro cze nia kwo ty 240.000 zł war to ści 
sprze da ży po zba wi po dat ni ka (np. le ka -
rza we te ry na rii) pra wa do ko rzy sta nia ze 
zwol nie nia pod mio to we go.  

Pa mię tać przy tym na le ży, że sto sow nie 
do art. 113 ust. 2 usta wy o VAT, do war -
to ści sprze da ży, o któ rej mo wa w art. 113 
ust. 1 usta wy o VAT, nie wli cza się: 

1) we wnątrz w spól no to wej sprze da ży to -
wa rów na od le głość, któ ra nie pod le ga 
opo dat ko wa niu po dat kiem na te ry to -
rium kra ju; 

1a) sprze da ży na od le głość to wa rów im -
por to wa nych, któ ra nie pod le ga opo -
dat ko wa niu po dat kiem na te ry to rium 
kra ju; 

2) od płat nej do sta wy to wa rów i od płat -
ne go świad cze nia usług, zwol nio nych 
od po dat ku na pod sta wie art. 43 ust. 1 
lub prze pi sów wy da nych na pod sta wie 
art. 82 ust. 3 usta wy o VAT, z wy jąt -
kiem: 
a) trans ak cji zwią za nych z nie ru cho -

mo ścia mi, 
b) usług, o któ rych mo wa w art. 43 ust. 1 

pkt 7, 12 i 38-41 usta wy o VAT, 
c) usług ubez pie cze nio wych i re ase ku -

ra cyj nych 
– je że li czyn no ści te nie ma ją cha rak -

te ru trans ak cji po moc ni czych; 
3) od płat nej do sta wy to wa rów, któ re 

na pod sta wie prze pi sów o po dat ku do -
cho do wym są za li cza ne przez po dat -
ni ka do środ ków trwa łych oraz war to -
ści nie ma te rial nych i praw nych 
pod le ga ją cych amor ty za cji. 

 

Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

PODNIESIENIE LIMITU 
ZWOLNIENIA 
PODMIOTOWEGO VAT 
U LEKARZY WETERYNARII 
OD 2026 ROKU 

Przyjazna lecznica 

OD 1 STYCZNIA 2026 ROKU WZROŚNIE Z 200.000 ZŁ DO 240.000 ZŁ LIMIT SPRZEDAŻY UPRAWNIAJĄCY DO TZW. 
ZWOLNIENIA PODMIOTOWEGO W PODATKU VAT. ZMIANA TA JEST WAŻNA DLA TYCH LEKARZY WETERYNARII,  
KTÓRZY KORZYSTAJĄ Z TEGO ZWOLNIENIA. 
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Przez sprzedaż rozumie 
się odpłatną dostawę 
towarów i odpłatne 
świadczenie usług 
na terytorium kraju, 
eksport towarów oraz 
wewnątrzwspólnotową 
dostawę towarów  
(zob. art. 2 pkt 22  
ustawy o VAT).  

Lekarze weterynarii rozpoczynający  
działalność w trakcie 2026 roku  

 
Sto sow nie do art. 113 ust. 9 usta wy o VAT, 
zwal nia się od po dat ku sprze daż do ko ny -
wa ną przez po dat ni ka po sia da ją ce go sie -
dzi bę dzia łal no ści go spo dar czej na te ry -
to rium kra ju, roz po czy na ją ce go w trak cie 
ro ku po dat ko we go wy ko ny wa nie czyn no -
ści okre ślo nych w art. 5 usta wy o VAT, je -
że li prze wi dy wa na przez nie go war tość 
sprze da ży nie prze kro czy, w pro por cji 
do okre su pro wa dzo nej dzia łal no ści go -
spo dar czej w ro ku po dat ko wym, kwo ty 
okre ślo nej w art. 113 ust. 1 usta wy o VAT.  

Za tem dla le ka rzy we te ry na rii roz po -
czy na ją cych dzia łal ność w 2026 r., któ rzy 
chcie li by ko rzy stać ze zwol nie nia pod -
mio to we go li mit sprze da ży upraw nia ją -
cy do te go zwol nie nia li czy my w pro por -
cji do okre su pro wa dzo nej dzia łal no ści 
go spo dar czej w ro ku po dat ko wym, kwo -
ty 240.000 zł.  

Je że li fak tycz na war tość sprze da ży 
zwol nio nej od po dat ku na pod sta wie 
art. 113 ust. 9 usta wy o VAT, w pro por -
cji do okre su pro wa dzo nej dzia łal no ści 

go spo dar czej, prze kro czy w trak cie ro ku 
po dat ko we go kwo tę okre ślo ną w art. 113 
ust. 1 usta wy o VAT (tj. od 1 stycz -
nia 2026 r. – kwo ty 240 000 zł), zwol -
nie nie tra ci moc, po cząw szy od czyn no -
ści, któ rą prze kro czo no tę kwo tę (zob. 
art. 113 ust. 10 usta wy o VAT). 

 

Prze pi sy przej ścio we  
 

Na pod sta wie art. 2 ust. 1 no we li za cji, po -
dat ni cy po sia da ją cy sie dzi bę dzia łal no ści 
go spo dar czej na te ry to rium kra ju, u któ -
rych war tość sprze da ży w 2025 r. by ła 
wyż sza niż 200.000 zł i nie prze kro czy -
ła 240.000 zł, mo gą sko rzy stać ze zwol -
nie nia, o któ rym mo wa w art. 113 ust. 1 
usta wy o VAT w brzmie niu nada nym ni -
niej szą usta wą (no we li za cją), tj. w brzmie -
niu obo wią zu ją cym od 1 stycz nia 2026 r. 

Przy kład: Le karz we te ry na rii pro wa -
dzi dzia łal ność go spo dar czą od 2018 r. 
i od sa me go po cząt ku ko rzy sta ze zwol -
nie nia pod mio to we go w po dat ku VAT. 
War tość sprze da ży u le ka rza we te ry na rii 
(po dat nik ko rzy sta ją cy ze zwol nie nia 
pod mio to we go) za 2025 r. wy nio sła: 

Wa riant I: 198 000 zł 
Wa riant II: 226 000 zł  
Wa riant III: 243 000 zł. 

W wa rian cie I i w wa rian cie II le karz 
we te ry na rii mo że kon ty nu ować zwol nie -
nie pod mio to we w 2026 r. Przy czym 
w wa rian cie II moż li wość ta wy ni ka 
z prze pi su przej ścio we go za war te go 
w art. 2 ust. 1 no we li za cji. W wa rian cie 
III le karz we te ry na rii nie mo że ko rzy stać 
ze zwol nie nia pod mio to we go w 2026 r., 
utra ci je bo wiem w 2025 r.  

Na mar gi ne sie na le ży za uwa żyć, że 
prze pi sy przej ścio we nie da ją jed no znacz -
nej od po wie dzi w na stę pu ją cych kwe -
stiach. W ja kim mo men cie po dat nik 
(kon ty nu ują cy dzia łal ność w 2025 r.) 
utra ci zwol nie nie pod mio to we, je że li je -
go war tość sprze da ży za 2025 r. prze kro -
czy 240.000 zł, czy z chwi lą prze kro cze -
nia do pie ro kwo ty 240.000 zł, czy już 
z chwi lą prze kro cze nia kwo ty 200.000 zł. 
Bar dziej lo gicz ne wy da je się, że po win -
na być to kwo ta 240.000 zł, ale nie ste ty 
brak pre cy zyj nych prze pi sów przej ścio -
wych w tym za kre sie mo że ro dzić wąt pli -
wo ści, jak np. w wa rian cie III na sze go 
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Przyjazna lecznica 

przy kła du. Dru ga kwe stia, to po dat ni cy, 
u któ rych war tość sprze da ży prze kro czy -
ła przed dniem ogło sze nia no we li za cji 
(tj. 7 lip ca 2025 r.) kwo tę 200.000 zł, ale 
do koń ca ro ku war tość sprze da ży u da ne -
go po dat ni ka nie prze kro czy ła no we go li -
mi tu 240.000 zł (np. w związ ku z za wie -
sze niem dzia łal no ści go spo dar czej). 
W tym przy pad ku bar dziej lo gicz ny wy -
da je się po gląd, że je że li u da ne go po dat -
ni ka li mit sprze da ży upraw nia ją cy do ko -
rzy sta nia ze zwol nie nia pod mio to we go 
zo stał prze kro czo ny przed ogło sze niem 
no we li za cji, to po dat nik ten utra cił pra -
wo do zwol nie nia pod mio to we go i przy -
naj mniej pro ble ma tycz na jest moż li wość 
za sto so wa nia prze pi su przej ścio we go za -
war te go w art. 2 ust. 1 no we li za cji. Z te -
go wzglę du na po trze by na sze go przy kła -
du, za łóż my, że war tość sprze da ży 
na sze go le ka rza na dzień 6 lip ca 2025 r. 
nie prze kro czy ła kwo ty 200.000 zł.  
Nie ste ty prze pi sy przej ścio we nie roz wią -
zu ją jed no znacz nie przed sta wio nych pro -
ble mów. Je dy nie jak wy ni ka z uza sad nie -
nia pro jek tu no we li za cji: (…) W związ ku 

z de cy zją o pod nie sie niu sto so wa ne go 
obec nie pro gu zwol nie nia z VAT 
do 240.000 zł, na le ży wpro wa dzić prze -
pis przej ścio wy (art. 2), zgod nie z któ rym 
po dat ni cy po sia da ją cy sie dzi bę dzia łal no -
ści go spo dar czej na te ry to rium kra ju, 
u któ rych łącz na war tość sprze da ży 
w 2025 r. by ła wyż sza niż 200.000 zł  
i nie prze kro czy ła 240.000 zł, rów nież  
bę dą mo gli sko rzy stać ze zwol nie nia, 
o któ rym mo wa w art. 113 ust. 1 usta wy,  
od 1 stycz nia 2026 r. (…).  

Uwa gi te na le ży tak że od nieść do po -
zo sta łych prze pi sów przej ścio wych. 

Prze pis przej ścio wy za war ty w art. 2 
ust. 2 no we li za cji do ty czy po dat ni ków 
roz po czy na ją cych dzia łal ność w trak cie 
2025 r. I tak, sto sow nie do art. 2 ust. 2  
no we li za cji, po dat ni cy po sia da ją cy sie dzi -
bę dzia łal no ści go spo dar czej na te ry to -
rium kra ju, któ rzy roz po czę li w 2025 r. 
wy ko ny wa nie czyn no ści okre ślo nych 
w art. 5 usta wy o VAT, u któ rych war tość 
sprze da ży, w pro por cji do okre su pro wa -
dzo nej dzia łal no ści go spo dar czej, prze -
kro czy ła 200.000 zł i nie prze kro czy ła  

240.000 zł, mo gą sko rzy stać ze zwol nie -
nia, o któ rym mo wa w art. 113 ust. 1 usta -
wy o VAT, w brzmie niu nada nym ni niej -
szą usta wą (no we li za cją), tj. w brzmie niu 
obo wią zu ją cym od 1 stycz nia 2026 r.  

Z ko lei, w myśl art. 2 ust. 3 no we li za -
cji, prze pi sy art. 2 ust. 1 i 2 no we li za cji 
sto su je się od po wied nio w przy pad ku 
sprze da ży do ko ny wa nej przez po dat ni -
ków, o któ rych mo wa w art. 113a usta wy 
o VAT. Wy ja śnij my, że art. 113a usta wy 
o VAT re gu lu je za sa dy ko rzy sta nia ze 
zwol nie nia pod mio to we go w Pol sce 
przez po dat ni ka z in ne go pań stwa UE. 

 

Pod sta wa praw na 
 

• Usta wa z dnia 11 mar ca 2004 r. o po -
dat ku od to wa rów i usług (tj. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 775 ze zm.) 

• Usta wa z dnia 24 czerw ca 2025 r. o zmia -
nie usta wy o po dat ku od to wa rów i usług 
(Dz. U. z 2025 r., poz. 896 ze zm.). ● 
 

 Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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U
trzy my wa ny przez wie le lat po -
gląd „że tyl ko le karz przy no si 
pie nią dze do kli ni ki” jest ste -
reo ty pem. Ste reo ty pem, któ ry 
pro wa dzi do nie spra wie dli we -

go trak to wa nia ze spo łu, do nie po trzeb nych 
kon flik tów, chę ci zmia ny za wo du, do osła -
bie nia, a na wet za koń cze nia pro wa dze nia 
ZLZ. Tym cza sem ba da nia i do świad cze nie 
za wo do we po ka zu ją coś zu peł nie od wrot ne -
go – bez ze spo łu po moc ni cze go no wo cze sna 
pla ców ka tra ci wy dol ność, ja kość i sens 
współ pra cy. Nie wi dzial na si ła, ja ką są tech -
ni cy we te ry na ryj ni, re cep cja i per so nel po -
moc ni czy, sta no wi o re al nym suk ce sie kli ni -
ki. Pro blem w tym, że w Pol sce ta si ła wciąż 
po zo sta je nie do ce nio na. 

 

Sys tem, któ ry uczy hie rar chii 
 

Źró dło te go zja wi ska czę sto się ga jesz cze 
stu diów. Na wie lu uczel niach we te ry na -

ryj nych w Pol sce przy szli le ka rze ucze ni 
są hie rar chicz ne go mo de lu re la cji – le karz 
ja ko cen trum, a resz ta ze spo łu ja ko „po -
moc”. Ten mo del, utrwa la ny przez la ta, 
skut ku je bra kiem za ufa nia i po gar dli wym 
po dej ściem do za wo dów tech nicz nych. 
W prak ty ce pro wa dzi to do na pięć, nie -
ustan ne go umniej sza nia per so ne lo wi 
wspie ra ją ce mu pra cę le ka rza, po czu cia 
niż szo ści, spad ku mo ty wa cji i de ter mi na -
cji do pra cy. Co pro wa dzi bez po śred nio 
do wy pa le nia za wo do we go, wie lu za bu -
rzeń psy cho -emo cjo nal nych czy de pre sji. 
A te nie tyl ko nisz czą jed nost ki, ale ca ły 
ze spół i biz nes sam w so bie. W wie lu ba -
da niach prze pro wa dzo nych w Eu ro pie 
po ka za no, że wy so ki pro cent tech ni ków 
we te ry na ryj nych wska za ło brak sza cun -
ku ze stro ny le ka rzy ja ko głów ną przy -
czy nę roz wa ża nia zmia ny za wo du. Le ka -
rze w Pol sce py ta ni o przy go to wa nie 
do pra cy wspo mi na ją, że nie mie li w to -

ku stu diów żad ne go roz bu do wa ne go mo -
du łu po świę co ne go pra cy ze spo ło wej czy 
ko mu ni ka cji z per so ne lem po moc ni czym. 
To ozna cza, że mło dy le karz tra fia do kli -
ni ki z prze ko na niem, że ma „do wo dzić”, nie 
współ pra co wać. W ba da niach z 2024 ro -
ku stwier dzo no, że ok. 20 % ab sol wen tów 
uczel ni we te ry na ryj nych opu ści ło za wód 
w cią gu pię ciu lat z po wo du nad mier nych 
wy ma gań za wo do wych lub nie wy star cza -
ją cych za so bów za wo do wych (4). 

W pla ców kach we te ry na ryj nych bar dzo 
czę sto też za po mi na się, że moc ny, za ufa -
ny i nie ro tu ją cy zbyt czę sto ze spół, tak 
zwa ny „dre am te am”, nie po wsta je dzię ki 
in dy wi du al nym gwiaz dom. Lecz dzię ki 
ja snym ro lom, doj rza łej ko mu ni ka cji, 
wza jem ne mu sza cun ko wi i kul tu rze 
współ pra cy. W prze ciw nym ra zie ta sa ma 
ener gia na pę dza wy ścig szczu rów, wy pa -
le nie i kon flik ty, a nie zdro wy roz wój, sa -
tys fak cję za wo do wą czy re pu ta cję miej sca, 

NIEWIDZIALNA SIŁA 
ZESPOŁU: DLACZEGO  
BEZ TECHNIKÓW 
I RECEPCJI NIE MA 
NOWOCZESNEJ 
WETERYNARII
ARTYKUŁ ANALIZUJE ROLĘ TECHNIKÓW, RECEPCJI I PERSONELU POMOCNICZEGO W NOWOCZESNYCH PLACÓWKACH 
WETERYNARYJNYCH. ZWRACA UWAGĘ NA PROBLEM HIERARCHICZNEGO MODELU NAUCZANIA I BRAKU SZACUNKU  
DLA ZAWODÓW ŚREDNICH, KTÓRE MAJĄ BEZPOŚREDNI WPŁYW NA EFEKTYWNOŚĆ, WYPALENIE ZAWODOWE 
I DOBROSTAN CAŁYCH ZESPOŁÓW. W OPARCIU O DANE Z POLSKI I EUROPY AUTOR WSKAZUJE NA KONIECZNOŚĆ 
ZMIANY KULTURY PRACY NA MODEL WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚCI ZESPOŁOWEJ. 

 

Magdalena Żuber 
Trenerka kompetencji miękkich, ekspertka Vethink Academy
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Przyjazna lecznica 

w któ rym pra cu je my. Bo kon flik ty i we -
wnętrz ne za tar gi za wsze prze kła da ją się 
na kon takt z klien tem i ofe ro wa ne mu 
usłu gi. Prę dzej czy póź niej każ dy brak sza -
cun ku i dłu go trwa łe udo wad nia nie swo -
jej wyż szo ści i po ka zy wa nie in nym „gdzie 
ich miej sce” w hie rar chii, znaj dzie swój 
upust w dro dze do klien ta. Łań cu szek le -
karz -tech nik -re cep cja -klient bę dzie tak 
sa mo nieprzy jem ny na ze wnątrz jak i we -
wnątrz. A to bę dzie wpły wać na opi nie, 
re pu ta cję i re ko men da cje. 

 

Eko no mia em pa tii 
 

Po mi mo iż to le karz we te ry na rii osta tecz -
nie pod pi su je się pod dia gno zą i za le ce -
nia mi, to pa ra dok sal nie nie sam le karz ge -
ne ru je naj więk szą część war to ści kli ni ki 
w wy mia rze or ga ni za cyj nym i eko no -
micz nym. Źró dłem efek tyw no ści, roz wo -
ju, ska lo wa nia i sta bil no ści fi nan so wej 
pla ców ki jest do brze zor ga ni zo wa ny per -
so nel śred ni oraz re cep cja, któ rzy two rzą 
nie wi dzial ny szkie let co dzien ne go funk -
cjo no wa nia. Ich pra ca nie jest kosz tem, 
lecz in we sty cją w prze pływ, czas i ja kość 
usług, a tym sa mym w przy chód po śred -
ni. A o tym nikt na co  dzień nie mó wi. Ba, 
na wet nie wspo mi na przy roz mo wach 
kwa li fi ka cyj nych czy ewa lu acyj nych w ze -
spo le. A to du ży błąd re la cyj ny i stra te -
gicz ny (1). 

To wła śnie dzię ki tech ni kom czy re -
cep cji le karz mo że re ali zo wać swo je klu -
czo we za da nia: dia gno zo wać, po dej mo -
wać de cy zje te ra peu tycz ne i bu do wać lub 
utrzy my wać re la cję z opie ku nem zwie -
rzę cia. Kie dy tech nik lub asy stent przej -
mu je czyn no ści pie lę gna cyj ne, przy go to -
wu je sa lę za bie go wą, po bie ra prób ki, 
wy ko nu je ba da nia la bo ra to ryj ne czy pro -
wa dzi do ku men ta cję, le karz zy sku je prze -
strzeń do te go, by zwięk szyć licz bę kon -
sul ta cji bez ob ni ża nia ja ko ści opie ki. 
W ska li mie sią ca lub ro ku prze kła da się 
to na wy mier ne ko rzy ści: więk szą licz bę 
przy ję tych pa cjen tów, wyż szy wskaź nik 
sa tys fak cji klien tów, a tak że niż sze ry zy -
ko błę dów me dycz nych wy ni ka ją cych 
z po śpie chu i prze cią że nia. 

Ba da nia efek tyw no ści prak tyk po ka zu -
ją, że opty mal na pra ca ze spo ło wa po zwa -
la istot nie zwięk szyć licz bę pa cjen tów. 
Stan dar dy RCVS pod kre śla ją tu taj 
wpływ współ od po wie dzial no ści ze spo łu. 
Z ba da nia wy ni ka, że prak ty ki uzna ne 
za „hi gh ly ef fi cient”, czy li opty mal nie wy -
ko rzy stu ją ce pra cę ze spo łu (tech ni cy,  
re cep cja, le ka rze) – ob słu gi wa ły śred nio  
75 % wię cej pa cjen tów na FTE (ekwi wa -
lent peł ne go eta tu) le ka rza we te ry na rii 
niż prak ty ki o ni skiej efek tyw no ści.  

Ra port wska zu je, że klu czo wym czyn ni -
kiem by ła wła ści wa de le ga cja za dań i pra -
ca ze spo ło wa (1, 6). 

 

W polskich realiach, gdzie 
model pracy bywa bardziej 
scentralizowany na osobie 
lekarza, ta zależność jest 
jeszcze bardziej wyraźna. 
Brak wsparcia technika  
czy recepcji powoduje,  
że lekarz musi wykonywać 
dodatkowo czynności 
administracyjne, logistyczne 
i pielęgnacyjne, od rozmów 
telefonicznych 
z opiekunami, przez 
przygotowanie leków 
i sterylizację narzędzi,  
aż po wydanie pacjenta 
po zabiegu. W efekcie 
średni czas konsultacji 
wydłuża się o 20-30 %, 
a zmęczenie decyzyjne 
rośnie wraz z każdą godziną 
dyżuru i dodatkowych 
czynności do wykonania.          

 
Prak ty ki, któ re efek tyw nie wy ko rzy stu ją 
pra cę tech ni ków we te ry na ryj nych, wy ka -
zu ją wyż szy po ziom sa tys fak cji le ka rzy, 
więk szą pro duk tyw ność i mniej szy stres 
zwią za ny z prze cią że niem pra cą (1). Naj -
czę ściej wska zy wa ne czyn ni ki wpły wa ją -
ce na stres i ob cią że nie w pra cy to brak 
per so ne lu, prze cią że nie obo wiąz ka mi 
i nie do sta tecz ne wspar cie or ga ni za cyj ne 
(3). Moż na za tem wy cią gnąć wnio ski, że 
ZLZ ogra ni cza ją ce eta ty per so ne lu po -
moc ni cze go no tu ją więk szą ro ta cję pra -
cow ni ków, wię cej zwol nień cho ro bo wych 
oraz gor sze opi nie klien tów. 

To zja wi sko nie do ty czy je dy nie wy daj -
no ści, to eko no mia em pa tii w prak ty ce. 
Gdy każ dy czło nek ze spo łu ma po czu cie 
sen su, wpły wu i przy na leż no ści, wzra sta 
po ziom za an ga żo wa nia, co prze kła da się 
na ja kość kon tak tu z klien tem i wy ni ki fi -
nan so we pla ców ki. W świe cie, w któ rym 
co raz czę ściej mó wi się o „wel l be ing eco -
no mics”, kli ni ki we te ry na ryj ne za czy na -
ją ro zu mieć, że do bro stan pra cow ni ków 
jest wskaź ni kiem ren tow no ści. 

Bez do brze współ pra cu ją ce go i wy -
szko lo ne go ze spo łu pra ca się „kor ku je”. 
To nie tyl ko me ta fo ra, ale re al ny koszt 
eko no micz ny i emo cjo nal ny. Le karz wy -
ko nu ją cy czyn no ści tech nicz ne za miast 
kli nicz nych tra ci efek tyw ność, a kli ni ka 
tra ci po ten cjal ne zy ski. W dłuż szej per -
spek ty wie pro wa dzi to do błę dów, fru -
stra cji i utra ty lu dzi, któ rzy mo gli by stać 
się fun da men tem praw dzi we go ze spo łu 
ma rzeń. 

Od po wie dzial ność za szko le nia we -
wnętrz ne i ze wnętrz ne z ko mu ni ka cji, 
współ pra cy ze spo ło wej czy in nych umie -
jęt no ści mięk kich spo czy wa tak na praw -
dę na każ dym sta no wi sku. Od li der skich, 
któ re po win ny za rzą dzać ze spo ła mi 
w opar ciu o no wo cze sne na rzę dzia i me -
to dy, przez le ka rzy chęt nych do na uki do -
dat ko wych umie jęt no ści, aż po tech ni ków 
czy re cep cję i in ne oso by wspie ra ją ce pla -
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ców kę, któ rzy tak że po trze bu ją wy ka zać 
chęć gry ze spo ło wej i umieć wy ra żać swo -
je po trze by bez szko dy dla sie bie i in nych. 

Kie dy bra ku je „rąk do pra cy”, ze spół 
za czy na funk cjo no wać w try bie ga sze nia 
po ża rów. Na pię cie ro śnie, po ja wia ją się 
nie po ro zu mie nia, a wza jem ne pre ten sje 
szyb ko za stę pu ją współ pra cę. Tech ni cy 
czu ją się nie do ce nia ni, le ka rze – prze cią -
że ni, a re cep cja – bez rad na wo bec emo cji 
klien tów. Le ka rze pra cu ją cy po wy żej  
48 go dzin ty go dnio wo wy ka zu ją po -
nad dwu krot nie wyż sze ry zy ko wy pa le -
nia za wo do we go oraz częst sze kon flik ty 
w miej scu pra cy (7). 

Dłu go fa lo wo pro wa dzi to do tzw. spi -
ra li ob cią że nia or ga ni za cyj ne go. Cho dzi 
o to, że każ da ab sen cja czy ro ta cja po głę -
bia pre sję na po zo sta łych pra cow ni kach 
i zmniej sza za ufa nie, co z ko lei zwięk sza 
ry zy ko ko lej nych zwol nień le kar skich czy 

odejść. To zja wi sko jest szcze gól nie wi -
docz ne w mniej szych pla ców kach, gdzie 
jed na oso ba mniej ozna cza re al ne i do -
słow ne za ła ma nie ryt mu pra cy. Nad mier -
ne ob cią że nie prze kła da się rów nież 
na re la cję z klien tem: mniej cza su na roz -
mo wę, po śpiech w ga bi ne cie, krót sze tłu -
ma cze nie za le ceń, a to z ko lei ob ni ża sa -
tys fak cję opie ku nów zwie rząt, za ufa nie 
do pla ców ki, a zwięk sza po czu cie trak to -
wa nia jak skar bon ki, z któ rej co wi zy tę 
wy pła ca ne są pie nią dze. 

W uję ciu eko no micz nym kli ni ka tra ci 
więc po dwój nie – na efek tyw no ści i re pu -
ta cji. Prze mę czo ny le karz nie tyl ko po -
peł nia wię cej błę dów, ale też czę ściej cho -
ru je i ko rzy sta ze zwol nień le kar skich. 
We dług ana liz prze pro wa dzo nych w za -
wo dach  me dycz nych, koszt ro ta cji le ka -
rza we te ry na rii w kli ni ce ma łej lub śred -
niej wiel ko ści mo że się gać rów no war to ści 

kil ku mie sięcz nych wy na gro dzeń, je śli 
uwzględ ni my wy dat ki na re kru ta cję, 
szko le nie i spa dek pro duk tyw no ści 
w okre sie ada pta cji no we go pra cow ni ka.  

Brak wspar cia to za tem nie kwe stia 
„kom for tu pra cy”, lecz bar dzo du że ry -
zy ko biz ne so we i emo cjo nal ne, któ re 
kosz tu je ca ły ze spół i wła ści cie li firm. 
Ze spo ły, któ re ro zu mie ją tę za leż ność, 
za czy na ją in we sto wać w ko mu ni ka cję, 
szko le nia i kul tu rę współ pra cy nie dla te -
go, że „mu szą i jest to te raz na to pie”, ale 
dla te go, że bez te go nie da się utrzy mać 
ren tow nej, zdro wej i em pa tycz nej we te -
ry na rii na la ta. 

 

Psy cho lo gia współ za leż no ści 
 

We dług mo de lu efek tyw no ści ze spo łów 
in ter dy scy pli nar nych opra co wa ne go 
przez dr. Mi cha ela We sta (Uni ver si ty of 
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Przyjazna lecznica 

Lan ca ster, 2013), naj bar dziej sku tecz ne 
ze spo ły to te, w któ rych współ za leż ność 
jest świa do ma i wza jem na, a bez pie czeń -
stwo psy cho lo gicz ne sprzy ja otwar to ści 
i re flek sji. Ozna cza to, że każ dy czło nek 
gru py ro zu mie, w ja ki spo sób je go pra ca 
wpły wa na ca łość i do świad cza wspar cia 
ze stro ny in nych. 

Mo del ten, opi sa ny w pu bli ka cjach 
We sta i Ly ubo vni ko vej (2013) oraz roz -
wi nię ty przez Ed mond son (2018), sta no -
wi pod sta wę no wo cze sne go po dej ścia 
do pra cy ze spo ło wej w za wo dach me -
dycz nych (2, 8). 

W prak ty ce kli ni ki we te ry na ryj nej ta 
za sa da brzmi pro sto: tech nik, któ ry dba 
o przy go to wa nie pa cjen ta i sprzę tu, 
umoż li wia le ka rzo wi sku pie nie się na dia -
gno zie; re cep cjo nist ka, któ ra wi ta klien -
ta z em pa tią, two rzy at mos fe rę za ufa nia, 
uła twia jąc póź niej szą ko mu ni ka cję le -
karz  – opie kun. Gdy te za leż no ści są za -
uwa ża ne i do ce nia ne, two rzy się we -
wnętrz na har mo nia i po czu cie sen su. 
Psy cho lo gia or ga ni za cji mó wi nam, że 
klu czo wa jest współ za leż ność ról. Tam, 
gdzie tech nik lub re cep cja są trak to wa ni 
jak „po moc ni cy”, a nie współ pra cow ni cy, 
do cho dzi do tzw. ni skie go po zio mu za -

an ga żo wa nia or ga ni za cyj ne go, lu dzie nie 
czu ją sen su, a więc nie po dej mu ją ini cja -
ty wy i nie ma ją po trze by gra nia do jed nej 
bram ki. Wręcz prze ciw nie, po tra fią wte -
dy eska lo wać kon flik ty, roz po wia dać plot -
ki, wy ży wać się na ko lej nych oso bach ja -
ko po trze bie uzy ska nia spra wie dli wo ści 
i sza cun ku dla sie bie sa mych. 

W kon tek ście kli nik we te ry na ryj nych 
to ozna cza pro stą za leż ność: im mniej sze 
po czu cie spraw czo ści per so ne lu, tym 
więk sze ob cią że nie le ka rza i niż sza efek -
tyw ność pla ców ki. (2, 8). 

 

Le karz nie mu si ro bić wszyst kie go 
 

No wo cze sne pla ców ki we te ry na ryj ne 
w Eu ro pie Za chod niej i Skan dy na wii co -
raz czę ściej funk cjo nu ją w opar ciu o te -
am -ba sed ve te ri na ry ca re mo del, czy li 
mo del współ od po wie dzial no ści ze spo ło -
wej. Zgod nie z je go za ło że nia mi każ dy 
czło nek ze spo łu – le karz, tech nik, asy -
stent czy re cep cjo ni sta – jest eks per tem 
w swo jej dzie dzi nie i ma ja sno okre ślo ny 
za kres kom pe ten cji, wy ni ka ją cy z kwa li -
fi ka cji, a nie hie rar chii sta no wisk (5, 6). 

W prak ty ce ozna cza to, że tech ni cy we -
te ry na ryj ni i per so nel po moc ni czy od po -

wia da ją m.in. za pro wa dze nie do ku men -
ta cji pa cjen ta, przy go to wa nie znie czu leń, 
wy ko ny wa nie ba dań la bo ra to ryj nych oraz 
edu ka cję opie ku nów zwie rząt w za kre sie 
opie ki po ope ra cyj nej i far ma ko te ra pii 
(5, 6). Re cep cjo ni ści z ko lei peł nią klu -
czo wą funk cję w ob sza rze ko mu ni ka cji 
– za rzą dza ją prze pły wem in for ma cji, or -
ga ni za cją wi zyt i pierw szym kon tak tem 
z klien tem, co ma bez po śred ni wpływ 
na re pu ta cję pla ców ki (5). Le karz sku pia 
się w tym sys te mie na dia gno sty ce, pla -
no wa niu te ra pii i de cy zjach kli nicz nych, 
a nie na czyn no ściach ad mi ni stra cyj nych. 

Jak pod kre śla Roy al Col le ge of Ve te ri -
na ry Sur ge ons (RCVS, 2021), sku tecz -
na opie ka we te ry na ryj na wy ma ga  
wspól nej od po wie dzial no ści wszyst kich 
człon ków ze spo łu i ak tyw nej ko mu ni ka -
cji po mię dzy ni mi (6). Z ko lei w opra co -
wa niu MentorVet (2021) za uwa żo no, że 
kli ni ki sto su ją ce mo del ze spo ło wy ra por -
tu ją niż szy po ziom stre su wśród le ka rzy 
oraz wyż sze wskaź ni ki sa tys fak cji klien -
tów, a dzię ki opty mal ne mu po dzia ło wi 
obo wiąz ków – rów nież wzrost ren tow no -
ści (5). W efek cie zmniej sza się licz ba nad -
go dzin, po pra wia ko mu ni ka cja we wnętrz -
na i wzra sta ja kość ob słu gi pa cjen tów, co 
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po twier dza ją da ne or ga ni za cji za wo do -
wych w kra jach ta kich jak Wiel ka Bry ta -
nia, Szwe cja, Nor we gia czy Da nia (1, 5, 6). 

 

Efek ty wdro że nia 
 
Mo del ten mo że po móc w ob ni że niu licz -
by nad go dzin le ka rzy, wzro ście sa tys fak -
cji klien tów z usług oraz śred nim wzro -
ście przy cho du. Do dat ko wo w ta kim 
sys te mie współ dzia ła nia zmniej sza się 
licz ba ab sen cji cho ro bo wych wśród per -
so ne lu po moc ni cze go, a wskaź nik ro ta cji 
pra cow ni ków spa da. To po twier dza, że or -
ga ni za cja pra cy opar tej na współ od po wie -
dzial no ści jest nie tyl ko etycz na, ale też 
eko no micz nie ra cjo nal na i uza sad nio na. 

 

Za ufa nie za miast hie rar chii 
 

Klu czo wym ele men tem mo de lu jest za -
ufa nie, któ re za stę pu je kon tro lę. Każ dy 
czło nek ze spo łu zna swo je gra ni ce kom -
pe ten cji i wie, że je go pra ca ma war tość. 
Le karz nie mu si wszyst kie go nad zo ro -
wać, a tech nik nie czu je się „niż szym per -
so ne lem”. W kli ni kach funk cjo nu ją cych 
w tym sys te mie pa nu je więk sze bez pie -
czeń stwo psy cho lo gicz ne, a roz mo wy 

o błę dach nie są ta bu, lecz ele men tem na -
uki i roz wo ju (2, 7). 

Przy kła dy z prak ty ki po ka zu ją, że tam, 
gdzie wpro wa dzo no ten sys tem, le ka rze 
szyb ciej wra ca ją do pra cy po urlo pie, 
mniej osób de kla ru je wy pa le nie, a klien -
ci czę ściej po le ca ją kli ni kę in nym. 

Jak każ dy mo del i ten wy ma ga pew -
nych zmian, do sto so wa nia do lo kal nych 
wa run ków pa nu ją cych w pla ców ce i cza -
su czy wy sił ku człon ków ze spo łu za in we -
sto wa nych we wspól ne ce le. Po dob nie jak 
wdra ża nie no wych mo de li ko mu ni ka cji 
i prze pły wów in for ma cji ten mo del ma 
wie le za let i jest wart pod ję cia kro ków 
do je go na uki i wdra ża nia. Ba da nia pod -
pie ra ją ce ta kie mo de le wska zu ją, że to od -
po wiedź na wie le bo lą czek dzi siej szych 
ZLZ i ze spo łów skła da ją cych się czę sto 
z 2-3 po ko leń, któ re ma ją zu peł nie od -
mien ne po dej ście do pra cy, obo wiąz ków 
czy cza su, ja ki chcą na nie prze zna czać. 
Nie wspo mi na jąc o róż nych war to ściach 
i prio ry te tach, ja kie wy zna ją (1). 

 

Mo del współ od po wie dzial no ści ja ko 
kul tu ra, nie pro ce du ra 

 
War to pod kre ślić, że nie jest on ze sta -

wem in struk cji, ale zmia ną spo so bu my -
śle nia o pra cy i re la cjach. To fi lo zo fia, 
w któ rej każ dy czło nek ze spo łu ma głos, 
a de cy zje po dej mo wa ne są w opar ciu 
o kom pe ten cje i do świad cze nie, a nie tyl -
ko ty tuł za wo do wy. 

Współ od po wie dzial ność prze kła da się 
na ja kość opie ki nad pa cjen tem, do bro stan 
lu dzi i dłu go fa lo wą sta bil ność or ga ni za cji. 

 

Po trzeb na zmia na kul tu ry 
 

Pro blem nie za czy na się w kli ni ce, tyl ko 
w edu ka cji. Na uczel niach we te ry na ryj nych 
w Pol sce rzad ko jesz cze mó wi się o ko mu -
ni ka cji w ze spo le, em pa tii, za rzą dza niu  
per so ne lem czy do bro sta nie. Przy szli le ka -
rze opusz cza ją mu ry uczel ni z ogrom ną 
wie dzą me dycz ną, ale bez umie jęt no ści 
współ pra cy. Po trzeb na jest zmia na pa ra -
dyg ma tu. Wła śnie dla te go co raz wię cej eu -
ro pej skich uczel ni we te ry na ryj nych wpro -
wa dza do pro gra mu na ucza nia przed mio ty 
ta kie jak te am -ba sed ca re, in ter di sci pli na -
ry com mu ni ca tion i le ader ship in ve te ri na -
ry prac ti ce. Bo no wo cze sna we te ry na ria  
to przede wszyst kim pra ca ze spo ło wa, nie 
in dy wi du al ny wy ścig po pre stiż. 

 

Kie run ki zmian 
 

Zmia na kul tu ry ze spo ło wej wy ma ga: 
1. Edu ka cji: szko le nia z ko mu ni ka cji, ro li 

ze spo łu i za rzą dza nia re la cja mi. 

2. Or ga ni za cji pra cy: ja sno okre ślo nych 
kom pe ten cji tech ni ków i re cep cji. 

3. Za ufa nia: prze ko na nia, że de le go wa -
nie za dań to nie sła bość, a do wód pro -
fe sjo na li zmu. 

4. Sys te mo we go wspar cia: zmia ny w pro -
gra mach na ucza nia i po li ty ce pro wa -
dze nia pla có wek. 
 

Si ła, któ rej nie wi dać 
 

No wo cze sna we te ry na ria to nie po je dyn -
czy le karz ze ste to sko pem sto ją cy od re -
cep cji po sa lę za bie go wą so lo, ale ze spół 
współ za leż nych spe cja li stów. Tech nik,  
re cep cja, le karz, asy stent – każ dy z nich 
ma swój udział w suk ce sie te ra peu tycz -
nym i emo cjo nal nym pa cjen ta oraz dłu -
go fa lo wej re la cji z klien tem. To wła śnie 
ta „nie wi dzial na si ła” de cy du je, czy kli ni -
ka jest bez re la cyj nym miej scem wy ko ny -
wa nia ko niecz nych do za ra bia nia czyn -
no ści, czy wspól no tą, któ ra ma po czu cie 
sen su, ce lu i roz wo ju. Tak jak więk sze ze -
spo ły po trze bu ją li de rów czy ma na ge rów, 
tak le ka rze po trze bu ją tech ni ków, re cep -
cji i asy sty. A ci z ko lei bez le ka rzy nie 
mo gli by się roz wi jać i wy peł niać swo ich 
ról zgod nie z wy kształ ce niem (2, 7). ● 
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Przyjazna lecznica 

Z
a rzą dza nie re la cja mi z klien ta -
mi to je den z naj waż niej szych 
fi la rów, na któ rych opie ra się 
suk ces ga bi ne tu we te ry na ryj -
ne go. Zro zu mie nie psy cho lo -

gicz nych me cha ni zmów, któ re kie ru ją  
za cho wa nia mi opie ku nów zwie rząt, po -
zwa la nie tyl ko na bu do wa nie trwa łe go 
za ufa nia, ale tak że na zna czą ce zwięk sze -
nie efek tyw no ści ko mu ni ka cji i zmi ni ma -
li zo wa nie stre su po obu stro nach. W po -
niż szym ar ty ku le przyj rzy my się czte rem 
pod sta wo wym ty pom klien tów, ana li zu -
jąc ich ce chy, po trze by ko mu ni ka cyj ne 
oraz naj lep sze stra te gie. 

 

Uniwersalny klucz do zrozumienia  
ludzi – cztery typy osobowości 

 
W li te ra tu rze i psy cho lo gii ist nie je wie le 
ty po lo gii oso bo wo ści opar tych na czte rech 

głów nych ka te go riach. Choć wy wo dzą się 
one z róż nych źró deł – od sta ro żyt nych 
kon cep cji tem pe ra men tu, przez no wo cze -
sne mo de le psy cho lo gicz ne, aż po prak -
tycz ne na rzę dzia dla biz ne su –  wszyst kie 
spro wa dza ją się do pro ste go i in tu icyj ne -
go po dzia łu. Dzię ki te mu znaj du ją sze ro -
kie za sto so wa nie w co dzien nej pra cy: uła -
twia ją ko mu ni ka cję, wspie ra ją współ pra cę 
w ze spo łach, a tak że po ma ga ją w lep szym 
zro zu mie niu sie bie i in nych. 

Już Hi po kra tes opi sy wał czte ry ty py 
tem pe ra men tu – san gwi ni ka, cho le ry ka, 
me lan cho li ka i fleg ma ty ka – któ re do dziś 
znaj du ją od zwier cie dle nie w wie lu współ -
cze snych mo de lach. W biz ne sie i szko le -
niach po pu lar ność zdo był m.in. mo del 
DISC, dzie lą cy lu dzi na do mi nu ją cych, 
wpły wo wych, sta bil nych i skru pu lat nych. 
Co raz czę ściej spo ty ka my też tzw. psy -
cho lo gię ko lo rów, w któ rej każ dy styl oso -

bo wo ści sym bo li zu je in ny ko lor: czer wo -
ny, żół ty, zie lo ny i nie bie ski. 

Choć na zwy i ak cen ty się róż nią, isto ta 
po zo sta je ta sa ma – każ dy z nas ma do mi -
nu ją ce ce chy, któ re kształ tu ją nasz spo sób 
pra cy, ko mu ni ka cji i re ago wa nia w sy tu -
acjach stre so wych. Zro zu mie nie tych róż -
nic po ma ga nie tyl ko w roz wo ju oso bi -
stym, ale przede wszyst kim w bu do wa niu 
re la cji z klien ta mi i współ pra cow ni ka mi.  

W tabeli obok przed sta wiam ze sta wie -
nie naj po pu lar niej szych po dzia łów oso -
bo wo ści opar tych na czte rech głów nych 
ka te go riach. 

Uwaga: typologia to tylko narzędzie, 
nie etykieta! 

War to pa mię tać, że wszyst kie przed -
sta wio ne po dzia ły oso bo wo ści ma ją cha -
rak ter umow ny i uprosz czo ny. Ich ce lem 
nie jest sztyw ne za szu flad ko wa nie lu dzi, 
lecz uła twie nie zro zu mie nia róż nic 

 

Anna Mikłaszewicz  
Trenerka i współtwórczyni projektów Vethink Academy

JAK ZROZUMIEĆ 
SWOICH  
KLIENTÓW?  
TYPOLOGIA KOLORÓW 
OSOBOWOŚCI 
W GABINECIE 
WETERYNARYJNYM 
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w spo so bie ko mu ni ka cji, pra cy czy re ago -
wa nia na stres. 

Każ dy z nas po sia da bo wiem uni ka to -
wy ze staw cech, któ ry nie za wsze ide al nie 
wpi su je się w je den typ. W prak ty ce czę -
ściej je ste śmy mie szan ką róż nych sty lów, 
z jed nym lub dwo ma do mi nu ją cy mi ob -
sza ra mi. Do dat ko wo na sze za cho wa nia 
mo gą się zmie niać w za leż no ści od sy tu -
acji – ina czej re agu je my w pra cy, ina czej 
w do mu, a jesz cze ina czej pod wpły wem 
pre sji czy w no wych oko licz no ściach. 

Dla te go trak tu jąc te mo de le ja ko punkt 
od nie sie nia, war to za cho wać otwar tość 
i ela stycz ność. Mo gą być świet nym na -
rzę dziem do re flek sji, sa mo po zna nia i bu -
do wa nia re la cji, ale ni gdy nie za stą pią in -

dy wi du al ne go spoj rze nia na dru gie go 
czło wie ka. 

 

Jak rozpoznać typ klienta w gabinecie 
 i dopasować styl rozmowy do jego 
 potrzeb? 

 
Każ dy opie kun zwie rzę cia, któ ry tra fia 

do ga bi ne tu, oprócz pro ble mu zdro wot -
ne go swo je go pu pi la wno si tak że swój styl 
ko mu ni ka cji i spo sób po dej mo wa nia de -
cy zji. Choć dia gno za i le cze nie są fun da -
men tem pra cy le ka rza we te ry na rii, to 
wła śnie spo sób ko mu ni ka cji z opie ku nem 
w du żej mie rze de cy du je o tym, czy wła -
ści ciel za ufa na szym za le ce niom i czy bę -
dzie kon se kwent nie je re ali zo wał. 

Nie któ rzy klien ci chcą jak naj szyb ciej 
po znać kon kret ne roz wią za nie i nie ma -
ją cier pli wo ści do dłu gich roz mów. In ni 
ocze ku ją ser decz no ści i za in te re so wa nia 
nie tyl ko ich pu pi lem, ale i ca łą hi sto rią 
je go ży cia. Jesz cze in ni po trze bu ją wie lu 
fak tów i szcze gó ło wych da nych, za nim 
zde cy du ją się na co kol wiek. 

Jak to wszyst ko ogar nąć w na tło ku wi -
zyt i przy ogra ni czo nym cza sie? Po moc -
na mo że być ty po lo gia oso bo wo ści opar -
ta na czte rech ko lo rach: czer wo nym, 
żół tym, zie lo nym i nie bie skim.  

To pro ste na rzę dzie, któ re po zwa la 
szyb ko zo rien to wać się, z kim ma my 
do czy nie nia i do sto so wać do te go nasz 
styl roz mo wy. 

Klasyczny temperament 
(Hipokrates)

DISC Kolory osobowości Uproszczony MBTI /   
style pracy

Style komunikacji

Sangwinik – towarzyski, 
optymistyczny, 

energiczny

I – Influence (wpływ, 
entuzjazm, towarzyskość)

Żółty – entuzjasta, 
kreatywny, nastawiony 

na ludzi

Wizjoner – kreatywny, 
pomysłowy

Inspirator – ekspresyjny, 
angażujący

Choleryk – dynamiczny, 
impulsywny, nastawiony 

na cel

D – Dominance 
(dominacja, decyzyjność, 

orientacja na wynik)

Czerwony – lider, 
zdeterminowany

Dyrektor/Lider –  
nastawiony na działanie

Kierownik – szybki, 
bezpośredni

Melancholik –  
analityczny, wrażliwy, 

introwertyczny

C – Compliance 
(dokładność, analiza, 

reguły)

Niebieski – analityk, 
skrupulatny

Analityk – logiczny, 
ceniący dane

Analityk – rzeczowy, 
ostrożny

Flegmatyk – spokojny, 
zrównoważony, cierpliwy

S – Steadiness 
(stabilność, współpraca, 

cierpliwość)

Zielony – lojalny, 
wspierający

Opiekun – nastawiony 
na relacje, 

bezpieczeństwo

Wspierający –  
empatyczny, cierpliwy

Zestawienie naj po pu lar niej szych po dzia łów oso bo wo ści.
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Przyjazna lecznica 

Klient czerwony – zdecydowany 
 i nastawiony na cel 

 
Jak go roz po znać? 
Czer wo ni wcho dzą do ga bi ne tu z ener -
gią i czę sto od ra zu prze cho dzą do sed -
na spra wy. Mo gą mó wić szyb ko, nie cier -
pli wić się, gdy roz mo wa się prze dłu ża. 
Za da ją kon kret ne py ta nia: „Ile to bę dzie 
kosz to wać?”, „Kie dy bę dzie efekt?”, „Co 
ma my zro bić?”. Klient w ty pie czer wo -
nym jest zo rien to wa ny na cel, wy ni ki 
i efek tyw ność. To oso ba zde cy do wa na, 
pew na sie bie, któ ra lu bi mieć kon tro lę 
nad sy tu acją. Je go mo wa cia ła jest do mi -
nu ją ca – stoi pro sto, pa trzy pro sto w oczy, 
czę sto uży wa krót kich, zde cy do wa nych 
zdań. Mo że prze ry wać, je śli uzna, że 
idziesz zbyt wol no do sed na spra wy. Nie 
in te re su ją go de ta le czy emo cjo nal ne 
aspek ty, tyl ko naj lep sze i naj szyb sze roz -
wią za nie pro ble mu. Ce ni so bie kom pe -
ten cje, pro fe sjo na lizm i szyb kość dzia ła nia. 

 
Jak roz ma wiać? 
• Skup się na roz wią za niu i ja snych re ko -

men da cjach. 
• Uni kaj dy gre sji i nad mia ru szcze gó łów 

– tra ci wte dy uwa gę. 
• Pod kre ślaj ko rzy ści i efek ty w krót kich 

ko mu ni ka tach. 
• Daj mu wy bór! Czer wo ni lu bią mieć 

po czu cie kon tro li dla te go za pro po nuj 
kil ka moż li wych sce na riu szy („Mo że -
my za sto so wać lek A, któ ry dzia ła szyb -
ciej, ale jest droż szy, al bo lek B, któ ry 
wy ma ga dłuż sze go le cze nia, ale jest bar -
dziej eko no micz ny”), a na stęp nie wy daj 
kon kret ną i moc ną re ko men da cję. To da 
mu po czu cie, że ma kon tro lę, ale jed no -
cze śnie uła twi pod ję cie de cy zji. 

 
Przy kład z ga bi ne tu: 
Pan Ma rek przy cho dzi z owczar kiem, 
któ ry ku le je. Le d wo prze kro czył próg ga -
bi ne tu, a mó wi: „Bru no ma tak od 3 dni 
i pro szę mi po wie dzieć od ra zu, czy to coś 
po waż ne go i ile bę dzie mnie kosz to wać 
le cze nie.” 

Tu naj le piej od po wie dzieć kon kret nie: 
„W tym mo men cie po trze bu je my wy ko -
nać ba da nie RTG, że by wy klu czyć uraz 
ko ści. Koszt ba da nia to 150 zł.” 

Ta ka od po wiedź da je mu to, cze go ocze -
ku je – ja sny plan i in for ma cję o kosz tach. 

 

Klient żół ty – en tu zja sta i roz mów ca 
 

Jak go roz po znać? 
Żół ci klien ci są otwar ci, eks pre syj ni, czę -
sto uśmiech nię ci. Za czy na ją roz mo wę 
od aneg do ty: „Pro szę so bie wy obra zić, że 
Fi fi wczo raj wsko czył do wan ny i nie 

chciał wyjść!”. Ma ją ten den cję do dy gre -
sji, po tra fią dłu go opo wia dać o swo im pu -
pi lu i je go przy go dach. Żół ty klient kie -
ru je się emo cja mi, in tu icją i re la cja mi 
mię dzy ludz ki mi. Cza sa mi mo że mieć 
trud no ści ze sku pie niem się na fak tach, bo 
bar dziej in te re su je go wi zja po pra wy i po -
wrót do zdro wia, dla te go trze ba wy ka zać 
się du żą cier pli wo ścią. Uży wa emo cjo nal -
ne go ję zy ka: „Kie dy go wi dzia łem, jak 
cier pi, ser ce mi pę kło!”, „Och, on jest mo -
im ca łym świa tem!”. Je go py ta nia do ty czą 
bar dziej sta nu psy chicz ne go zwie rzę cia 
i je go przy szło ści: „Czy on bę dzie szczę -
śli wy? Czy zno wu bę dzie mógł bie gać 
po par ku, jak daw niej?”. Co waż ne, żół ty 
szu ka apro ba ty, więc war to do ce nić je -
go/jej za an ga żo wa nie w opie kę nad zwie -
rzę ciem, ale też chęt nie do ce nia za an ga -
żo wa nie in nych, czę sto dzię ku je i chwa li. 
Ta ki klient lu bi być w cen trum za in te re -
so wa nia i nie lu bi ci szy, cza sem je go wy -
po wie dzi mo gą mieć te atral ną for mę.  

 
Jak roz ma wiać? 
 • Daj chwi lę na opo wie dze nie hi sto rii –  

to dla żół tych waż ne. 
 • Bądź ser decz ny, uży waj ob ra zo wych 

przy kła dów. 
 • De li kat nie kie ruj roz mo wę z po wro tem 

na od po wied nie to ry, że by zdą żyć z ba -
da niem. 

 • Po każ, że Ci za le ży. Ak tyw nie słu chaj 
je go opo wie ści, za da waj py ta nia, któ re 
po ka zu ją, że in te re su jesz się zwie rzę -
ciem nie tyl ko ja ko pa cjen tem, ale też 
ja ko człon kiem ro dzi ny. Na wią zuj 
do je go emo cji, np. „Ro zu miem, że mu -
si być to dla Pa na/Pa ni bar dzo trud ne”. 

 • Uży waj me ta for i ob ra zo we go ję zy ka. 
 • Uni kaj tech nicz ne go żar go nu. Prze ka -

zuj za le ce nia w pro sty i przy ja zny spo -
sób, naj le piej ust nie i pi sem nie, aby 
mógł do nich wró cić.  

 
Przy kład z ga bi ne tu: 
Pa ni Ania przy cho dzi z kot ką i od ra zu 
za czy na opo wia dać: „Wie pan dok tor, ona 
jest ta ka za baw na, wczo raj przy nio sła mi 
skar pet kę do łóż ka, jak by chcia ła się ba wić!”. 

Moż na od po wie dzieć em pa tycz nie,  
ale jed no cze śnie wró cić do ce lu wi zy ty: 
„To rze czy wi ście brzmi uro czo! Wi dzę, 
że ma cie świet ny kon takt. A co się wy da -
rzy ło, że dziś pa ni do nas przy szła?” Dzię -
ki te mu nie prze ry wa my jej wąt ku, ale ła -
god nie wra ca my do me ri tum. 

 

Klient zie lo ny – spo koj ny i re la cyj ny 
 

Jak go roz po znać? 
Zie lo ni klien ci są wy ci sze ni, spo koj ni, 
cza sem nie co nie śmia li. Mó wią po wo li, 

ci cho, sta ra ją się uważ nie słu chać. Czę sto 
wy ra ża ją tro skę: „Czy na pew no to nie bę -
dzie bo la ło?”, „A czy on się nie ze stre su -
je?”. Po trze bu ją cza su na pod ję cie de cy zji 
i wspar cia w jej pod ję ciu, wte dy za da ją py -
ta nia ty pu: „Czy to na pew no do bry po -
mysł? Bo ję się, że coś pój dzie nie tak.” 
Klient zie lo ny jest cier pli wy, lo jal ny i uni -
ka kon flik tów. Ce ni so bie har mo nię, bez -
pie czeń stwo i sta bil ność. Bar dzo po trze -
bu je wspar cia, pew no ści i za ufa nia 
do le ka rza. Czę sto za czy na zda nia 
od „Nie wiem co mam ro bić, Pa nie Dok -
to rze” lub „Ufam Pa nu w stu pro cen tach”. 
To ten typ, któ ry bę dzie wra cał do te go 
sa me go ga bi ne tu przez la ta, o ile po czu -
je się za opie ko wa ny. Jest bar dzo wdzięcz -
ny za każ dą po moc i czę sto dzię ku je. 

 
Jak roz ma wiać? 
 • Bądź cier pli wy i wy ro zu mia ły. 
 • Za pew nij klien ta o swo jej wie dzy i do -

świad cze niu. Pod kre ślaj, że je steś po to, 
aby mu po móc, i że wspól nie przej dzie -
cie przez pro ces le cze nia. 

 • Za chę caj klien ta do wy ra ża nia wąt pli -
wo ści, ale jed no cze śnie pro wadź go 
krok po kro ku przez pro ces de cy zyj ny. 
Po wta rzaj, że nie jest sam. Mów np. 
„Ro zu miem Pa na/Pa ni oba wy, ale pro -
szę mi za ufać, to jest naj lep sza dro ga. 
W ra zie wąt pli wo ści pro szę dzwo nić 
do nas, tu za pi szę na wszel ki wy pa dek 
numer te le fo nu.” 

 • Stwórz spo koj ną at mos fe rę. Mów opa -
no wa nym, spo koj nym gło sem. Daj czas 
na prze my śle nie i uni kaj pre sji.  
 

Przy kład z ga bi ne tu: 
Pa ni Ewa przy no si star sze go psa i py ta 
drżą cym gło sem: „Czy na praw dę mu si mieć 
ten za bieg? On już jest ta ki wie ko wy…”.  

Tu spraw dza się spo koj na od po wiedź: 
„Ro zu miem pa ni oba wy. Za bieg jest ko -
niecz ny, ale za dba my o to, że by od był się 
w bez piecz nych wa run kach. Przed nar ko -
zą wy ko na my ba da nia krwi, któ re zmniej -
szą ry zy ko. Dzię ki te mu mo że my po móc 
mu od zy skać kom fort i zmniej szyć ból.” 
Waż ne, by oka zać tro skę i zro zu mie nie, 
za nim przej dzie my do szcze gó łów. 

 

Klient nie bie ski – ana li tycz ny i do kład ny 
 

Jak go roz po znać? 
Nie bie scy klien ci to „de ta li ści”. Za da ją 
wie le szcze gó ło wych py tań: „Ja kie są 
moż li we skut ki ubocz ne?”, „Czy ma pan 
da ne do ty czą ce sku tecz no ści te go pre pa -
ra tu?”, „Ja ki jest skład kar my?”. Cza sem 
mo gą wy da wać się wy ma ga ją cy, ale na -
praw dę chcą po dej mo wać świa do me de -
cy zje. Pro szą o ko pię wy ni ków ba dań, aby 
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móc je sa me mu prze ana li zo wać. Klient 
nie bie ski to oso ba, któ ra ce ni so bie przede 
wszyst kim fak ty, lo gi kę i rze tel ne da ne. 
Je go spo sób my śle nia jest me to dycz ny 
i sys te ma tycz ny. Mó wi w spo sób rze czo -
wy, upo rząd ko wa ny, uni ka dy gre sji i emo -
cjo nal nych opi sów. Py ta nia nie bie skie go 
są pre cy zyj ne i czę sto skie ro wa ne na zro -
zu mie nie me cha ni zmów le cze nia, po ten -
cjal ne go ry zy ka i pro gnoz. Mo że wy da -
wać się zdy stan so wa ny, a je go eks pre sja 
emo cjo nal na jest za zwy czaj bar dzo ogra -
ni czo na. Dla te go klien ta prio ry te tem jest 
po praw ność i rze tel ność. Klient nie bie ski 
czę sto ma ze so bą wy dru ko wa ne no tat ki 
lub in for ma cje z in ter ne tu. 

 
Jak roz ma wiać? 
 • Przy go tuj się na po da wa nie fak tów, da -

nych i pro ce dur. 
 • Daj im do stęp do źró deł: ulot ki, wy ni -

ki ba dań, sche ma ty le cze nia. 
 • Nie spiesz się – po trze bu ją cza su, że by 

wszyst ko zro zu mieć. 
 • Klu czem do współ pra cy z klien tem nie -

bie skim jest prze ka zy wa nie in for ma cji 
w spo sób struk tu ral ny i lo gicz ny. Kie dy 
tłu ma czysz pro ces le cze nia, rób to krok 
po kro ku, w lo gicz nej ko lej no ści. Za pew -
nij pi sem ne pod su mo wa nie wi zy ty, za -
wie ra ją ce dia gno zę, plan le cze nia, daw -
ko wa nie le ków i prze wi dy wa ne efek ty. 
To da mu po czu cie kon tro li i pew no ści. 

 • Po wo łuj się na li te ra tu rę fa cho wą, stan -
dar dy le cze nia i spraw dzo ne me to dy. 
Mów „Ba da nia po ka zu ją, że…” za miast 
„My ślę, że…”. 
 

Przy kład z ga bi ne tu: 
Pan To masz przy cho dzi z ko tem i py ta: 
„A ja kie są ba da nia po twier dza ją ce sku -
tecz ność te go le ku? Czy są sta ty sty ki do -
ty czą ce skut ków ubocz nych?”.  

Moż na od po wie dzieć na stę pu ją co: 
„Ten pre pa rat ma sku tecz ność po twier -
dzo ną w ba da niach kli nicz nych – mo gę 
po ka zać stresz cze nie wy ni ków. Naj czę -
ściej wy stę pu ją ce dzia ła nia nie po żą da ne 
to lek kie pro ble my żo łąd ko we u mniej 
niż 5 % pa cjen tów.” 

Ta kie da ne bu du ją je go za ufa nie, a czę -
sto naj lep szym roz wią za niem jest dać 
klien to wi do rę ki ulot kę da ne go pre pa ra -
tu i po zwo lić mu się z nią za po znać. 

 

Mie szan ki ko lo rów i ela stycz ność 
 

Oczy wi ście w prak ty ce rzad ko spo ty ka -
my klien tów w „czy stych” ko lo rach. Czę -
sto są oni mie szan ką róż nych sty lów. 
Przy kła do wo: ktoś mo że być ge ne ral nie 
czer wo ny (kon kret ny i na sta wio ny na wy -
nik), ale w przy pad ku swo je go uko cha ne -
go ko ta włą cza mu się typ zie lo ny – pe -
łen tro ski i nie pew no ści. 

Dla te go klu czo we jest, aby być ela -
stycz nym i re ago wać na sy gna ły pły ną ce 
od klien ta. Je śli wi dzisz, że ktoś się spie -
szy – przejdź do kon kre tów. Je śli ktoś się 
mar twi – okaż em pa tię i daj po czu cie 
bez pie czeń stwa. Je śli ktoś po trze bu je da -
nych – przy go tuj fak ty. 

 

Dla cze go to dzia ła? 
 

Do pa so wa nie sty lu ko mu ni ka cji do roz -
mów cy spra wia, że klient: 
 • czu je się wy słu cha ny i zro zu mia ny, 
 • ma więk sze za ufa nie do le ka rza, 
 • chęt niej sto su je się do za le ceń, 
 • ma mniej sze po czu cie na pię cia, 
 • po le ca ga bi net in nym. 
 

Dla le ka rza ozna cza to mniej fru stra -
cji, mniej kon flik tów i spraw niej prze bie -
ga ją ce wi zy ty. 

Pod su mo wa nie 
 
Roz po zna wa nie i od po wied nie re ago wa -
nie na psy cho lo gicz ne ty py klien tów to 
nie tyl ko sztu ka, ale i klu czo wa umie jęt -
ność w dzi siej szej prak ty ce we te ry na ryj -
nej. Ko lo ry oso bo wo ści to nie sztyw ne 
szu flad ki, lecz prak tycz ne na rzę dzie, któ -
re po zwa la szyb ciej od na leźć wspól ny ję -
zyk z klien tem, zro zu mieć je go po trze by 
i oba wy oraz sku tecz niej pro wa dzić roz -
mo wę. 

Pa mię taj my, że na szym ce lem nie jest 
do pa so wa nie klien ta do teo rii, lecz lep sze 
je go zro zu mie nie i ela stycz ne re ago wa nie 
na sy gna ły, któ re wy sy ła pod czas wi zy ty. 
Umie jęt ne ko rzy sta nie z tej wie dzy po -
zwa la bu do wać za ufa nie, re du ko wać stres 
i nie po ro zu mie nia, a tak że spra wia, że 
wła ści cie le zwie rząt chęt niej sto su ją się 
do za le ceń i czu ją się współ od po wie dzial -
ni za zdro wie swo ich pod opiecz nych. 

Dzię ki świa do mo ści ty pów oso bo wo -
ści każ dy le karz we te ry na rii mo że nie tyl -
ko po pra wić ja kość ko mu ni ka cji w ga bi -
ne cie, ale tak że pod nieść efek tyw ność 
le cze nia, za do wo le nie klien tów i wła sną 
sa tys fak cję z pra cy. To in we sty cja, któ ra 
zwra ca się w re la cjach z opie ku na mi 
zwie rząt i w co dzien nej or ga ni za cji pra -
cy ze spo łu. 

Za chę cam rów nież do po głę bie nia 
wie dzy po przez szko le nia or ga ni zo wa ne 
w Ve think Aca de my lub lek tu rę ksią żek 
Tho ma sa Erik so na, któ re w przy stęp ny 
spo sób roz wi ja ją te ma ty kę ko lo rów oso -
bo wo ści i prak tycz nych spo so bów ko mu -
ni ka cji w róż nych sy tu acjach za wo do -
wych i pry wat nych. Dzię ki te mu 
moż na zy skać jesz cze więk szą świa do -
mość wła sne go sty lu ko mu ni ka cji i jesz -
cze sku tecz niej re ago wać na po trze by 
klien tów w ga bi ne cie we te ry na ryj nym. ● 
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Przyjazna lecznica 

Na
 ła mach ni niej -
sze go ar ty ku łu 
przyj rzy my się 
kon se kwen cjom 
praw nym i za -

wo do wym, ja kie mo gą do tknąć le ka rza we -
te ry na rii w re la cji z klien tem oraz z za kła -
dem lecz ni czym, na rzecz któ re go wy ko nu je 
on swo je obo wiąz ki. 

„Trud no tak, ra zem być ze so bą” –  
lekcje odpowiedzialności w pracy 
 lekarza we te ry na rii 
 
Wbrew po zo rom – bez sie bie nie jest lżej. 
Wszyst kie de cy zje po dej mo wa ne przez 
le ka rza we te ry na rii w to ku wy ko ny wa -
nia za wo du wy wo łu ją re per ku sje wo bec 
wła ści cie la zwie rzę cia oraz za kła du lecz -

ni cze go, w któ rym jest za trud nio ny. Po -
wyż sze płasz czy zny, choć z po zo ru zbli -
żo ne, róż nią się źró dłem, cha rak te rem 
oraz za kre sem obo wiąz ków. Roz róż nie -
nie, a na stęp nie zro zu mie nie tych róż nic 
sta no wi fun da ment bez piecz ne go i pro -
fe sjo nal ne go wy ko ny wa nia za wo du le ka -
rza we te ry na rii. Usłu go wy cha rak ter za -
wo du wią że się z nie zli czo ną licz bą 
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Radosław Parda 
Prawnik, Analityk Ubezpieczeniowy w firmie Mentor S.A.

MIĘDZY LOJALNOŚCIĄ 
A ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ  
LEKARZ WETERYNARII 
W RELACJI Z KLIENTEM 
I PLACÓWKĄ 
NIE SPOSÓB WYOBRAZIĆ SOBIE RUTYNY LEKARZA WETERYNARII BEZ JEDNEGO  
Z JEJ KLUCZOWYCH ELEMENTÓW – ODPOWIEDZIALNOŚCI. NIE KOŃCZY SIĘ ONA 
BYNAJMNIEJ NA GRANICY SALI ZABIEGOWEJ, LECZ RODZI KONSEKWENCJE ZARÓWNO 
W SFERZE ZDROWIA I ŻYCIA PACJENTA, JAK I NA PŁASZCZYŹNIE CYWILNOPRAWNEJ. 
NIEZALEŻNIE OD PODSTAWY ZATRUDNIENIA – CZY JEST PRACOWNIKIEM ETATOWYM, 
ZLECENIOBIORCĄ, CZY TEŻ ŚWIADCZY SWOJE USŁUGI W MODELU B2B – LEKARZ 
POZOSTAJE ZWIĄZANY Z OTOCZENIEM ZAWODOWYM NIE TYLKO WSPÓLNYM CELEM, 
LECZ RÓWNIEŻ WZAJEMNYMI ZOBOWIĄZANIAMI.



in te rak cji spo łecz nych – ła twiej szych, 
trud niej szych oraz tych neu tral nych, czę -
sto trud nych do za uwa że nia. Każ da 
z nich jest istot na, m.in. w kon tek ście bu -
do wa nia re la cji, ba zy klien tów czy gro -
ma dze nia do świad cze nia. Zda rza się jed -
nak, że nie do strze ga my do nio sło ści 
na szych re ak cji w kon tek ście wła snej od -
po wie dzial no ści za wo do wej. Funk cjo no -

wa nie w za wo do wym trój ką cie „pla ców -
ka – le karz we te ry na rii – klient” moż -
na po rów nać do sub tel ne go tań ca,  
w któ rym wszyst kie kro ki wy ma ga ją  
pre cy zyj nej syn chro ni za cji. Je den fał szy -
wy krok i na dep nie my na sto pę któ re goś 
part ne ra. Osta tecz nie, ta niec mu si trwać, 
mi mo że układ zo stał nie co na ru szo ny. 
War to więc zwró cić uwa gę na to, co zwy -

kli śmy na zy wać ru ty ną, kry je ona bo -
wiem naj więk sze wy zwa nia. 

 

Od po wie dzial ność wo bec klien ta –  
za ufa nie i na le ży ta sta ran ność 

 
W pierw szej ko lej no ści na ta pet przyj -
mij my re la cję le ka rza we te ry na rii z klien -
tem. W prak ty ce wy stę pu ją cą naj czę ściej. 
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Przyjazna lecznica 

Po wszech ną, do brze Pań stwu zna ną, cza -
sem zwy czaj ną, w trud nych emo cjach 
skraj nie in tym ną, a obiek tyw nie – skom -
pli ko wa ną. U jej źró dła stoi umo wa 
o świad cze nie usług le kar sko -we te ry na -
ryj nych za war ta po mię dzy za trud nia ją -
cą Pań stwa pla ców ką a wła ści cie lem 
zwie rzę cia (klien tem). Zo bo wią za nie 
wy ma ga ją ce wy so kie go po zio mu za ufa -
nia – zwłasz cza w cza sach po stę pu ją ce -
go tren du hu ma ni za cji zwie rząt. Za wie -
ra na jest w prze róż nych for mach – ust nej, 
do ku men to wej (np. ko re spon den cja ma -
ilo wa) lub pi sem nej. Prze pi sy nie prze -
wi du ją szcze gól nej for my praw nej dla 
umo wy o świad cze nie usług le kar sko -
-we te ry na ryj nych. W trud nych przy pad -
kach, z przy czyn do wo do wych, zde cy do -
wa nie re ko men do wa na jest for ma 
pi sem na, oczy wi ście je śli sy tu acja nie wy -
ma ga pil ne go dzia ła nia. Umo wa pre cy -
zu je wza jem ne obo wiąz ki stron i za kres 
le cze nia. Mo że uwzględ niać nie zbęd ne 
w je go to ku za bie gi i środ ki far ma ko lo -
gicz ne. Nic nie stoi na prze szko dzie, aby 
uwzględ nia ła rów nież oświad cze nia 
o ak tu al nym sta nie zdro wia zwie rzę cia, 
moż li wych skut kach ubocz nych, po wi -
kła niach czy ko niecz no ści ob ję cia sta łym 
nad zo rem – w koń cu każ dy przy pa dek 
jest jak ma ła hi sto ria, któ ra mo że po to -
czyć się nie prze wi dy wal nie. Istot na jest 
tak że kwe stia kosz tów le cze nia. Wy ni ka 
z niej tak że obo wią zek za cho wa nia ta -
jem ni cy za wo do wej oraz pro wa dze nia 
wza jem nej ko mu ni ka cji z klien tem.  
Pra wi dło we wy ko na nie umo wy roz pa -
try wa ne jest z per spek ty wy na le ży tej sta -
ran no ści. Brak tej że mo że pro wa dzić 
do nie wy ko na nia lub nie na le ży te go wy -
ko na nia umo wy, co z ko lei prze ra dza się 
w pod sta wę rosz czeń od szko do waw -
czych np. z ty tu łu błęd nej dia gno zy, nie -
wła ści we go le cze nia czy utra ty zwie rzę -
cia. Po nad to na le ży mieć na uwa dze 
od po wie dzial ność za krzyw dę klien ta, 
któ rej do zna nie mo że skut ko wać rosz -
cze niem o za dość uczy nie nie. War to jed -
nak za zna czyć, że re zul tat nie sta no wi 
klu czo we go kry te rium oce ny, je śli le cze -
nie prze pro wa dzo no zgod nie ze sztu ką. 
Nie każ de ży cie moż na ura to wać, jed nak 
każ de dzia ła nie ma zna cze nie i mo że 
nieść za so bą kon se kwen cje.  

 

Re la cja z pla ców ką, czy li suk ces ma  
wie lu oj ców, a po raż ka jest sie ro tą 

 
Pra cow nik, zle ce nio bior ca, przed się bior -
ca świad czą cy usłu gi – nie za leż nie 
od pod sta wy za trud nie nia mo że my wska -
zać je den wspól ny mia now nik łą czą cy 
po wyż sze for my: sto su nek pod le gło ści, 

mniej lub bar dziej hie rar chicz nej. Le ka -
rzo wi we te ry na rii za trud nio ne mu w ZLZ 
przy słu gu ją pra wa wy ni ka ją ce nie tyl ko 
z po wszech nie obo wią zu ją cych prze pi -
sów, lecz tak że z po sta no wień umo wy łą -
czą cej stro ny. Ka ta log tych praw za le ży 
od cha rak te ru umo wy (sto su nek pra cy 
zda je się być w tym za kre sie naj bar dziej 
uprzy wi le jo wa ny). W kon tek ście po ru -
sza ne go za gad nie nia sku pi my się jed nak 
na nie co mniej przy jem nej czę ści zo bo -
wią za nia – na obo wiąz kach. Jak już usta -
li li śmy w po przed nim ar ty ku le, le karz 
we te ry na rii w to ku wy ko ny wa nia czyn -
no ści za wo do wych zo bo wią za ny jest 
do sto so wa nia pod wyż szo ne go mier ni ka 
sta ran no ści za wo do wej. Wy ni ka z te go 
ko niecz ność po słu gi wa nia się fa cho wą 
wie dzą, sto so wa nia ak tu al nych wska zań 
sztu ki, ko dek su ety ki oraz usta wy za wo -
do wej. Prócz pa ra me trów stric te za wo do -

wych le karz we te ry na rii po wi nien sto so -
wać się rów nież do re gu la cji usta wo wych 
ma ją cych za sto so wa nie w kon tek ście re -
la cji umow nej łą czą cej go z pla ców ką. 
Prócz for mal no praw nych za sad współ -
pra cy, prze pi sy ro dzą rów nież obo wią zek 
współ dzia ła nia z pla ców ką, na le ży tej ko -
mu ni ka cji oraz dba ło ści o jej wi ze ru nek. 
Po nad to umo wa mo że na kła dać na le ka -
rza we te ry na rii zo bo wią za nie do za cho -
wa nia ta jem ni cy przed się bior stwa oraz 
na ka zy wać trak to wa nie nie któ rych in for -
ma cji ja ko po uf nych. Po wyż szy, choć nie -
peł ny i bar dzo wy biór czy, ka ta log obo -
wiąz ków wy ni ka ją cych z sa me go fak tu 
za trud nie nia im pli ku je wie le za gad nień 
sza le nie istot nych w kon tek ście od po wie -
dzial no ści cy wil nej. Tak też le karz we te -
ry na rii od po wia da przed pla ców ką m.in. 
za świad czo ne przez sie bie usłu gi (lub 
pra cę), re la cje z klien ta mi, za cho wa nie ta -
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Codzienność jest 
sztuką wyborów. 
Nie macie 
Państwo wpływu 
na wiele sytuacji, 
z którymi 
przyjdzie się 
zmierzyć 
w trakcie 
wykonywania 
zawodu.



jem ni cy przed się bior stwa czy dba łość 
o jej wi ze ru nek. W prak ty ce utar ła się za -
ska ku ją co traf na aneg dot ka, zgod nie 
z któ rą umo wę za wie ra my na gor sze cza -
sy. W do brych cza sach za po mi na my o jej 
ist nie niu. By wa jed nak, że sce na riu sze pi -
sa ne przez ży cie pro wa dzą do po wsta nia 
pa ra li żu ją cych roz te rek. Jak bo wiem za -
cho wać się, gdy w na szej oce nie da li śmy 
z sie bie wszyst ko, a pa cjent za rzu ca błąd 
w sztu ce? Za pew ne wie lu z Pań stwa kon -
sul tu je się w ta kiej sy tu acji z pla ców ką.  
Co jed nak, gdy pla ców ka sta je mu rem 
za klien tem i ob cią ża Pań stwa kosz ta mi 
za bie gu, któ ry wy ko na li ście pra wi dło wo 
– choć by w ce lu za cho wa nia do brych re -
la cji z klien tem i unik nię cia spo ru wi ze -
run ko we go? Cza sem nie spo sób unik nąć 
trud nych de cy zji, lecz nie za leż nie od ich 
cię ża ru – pa mię taj cie pro szę, że ta niec 
mu si trwać. 

„Za nim od po wiesz, po słu chaj.  
Za nim za re agu jesz, po myśl.” 

 
Co dzien ność jest sztu k  ą wy bo rów. Nie 
ma cie Pań stwo wpły wu na wie le sy tu acji, 
z któ ry mi przyj dzie się zmie rzyć w trak -
cie wy ko ny wa nia za wo du. Dys po nu je cie 
na to miast peł ną au to no mią w za kre sie re -
ak cji na na po tka ną rze czy wi stość. Wpływ 
emo cji i uczuć – zwłasz cza w mo men tach 
kry tycz nych – by wa ogrom ny, co jest cał -
ko wi cie zro zu mia łe. Nie któ re, szcze gól -
nie gwał tow ne re ak cje, po tra fią jed nak za -
ognić spór, do pro wa dza jąc do je go 
eska la cji. Ma jąc na uwa dze licz ne obo -
wiąz ki, o któ rych by ła mo wa wcze śniej, 
zna le zie nie uni wer sal ne go roz wią za nia łą -
czą ce go in te re sy każ dej ze stron mo że wy -
da wać się nie zwy kle trud ne – o ile w ogó -
le moż li we. Z jed nej stro ny po ja wia się 
emo cjo nal ne, czę sto su biek tyw ne od czu -

cie Klien ta, nie rzad ko mo ty wo wa ne stra -
tą. Z dru giej – in te re sy pod mio tu pro wa -
dzą ce go pla ców kę. W cen trum na to miast 
po zo sta je le karz we te ry na rii, któ ry przyj -
mu je cię żar sy tu acji na sie bie. Ten swo isty 
kon flikt in te re sów nie sprzy ja za cho wa -
niu spo ko ju w oko licz no ściach, któ re sa -
me w so bie są już stre so gen ne. Cen nym 
orę żem w ta kich mo men tach sta je się za -
tem „sta ra, do bra po wścią gli wość”. Naj -
lep sze, co moż na zro bić w sy tu acji spor -
nej, to pod jąć kon struk tyw ny dia log – bez 
po chop nych de kla ra cji, bez przyj mo wa -
nia na sie bie od po wie dzial no ści za zda -
rze nie, za któ re nie ko niecz nie się od po -
wia da. Ta kie po dej ście po zwa la utrzy mać 
neu tral ny sta tus, za się gnąć kon sul ta cji za -
wo do wych w za kre sie isto ty pro ble mu 
i wła ści wie oce nić sy tu ację. Da je rów nież 
prze strzeń do uzgod nie nia wspól nej stra -
te gii dzia ła nia z pla ców ką, a w ra zie roz -
bież nych sta no wisk – do kon sul ta cji z pro -
fe sjo na li stą, któ ry po mo że obrać 
naj wła ściw szą ścież kę ochro ny in te re sów. 
Neu tral ne, lecz – co nie zwy kle istot ne –  
od po wie dzial ne po dej ście do zda rze nia 
już na je go wcze snym eta pie ma ogrom -
ne zna cze nie z per spek ty wy od po wie -
dzial no ści za kła du ubez pie czeń. Bez za -
sad ne przy ję cie wi ny mo że bo wiem 
skut ko wać od mo wą wy pła ty świad cze nia 
z po li sy OC za wo do wej. La ta mi ja ją, 
a sfor mu ło wa na przez He min gwaya sen -
ten cja: „Za nim od po wiesz, po słu chaj. Za -
nim za re agu jesz, po myśl” po zo sta je wciąż 
ak tu al na. Zim na krew i spo koj ne re ak cje 
nie tyl ko wpły ną po zy tyw nie na Pań stwa 
stan du cha, ale też za pew nią prze strzeń 
ma new ru na płasz czyź nie praw nej –  
o czym za wsze war to pa mię tać, wy ko nu -
jąc za wód. ● 

 
 
Radosław Parda, e-mail: radosław.parda@mentor.pl
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RADOSŁAW PARDA  
 
Latami doradzał przedsiębiorcom  
we wszystkich kwestiach dotyczących 
aspektów prawnych prowadzonej 
przez nich działalności. Obecnie 
współprowadzi program ubezpieczeń 
zawodowych dla lekarzy weterynarii 
we współpracy z Okręgowymi Izbami 
Lekarsko-Weterynaryjnymi.  
Opiekun programu ubezpieczeń  
dla osób pracujących ze zwierzętami 
Polisa.Vet. Wykorzystuje wieloletnie 
doświadczenie w obsłudze prawnej, by 
zapewnić klientom ubezpieczeniowym 
merytoryczne wsparcie. 
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Lekarz weterynarii na co dzień 
 

WETERYNARYJNA 
INSTRUKCJA 

PRZETRWANIA

Napisał Pan, że projekt 
„Weterynaria: Instrukcja 
przetrwania” narodził się 
z Pana osobistych doświadczeń 
i obserwacji. Jaki moment, jakie 
zdarzenie sprawiło, że postanowił 
Pan głośno mówić o tak trudnych 
tematach, jak wypalenie czy myśli 
samobójcze w środowisku 
weterynaryjnym? 
To nie był je den mo ment, ra czej ciąg wie -
lu zda rzeń, któ re la ta mi ukła da ły się 
w jed ną bo le sną hi sto rię. Już na po cząt -
ku swo jej ka rie ry ze tkną łem się z ogrom -
ną pre sją – by łem świe żo po stu diach, pe -
łen ide ałów, a jed no cze śnie zu peł nie 
nie przy go to wa ny na cię żar emo cjo nal ny 
te go za wo du. Na stu diach nikt nie uczy 
nas, jak roz ma wiać z czło wie kiem, któ ry 
wła śnie do wia du je się, że je go pies ma no -
wo twór i że le cze nie bę dzie kosz to wać 
wię cej, niż on jest w sta nie za pła cić. Nikt 
nie uczy nas, jak nie brać do sie bie krzy -
ku, łez czy oskar żeń. A prze cież to 
wszyst ko dzie je się co dzien nie. 

Przez la ta pra cy w Pol sce dźwi ga łem 
to w so bie. Pro wa dzi łem kli ni kę, bra łem 

ko lej ne dy żu ry, pra co wa łem po no cach. 
Aż w koń cu sam się wy pa li łem. Po ja wi -
ła się de pre sja, a z nią po czu cie, że co kol -
wiek zro bię, to i tak bę dzie za ma ło – 
dla pa cjen tów, dla wła ści cie li, dla współ -
pra cow ni ków. To do pro wa dzi ło mnie 
do mo men tu, w któ rym mu sia łem za -
mknąć swo ją kli ni kę i zo sta wić wszyst -
ko za so bą. 

Do świad cze nie oso bi ste też mia ło zna -
cze nie. W mo jej ro dzi nie stra ci łem oj ca 
w wy ni ku sa mo bój stwa. To wy da rze nie 
na za wsze zmie ni ło mój spo sób pa trze -
nia na ży cie. Wte dy zro zu mia łem, że 
o sa mo bój stwach trze ba mó wić gło śno, 
bo mil cze nie za bi ja. Dla te go kie dy za -
czę ły do mnie do cie rać wia do mo ści o ko -
le żan kach i ko le gach po fa chu, któ rzy nie 
wy trzy ma li pre sji i ode bra li so bie ży cie, 
coś we mnie pę kło. Zro zu mia łem, że je -
śli da lej bę dzie my uda wać, że pro blem 
nie ist nie je, to ta kich tra ge dii bę dzie tyl -
ko wię cej. 

Pro jekt „We te ry na ria: In struk cja prze -
trwa nia” po wstał więc z po łą cze nia mo -
jej wła snej hi sto rii i ob ser wa cji ca łe go 
śro do wi ska. To jest dla mnie for ma 

oczysz cze nia, ale też akt od po wie dzial -
no ści wo bec in nych. Bo je śli choć jed -
na oso ba, czy ta jąc mo je sło wa, po czu je, 
że nie jest sa ma, że ktoś ro zu mie jej ból 
– to zna czy, że war to by ło się od sło nić. 

 
Wspomina Pan o emigracji 
do Norwegii. Czy to ucieczka 
od problemów w polskiej 
weterynarii, czy raczej świadoma 
zmiana, która miała na celu 
poprawę komfortu życia i pracy? 
Kie dy zde cy do wa łem się na wy jazd, wie -
le osób mó wi ło: „Ucie kasz”. A ja wiem, 
że to nie by ła uciecz ka. To by ła de cy zja 
o prze trwa niu. Oca le niu sie bie – i mo jej 
ro dzi ny – w świe cie, w któ rym pra ca 
w kli ni ce w Pol sce po wo li mnie nisz czy ła.  

Nor we gia by ła dla mnie świa do mą de -
cy zją o no wym po cząt ku. Nie je cha łem 
tam z po czu ciem, że zo sta wiam wszyst -
ko w po pło chu. Je cha łem po to, że by zna -
leźć miej sce, w któ rym mo gę zno wu od -
dy chać. Za wód le ka rza we te ry na rii 
ko cham ca łym ser cem – chi rur gia to mo -
ja pa sja – ale wie dzia łem, że je śli nic nie 
zmie nię, to ta pa sja mnie znisz czy. 

WETERYNARIA TO ZAWÓD NAZNACZONY MIŁOŚCIĄ DO ZWIERZĄT I HEROICZNĄ WALKĄ O ICH ZDROWIE, 
ALE TO TAKŻE ZAWÓD, W KTÓRYM BÓL, PRESJA I WYPALENIE STAJĄ SIĘ CICHĄ, ŚMIERTELNĄ EPIDEMIĄ. 

STATYSTYKI SĄ ZATRWAŻAJĄCE: LEKARZE WETERYNARII MAJĄ JEDEN Z NAJWYŻSZYCH WSKAŹNIKÓW 
SAMOBÓJSTW. NASZ ROZMÓWCA, LEKARZ WETERYNARII I CHIRURG, KTÓRY PRZEZ LATA  

PROWADZIŁ WŁASNĄ KLINIKĘ, DOŚWIADCZYŁ TEGO NA WŁASNEJ SKÓRZE.  
KRYZYS DOPROWADZIŁ GO DO ZAMKNIĘCIA BIZNESU, DEPRESJI I W KOŃCU  

DO EMIGRACJI DO NORWEGII, GDZIE – JAK MÓWI – „NAUCZYŁ SIĘ ZNOWU ODDYCHAĆ”.  
DZIŚ, Z PERSPEKTYWY STABILNEJ PRACY W NORWESKIM SZPITALU WETERYNARYJNYM, POSTANOWIŁ 

PRZERWAĆ MILCZENIE, TWORZĄC PROJEKT „WETERYNARIA: INSTRUKCJA PRZETRWANIA”. TO MANIFEST, 
KTÓRY Z ODWAGĄ MÓWI O KOSZCIE EMOCJONALNYM ZAWODU: O BRAKU PRZYGOTOWANIA 

NA STUDENCKIM ETAPIE, O OSKARŻENIACH KLIENTÓW, O CIĘŻARZE DECYZJI I SAMOTNOŚCI W CIERPIENIU. 

Z lek. wet. Kubą Letkiem rozmawia Monika Cukiernik
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Lekarz weterynarii na co dzień 
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Tu taj zna la złem in ną rze czy wi stość. Ja -
sno wy zna czo ne go dzi ny pra cy, czas 
na ży cie ro dzin ne, lep sze wa run ki w kli -
ni kach, no wo cze sny sprzęt i – co naj waż -
niej sze – kul tu ra pra cy, któ ra nie ka że 
uda wać, że je steś nad czło wie kiem. To by -
ła zmia na ja ko ścio wa, a nie uciecz ka. 

Z per spek ty wy cza su my ślę, że wie lu 
mo ich ko le gów w Pol sce stoi dziś 
przed po dob nym wy bo rem: zo stać i pró -
bo wać da lej wal czyć w sys te mie, któ ry 
czę sto nas prze ra sta, czy po szu kać miej -
sca, gdzie moż na żyć i pra co wać w więk -
szej rów no wa dze. Dla mnie od po wiedź 
by ła ja sna – nie chcia łem re zy gno wać 
z za wo du, więc mu sia łem zmie nić oto -
cze nie. Nor we gia da ła mi szan sę, że by 
zno wu być le ka rzem, ale też oj cem, mę -
żem, czło wie kiem. 
 
Jakie zatem są kluczowe różnice 
między pracą w Polsce 
a w Norwegii? Bo przecież ma Pan 
odpowiedzialne stanowisko – jest 
Pan chirurgiem w norweskim 
szpitalu weterynaryjnym. 
Kie dy przy je cha łem do Nor we gii, mia -
łem wra że nie, że na gle zna la złem się 
w zu peł nie in nej rze czy wi sto ści za wo -
do wej. I to nie tyl ko dla te go, że kli ni ki 
są świet nie wy po sa żo ne, choć to też ro -
bi ogrom ną róż ni cę. Naj waż niej sze są 
dwie rze czy: or ga ni za cja pra cy i kul tu ra 
re la cji. 

W Pol sce nie tyl ko pro wa dzi łem wła -
sną kli ni kę, ale przed tym pra co wa łem 
w kil ku in nych i by łem przy zwy cza jo ny, 
że pra cu je się bez koń ca. Dy żu ry po kil -
ka na ście go dzin, brak ja snych gra nic 
mię dzy pra cą a ży ciem pry wat nym, te le -
fo ny od bie ra ne o każ dej po rze dnia i no -
cy. W Nor we gii to po pro stu nie ist nie -
je. Tu taj go dzi ny pra cy są świę te – kie dy 
koń czysz dy żur, na praw dę koń czysz. 
Mo żesz wró cić do do mu, do ro dzi ny, 
na spa cer z psem. To mo że brzmieć ba -
nal nie, ale w prak ty ce to zu peł nie zmie -
nia ja kość ży cia. 

Dru ga róż ni ca to at mos fe ra w ze spo le. 
W Pol sce czę sto czu łem, że każ dy wal czy 
sam – du żo ry wa li za cji, cza sem na pię cia 
mię dzy le ka rza mi. Tu taj pra ca jest na praw -
dę ze spo ło wa. I nie mó wię tu w opar ciu 
o tyl ko we wnątrzkli nicz ną współ pra cę,  
ale tak że mię dzy kli nicz ną. 

Pie lę gniar ki, re cep cjo nist ki, le ka rze 
– każ dy ma swo ją ro lę, każ dy jest po -
trzeb ny i do ce nia ny. Nie ma po czu cia 
hie rar chii, któ re przy gnia ta. Wszy scy 
zwra ca ją się do sie bie po imie niu, nie za -
leż nie od sta no wi ska. To bu du je at mos -
fe rę za ufa nia i spo ko ju, a nie wiecz ne go 
na pię cia. 

Sprzęt i za ple cze tech nicz ne to by ła 
dla mnie ko lej na róż ni ca. W Nor we gii 
mia łem do stęp do dia gno sty ki i na rzę -
dzi, któ re w Pol sce by ły czę sto po za za -
się giem – czy to ze wzglę du na kosz ty, 
czy brak in we sty cji. To po zwa la ło mi 
od po cząt ku le czyć sku tecz niej, szyb ciej 
po dej mo wać de cy zje i nie mieć po czu -
cia, że im pro wi zu ję, bo bra ku je mi moż -
li wo ści. 

Jest jesz cze jed na rzecz – po dej ście 
do błę du. W Pol sce błąd by wa trak to wa -
ny jak oso bi sta po raż ka, coś, co trze ba 
ukryć al bo za co trze ba się wsty dzić. 
W Nor we gii jest ina czej. Je śli coś pój dzie 
nie tak, ana li zu je my to ra zem ja ko ze spół, 
za sta na wia my się, co moż na po pra wić. 
To da je po czu cie bez pie czeń stwa – nie 
bo isz się, że jed na trud na de cy zja prze -
kre śli two ją war tość ja ko le ka rza. 

Pod su mo wu jąc: w Pol sce by łem czę sto 
zmę czo ny, pod pre sją, w po czu ciu osa -
mot nie nia. W Nor we gii je stem czę ścią 
ze spo łu, któ ry wspól nie bie rze od po wie -
dzial ność i mo gę pra co wać tak, by wy star -
czy ło sił nie tyl ko na za wód, ale i na ży -
cie. To nie jest kwe stia luk su su – to 
kwe stia sys te mu, któ ry trak tu je le ka rza 
jak czło wie ka, a nie jak try bik, któ ry za -
wsze mu si dzia łać na peł nych ob ro tach.  

Do dam jesz cze jed no – wy je cha łem 
z Pol ski dzie sięć lat te mu i wte dy te róż -
ni ce by ły bar dzo wy raź ne. Dziś sy tu acja 
wy glą da zu peł nie ina czej. Pol skie  
kli ni ki moc no się roz wi nę ły, w wie lu 
aspek tach nie ma ją się cze go wsty dzić, 
a w nie któ rych wręcz prze wyż sza ją nor -
we skie. Ale kie dy po dej mo wa łem de cy -
zję o emi gra cji, te świa ty na praw dę dzie -
lił dy stans, któ ry dla mnie oka zał się nie 
do przej ścia. 
 
Czy jednak zauważa Pan 
w norweskim środowisku 
weterynaryjnym podobne  
problemy psychiczne, o których 
pisze Pan w kontekście Polski?  
Jeśli tak, jak norweski system 
próbuje sobie z nimi radzić? 
Pro ble my psy chicz ne w na szej bran ży są 
uni wer sal ne – nie za leż nie od kra ju czy 
sys te mu. Nie ma miej sca na świe cie, 
gdzie le ka rze we te ry na rii nie zma ga ją się 
ze stre sem, po czu ciem od po wie dzial no -
ści, pre sją ze stro ny wła ści cie li czy ry zy -
kiem wy pa le nia. W Nor we gii rów nież to 
wi dać. Chi rur gia, de cy zje, trud ne roz mo -
wy o eu ta na zji – to wszę dzie wy glą da po -
dob nie. 

Róż ni ca po le ga na tym, jak sys tem 
i spo łe czeń stwo re agu ją. Tu taj nie uda je 
się, że pro blem nie ist nie je. O zdro wiu 
psy chicz nym mó wi się otwar cie, tak że 

w kon tek ście za wo dów me dycz nych. Le -
ka rze ma ją ła twy do stęp do psy cho lo gów, 
dzia ła ją pro gra my po mo co we fi nan so wa -
ne przez pań stwo i or ga ni za cje bran żo -
we. Są gru py wspar cia, a na wet ca ło do bo -
we li nie te le fo nicz ne, z któ rych ko rzy sta 
nie tyl ko spo łe czeń stwo, ale tak że pro fe -
sjo na li ści – w tym we te ry na rze. 

To, co mnie naj bar dziej ude rzy ło 
po przy jeź dzie, to brak wsty du. W Pol sce 
czę sto bo imy się przy znać, że nie da je my 
ra dy, bo wy glą da to jak sła bość al bo brak 
pro fe sjo na li zmu. W Nor we gii to nor mal -
ne, że czło wiek ma gor szy mo ment i że 
mo że szu kać po mo cy. Kul tu ra jest bar -
dziej ega li tar na, a roz mo wa o emo cjach 
mniej na pięt no wa na. Tu taj nikt nie pa -
trzy krzy wo, gdy le karz mó wi: „Po trze -
bu ję prze rwy” al bo, gdy ko rzy sta ze 
wspar cia te ra peu ty. To jest trak to wa ne 
na rów ni z in ny mi aspek ta mi dba nia 
o zdro wie. 

Oczy wi ście to nie ozna cza, że nor we -
scy we te ry na rze są wol ni od cier pie nia 
czy wy pa le nia – pro ble my na dal ist nie ją. 
Ale sys tem nie zo sta wia ich sa mych. 
W kli ni kach co raz czę ściej pro wa dzi się 
szko le nia z ko mu ni ka cji, za rzą dza nia 
stre sem, pra cy ze spo ło wej. Na po zio mie 
or ga ni za cyj nym dba się też o to, by le ka -
rze nie by li prze cią że ni dy żu ra mi. To 
mo że wy da wać się drob nost ką, ale 
w prak ty ce ra tu je zdro wie psy chicz ne. 

Z mo jej per spek ty wy to jest wła śnie 
naj więk sza róż ni ca. W Pol sce bar dzo 
dłu go mil cze li śmy. Te mat zdro wia psy -
chicz ne go le ka rzy był te ma tem ta bu. 
W Nor we gii, na wet je śli ktoś się zma ga 
z trud no ścia mi, ma po czu cie, że mo że 
po wie dzieć: „Nie ra dzę so bie” – i ktoś go 
wy słu cha, za miast oce nić. 
 
Po wie dział Pan, że z dystansu 
łatwiej jest mówić o trudnych 
sprawach. Jakie perspektywy 
zyskał Pan dzięki emigracji i jak 
wpływają one na Pana projekt? 
Ten dy stans da je mi dwie rze czy, któ re 
są dla mnie fun da men tal ne:  

Po pierw sze – od wa gę. Kie dy pro wa -
dzi łem wła sną kli ni kę w Pol sce, by łem 
w sa mym środ ku wi ru. Wal ka o prze trwa -
nie fi nan so we, kon flik ty z klien ta mi, pre -
sja ze stro ny śro do wi ska – to wszyst ko 
spra wia ło, że nie mia łem si ły ani prze -
strze ni, że by mó wić gło śno o tym, co na -
praw dę się dzie je. Każ de ta kie sło wo by -
ło by dla mnie ry zy kiem – ktoś mógł by je 
wy ko rzy stać, ob ró cić prze ciw ko mnie, a ja 
czu łem, że i tak sto ję na kra wę dzi. Tu taj, 
w Nor we gii, mam ten kom fort, że mo gę 
mó wić swo bod nie. Nie bo ję się, że ju tro 
stra cę pa cjen tów al bo że ktoś na zwie 



mnie nie pro fe sjo nal nym, bo od wa ży łem 
się przy znać do sła bo ści. 

Po dru gie – per spek ty wę. Z Nor we gii 
wi dać wy raź niej, że to, co w Pol sce czę sto 
uwa ża li śmy za nie zmien ne, moż na zor -
ga ni zo wać ina czej. Tu taj le karz koń czy 
dy żur i na praw dę idzie do do mu. Tu taj 
kli ni ka in we stu je w lu dzi i sprzęt, bo ro -
zu mie, że to się po pro stu opła ca. I tu nikt 
nie kwe stio nu je te go, że we te ry narz jest 
czło wie kiem, a nie ma szy ną do ra to wa -
nia wszyst kich, za wszel ką ce nę. Dla mnie 
ten kon trast był olśnie niem – uświa do -
mił mi, że zmia na jest moż li wa. To nie 
jest uto pia, to jest rze czy wi stość. Tyl ko 
trze ba stwo rzyć wa run ki, by mo gła się 
wy da rzyć.  

Ta per spek ty wa wpły wa bez po śred nio 
na mój pro jekt. Dzię ki niej mo gę nie tyl -
ko opi sy wać pro ble my, ale też po ka zy wać, 
że ist nie ją in ne roz wią za nia. Mo gę mó -
wić ko le gom i ko le żan kom w Pol sce: 
„Zo bacz cie, to mo że wy glą dać ina czej. 
Nie mu si cie pra co wać do upa dłe go, że by 
być do brym le ka rzem. Nie mu si cie mil -
czeć o swo ich emo cjach, że by być pro fe -
sjo nal ni.” Ten dy stans spra wił, że mo je 
sło wa ma ją więk szą moc – bo nie są tyl -
ko re la cją z po la bi twy, ale tak że gło sem 
ko goś, kto zo ba czył, że ży cie i pra ca mo -
gą wy glą dać ina czej. 
 

I myślę, że to jest 
najważniejsze – emigracja 
dała mi nie tylko nowy 
początek, ale też narzędzie, 
by walczyć o lepszą 
przyszłość dla całego 
środowiska.  
 
Ja ki jest głów ny cel Pa na pro jek tu 
„In struk cja prze trwa nia”?  
Chcę stwo rzyć prze strzeń, w któ rej mó -
wi my praw dę o na szej pra cy. Bez fil trów 
i bez upięk szeń. Bo we te ry na ria to nie 
tyl ko wzru sza ją ce hi sto rie z hap py en -
dem, zdję cia szcze nia ków i wdzięcz ność 
wła ści cie li. To tak że zmę cze nie po kil ku -
na stu go dzi nach dy żu ru, po czu cie bez -
sil no ści, kie dy wie my, że me dy cy na ma 
roz wią za nie, ale wła ści cie la nie stać na le -
cze nie, i sa mot ność w po dej mo wa niu de -
cy zji, od któ rych za le ży czy jeś ży cie. 
„Instrukcja przetrwania” to dla mnie coś 
więcej niż projekt. To manifest. To 
wołanie o uczciwość wobec siebie 
i wobec świata – żebyśmy wreszcie 
zaczęli mówić głośno o tym, jak 
naprawdę wygląda nasz zawód. Dla mło -
dych le ka rzy to ma być sy gnał: nie je ste -

ście sa mi, to nor mal ne, że czu je cie się 
przy tło cze ni. Dla tych z więk szym do -
świad cze niem – prze strzeń do po dzie le -
nia się wie dzą i po ka za nia, że na wet 
po la tach moż na wciąż wal czyć o sens 
i sa tys fak cję. A dla wła ści cie li zwie rząt 
– szan sa, że by zaj rzeć za ku li sy i zo ba -
czyć, że po dru giej stro nie sto łu nie stoi 
bez dusz na ma szyn ka do za ra bia nia pie -
nię dzy, tyl ko czło wiek. Czło wiek, któ ry 
co dzien nie mie rzy się z emo cja mi – swo -
imi, opie ku na i pa cjen ta.  

Wie rzę, że ten pro jekt mo że stać się 
miej scem spo tka nia. Mo stem po mię dzy 
śro do wi skiem we te ry na ryj nym a spo łe -
czeń stwem. Na rzę dziem, któ re po zwo li 
nam prze trwać w tym za wo dzie – nie tyl -
ko prze żyć ko lej ne dy żu ry, ale na praw dę 
zna leźć w nim sens, mi mo wszyst kich 
trud no ści.  
 
W ja ki spo sób re agu ją na Pana 
projekt koledzy i koleżanki z branży? 
Czy otrzymuje Pan wiele sygnałów 
zwrotnych, że Pana działania  
są potrzebne? 
Tak – i to od sa me go po cząt ku. To wciąż 
mło dy pro jekt, a już otrzy mu ję wia do -
mo ści od ko le gów i ko le ża nek, któ re za -
czy na ją się od pro stych, ale waż nych 
zdań: „Dzię ki, że o tym mó wisz” al bo „Ja 
też przez to prze cho dzę, ale nie mia łem 
od wa gi się ode zwać.” Ta kie krót kie wy -
zna nia po ka zu ją, że tra fi łem w re al ną po -
trze bę na szej spo łecz no ści.  

By ły też wia do mo ści, któ re moc no 
mnie po ru szy ły – jed na z nich za wie ra ła 
bez po śred nie wy zna nie oso by, któ ra zma -
ga się z my śla mi sa mo bój czy mi. Nie  
cy tu ję ni cze go do słow nie i za cho wu ję 
ano ni mo wość, ale ten je den prze kaz 
uświa do mił mi do bit nie, że to, o czym 
mó wię, to nie abs trak cja – to lu dzie tu 
i te raz, któ rzy cier pią. To nie tyl ko ko -

men ta rze pod po sta mi; to re al ne proś by 
o zro zu mie nie i po moc.  

Na ra zie nie jest to la wi na re ak cji, bo 
pro jekt jest świe ży, ale na wet te po je dyn -
cze gło sy ma ją dla mnie ogrom ne zna -
cze nie. Po ka zu ją, że ini cja ty wa nie jest je -
dy nie mo im oso bi stym pa mięt ni kiem –  
za czy na wy peł niać lu kę w śro do wi sku.  
Te sy gna ły da ją mi mo ty wa cję, by da lej 
roz wi jać „In struk cję prze trwa nia” i my -
śleć o for mach re al ne go wspar cia dla 
tych, któ rzy się zgła sza ją. 
 
Hejt jest zjawiskiem, które dotyka 
całego środowiska. Jak 
Pana zdaniem można zbudować 
mosty porozumienia między 
lekarzami a klientami, aby 
ograniczyć wzajemne pretensje? 
Mo sty moż na bu do wać tyl ko na szcze -
ro ści i wza jem nym zro zu mie niu. Hejt 
bie rze się naj czę ściej z bez sil no ści – wła -
ści ciel zwie rzę cia czu je lęk i fru stra cję, 
a le karz zde rza się z ogra ni cze nia mi sys -
te mu, fi nan sów czy bio lo gii. Kie dy bra -
ku je dia lo gu, ła two wpaść w pu łap kę 
oskar żeń. 

Dla te go po trze bu je my wię cej otwar tej 
ko mu ni ka cji i em pa tii z obu stron. Le ka -
rze mu szą na uczyć się mó wić o kosz tach 
i moż li wo ściach le cze nia pro stym ję zy -
kiem – bez spe cja li stycz ne go żar go nu, 
któ ry bu du je dy stans. Po win ni śmy tłu -
ma czyć, co kry je się za ra chun kiem: 
sprzęt, ba da nia, czas, ze spół. Kie dy wła -
ści ciel zro zu mie, że za de cy zją stoi re al -
na lo gi sty ka i tro ska o pa cjen ta, a nie chęć 
„za ro bie nia na je go bó lu”, po ja wia się za -
ufa nie za miast wro go ści. 

Z dru giej stro ny wła ści cie le mu szą 
mieć świa do mość, że cza sem to port fel 
de cy du je o tym, ja kie le cze nie mo że my 
wdro żyć – nie dla te go, że le karz nie chce 
po móc, tyl ko dla te go, że me dy cy na ma 
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„Instrukcja przetrwania” to dla mnie 
coś więcej niż projekt. To manifest.  
To wołanie o uczciwość wobec siebie 
i wobec świata – żebyśmy wreszcie 
zaczęli mówić głośno o tym, jak 
naprawdę wygląda nasz zawód. 
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Lekarz weterynarii na co dzień 

 LEK. WET. KUBA LETEK  
Polski lekarz weterynarii  

od dziesięciu lat pracujący 
w jednym ze szpitali weterynaryjnych 

w południowej Norwegii,  
gdzie specjalizuje się w ortopedii 

i chirurgii małych zwierząt.  
Autor projektu „Weterynaria: 

Instrukcja Przetrwania” – głosu 
środowiska, które mówi głośno 

o emocjach, granicach  
i prawdzie tego zawodu. 

www.instrukcjaprzetrwania.vet
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swo ją ce nę. I że le karz, po dej mu jąc de cy -
zję, stoi w trud nym trój ką cie: pa cjent –  
wła ści ciel – re alia fi nan so we. To ogrom -
ne ob cią że nie psy chicz ne, któ re go 
na pierw szy rzut oka nie wi dać. 

Klu czo we jest tak że słu cha nie. Je że li 
wła ści ciel po czu je, że zo stał wy słu cha ny, 
to na wet trud na de cy zja bę dzie dla nie go 
ła twiej sza do przy ję cia. A je że li le karz po -
czu je, że nie jest trak to wa ny jak wróg, tyl -
ko jak sprzy mie rze niec w wal ce o zdro -
wie zwie rzę cia, ła twiej mu bę dzie wyjść 
na prze ciw ocze ki wa niom.  

Most po ro zu mie nia za czy na się więc 
od pro ste go ge stu: od roz mo wy, któ ra nie 
jest wal ką, tyl ko wspól nym szu ka niem 
naj lep sze go roz wią za nia. To wy ma ga 
zmia ny po obu stro nach, ale wie rzę, że 
tyl ko tak mo że my ogra ni czyć hejt i od -
bu do wać za ufa nie w na szej bran ży. 
 
Ja kie konkretne kroki lub zmiany, 
według Pana, powinny zostać 
wprowadzone w polskim systemie 
edukacji i pracy, aby lepiej 
przygotować przyszłych lekarzy 
na wyzwania psychiczne tego 
zawodu?  
Po pierw sze – edu ka cja. Na stu diach po -
win ni śmy uczyć się nie tyl ko ana to mii, fi -
zjo lo gii i far ma ko lo gii, ale tak że ko mu -
ni ka cji, ra dze nia so bie ze stre sem i pra cy 
w ze spo le. Dziś mło dzi le ka rze wy cho -
dzą z ogrom ną wie dzą teo re tycz ną, ale 
bez na rzę dzi, któ re są po trzeb ne w co -
dzien no ści. Nikt nie po ka zu je, jak po wie -
dzieć wła ści cie lo wi, że trze ba uśpić je go 
psa, al bo jak prze ka zać in for ma cję, że le -
cze nie jest po za za się giem fi nan so wym. 
To są mo men ty, któ re naj bar dziej nas ob -
cią ża ją, a jed no cze śnie nie ma na nie 
przy go to wa nia.  

Po dru gie – wa run ki pra cy. Po trzeb ne 
są re gu la cje, któ re re al nie chro nią le ka rzy 
przed prze pra co wa niem. Bo wy pa le nie 

nie bie rze się zni kąd – ono za czy na się 
wte dy, kie dy pra ca za bie ra wszyst ko i nie 
zo sta wia nic dla ży cia pry wat ne go. Le -
karz, któ ry śpi po trzy go dzi ny na do bę 
i wra ca po dy żu rze do ko lej ki pa cjen tów, 
nie jest w sta nie być ani do brym spe cja li -
stą, ani do brym czło wie kiem dla sa me go 
sie bie. Mu si my wpro wa dzić za sa dy, któ re 
za gwa ran tu ją od po czy nek i rów no wa gę.  

Po trze cie – wspar cie. Po moc psy cho -
lo gicz na w kli ni ce (on li ne/te le fon), gru -
py wspar cia, warsz ta ty czy pro gra my 
men to rin go we – to nie po wi nien być luk -
sus, tyl ko stan dard. Je że li my sa mi nie bę -
dzie my mie li prze strze ni, by od re ago wać 
i na zwać swo je emo cje, nie bę dzie my 
w sta nie za dbać o pa cjen tów i ich wła ści -
cie li. W in nych za wo dach me dycz nych 
ta kie roz wią za nia za czy na ją być nor mą, 
a u nas wciąż trak tu je się je jak fa na be rię. 
To trze ba zmie nić. 

I wresz cie – zmia na spo łecz na. Mu si -
my na uczyć się mó wić gło śno o tym, że 
le karz we te ry na rii ma pra wo być zmę czo -
ny, sfru stro wa ny, że mo że nie da wać ra dy. 
To nie od bie ra nam pro fe sjo na li zmu, 
prze ciw nie – po ka zu je, że je ste śmy ludź -
mi. Do pó ki bę dzie my uda wać, że je ste -
śmy nie znisz czal ni, do pó ty bę dzie my się 
wy pa lać – po ci chu i w sa mot no ści. 
A wte dy tra cą wszy scy: le ka rze, pa cjen ci 
i wła ści cie le. 

Dla mnie to nie są abs trak cyj ne po stu -
la ty, tyl ko kon kret ne wnio ski z mo je go 
ży cia. Wi dzia łem, jak wy glą da pra ca bez 
gra nic i bez wspar cia, i wiem, do cze go 
to pro wa dzi. Wi dzia łem też, że w in nych 
kra jach moż na ina czej. Dla te go wie rzę, 
że ta kie zmia ny są moż li we rów nież 
w Pol sce – i że przy szłe po ko le nia le ka -
rzy nie bę dą mu sia ły pła cić tak wy so kiej 
ce ny za wy ko ny wa nie za wo du, któ ry  
ko cha ją. 
 
Dzię ku ję za roz mo wę. ●

Most porozumienia zaczyna się 
więc od prostego gestu: 
od rozmowy, która nie jest walką, 
tylko wspólnym szukaniem 
najlepszego rozwiązania.
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W
  lu tym 1945 ro ku nie -
speł na czter dzie sto let ni 
dok tor Ab don Stry -
szak, pra cow nik Wy -
dzia łu We te ry na rii 

Uni wer sy te tu War szaw skie go otrzy mał 
z De par ta men tu We te ry na rii Mi ni ster -
stwa Rol nic twa po wo ła nie do or ga ni za -
cji la bo ra to rium we te ry na ryj ne go na te -
re nie Gdań ska. Ta ką da tę wska zu je sam 
Pro fe sor Stry szak, w spo rzą dzo nych 
wspo mnie niach. Na pod sta wie za cho wa -
nych do ku men tów usta lo no, że fak tycz -
ne dzia ła nia pod jął z koń cem mar ca, 
a pierw szą prób kę prze ba dał 16 kwiet -
nia 1945 ro ku, dwa ty go dnie po opa no -
wa niu mia sta przez Ar mię Czer wo ną 
i ob ję ciu wła dzy przez pol ską ad mi ni stra -

8 DEKAD GDAŃSKIEGO 
LABORATORIUM, CZYLI 
JAK UNRRA, SZPITAL DLA 
KONI, PRL, EPIZOOCJE BSE 
I ASF UKSZTAŁTOWAŁY 
ZHW GDAŃSK 
ZGLISZCZA POWOJENNEGO GDAŃSKA, KONIE Z TRANSPORTÓW UNRRA, DEKADY PRL-U I WRESZCIE WYZWANIA 
XXI WIEKU, TAKIE JAK BSE I ASF – TO HISTORIA ZAKŁADU HIGIENY WETERYNARYJNEJ W GDAŃSKU (ZHW), INSTYTUCJI, 
KTÓRA OD 80 LAT STOI NA PIERWSZEJ LINII OBRONY POLSKIEGO INWENTARZA I BEZPIECZEŃSTWA ŻYWNOŚCI.  
KIEDY W MARCU 1945 ROKU DR ABDON STRYSZAK PODJĄŁ SIĘ NIEMAL NIEMOŻLIWEGO ZADANIA ZORGANIZOWANIA 
LABORATORIUM W ZRUJNOWANYM MIEŚCIE, ROZPOCZĄŁ OPOWIEŚĆ O DETERMINACJI, KTÓRA PROWADZIŁA 
OD PIERWSZEJ PRZEBADANEJ PRÓBKI (PADŁEJ KURY) DO MIANA JEDNEGO Z NAJNOWOCZEŚNIEJSZYCH OŚRODKÓW 
DIAGNOSTYCZNYCH W KRAJU. PRZYWOŁUJĄC WSPOMNIENIA ZAŁOŻYCIELI I ARCHIWALNE REJESTRY, AUTORZY 
ODKRYWAJĄ FASCYNUJĄCĄ, CZĘSTO DRAMATYCZNĄ, ŚCIEŻKĘ ROZWOJU ZHW: OD PROWIZORYCZNEJ SIEDZIBY 
W SOPOCIE, PRZEZ NAJWIĘKSZY W EUROPIE POWOJENNY SZPITAL DLA KONI, AŻ PO NAJNOWSZE TECHNOLOGIE 
BIOLOGII MOLEKULARNEJ, KTÓRE DZIŚ MIERZĄ SIĘ Z GLOBALNYMI ZAGROŻENIAMI EPIZOOTYCZNYMI. 

Agnieszka Świątalska1, Klaudiusz Grabowski2 
1 Zakład Higieny Weterynaryjnej w Gdańsku 
2 Muzeum Miasta Gdańska

Rozładunek pomocy dla Polski w ramach UNRRA. Na zdjęciu konie, 
przywiezione do Polski w ramach tejże pomocy.
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cję cy wil ną. Zwa żyw szy na znisz cze nia 
wo jen ne, za da nie to by ło nie sa mo wi cie 
trud ne. Klu czo wym pro ble mem był brak 
od po wied niej in fra struk tu ry. Gdańsk, jak 
więk szość pol skich miast, uległ znacz ne -
mu znisz cze niu, w gru zach le gło bli sko  
90 % za bu do wy w cen trum mia sta, po -
waż nie uszko dze nia od no to wa no tak że 
w po zo sta łych dziel ni cach. Z te go po wo -
du, w po ro zu mie niu z na czel ni kiem Wy -
dzia łu We te ry na rii Uni wer sy te tu War -
szaw skie go dr Men dy kiem, na lo ka li za cję 
la bo ra to rium wy zna czo no bu dy nek 
w So po cie, przy ul. Si kor skie go 9. Ka mie -
ni ca ta, ja ko nie licz na po sia da ła wszyst -
kie nie zbęd ne in sta la cje do uru cho mie -
nia ba dań (wo dę, ka na li za cję, prąd). 
Nie zbęd ne sprzę ty wy do by wa no z gru -
zów gdań skich, po nie miec kich in sty tu -
tów we te ry na ryj nych – m.in. za kła du  
roz po znaw cze go (Ve tri na run ter su ch- 
ung samt). Ich zdo by ciem, jak i uru cho -
mie niem za ję li się oso bi ście pierw si pra -
cow ni cy la bo ra to rium, dr Ab don Stry -
szak, dr Adam Czar now ski, lek. wet. Ewa 
Fi szer, lab. Jan So bań ski. Jak opi sał we 
wspo mnie niach prof. Stry szak – od na le -
zio ne wy po sa że nie oso bi ście przy wiózł 
pry mi tyw nym wo zem chłop skim 
z Gdań ska do So po tu.  

I tak za czę ła się hi sto ria gdań skie go 
Za kła du Hi gie ny We te ry na ryj nej, przez 
pierw sze 2 la ta pod na zwą „We te ry na ryj -
ny In sty tut Ba daw czo -Roz po znaw czy”, 
nada ną przez za ło ży cie la oraz pod szyl -
dem pla ców ki, wła sno ręcz nie wy ko na -
nym przez zna ne go ma la rza  ma ry ni stę, 
Ma ria na Mo kwę. 

Po ja wia się jed nak py ta nie: dla cze go 
tak szyb ko za ist nia ła po trze ba otwar cia 
la bo ra to rium we te ry na ryj ne go i dla cze -
go wła śnie w Gdań sku?  

Dzia ła nia wo jen ne spo wo do wa ły wie -
le strat. Naj bo le śniej sze do ty czy ły lu dzi, 
zgi nę ło 32 % pol skich oby wa te li, a ci któ -
rzy prze ży li, nie  mie li gdzie miesz kać. 
Do dat ko wo w wy ni ku ofen sy wy Ar mii 
Czer wo nej, na po cząt ku 1945 ro ku 
do Gdań ska za czę ły na pły wać fa la mi 
dzie siąt ki ty się cy ucie ki nie rów z Prus 
Wschod nich. Sza cu je się, że w po ło wie 
mar ca 1945 ro ku w Gdań sku łącz nie 
z ucie ki nie ra mi tło czy ło się w fa tal nych 
wa run kach mi lion osób (1).  

Sy tu ację po gar sza ły bra ki żyw no ści, 
gdyż ra bun ko we dzia ła nia oku pan tów 
spra wi ły, że w ska li kra ju utra co no 69 % 
ko ni i by dła oraz aż 86 % trzo dy chlew -
nej. W sa mym Gdań sku stra ty by ły jesz -
cze do tkliw sze: licz ba ko ni spa dła o 92 %, 
krów o 88 %, kóz i świń o 95 %, dro biu 
o 97 %, a kró li ków o 99 % (2). Oso bom, 
któ re prze ży ły oraz no wym przy by szom 
osie dla ją cym się w Gdań sku gro ził więc 
głód.  

Brama wjazdowa do Szpitala dla Zwierząt .

Budynek Główny Szpitala dla Zwierząt (obecnie budynek ZHW Gdańsk).

Apteka Szpitala dla Zwierząt (obecnie budynek ZHW Gdańsk).
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i wyzwanie 
 

W cięż kiej sy tu acji mia ły po móc kon -
wo je UNRRA (z ang. Uni ted Na tions 
Re lief and Re ha bi li ta tion Ad mi ni stra -
tion, tłu ma cze nie pol. Or ga ni za cja Na -
ro dów Zjed no czo nych do Spraw Po mo -
cy i Od bu do wy). Or ga ni za cja zo sta ła 
po wo ła na do ży cia jesz cze pod czas trwa -
nia II woj ny świa to wej –  do kład nie 9 li -
sto pa da 1943 r. Naj więk szy wkład fi nan -
so wy w jej funk cjo no wa nie wnio sły USA 
(aż 72 % bu dże tu), Ka na da oraz Wiel ka 
Bry ta nia. Do dziś bu dzi po dziw róż no -
rod ność świad czo nej po mo cy. Za war tość 
kon wo ju sta no wi ły: ży we zwie rzę ta; 
głów nie ko nie i kro wy, a tak że kil ka mi -
lio nów 5-ki lo gra mo wych pa czek żyw no -
ścio wych (po cho dzą cych z nie wy ko rzy -
sta nych za pa sów woj sko wych), pa czek 
z odzie żą, ma szy ny rol ni cze i prze my sło -
we, na wo zy sztucz ne, na sio na, le kar stwa, 
środ ki opa trun ko we i sprzęt me dycz ny, 
pa li wo, a tak że środ ki trans por to we 
– cię ża rów ki, a na wet lo ko mo ty wy i au -
to bu sy. Or ga ni za cja wy sła ła do Pol ski 
aż 140 ty się cy ko ni (50 % wszyst kich  
wy sła nych przez UNRRA), 20 ty się cy 
krów, 275 ma cior oraz po nad 200 ty się -
cy sztuk dro biu (3). Po dróż stat ku z Ame -
ry ki Pół noc nej trwa ła od trzech ty go dni 
do dwóch mie się cy. Więk sze jed nost ki 
za bie ra ły 700-800 zwie rząt i 32 człon -
ków za ło gi (na zy wa nych kow bo ja mi 
mor ski mi), a mniej sze od po wied nio:  
300-400 sztuk i 16 kow bo jów, któ rzy mu -
sie li trzy raz dzien ne kar mić zwie rzę ta, 
a tak że dbać o ich czy stość (4). Z po -
nad 120 ty się cy ko ni i krów, któ re do je -
sie ni 1946 roku tra fi ły dzię ki UNRRA 
do Pol ski, 77 % przy jął port w Gdań -
sku, 21 % – port w Gdy ni, a 2 % –  
w Szcze ci nie (5). Część zwie rząt po wie -
lo ty go dnio wej po dró ży wy ma ga ła le cze -
nia. Nie wszyst kie prze trwa ły tru dy po -
dró ży np. dwu mie sięcz ny rejs „Be lo it 
Vic to ry” z Sa van nah prze ży ło tyl ko 65 % 
ko ni. Szcze gól nie trud na sy tu acja pa no -
wa ła zi mą 1947 ro ku, kie dy stat ki po do -
pły nię ciu do Rot ter da mu mu sia ły cze kać 

kil ka ty go dni na od wilż, aby kon ty nu -
ować po dróż do Gdań ska (6). Do sta wy 
z UNRRA uzu peł nił im port ze Skan dy -
na wii. Po dróż ta by ła znacz nie krót sza, 
jed nak zda rza ło się, że zwie rzę ta cho ro -
wa ły. Głów ne do le gli wo ści sta no wi ły: go -
rącz ka i bie gun ka, rza dziej za pa le nie płuc. 
Po kil ku go dzin nym od po czyn ku więk -
szość ob ja wów mi ja ła. Le piej akli ma ty -
zo wa ły się kro wy bia ło -czar ne niż ra sy 
czer wo nej. By dło duń skie okre śla no ja ko 
de li kat ne i pol scy rol ni cy prze cho dzi li 
szko le nie w za kre sie je go pie lę gna cji. 
Do 1948 ro ku z Da nii spro wa dzo -
no 44.776 ko ni i 12.739 krów, ze Szwe -
cji – 13.701 ko ni i 2.740 krów, z Nor we -
gii – 9.638 ko ni, z Fin lan dii – 728 ko ni. 
Tra gicz nie skoń czył się rejs stat ku „Go -
ma”, któ ry pły nął ze Szwe cji i za to nął 
wraz z 270 ja łów ka mi i jed nym człon -
kiem za ło gi (7). Łącz nie przy wie zio no 
68.843 ko nie, z któ rych pa dło 596 sztuk, 
czy li nie ca ły pro cent oraz 15.479 krów, 
z któ rych nie prze ży ły dwie, 6 % koń skich 
i 4 % kro wich pa sa że rów wy ma ga ło ho -
spi ta li za cji (8). Re asu mu jąc, po moc 
UNRRA wnie sio na w od bu do wę kra jo -
we go in wen ta rza by ła klu czo wa dla pol -
skie go rol nic twa, a sam koń stał się jej 
sym bo lem. Fakt ten upa mięt nio ny zo stał 
m.in. po przez sce nę ujarz mia nia na ro wi -
ste go ogie ra w kul to wej ko me dii Syl we -
stra Chę ciń skie go „Sa mi swoi”. Uważ ni 
wi dzo wie z pew no ścią pa mię ta ją, jak Wi -
cia z wy rzu tem mó wi do swo je go oj ca, 
że  „Kar gul po da nie zło żył i  ko nia 
z UNRRY do stał”. 

W Gdań sku za ist nia ła na glą ca po trze -
ba or ga ni za cji opie ki le kar sko -we te ry na -
ryj nej dla do star cza nych ma so wo zwie -
rząt, utwo rzo no więc szpi tal. Je go 
pierw szą sie dzi bą by ły ba ra ki zbu do wa -
ne w cza sie woj ny przy uli cy Hal le ra, po -
mię dzy Za spą a Wrzesz czem, jed nak już 
pod ko niec 1946 ro ku, z uwa gi na złe wa -
run ki – ba ra ki do słow nie to nę ły w bło cie, 
pa cjen ci nie mie ści li się w bu dyn kach, 
mok nąc na desz czu, szu ka no od po wied -
niej sie dzi by. Nad licz bo wych cho rych 
umiesz czo no w dwóch wspo ma ga ją cych 
lecz ni cach, jed ną ulo ko wa no przy rzeź ni 

Artykuł – Dziennik Zachodni 1948 r. 

Rysunek przedstawiający ciałka 
Negriego – autorstwa pracownika 
ZHW Gdańsk.

Pierwsza strona rejestru próbek ZHW Gdańsk 1945 r.
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gdań skiej na Dol nym Mie ście, a dru gą 
w Gdy ni. Na to miast miej scem, gdzie do -
ce lo wo mia ła zo stać ulo ko wa na pla ców -
ka by ły Sie dl ce. Wy bór padł na par ce lę 
o po wierzch ni 1 hek ta ra z do mem star -
ców, wy bu do wa nym w cza sie dru giej woj -
ny świa to wej na obrze żach dziel ni cy, 
przy uli cy Kar tu skiej 249 (9). Bu dy nek 
był no wy, jed nak uszko dzo ny, a te ren po -
ry ty po ci ska mi oraz za gra co ny uszko dzo -
nym sprzę tem woj sko wym. Po trzeb ny był 
po waż ny re mont, du że sa le dla pod -
opiecz nych przy tuł ku po dzie lo no na po -
miesz cze nia biu ro we, ga bi ne ty i sa lę wy -
kła do wą, peł nią cą rów nież funk cję 
świe tli cy dla pra cow ni ków. Urzą dzo no 
ap te kę wy po sa żo ną w le ki jesz cze z da -
rów UNRRA. Dru gie pię tro prze zna czo -
no na la bo ra to ria (10), gdzie pro du ko wa -
no le ki, szcze pion ki oraz su ro wi ce (11). 
Na po cząt ku 1948 ro ku par ce le zni we lo -
wa no oraz od wod nio no i za czę to bu do -
wać obiek ty po trzeb ne do le cze nia  
pa cjen tów, kosz ty in we sty cji w 60 % po -
kry to z do cho du pla ców ki (12). W pra sie 
ogło szo no uru cho mie nie Pań stwo we go 
Szpi ta la dla Zwie rząt na Sie dl cach –  
w tym cza sie naj więk sze go w Eu ro pie 
(13). W trzech du żych staj niach moż -
na by ło przy jąć aż 240 pa cjen tów. Dla 
cho rych zwie rząt przy go to wa no sa lę ope -
ra cyj ną, izo lat kę, sa lę rent ge now ską, 
przy szpi ta lu dzia ła ła tak że wzor co wa 
kuź nia. Pla ców ka słu ży ła rów nież ja ko 
punkt szko leń dla le ka rzy we te ry na rii, 
per so ne lu po moc ni cze go oraz wła ści cie li 
zwie rząt (14). Dzia łal ność kli nicz -
na w spo sób oczy wi sty mu sia ła być wspo -
ma ga na dia gno sty ką we te ry na ryj ną. I ten 
wła śnie za kres ZHW Gdańsk, na star cie 
dzia łal no ści, stał się jed nym z wio dą cych. 
Fakt ten po twier dza przy ję cie, ja ko jed -
nej z pierw szych pró bek, wy cin ków płuc 
ko nia z trans por tu UNRRA, w ce lu usta -
le nia przy czy ny ich za pa le nia, jak i wie le 
te go ro dza ju pró bek do star cza nych w ko -
lej nych mie sią cach. W prze cho wy wa nych 
w ar chi wum Po mor skiej In spek cji We te -
ry na ryj nej re je strach ZHW pierw szy 
wpis da to wa ny jest na li piec 1945 r. Wła -
ści we pra ce roz po czę to w ra mach dwóch 
dzia łów, co zo sta ło zar chi wi zo wa ne 
w po sta ci od ręb nych re je strów za ty tu ło -
wa nych – „bak te rio lo gia” i „mię so”. 
Pierw szą udo ku men to wa ną prób ką by ły 
zwło ki pa dłej ku ry do star czo ne w ce lu 
prze pro wa dze nia ba dań w kie run ku po -
mo ru dro biu w dniu 28 lip ca 1945 r. 
Prób kę skie ro wał ów cze sny Po wia to wy 
Le karz We te ry na rii z Mal bor ka (zgod -
nie z ów cze sną pi sow nią – Mal bor ga), 
wstęp na dia gno za zo sta ła po twier dzo na. 
Pierw sze za pi sa ne ba da nie mię sa od by ło 
się 10 sierp nia 1945 r., zle ce nio daw cą by -
ła Rzeź nia Miej ska Gdań ska, któ ra prze -

Sala operacyjna Szpital dla Zwierząt.

Stajnie Szpitala dla Zwierząt.

Pracownicy Pracowni Bakteriologicznej; od prawej siedzi doc. Gracjan 
Chyliński.
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sła ła prób kę kieł ba sy w ce lu wy ko na nia 
oce ny ma kro sko po wej. Prób ki kie ro wa ły 
głów nie po bli skie rzeź nie miej skie –  
gdań ska oraz so poc ka. W 1945 roku 
(od lip ca) przy ję to nie wie le ma te ria łu. 
Wy ko na no 46 ba dań (35 ba dań bak te rio -
lo gicz nych, mi kro sko po wych wraz z ana -
to mo pa to lo gicz ną oce ną na rzą dów,  
11 ba dań środ ków spo żyw czych – głów -
nie mię sa), jed nak bio rąc pod uwa gę zde -
wa sto wa ną dzia ła nia mi wo jen ny mi ho -
dow lę zwie rząt oraz nie licz ną ka drę 
le kar sko-we te ry na ryj ną, sam fakt tak 
szyb kie go po wro tu do dzia łal no ści bu dzi 
uzna nie. W trak cie pierw szych dwóch lat 
la bo ra to rium zlo ka li zo wa ne by ło w So -
po cie. Wy ko ny wa no w nim ba da nia 
w kie run ku cho rób za kaź nych, w ce lu 
usta le nia przy czy ny śmier ci zwie rząt oraz 
ba da nia środ ków spo żyw czych. Pierw sze 
ba da nia se ro lo gicz ne wy ko ny wa ne by ły 

me to dą aglu ty na cji w kie run ku bia łej bie -
gun ki za kaź nej pi skląt. Naj czę ściej po dej -
rze wa ny mi przez le ka rzy kie ru ją cych 
cho ro ba mi by ły: po mór, ró ży ca świń, 
wście kli zna, bru ce lo za, gruź li ca, pa ste re -
lo za, za kaź ne cho ro by dro biu. W 1946 r. 
za pi sa no 484 prób ki w księ dze bak te rio -
lo gicz nej, 1462 prób ki w se ro lo gicz nej 
oraz 178 w re je strze „mię so”. Cie ka wym 
ma te ria łem pod da wa nym ba da niom, 
a kie ro wa nym przez le ka rzy por to wych, 
by ły wy cin ki skór po bra nych na stat kach 
wpły wa ją cych do por tu w kie run ku  
wy klu cze nia wą gli ka m.in. prób ka nu -
mer 726/1946, 18 wy cin ków skór by dlę -
cych ze stat ku UNRRA. Prób ki kie ro wa -
ne przez rzeź nie miej skie sta no wi ły 
wy cin ki na rzą dów zwie rząt pod da wa nych 
ubo jo wi, ele men ty mię sa. Każ do ra zo wo 
wy ko ny wa no oce nę ma kro sko po wą oraz 
ba da nie ho dow la ne w ce lu usta le nia 

ewen tu al nych pa to ge nów. Naj czę ściej 
stwier dza nym „swo istym za raz kiem cho -
ro bo twór czym” był wło sko wiec ró ży cy. 
W ro ku ko lej nym, 1947, ilość pró bek ule -
gła znacz ne mu zwięk sze niu – prze ba da -
no w su mie 1469 obiek tów do ba dań. Na -
gły wzrost ba dań w la tach 1946-1947 
w głów nej mie rze spo wo do wa ny był kul -
mi na cją do staw ko ni oraz by dła w ra mach 
wspo mnia nej już po mo cy UNRRA i stał 
się bodź cem do dal szej roz bu do wy struk -
tur ZHW. Głów ny mi pro ble ma mi ko ni 
był świerzb, co spo wo do wa ło wy od ręb -
nie nie no we go dzia łu – fakt ten jest upa -
mięt nio ny za ło że niem od ręb nej księ gi dla 
te go kie run ku ba dań. In wa zje pa ra zy to -
lo gicz ne by ły czę sto dia gno zo wa ne, wy -
ni ki przed sta wia no opi so wo, po słu gu jąc 
się jed no cze śnie na zwa mi po tocz ny mi 
wraz z na zwa mi ła ciń ski mi. Prze glą da jąc 
księ gi pro wa dzo ne w po cząt ko wych la -
tach dzia łal no ści, od naj du je my po twier -
dze nie, że wście kli zna sta no wi ła ogrom -
ne za gro że nie w po wo jen nej Pol sce. 
Sto su nek ilo ści do star cza nych pró bek 
w po rów na niu z ilo ścią uzy ski wa nych 
wy ni ków do dat nich, dla dia gno sty obec -
nie wy ko nu ją ce go ba da nia w tym kie run -
ku bu dzi gro zę, uzy ski wa no: 1946 r.:  
50 pró bek do star czo nych – 20 wy ni ków 
po zy tyw nych, 1947 r.: 99 pró bek do star -
czo nych – 49 wy ni ków po zy tyw nych,  
1948 r.: 201 pró bek do star czo nych –  
107 wy ni ków po zy tyw nych. Ta śmier tel -
na zoo no za dia gno zo wa na by ła po przez 
stwier dze nie w ba da niu mi kro sko po wym 
cia łek wtrę to wych Ne grie go, ze współ -
ist nie ją cy mi cha rak te ry stycz ny mi ob ja -
wa mi sek cyj ny mi. Zmia ny te nie zna ny 
ar ty sta pla styk – naj praw do po dob niej 
pra cow nik gdań skie go la bo ra to rium, 
uwiecz nił w po sta ci ry sun ku, któ ry ob ra -
mo wa no i umiesz czo no w pra cow ni. Ry -
su nek ten sta no wił ów cze sną for mę ma -
te ria łu od nie sie nia. Za cho wał się do dnia 
dzi siej sze go i sta no wi je den z cen niej -
szych eks po na tów nie wiel kie go zbio ru 
hi sto rycz nych pa mią tek, przed mio tów 
kie dyś sto so wa nych w ZHW. Ba da nia 
mię sa by ły na ty le waż ne w za kre sie prac 
ów cze sne go ZHW, że do 1954 r., 
w ocze ki wa niu na re mont no wej sie dzi -
by, la bo ra to rium zlo ka li zo wa no w po -
miesz cze niach po Re jo no wej Cen tra li 
Apro wi za cyj nej na te re nie Rzeź ni Miej -
skiej w Gdań sku. Sta ra niem Ada ma 
Czar now skie go w 1950 r. przy zna no 
kre dyt na bu do wę no we go za kła du 
i w 1954 r. od da no do użyt ku bu dy nek 
w Gdań sku – Oli wie przy ul. Ka prów, 
w któ rym do dziś miesz czą się la bo ra to -
ria dia gno zu ją ce cho ro by za kaź ne zwie -
rząt oraz wy ko nu ją ce ba da nia mi kro bio -
lo gicz ne żyw no ści i pasz, a tak że 
ad mi ni stra cja. W isto cie jest to bu dy nek 

Prof. dr hab. Abdon Stryszak – 
portret na szkle odsłonięty z okazji 
nadania imienia ZHW Gdańsk.

Prof. dr hab. Antoni Kopczewski, w laboratorium.

Dr n. wet. Andrzej Stryszak.



89 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

lis
to

p
a

d
 2

0
25

przed wo jen ny, znisz czo ny w okre sie 
wkra cza nia wojsk so wiec kich i od bu do -
wa ny na po trze by Za kła du. Z ra cji bli -
sko ści mo rza, w wy od ręb nio nej wkrót ce 
po po wsta niu Za kła du, Pra cow ni Ba da -
nia Środ ków Spo żyw czych znacz ną część 
do star cza nych pró bek sta no wi ły ry by i ich 
prze two ry. Pra cow ni cy za in spi ro wa ni za -
in te re so wa nia mi prof. Ab do na Stry sza ka 
sta le roz wi ja li i roz wi ja ją do dziś dia gno -
sty kę cho rób ryb i żyw no ści po cho dze nia 
mor skie go. W ro ku 1955 przy ję to znacz -
ną li czę 3071 pró bek, któ re sta no wi ły ry -
by i pro duk ty ryb ne ga tun ków ta kich jak: 
su mik kar ło wa ty, sie la wa, leszcz, wę gorz, 
flą dra, cer ta oraz śledź. Wśród pró bek 
w zde cy do wa nej więk szo ści znaj do wa ły 
się wy ro by (kon ser wy) z wę go rza bał tyc -
kie go. Z nie po ha mo wa nym ża lem czy ta 

się o wy mie nio nych ga tun kach ryb 
przyj mo wa nych do ba dań, ubo le wa jąc, 
że tak uroz ma ico nej fau ny w na szym 
Bał ty ku już dzi siaj nie ma. Zwią zek 
z mo rzem da wał rów nież spo sob ność 
do stę pu do pró bek do star cza nych przez 
por to wych le ka rzy we te ry na rii. W trak -
cie kil ku pierw szych lat do star czo no 
znacz ną ilość, wspo mnia nych już, pró -
bek skór zwie rzę cych spro wa dza nych 
do Pol ski, ale spo ra dycz nie zda rza ły się 
i in ne pro duk ty np.: par tia sar dy nek 
w pusz kach spro wa dza nych z Por tu ga -
lii, 282 kg je lit z USA. Wśród klien tów, 
któ rych w zde cy do wa nej prze wa dze sta -
no wi li le ka rze we te ry na rii dzia ła ją cy 
na rzecz woj ska, or ga nów sa mo rzą do -
wych, ferm, za rów no pry wat nych jak 
i pań stwo wych, by ło rów nież wie lu in -

nych po sia da czy zwie rząt, np.: Zjed no -
czo ne Pań stwo we Bro wa ry Gdańsk -
-Wrzeszcz, szko ły rol ni cze, od dzia ły 
stra ży po żar nej, wte dy ognio wej. Nie 
moż na po mi nąć pró bek prze sy ła nych 
przez le ka rzy za trud nio nych w przy wo -
ła nym po wy żej Pań stwo wym Szpi ta lu 
dla Zwie rząt w Gdań sku zlo ka li zo wa -
nym przy ul. Kar tu skiej 249. 

W ko lej nych la tach, wraz z po stę pu -
ją cą sta bi li za cją kra ju, gdań ski ZHW 
roz pę dzał się co raz bar dziej. Już w 1947 r. 
wy ko na no 1469 ba dań bak te rio lo gicz -
nych, w 1948 ro ku – 2488, w 1949 ro ku – 
3887, a w 1950 ro ku – 8331. 

Licz ba do star cza nych i ska la uzy ski wa -
nych wy ni ków do dat nich me to da mi  
se ro lo gicz ny mi zo sta ła przed sta wio na  
w ta be li 1. 

Zdjęcie pamiątkowe uczestników Jubileuszu 80-lecia ZHW Gdańsk.

Rok Ilość próbek 
ogółem

Próbki 
pobrane  
od koni

Próbki  
pobrane 
od bydła

Próbki pobrane 
od drobiu

aglutynacja OWD

Ilość wykonanych 
badań

Liczba 
wyników 

dodatnich

Ilość  
wykonanych 

badań

Liczba  
wyników 

dodatnich

1946 r. 1462 7 1066 389 958 175 504 54

1947 r. 3429 38 1206 2187 3396 886 33 0

1948 r. 7095 38 5919 843 6800 1907 295 74

1949 r. 37511 0 33402 4109 25264 2484 12247 772

Tabela 1. Liczba dostarczanych i skala uzyskiwanych wyników dodatnich 
metodami serologicznymi.
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ch W ko lej nych la tach ilość ba da nych pró -

bek ule ga ła sta łe mu zwięk sze niu: 1950 r. 
przy ję to 31.760, 1951 r. – 30.263, 1952 r. 
–141.353, 1953 r. – 93.713, 1954 r. –  
95.751. Po ja wie nie się w ro ku 1949 go -
spo dar ki wiel ko stad nej, po wsta łej wsku -
tek utwo rze nia Pań stwo wych Go spo -
darstw Rol nych, na pę dza ło co raz więk sze 
ilo ści prze ka zy wa ne go ma te ria łu do ba -
dań. W re je strach, w ko lum nie „wła ści ciel 
ma te ria łu”, na zwy za czy na ją ce się od słów 
„Ma ją tek Ziem ski” zo sta ły za mie nio ne 
na „PGR”, je dy nie te sa me ad re sy wska -
zu ją, że do ty czy to tych sa mych obiek tów. 
W la tach 70. skut ko wa ło to utwo rze niem 
od dzia łów te re no wych ZHW ob słu gu ją -
cych mię dzy in ny mi ma so we tu czar nie 
oraz obo ry utrzy my wa ne na te re nie Po -
mo rza oraz otwar ciem w 1980 r. dru gie -
go bu dyn ku ZHW przy ul. Kar tu skiej, 
w miej scu zli kwi do wa nej Po ma tu ral nej 
Szko ły La bo ran tów We te ry na ryj nych, 
któ ra prze ję ła bu dyn ki Szpi ta la dla Zwie -
rząt. Ska lę zwięk sza nia ilo ści kie ro wa nych 
pró bek do brze uka zu je pro cen to wy wzrost 
ilo ści utrzy my wa nej trzo dy chlew nej  
oraz po gło wia by dła w la tach 1949-1974:  
od po wied nio: 231 % i 297 %.  

Do ro ku 1970, pod sta wo wa dzia łal ność 
oraz zwią za ne z nią osią gnię cia do ty czy -
ły cho rób za kaź nych i by ły głów nie au tor -
stwa doc. dr A. Czar now skie go. W gdań -
skim ZHW do ko na no mię dzy in ny mi 
pierw szych w kra ju izo la cji: Vi brio fo etus 
(1950), Li ste ria mo no cy to ge nes (1951), 
po raz pierw szy opi sa no droż dży cę płuc 
u no rek (1956), opra co wa no hi sto pa to -
lo gicz ną me to dę roz po zna wa nia afla tok -
sy ny (1970) oraz za truć azo ty na mi  
i azo ta na mi (1971) u dro biu, któ re wzbu -
dzi ły za in te re so wa nie w wie lu kra jach. 
W 1951 ro ku stwier dzo no pierw sze  
przy pad ki prysz czy cy w Pol sce Lu do wej.  
Mi ni ster stwo Rol nic twa otrzy ma ło 
z Ośrod ka Prysz czy co we go w Riems su -
ro wi ce dia gno stycz ne, któ re prze ka za ło 
do WZHW w Gdań sku ce lem wy ko na -
nia ba dań me to dą opra co wa ną przez  
dr A. Czar now skie go w 1939 ro ku. Dru -
gą waż ną po sta cią tam tych lat, two rzą cą 
roz po zna wal ną w kra ju mar kę Za kła du, 
był doc. dr Gra cjan Chy liń ski. Wy bit ny 
bak te rio log, za rów no w dzie dzi nie dia -
gno zo wa nia cho rób za kaź nych, jak i w ba -
da niach żyw no ści i pasz. Je go fa cho wość 
i bez in te re sow na życz li wość współ two -
rzy ła suk ce sy za wo do we wie lu osób z ze -
spo łu gdań skie go ZHW. W 1970 ro ku, 
po po wro cie ze sta żu na uko we go w USA, 
kie row nic two Za kła du ob jął prof. dr hab. 
Edward Strze lec ki. Stwo rzył no wy, ist -
nie ją cy do dzi siaj pro fil Za kła du, w któ -
rym ba da nie żyw no ści po cho dze nia 
zwie rzę ce go zaj mu je rów nie istot ne miej -
sce, jak dia gno sty ka cho rób za kaź nych. 

Szczy to wy okres roz wo ju Za kła du przy -
padł na po czą tek lat 80., kie dy za trud nio -
nych by ło oko ło 160 osób, w tym oko ło  
30 w utwo rzo nych 4 od dzia łach te re no -
wych w: Ko ście rzy nie, Prusz czu Gdań -
skim, Sta ro gar dzie Gdań skim i Wej he ro -
wie. Jed nak nie ilość pra cow ni ków 
i wy ko ny wa nych ba dań sta no wi ła o zna -
cze niu i wy so kim po zio mie Za kła du. Te 
wa lo ry two rzy li sa mo dziel ni pra cow ni cy 
na uko wi i sku pio ne wo kół nich ze spo ły: 
Je rzy Fa lan dysz, Gra cjan Chy liń ski, An -
to ni Kop czew ski, Ma rian Kró lak, Cze -
sław Ku rek, Boh dan Rut ko wiak, Edward 
Strze lec ki, An drzej Sal wa, Zbi gniew 
Arent. Na wy so ką re no mę Za kła du pra -
co wa ły w tam tych la tach tak że in ne oso -
by: dr n. przyr. Te re sa Ko cik, któ rej wie -
dza i po świę ce nie pro ble ma ty ce lep to spir 
nada ły pra cow ni ZHW sta tus re fe ren cyj -

no ści kra jo wej i po zwo li ły na utrzy ma nie 
cią gło ści ba dań w cza sach, kie dy lep to spi -
ro zy nie uzna wa no za istot ny pro blem 
epi zo otycz ny. Rów nież dr Edward Gra -
wiń ski, au to ry tet w dzie dzi nie bak te rio -
lo gii i epi zo otio lo gii cho rób ryb, ja ko 
pierw szy w Pol sce wy izo lo wał bak te rie 
Yer si nia ruc ke ri oraz Edward siel la tar da, 
waż ne pa to ge ny w ho dow li pstrą ga tę czo -
we go. W la tach 1976-1990 w ZHW mia -
ła sie dzi bę Fi lia In sty tu tu We te ry na rii, 
któ rą kie ro wał prof. dr hab. M. Kró lak. 
W jej skład wcho dzi ły trzy pra cow nie: 
Ba da nia Bru ce lo zy (kie row nik prof. Ma -
rian Kró lak), Cho rób Zwie rząt Fu ter ko -
wych (kie row nik prof. An to ni Kop czew ski), 
Cho rób Ryb Ło so sio wa tych (kie row nik 
dr Edward Gra wiń ski). Prof. dr hab. An -
drzej Sal wa do ko nał pierw szej w Pol sce 
izo la cji herpeswirusa IBR/IPV u krów, 
a na stęp nie re tro wi ru sa ma edi/vi sna 
u owiec. Po sta cią, któ ra sca la ła roz ro śnię -
ty gdań ski ZHW, pe łen prze ciw staw nych 
nie kie dy in dy wi du al no ści cha rak te ro lo -
gicz nych, a na wet na uko wych, był prof. dr 
hab. An to ni Kop czew ski, któ ry kie ro wał 
nim w la tach 1981-1992. Men tor kil ku 
po ko leń po mor skich le ka rzy we te ry na rii, 
ja ko pierw szy w kra ju opi sał ade no ma to -
zę płuc u owiec oraz en zo otię pa so ży ta 
Chey le tiel la bla kei u li sów.  

 

Od PRL do ery molekularnej: 
 transformacja laboratorium 

 
Wraz z na dej ściem no wej rze czy wi sto ści 
w 1989 ro ku, upa dły Pań stwo we Go spo -

Plakat z okazji 80-lecia ZHW Gdańsk.

Obchody Jubileuszu 80-lecia ZHW Gdańsk, w pierwszym rzędzie od lewej: 
prof. dr. hab. Stanisław Winiarczyk, Dyrektor PIWet PIB Puławy; dr Jakub 
Kubacki Z-ca Głównego Lekarza Weterynarii; Anna Olkowska-Jacyno, 
Wicewojewoda Pomorska; st. bryg. Bartłomiej Mollin, Zastępca 
Pomorskiego Komendanta Wojewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej;  
Adam Gawrylik, Wicemarszałek Województwa Pomorskiego.
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dar stwa Rol ne i, w ślad za tym, ra dy kal -
nie spa dło za po trze bo wa nie na znacz ną 
część ba dań ZHW, wy ko ny wa nych 
na po trze by ho dow li wiel ko stad nej. Ule -
gły li kwi da cji dwa Od dzia ły: We te ry na -
ryj nej Ochro ny Pro duk cji Zwie rzę cej 
oraz Hi gie ny Mle ka i Cho rób Wy mie nia, 
a w dal szej ko lej no ści od dzia ły te re no we. 
Za kład się zre or ga ni zo wał, na stą pi ło łą -
cze nie pra cow ni. Re duk cja wy ko ny wa -
nych za dań spra wi ła, że za trud nie nie 
stop nio wo ma la ło, osią ga jąc w 1995 r. 
stan ok. 50 osób. W okre sie 10 lat uby ło 
dwie trze cie pra cow ni ków, do pie ro rok  
2000 przy niósł na dzie ję na po now ne 
wzmoc nie nie zna cze nia za kła du i do star -
cze nie no wych za dań. Wkra cza ją ce no -
we mil le nium, nio sło dla świa ta i wszyst -
kich je go miesz kań ców prze róż ne, czę sto 
prze ciw staw ne, sce na riu sze. Po mi ja jąc 
skraj ne wi zje do ty czą ce zbli ża ją ce go się 
koń ca świa ta, bądź ujaw nie nia się sił spo -
za na szej ga lak ty ki, więk szość lu dzi ocze -
ki wa ła ko lej ne go prze ło mu w roz wo ju  
cy wi li za cji, do szu ku jąc się po zy tyw nych 
lub zgo ła od mien nych te go skut ków.  
Wy cze ki wa na re wo lu cja przy pusz czal nie 
mia ła do ty czyć sfe ry in for ma tycz nej, mo -
to ry za cyj nej, elek tro nicz nej i tak też się 
sta ło. Co praw da nie za czę li śmy się te le -
por to wać, czy po dró żo wać w cza sie, choć 
po dróż służ bo wa z Gdań ska do War sza -
wy skró ci ła się z bli sko pię ciu go dzin 
do mniej niż trzech, z za cho wa niem do -
bro sta nu, w wy god nych i ci chych po cią -
gach Pen do li no, to jed nak po miesz cze nia 
la bo ra to ryj ne zna czą co ule gły prze mia -
nom god nym no we go wie ku. Roz wo jo -
wi sto so wa nych tech no lo gii to wa rzy szy -
ły zmia ny „de si gnu”, ro dza ju uży wa nych 
ma te ria łów oraz roz wią zań ar chi tek to -
nicz nych. I cho ciaż wie lo krot nie wy ma -
ga nia for mu ło wa ne w ak tu al nych na dal 
nor mach bran żo wych da to wa ne są na ko -
niec ubie głe go i sam po czą tek obec ne go 
wie ku, to jed nak świa do mość i obo wią -
zek ich re spek to wa nia za czął być fak -
tycz nie eg ze kwo wa ny. Pa ra dok sal nie dia -
gno sty ka we te ry na ryj na re wo lu cję 
za wdzię cza po ja wia ją cym się „no wym” 
cho ro bom za kaź nym. I tak pierw szym 
prze ło mo wym wy da rze niem, któ re istot -
nie od świe ży ło wi ze ru nek za kła du by ło 
w 2002 ro ku wpro wa dze nie ma so wych 
ba dań wy kry wa ją cych gąb cza stą en ce fa -
lo pa tię by dła i na stęp nie owiec. W tym 
przy pad ku zna czą ce na kła dy fi nan so we 
umoż li wi ły prze mia nę wi ze run ku –  
z pra cow ni ba da nia wo dy zna nej z se ria -
lu „Czter dzie sto la tek”, na no wo cze sne  
la bo ra to rium w kra ju aspi ru ją cym 
do człon ko stwa w UE. O ile tech ni ka 
ELISA by ła już zna na i sze ro ko sto so wa -
na, to ob rób ka wstęp na (izo la cja ma te ria -
łu do de tek cji), by ła za da niem no wym. 

Wraz z ewo lu owa niem dia gno sty ki en ce -
fa lo pa tii do ZHW za czę ły tra fiać wy so ce 
spe cja li stycz ne urzą dze nia umoż li wia ją ce 
znacz ny wzrost ilo ści wy ko ny wa nych ana -
liz. Przy oka zji m.in. BSE, kra jo we i unij -
ne pro gra my zwal cza nia cho rób za kaź -
nych oraz po ja wia ją ce się, me dial nie 
pod krę ca ne „no we” pa to ge ny, mo gą ce być 
źró dłem zoo noz, by ły wła śnie ko łem za -
ma cho wych zde cy do wa nie uła twia ją cym 
wpusz cza nie świe że go po wie trza, nio są -
ce go „no we” w dia gno sty ce cho rób za kaź -
nych. Po dob nie (na szczę ście), duch in -
ten syw nych prze mian nie omi nął rów nież 
ob sza ru ba dań che micz nych. Zmia ny 
uwi docz ni ły się w zde cy do wa nym ob ni -
że niu li mi tów de tek cji (gło śno dys ku to -
wa nych w trak cie nie ma ją cych koń ca  
ak tu ali za cji do pusz czal nych li mi tów 
w żyw no ści i pa szach), co mu sia ło skut -
ko wać opra co wy wa niem bar dziej czu łych 
tech nik oraz bar dziej skom pli ko wa nych 
apa ra tów. Być mo że nie od by wa ły się one 
tak spek ta ku lar nie, jak w przy pad ku cho -
rób za kaź nych i z pew no ścią trwa ły dłu -
żej, jed nak oprócz wspo mnia nych po zio -
mów de tek cji, rów nież tech ni ka ba dań 
od no to wa ła zna czą cy po stęp, np. chro ma -
to gra fia ga zo wa i cie czo wa – ewo lu owa -
ły z de tek cji kla sycz nej do tan de mo wej 
de tek cji mas. Wraz z re wo lu cją tech no -
lo gicz ną, roz po wszech nie niem In ter ne tu 
oraz apli ka cji umoż li wia ją cych kon takt 
zdal ny, do szło do za sad ni czych prze mian 
w ob sza rze do ku men to wa nia, re la cji 
z klien tem i prze ka zy wa nia spra woz dań 

z ba dań. La bo ra to rium na by ło pro gra my 
kom pu te ro we, dzię ki któ rym czyn no ści 
ma ją ce na ce lu do ku men to wa nie są mniej 
pra co chłon ne. Wpro wa dze nie elek tro -
nicz ne go prze ka zy wa nia da nych zmniej -
szy ło też ry zy ko wy stą pie nia błę du, nie -
wła ści we go prze pi sa nia da nych lub 
omył ko we go na nie sie nia ich przez klien -
ta. Oczy wi ście for ma ta po zba wi ła ob co -
wa nia z do ku men tem pi sa nym, ale znacz -
nie za osz czę dza pa pier, co wpi su je się 
w obec ną ten den cję dba ło ści o ota cza ją -
ce nas śro do wi sko. Pa trząc z prak tycz nej 
stro ny, od ręcz ne od no to wa nie ty się cy 
dzien nie do star cza nych pró bek jest nie -
moż li we. Jed nak ar chi wal ne (z ubie głe go 
wie ku) re je stry la bo ra to ryj ne czy ta się na -
dal z praw dzi wą przy jem no ścią. Pro wa -
dzo ne by ły nie zwy kle schlud nie, a wy gląd 
ich wzbu dza sza cu nek wo bec wie dzy,  
po zio mu dia gno stycz ne go, jak i umie jęt -
no ści po słu gi wa nia się pió rem na szych 
po przed ni ków. Cha rak ter pi sma ma nie -
zwy kle ele ganc ki i szla chet ny kształt, któ -
ry za wdzię cza uży ciu atra men tu oraz za -
ni ka ją cej bądź wręcz już nie spo ty ka nej 
sztu ce ka li gra fii. Obec nie do szło do zu -
peł ne go wy par cia pa pie ro wych ksią żek, 
re je strów ba dań, nie mal że zu peł nej re zy -
gna cji z kart ro bo czych, co wy raź nie ogra -
ni cza ilość te czek prze ka zy wa nych do za -
kła do we go ar chi wum, a wy mu sza 
roz bu do wę po miesz czeń miesz czą cych 
ser we ry. Wpro wa dze nie roz wią zań elek -
tro nicz nych uspraw ni ło do ku men to wa -
nie pra cy i zna czą co przy spie szy ło do rę -

Obecny Kierownik ZHW w Gdańsku, Agnieszka Świątalska – podczas 
wernisażu wystawy „Gdańsk Pełen Zwierząt”.
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ch cza nie wy ni ków zle ce nio daw com. Oczy -

wi stym jest, że do świad cze nia zdo by te 
w związ ku z prze by tą pan de mią wi ru sa 
SARS CoV-2 jesz cze bar dziej zin ten sy -
fi ko wa ły pra ce nad cy fry za cją. Dru gim 
rów nie istot nym ko łem na pę do wym do -
ko ny wa nych zmian w ZHW by ło wdro -
że nie sys te mu za rzą dza nia ja ko ścią zgod -
nie z nor mą PN-EN 17025, co sta no wi ło 
je den z wy mo gów pol skie go wej ścia 
do UE w 2004 ro ku. Bez po śred nim skut -
kiem wpro wa dze nia obo wiąz ku akre dy -
ta cji me tod by ło upo rząd ko wa nie  
pro wa dzo nej do ku men ta cji zgod nie 
z Do brą Prak ty ką La bo ra to ryj ną (GLP). 
Na le ży pod kre ślić, że pro ce sy te za wsze 
by ły pro wa dzo ne zgod nie z naj lep szy mi 
za sa da mi GLP, jed nak sys tem za rzą dza -
nia ja ko ścią zi den ty fi ko wał i na zwał  
te czyn no ści, upo rząd ko wał je i, co naj -
waż niej sze, ujed no li cił po stę po wa nie 
i do pil no wał za cho wy wa nia do wo dów 
prze pro wa dzo nych czyn no ści przez do -
ko ny wa nie za pi sów. Wszyst kie te dzia ła -
nia zni we lo wa ły dy stans mię dzy pol ski -
mi la bo ra to ria mi we te ry na ryj ny mi i ich 
od po wied ni ka mi w po zo sta łych kra jach 
Wspól no ty, da jąc spo sob ność do ujed no -
li ce nia tech nik dia gno stycz nych oraz wy -
po sa że nia, jak rów nież do wy mia ny do -
świad czeń. Gdań skie ZHW uzy ska ło 
akre dy ta cję pierw szych me tod po nad  
20 lat te mu – w stycz niu 2005 ro ku. Pol -
skie Cen trum Akre dy ta cji za re je stro wa -
ło La bo ra to rium pod nu me rem AB 606, 
dzię ki cze mu uzy ska no wy cze ki wa ny 
sym bol, któ ry zo stał z du mą na nie sio ny 
na „spra woz da niu z ba da nia”, a nie jak 
wcze śniej, na for mu la rzu na zy wa nym 
„wy ni kiem”. Zgod nie z za ło że nia mi nor -
my, sys tem ten ule ga sta łe mu do sko na -
le niu prze kształ ca jąc się z for my o cha -
rak te rze „ba ro ko wym” do, od waż nie 
mó wiąc, sty lu „in du strial ne go”, gdyż 
z jed nej stro ny sys tem ten za chwy ca swą 
pro sto tą, a z dru giej za dzi wia róż no rod -
no ścią za sto so wa nych roz wią zań i fan ta -
stycz nym efek tem, osią gnię tym dzię ki 
mi ni mal nej ilo ści środ ków. Je den z ostat -
nich prze ło mów to epi zo otia afry kań -
skie go po mo ru świń, któ ra spo wo do wa -
ła po wsta nie la bo ra to riów urzę do wych 
wy ko nu ją cych na ska lę ma so wą ba da nia 
dia gno stycz ne me to da mi bio lo gii mo le -
ku lar nej; w gdań skim ZHW za kres ten 
otrzy ma ła pra cow nia Ba dań Wi ru so lo -
gicz nych. W ob li czu sil nej pre sji kie row -
nic two sta nę ło przed wy zwa niem cał ko -
wi tej prze bu do wy po miesz czeń, do bo ru 
i za ku pu no we go wy po sa że nia oraz uru -
cho mie nia w bar dzo krót kim cza sie tech -
ni ki PCR w ma so wym za sto so wa niu. 
Do sto so wa nie po miesz czeń do kla sy 
o pod wyż szo nej her me tycz no ści, w przy -
pad ku Gdań ska, gdzie ZHW po sia da 

bu dy nek przed wo jen ny, w za byt ko wej 
dziel ni cy o gę stej za bu do wie, wy ma ga ło 
ge ne ral ne go re mon tu przy za cho wa niu 
cią gło ści pra cy i nie nie po ko je niu są sia -
dów. W ko lej nych la tach za kres ba dań 
zo stał roz sze rzo ny m.in. o ba da nia mo -
le ku lar ne na obec ność wi ru sa SARS-
CoV-2 w pro duk tach ryb nych i mle czar -
skich oraz na ich opa ko wa niach, wi ru sa 
gry py pta ków, rze ko me go po mo ru dro -
biu, wi ru sów ryb. Trud no o lep sze po -
świad cze nie re no my za kła du oraz uzna -
nie, że w ZHW pra cu je wie le osób 
kom pe tent nych, uzdol nio nych i rze tel -
nych, któ rym po wie rza się co raz am bit -
niej sze za da nia.  

Na prze strze ni mi nio nych 80 lat la bo ra -
to rium kie ro wa li wspo mnia ni: prof. dr hab. 
Ab don Stry szak, doc. dr wet Adam Czar -
now ski, prof. dr wet. Edward Strze lec ki, dr 
n. wet. Wie sław Sta wic ki, prof. dr hab. An -
to ni Kop czew ski, dr n. wet. An drzej Stry -
szak. Oso by te nada wa ły kie ru nek roz wo -
ju za kła du, szyb ko i sku tecz nie re agu jąc 
na po trze by wy ni ka ją ce z za cho dzą cych 
zmian w kra ju. Dr An drzej Stry szak był 
naj dłu żej pa nu ją cym kie row ni kiem Za kła -
du. Za czął pra cę ja ko je den z pra cow ni ków 
na uko wych gdań skiej Fi li In sty tu tu We te -
ry na ryj ne go w Pu ła wach, peł nił rów nież 
funk cję kie row ni ka Pra cow ni Cho rób Ryb. 
Nie zwy kle lu bia ny i do ce nia ny przez pra -
cow ni ków, bu do wał ze spół przez za ufa nie 
i sza cu nek do lu dzi. Je go aneg do ty do ty -
czą ce hi sto rii la bo ra to rium, Trój mia sta, 
Wu ja Ab do na opo wia da ne z hu mo rem 
i dy stan sem do sa me go sie bie, jak i by łe go 
ustro ju, wie lo krot nie uroz ma ica ły ze bra nia 
me ry to rycz ne pra cow ni ków ZHW i są 
wspo mi na ne do dziś.  

24 lip ca br. zo sta ła zor ga ni zo wa na  
uro czy stość 80-le cia gdań skie go ZHW,  

któ ra od by ła się w hi sto rycz nej Sa li We ty 
Głów ne go Ra tu sza Mia sta Gdań ska. Ob -
cho dy zgro ma dzi ły wie lu zna mie ni tych 
go ści, za któ rych obec ność w imie niu pra -
cow ni ków la bo ra to rium dzię ku je my. 
Po uro czy sto ściach uczest ni czy li śmy 
w zwie dza niu za byt ko wych po miesz czeń 
Ra tu sza oraz wy sta wy „Gdańsk Pe łen 
Zwie rząt”. Jed na z eks po zy cji po świę co -
na by ła Szpi ta lo wi dla Zwie rząt. Zgro ma -
dzi ła hi sto rycz ne fo to gra fie, uzy ska ne 
z Pań stwo we go Ar chi wum Cy fro we go,  
jak i sprzę ty le kar skie oraz pierw szy re jestr 
pró bek, wy eks po no wa ne w ory gi nal nej la -
bo ra to ryj nej sza fie, udo stęp nio ne przez 
obec ne go kie row ni ka ZHW Gdańsk.  

Re asu mu jąc swo je roz wa ża nia: w bu -
dyn kach przy ul. Ka prów oraz ul. Kar tu -
skiej, epa tu ją cych hi sto rią (od kil ku lat oba 
bu dyn ki ZHW znaj du ją się w re je strze 
Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt -
ków), obec nie mie ści się jed no z naj no wo -
cze śniej szych la bo ra to riów we te ry na ryj -
nych w Pol sce, wy ko nu ją ce sze ro ki za kres 
ba dań w kie run ku cho rób za kaź nych 
zwie rząt oraz sze ro ki za kres ba dań che -
micz nych żyw no ści. Je ste śmy pew ni, że 
przed sta wio ne opi sy oraz fak ty są naj lep -
szą wi zu ali za cją in ten syw ne go roz wo ju, 
de ter mi na cji oraz tem pa wpro wa dza nych 
zmian. Roz wój wy po sa że nia, opra co wy -
wa nie co raz do kład niej szych i ma so wych 
me tod ba daw czych po wo du je, że za po -
cząt ko wa na w 1945 ro ku ten den cja roz -
sze rza nia za kre su ba dań wraz ze sta łym 
po więk sza niem gro na klien tów ZHW 
by ła, ale rów nież jest w dal szym cią gu, 
przez obec ne go kie row ni ka kon ty nu owa -
na. Po przez te wszyst kie la ta do szli śmy 
do miej sca, w któ rym wy ko nu je my nie -
mal 2,5 mi lio na pró bek, co sta no wi set ki 
ty się cy ba dań rocz nie, przy uży ciu nie -
mal 200 me tod ba daw czych, z cze go po -
ło wa jest akre dy to wa na. Ewo lu cja ta trwa 
i trwać bę dzie, a bły ska wicz na re ak cja 
na za po trze bo wa nia po ja wia ją ce się w za -
wo dzie po twier dza, że kie row nic two 
ZHW zda wa ło i zda je so bie spra wę, że 
utrzy ma nie go to wo ści dia gno stycz nej 
opar te jest na sta łym roz wo ju ka dry oraz 
po sia da nej in fra struk tu ry. Bez no wo cze -
sne go za ple cza la bo ra to ryj ne go, naj now -
szych me tod, bę dzie my bez sil ni wo bec 
cho rób za kaź nych, nie bę dzie moż li wy 
roz wój no wo cze sne go lecz nic twa. Re asu -
mu jąc, nie bę dzie my sta no wić sku tecz ne -
go na rzę dzia w ra mach co raz szer sze go wa -
chla rza za dań In spek cji We te ry na ryj nej, 
a przede wszyst kim, nie za pew ni my bez -
pie czeń stwa zdro wot ne go oby wa te lom. ● 

 
 
Pi śmien nic two dostępne w redakcji. 
 
Agniesz ka Świą tal ska,  
e -ma il: a.swia tal ska@gdansk.wiw.gov.pl

Między innymi z opisanych wyżej 
powodów, z ogromną radością, 
po upływie ponad 76 lat działalności 
gdańskiego laboratorium, 
w roku 2021 z dumą mogliśmy 
umieścić na szyldzie zawieszonym 
nad głównym wejściem imię 
naszego patrona, założyciela  
prof. Abdona Stryszaka, jak również 
logo ZHW Gdańsk opracowane 
przez słynną artystkę grafik Krystynę 
Janiszewską-Stryszak (m.in. autorkę 
znaku graficznego „Grudzień ’70”). 
W grafice tej zostały umieszczone 
elementy symbolizujące zarówno 
profil działalności – kolba 
Erlenmeyera, skrót nazwy zakładu 
oraz jego nadmorska lokalizacja 
w postaci zarysu mewy.  
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu  

w porozumieniu z Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na czterosemestralne  

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego, celem uzyskania 

tytułu specjalisty w obszarze: Użytkowanie i patologia zwierząt laboratoryjnych w tym towarzyszących 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia – styczeń 2026 r. 
 

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

Kierownik szkolenia specjalizacyjnego: dr hab. Lidia Radko, prof. UPP 

Katedra Nauk Przedklinicznych i Chorób Zakaźnych 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach 

Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu 

Ul. Wołyńska 35, 60-637 Poznań 

z dopiskiem: SPECJALIZACJA ZWIERZĘTA LABORATORYJNE
 

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r.  

o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko – weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 

 

Warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku skierowanego do Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy /weterynarii (do pobrania na stronie KSLW 

w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu ukończenia studiów na kierunku weterynaria,  

• odpisu zaświadczenia okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o nadaniu prawa wykonywania zawodu, 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez uczestnika lub/i pracodawcę. 

 

Szczegółowe informacje pod adresem e-mail: lidia.radko@up.poznan.pl 

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 1 grudnia 2025 r. 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu rozpoczęcia I semestru.
 

 

Orientacyjny koszt jednego semestru: ok. 4700 PLN
 

 
 Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego 

 dr hab. Lidia Radko, prof. UPP

UŻYTKOWANIE I PATOLOGIA  
ZWIERZĄT LABORATORYJNYCH  

W TYM TOWARZYSZĄCYCH

Informacje z branży  
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej i Nauk o Zwierzętach  

Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu  

w porozumieniu  

z Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii,  

ogłasza nabór na czterosemestralne 

SZKOLENIA SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  

celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze, odpowiednio,  

Weterynaryjna Diagnostyka Laboratoryjna lub Choroby ryb i zwierząt akwakultury 

 

Przewidywane terminy rozpoczęcia szkoleń – styczeń 2026 r. 
 

Szczegółowe informacje dotyczące szkoleń i wymaganych dokumentów na stronie:  

Centrum Kształcenia Ustawicznego, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu,  

https://cku.up.poznan.pl/ 

(zakładka Kursy i Szkolenia) 

oraz  

bezpośrednio u kierowników szkoleń 

 

Kierownik szkolenia specjalizacyjnego WDL: prof. dr hab. Małgorzata Pomorska-Mól; 

mpomorska@up.poznan.pl  

Kierownik szkolenia specjalizacyjnego Choroby ryb: dr hab. Agnieszka Pękala-Safińska  

agnieszka.pekala-safinska@up.poznan.pl 

 

Termin składania dokumentów upływa 1 grudnia 2025 r. 

 
Orientacyjny koszt jednego semestru: WDL – 4300 PLN; Choroby ryb – 4700 PLN 

Kierownicy szkoleń specjalizacyjnych zastrzegają sobie możliwość przesunięcia terminu 

rozpoczęcia I semestru.
 

WETERYNARYJNA DIAGNOSTYKA 
LABORATORYJNA 

oraz  

CHOROBY RYB  
I ZWIERZĄT AKWAKULTURY 

Informacje z branży  
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko- Mazurskiego w Olsztynie,  

w porozumieniu z  Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na pięciosemestralne  

SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  

celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze:  

Choroby przeżuwaczy 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia – I/II kwartał 2026 r. 
 

Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

Katedra Chorób Wewnętrznych z Kliniką 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej  

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie,  

ul. Oczapowskiego 14, 10-957 Olsztyn 

tel.: 89 523 32 94, e-mail: wioletta.krystkiewicz@uwm.edu.pl 

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r.  

o zawodzie lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 

 

W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 

http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu lekarza weterynarii 

• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania 

zawodu (aktualne) 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną  

kierującą lekarza weterynarii na szkolenie specjalizacyjne 

• dokumenty potwierdzające co najmniej 2-letni staż pracy w zawodzie  

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 30 stycznia 2026 r. 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu 

rozpoczęcia I semestru. 

 

Orientacyjny koszt jednego semestru: 3 500,00 zł (słownie: trzy tysiące pięćset złotych) 

  

 Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego  

prof.  dr hab. Przemysław Sobiech

CHOROBY PRZEŻUWACZY
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Informacje z branży  
 

Międzynarodowa Konferencja Naukowa 

Wyzwania w odchowie cieląt:  
dobrostan, płeć, a może inne czynniki? 

 

Wrocław 4-5 grudnia 2025 (czwartek - piątek)  

Uniwersytet Przyrodniczy, Aula Jana Pawła II, pl. Grunwaldzki 24

Czwartek 4.12.2025

9.15-9.30                 Otwarcie obrad, powitanie uczestników konferencji 
 
Sesja I 
Moderatorzy:     Prof. Robert Kupczyński, Prof. Zygmunt Kowalski  
 
9.30-10.00           Prof. Johann Kofler (VU Wiedeń, Austria) Wrodzona deformacja zgięciowa u 93 cieląt –  
                                       wygląd, techniki leczenia i wyniki badań rodowodowych. 
10.10-10.40          Prof. Alexander Starke (Uniwersytet Lipski, Niemcy) Występowanie chorób cieląt  
                                       na podstawie doświadczeń w opiece nad fermą i pacjentami kliniki stacjonarnej. 
10.50-11.20           Dr Jean-Baptiste Daniel (Nutreco) Preweaning nutrient supply improves lactation 
                                        productivity and reduce the risk of culling in Holstein cows and heifers. 
 
11.30-12.00           Przerwa na kawę 
 
Sesja II 
Moderatorzy:     Prof. Paulina Jawor, Prof. Jan Twardoń 
 
12.00-12.30          Prof. Christian Koch (Hofgut Neumuhle, Niemcy) Podostra kwasica żwacza (SARA) u młodych  
                                       przeżuwaczy. 
12.40-13.10           Prof. John Mee (Teagasc, Irandia) Zagadka zaburzeń trawieńca u cieląt ras mlecznych. 
13.20-13.40          Prof. Paweł Górka, Prof. Zygmunt M. Kowalski (UR Kraków) Wpływ suchego TMR-u na wyniki 
                                       odchowu i zdrowie cieląt. 
13.45-14.00         Dr Lilli Bittner-Schwerda (Uniwersytet Lipski, Niemcy) Ochrona zdrowia cieląt w dużej fermie  
                                       bydła mlecznego. 
 
14.05-15.35         Przerwa obiadowa 
 
Sesja III 
Moderatorzy:      Prof. Przemysław Sobiech, dr Sebastian Smulski 
 
15.35-16.00         Dr Rafał Stachura, Prof. Renata Urban-Chmiel, Dr Piotr Hola (Uniwersytet Przyrodniczy  
                              w Lublinie) Efektywność wykorzystania własnego programu profilaktyki i zarządzania  
                                       zdrowiem w stadach bydła mlecznego w ochronie zdrowia i dobrostanu cieląt. 
16.05-16.30          Prof. Zygmunt M. Kowalski, Prof. Paweł Górka (UR Kraków) Wpływ statusu metabolicznego 
                                       krowy na jakość siary. 
16.35-17.00          Prof. Tadeusz Stefaniak (UPWr, Wrocław) Jak dopasować immunizację bierną i czynną cieląt  
                                       do zagrożeń. 
 
20.00                    Bankiet
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Piątek 5.12.2025

  Sesja IV 
Moderatorzy:       Prof. Tadeusz Stefaniak, Prof. Paweł Górka 
 
9.00-10.00              Dyskusja okrągłego stołu „Co rozumiemy pod pojęciem dobrostan cieląt?”  
                                       Moderatorzy: Prof. Paulina Jawor, Prof. Zygmunt Kowalski, Prof. Tadeusz Stefaniak 
10.00-10.25          Dr Dominika Grzybowska, Prof. Przemysław Sobiech (UW-M, Olsztyn) Zarządzanie chorobami  
                                       metabolicznymi a odchów cieląt. 
10.30-10.55            Prof. Paulina Jawor, Paulina Pyrek (UPWr Wrocław, Norwegian University of Life Science)  
                               Mniej bólu, mniej problemów – dlaczego warto zadbać o komfort cieląt przy dekornizacji. 
11.00-11.25            Dr Zbigniew Lach (Osięciny) Obudź geny swoich jałówek czyli zainwestuj w przyszłość. 
 
11.30-12.00              Przerwa na kawę 
 
Sesja V  
Moderatorzy:      Prof. Anna Rząsa, Prof. Marian Kuczaj 
 
12.00-12.25             Prof. Robert Kupczyński (UPWr  Wrocław) Znaczenie czynników żywieniowych  
                                       i środowiskowych w rozwoju cieląt. 
12.30-12.55             Dr Sebastian Smulski (UP w Poznaniu) Prewencja mastitis w stadach bydła mlecznego. 
 
13.00-13.10             Podsumowanie i zakończenie konferencji 
 
13.10-14.30             Obiad 
 
14.30-18.30            Warsztaty Prof. Johann Kofler (VU Wiedeń, Austria) Zabiegi na kończynach bydła. (Katedra  
                               Rozrodu Zwierząt, pl. Grunwaldzki 49) 

Drodzy Uczestnicy, 
Zapraszamy Państwa do udziału w kolejnej konferencji bujatrycznej we Wrocławiu.  
Tym razem skupiamy się na problemach cieląt i młodego bydła, jako późniejszych krów. Udało nam się zebrać 
ciekawe grono wykładowców z kraju i zagranicy, mam więc nadzieję, że przekaz będzie satysfakcjonujący dla 
lekarzy weterynarii i hodowców. 
W tym roku chcemy dodatkowo zorganizować warsztaty dla lekarzy weterynarii z zakresu zabiegów 
na kończynach. Przewidywany czas trwania 4 godziny, w piątek, 5.12.2025 po południu (początek ok. godz. 14.30 
w Katedrze Rozrodu). Poprowadzi je znany ortopeda zajmujący się głównie bydłem, prof. Johann Kofler z Wiednia. 
Liczba miejsc ograniczona, cena 700 zł. 
Zapraszamy do rejestracji na stronie internetowej Konferencji: konferencjacieleta.upwr.edu.pl 
 

W imieniu organizatorów 
Prof. dr hab. Tadeusz Stefaniak 

Koszt udziału w Konferencji: 
• dla osób zarejestrowanych do dnia 27.11.2025 wynosi 500 zł, 
• dla osób zarejestrowanych w terminie późniejszym (od 27.11.2025 do 1.12.2025 550 zł) 
• w przypadku doktorantów oraz członków Polskiego Stowarzyszenia Bujatrycznego wpisowe wynosi 380 zł. 
Opłata obejmuje udział w wykładach, przerwy konferencyjne, obiad w czwartek i piątek oraz materiały 
konferencyjne. Ostateczny termin rejestracji upływa 1.12.2025. 
Osoby zainteresowane uczestnictwem w uroczystym bankiecie (4.12.2025) proszone są o uiszczenia 
dodatkowej opłaty w wysokości 260,00 zł (liczba miejsc ograniczona, o przyjęciu decyduje kolejność zgłoszenia). 
Numer konta do wpłat rejestracyjnych: 98 1020 5226 0000 6102 0773 4694.  
Prosimy podać imię i nazwisko uczestnika/ów i sprecyzować zakres opłaty. 
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Nasza historia 
  

NINIEJSZY ARTYKUŁ POŚWIĘCONY JEST PSOM SŁUŻBOWYM, KTÓRE OD LAT PRACUJĄ W WOJSKU POLSKIM,  
NIOSĄ NIEOCENIONĄ POMOC ŻOŁNIERZOM W ICH CODZIENNEJ SŁUŻBIE, NIEJEDNOKROTNIE RATUJĄC IM ŻYCIE. 
ICH ZDOLNOŚCI PSYCHICZNE I FIZYCZNE ZOSTAŁY DOCENIONE W RÓŻNYCH FORMACJACH, NA PRZYKŁAD 
W JEDNOSTKACH WOJSKOWYCH KOMANDOSÓW. 

P
sy bo jo we okre ślo ne zo sta ły 
ta jem ni czym skró tem K9, od -
no szącym się do an giel skie go 
sło wa ca ni ne, któ ry w ję zy ku 
pol skim ozna cza przy miot nik 

„psi” (1). Po II woj nie świa to wej, psy służ -
bo we szcze gól nie po trzeb ne by ły przede 
wszyst kim w Woj sku Ochro ny Po gra ni -
cza, któ re zo sta ło po wo ła ne zgod nie z de -
cy zją z 13 wrze śnia 1945 r. Z uwa gi 
na szcze gól ne za po trze bo wa nie tej for -
ma cji na psy o cha rak te rze bo jo wym –  
w tym ar ty ku le bę dzie to przed sta wio ne 
ja ko przy kład po wo jen nej pra cy prze -
wod ni ków z psa mi służ bo wy mi. Co oczy -
wi ste, z uwa gi na po wsta nie WOP – po -
wstał Za kład Tre su ry Psów w Ru so wie –  
6 ma ja 1946 r., któ ry pół ro ku póź niej 
roz po czął pierw szy kurs. Ja ko cie ka wost -
kę war to tu taj do dać, że cho ciaż za czął się 
w Ru so wie, to za koń czo ny zo stał już 
w in nym miej scu – w Ostró dzie. Na le ży 
za zna czyć, że czę sto zmie nia no sie dzi bę 
ośrod ka, ka drę za rzą dza ją cą, a na wet je -
go na zwę – z per spek ty wy lat trud no oce -
nić, czy ta kie zmia ny nie wpro wa dza ły 
cha osu w co dzien nej pra cy szko le nio wej. 
Ośro dek przede wszyst kim, po mi mo 
licz nych zmian, zaj mo wał się ho dow lą, 
prze szko le niem i od de le go wa niem psów 
do trud nej służ by w te re nie. W okre sie 

zmian ustro jo wych w Pol sce, tj. w 1989 r. 
ośro dek był już od dwóch lat w Żar ce 
nad Ny są (2). 

Ko lej ne prze kształ ce nia spo wo do wa ły, 
że szko le nie psów na po trze by Stra ży 
Gra nicz nej za czę ły od by wać się w Lu ba -
niu. Ośro dek po dej mo wał, co czy ni 
do chwi li obec nej dzia ła nia zwią za ne ze 
szko le niem prze wod ni ków pra cu ją cych 
z psa mi, a przede wszyst kim w ra mach je -
go dzia łal no ści de cy do wa no, któ re psy 
z uwa gi na ich stan zdro wia oraz ce chy fi -
zycz ne i psy chicz ne zo sta ną przy ję te 
na kurs. Z ra cji służ by waż ny był tu do -
bry węch oraz moż li wość chro nie nia 
prze wod ni ka, z któ rym pies bę dzie pra -
co wał. Ośro dek od po wia da oczy wi ście 
tak że za eg za mi ny do pusz cza ją ce psa 
do pra cy w Stra ży Gra nicz nej (3). 

Współ cze śnie Woj sko Pol skie dys po -
nu je licz bą oko ło 200 psów służ bo wych 
okre śla nych mia nem K9, któ re przede 
wszyst kim spe cja li zu ją się w pra cy wę -
chem – po przez zna le zie nie ukry tych 
bomb, nar ko ty ków, ale tak że z uwa gi 
na swo je moż li wo ści fi zycz ne i psy chicz -
ne sta no wią nie za stą pio ną po moc np. 
w wal kach ze zor ga ni zo wa ny mi gru pa mi 
prze stęp czy mi, uczest ni czą w za trzy ma -
niach nie bez piecz nych osób, przy szu ka -
niu upro wa dzo nych, ale tak że co raz czę -

ściej są nie za stą pio ne pod czas ope ra cji ra -
tow ni czych (4). 

Psy, któ re od by wa ją służ bę w woj sku 
prze cho dzą, co zro zu mia łe, ca łą se rię ba -
dań, te stów, aby spraw dzić ich pre dys po -
zy cje do wy ko ny wa nej służ by. Bar dzo 
waż na za wsze w tych dzia ła niach by ła ro -
la le ka rzy we te ry na rii, in struk to rów, któ -
rzy pra cu ją z psa mi w Woj sko wym 
Ośrod ku Far ma cji i Tech ni ki Me dycz nej 
w Ce le sty no wie. To ogrom na od po wie -
dzial ność ja ka na nich spo czy wa, po nie -
waż mu szą roz po znać, któ re psy na da ją 
się do pod ję cia nie zwy kle trud nej i waż -
nej służ by, któ ra nie tyl ko po ma ga lu -
dziom pra cu ją cy mi z ni mi w po szcze gól -
nych jed nost kach, ale tak że czę sto chro ni 
ich ży cie. Psy mu szą być spraw dzo ne 
przez le ka rzy we te ry na rii, czy ich wa run -
ki zdro wot ne po zwo lą na od by wa nie bar -
dzo wy ma ga ją cej służ by, to zna czy czy nie 
ma ją pre dys po zy cji do okre ślo nych cho -
rób, np. ku la wi zny, ale tak że cho rób ser -
ca, a na wet wa dy zgry zu – unie moż li wia -
ją cych pra cę w ze spo łach pa tro lo wych. 
Spraw dza ne są ich zdol no ści np. do od -
naj dy wa nia przed mio tów, agre sja w sto -
sun ku do oso by ata ku ją cej, ale tak że po -
słu szeń stwo przy od stą pie niu od ata ku 
i re ago wa nie na wy da wa ne po le ce nia.  
Le ka rze we te ry na rii opie ku ją się tak że 

 

Monika Wnuczek-Liwoch

HISTORIA PSÓW 
BOJOWYCH K9 W POLSCE  
PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ 
DO CZASÓW 
WSPÓŁCZESNYCH 
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psa mi nie tyl ko na eta pie re kru ta cji, ale 
przede wszyst kim trwa nia ca łe go kur su 
w Ce le sty no wie (5). 

Psy bo jo we od lat wy ko rzy sty wa ne są 
tak że do trud nej i bar dzo nie bez piecz nej 
pra cy nie tyl ko w trak cie bez po śred niej 
kon fron ta cji z oso ba mi nie bez piecz ny mi, 
ale rów nież mo gą po ma gać prze wod ni -
ko wi np. po przez umiesz czo ną na so bie 
ka me rę do trzeć do trud nych miejsc. To 
nie za stą pio na po moc w sy tu acjach sta no -
wią cych ogrom ne ry zy ko (6). 

Wraz z upły wem lat i co raz częst szym 
za sto so wa niem psów bo jo wych mu sia ła 
się tak że roz wi jać, co oczy wi ste, opie ka 
we te ry na ryj na psów K9. Z uwa gi na gro -
żą ce im nie bez pie czeń stwo w trak cie wy -
ko ny wa nia swo ich co dzien nych obo wiąz -
ków wią żą ce się z do zna niem ura zu, np. 
prze cię cia łap ostrym dru tem kol cza stym, 
co mo że wy stą pić w trak cie pa tro lu. 
Ewen tu al na ewa ku acja psa, któ ry do znał 
ob ra żeń cia ła na po lu wal ki wy ma ga za -
bez pie cze nia lo gi stycz ne go oraz me dycz -
ne go. Za gra ni cą te mat ra to wa nia psów bo -
jo wych z te re nów np. ogar nię tych woj ną,  
jak to by ło w Afga ni sta nie, był zna ny –  

co też by ło pew ne go ro dza ju in spi ra cją 
dla pol skich spe cja li stów: le ka rzy, ko man -
do sów, woj sko wych, aby za czę to wpro wa -
dzać szko le nia na wy pa dek ko niecz no ści 
prze pro wa dze nia ewa ku acji psa. Co war -
te pod kre śle nia, me dy cy ra tu ją cy ży cie 
i zdro wie psów K9 mu szą znać spe cy fi kę 
tej pra cy, wie dzieć, w ja ki spo sób pies mo -
że za cho wać się w sy tu acji za gro że nia ży -
cia, do dat ko wo bę dąc np. pod czas trans -
por tu lot ni cze go, dla te go ta kie ćwi cze nia 
pod ję to na lot ni sku w Ba li cach (7). 

War to zwró cić uwa gę na wy po sa że nie, 
ja kie otrzy mał ze wzglę du na cha rak ter 
swo jej pra cy pies o imie niu Ben ji, owcza -
rek ho len der ski słu żą cy w Lu bli nie, 
w od dzia le kontrterrorystów. Z uwa gi 
na wa run ki swo jej służ by, w któ rej moż -
li we są du że ha ła sy zwią za ne z eks plo zja -
mi oraz wy strza ła mi, pies, co oczy wi ste, 
mu si być od por ny na stres zwią za ny z ich 
wy stę po wa niem. Dla po pra wy je go bez -
pie czeń stwa zde cy do wa no o wy po sa że -
niu go w sprzęt skła da ją cy się z heł mu 
z na usz ni ka mi, dzię ki któ re mu ha łas jest 
mniej do kucz li wy oraz go gle, dzię ki któ -
rym je go wzrok jest chro nio ny np. 

przed ura zem. W skład ze sta wu we szła 
tak że spe cjal na, tak tycz na ka mi zel ka, 
któ ra mo że po ma gać w pra cach zwią za -
nych z wy so ko ścią przy współ pra cy ze 
śmi głow ca mi Black Hawk. Ca łość uzu -
peł nio na zo sta ła przez bu ty chro nią ce 
psie ła py przed śli ską na wierzch nią, wy -
so ką tem pe ra tu rą oraz in ny mi nie bez pie -
czeń stwa mi (8). 

Od no śnie wy po sa że nia dla psa bo jo -
we go nie spo sób nie wspo mnieć przy tej 
oka zji o ogrom nych za słu gach Jed nost ki 
Woj sko wej Ko man do sów z Lu bliń ca, 
któ rzy ja ko pierw si w Pol sce i na pew no 
nie licz ni na świe cie zde cy do wa li się 
na de sant psa bo jo we go z wy so ko -
ści 4000 m, oczy wi ście przy za sto so wa -
niu apa ra tu tle no we go, ka sku, go gli i bu -
tów, dzię ki któ rym pies wy ko nu ją cy skok 
był bez piecz ny. To ogrom ny suk ce sów ko -
man do sów z Lu bliń ca, ale że by go osią -
gnąć po trzeb ne by ły wcze śniej sze ba da -
nia pro wa dzo ne przez Woj sko wy In sty tut 
Me dy cy ny Lot ni czej w War sza wie oraz 
te sty w tu ne lu ae ro dy na micz nym (9). 

Do hi sto rii psów bo jo wych prze szedł 
Ro nin, owcza rek ho len der ski, któ ry 
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Nasza historia 
  w 2016 r. roz po czął swo je szko le nie 
w Za kła dzie Ky no lo gii Po li cyj nej miesz -
czą cym się w Suł ko wi cach. W 2023 r., 
po la tach wier nej służ by dol no ślą scy an -
ty ter ro ry ści po że gna li swo je go czwo ro -
noż ne go przy ja cie la. Bio rąc pod uwa gę 
cha rak ter je go szko le nia oraz wy ko ny wa -
ną pra cę, je go co dzien na służ ba by ła bar -
dzo nie bez piecz na, ale wy jąt ko wo waż -
na z punk tu wi dze nia Sa mo dziel ne go 
Od dzia łu Kontr ter ro ry stycz ne go Po li cji 
z sie dzi bą we Wro cła wiu, w któ rej słu żył. 
Zo stał przy go to wa ny do po mo cy 
przy za trzy my wa niu groź nych prze stęp -
ców, dzię ki cze mu po ma gał funk cjo na -
riu szom w ich co dzien nej służ bie. Był 
w gro nie pierw szych psów w Pol sce, któ -
re uzy ska ły ta kie prze szko le nie (10). 

War to za zna czyć, że do łą cze nie psa 
do ze spo łu kontr ter ro ry stów by ło za wsze 
bar dzo waż ne w ska li ca łe go kra ju, dla te -
go też po szcze gól ne sa mo rzą dy te ry to -
rial ne tak że wspie ra ły moż li wość przy -
dzie le nia psa bo jo we go do da nej 
jed nost ki, jak np. mia ło to miej sce w przy -
pad ku Opo la, gdzie Urząd Mar szał kow -
ski udzie lił po mo cy fi nan so wej, aby pies 
imie niem Thor – owcza rek ho len der ski 
– tra fił do wy zna czo ne go ze spo łu. Wspo -
mnia ny pies mu siał wy ka zać się od po -
wied ni mi ce cha mi fi zycz ny mi, ale tak że 
psy chicz ny mi do peł nio nej służ by oraz 
prze szko le niem w związ ku z wy ko ny wa -
ny mi za da nia mi. Co cie ka we, po li cjant, 
któ ry do stał za da nie opie ki nad psem, 
spra wu je ją 24 go dzi ny na do bę, po nie -
waż pies po za go dzi na mi służ by miesz ka 
w je go pry wat nym do mu, dzię ki cze mu 
ma moż li wość uczest ni cze nia w spo koj -
nym ży ciu po go dzi nach służ by (11). 
Przy oma wia nej kwe stii współ pra cy psa 
peł nią ce go swo ją służ bę a je go prze wod -
ni kiem – po li cjan tem, na le ży pod kre ślić, 
że obo je mu szą two rzyć do brze do bra ny 
ze spół, po nie waż tyl ko w ten spo sób 
moż li wa jest współ pra ca. Na le ży pa mię -
tać, że pra ca cha rak te ry zu ją ca się du żym 
co dzien nym stre sem za wsze wy ma ga ła, 
aby prze wod nik psa służ bo we go był oso -
bą opa no wa ną, po tra fią cą kon tro lo wać 
za cho wa nia psa, a z ko lei pies po wi nien 
swo je mu prze wod ni ko wi ufać i bez -
względ nie re ago wać na je go po le ce nia 
(12). 

Zgod nie z de cy zją Szta bu Ge ne ral ne -
go Woj ska Pol skie go z dnia 14 grud -
nia 2023 r. psy służ bo we K9 mo gą mieć 
stop nie woj sko we. Dzię ki tej zmia nie 
prze wi dzia ne zo sta ły dla nich stop nie 
od sze re go we go do sier żan ta. Ini cja ty wa 
nada wa nia stop ni psom służ bo wym K9 
wy szła ze stro ny żoł nie rzy, któ rzy 
w uzna niu wdzięcz no ści za wier ną służ -

bę swo ich to wa rzy szy zwró ci li się z ta kim 
po stu la tem do Szta bu Ge ne ral ne go Woj -
ska Pol skie go. Usta lo no przy tym, że sto -
pień naj niż szy pies otrzy ma w mo men -
cie ukoń cze nia kur su i zda niu eg za mi nu, 
a o ko lej nym awan sie bę dą de cy do wa li 
do wód cy po szcze gól nych jed no stek 
w któ rych pies słu ży. Nie wąt pli wie jest to 
bar dzo cen ny do wód wdzięcz no ści skie -
ro wa ny wo bec zwie rząt peł nią cych swo -
ją służ bę (13). 

Pierw szym psem, któ ry dzię ki de cy zji 
o nada wa niu stop ni woj sko wych mógł 
otrzy mać sto pień plu to no we go był pies 
o imie niu Eto z Jed nost ki Woj sko wej 
Ko man do sów. Ja ko pies bo jo wy spraw -
dził się wie lo krot nie w trak cie peł nie nia 
swo jej służ by, tak że prze by wa jąc ra zem 
ze swo im prze wod ni kiem na mi sji w Ira -
ku, gdzie brał udział m.in. tak że w szko -
le irac kich psów bo jo wych (14). 

W swo jej co dzien nej pra cy z po mo cy 
psów ko rzy sta tak że Żan dar me ria Woj -
sko wa, któ ra od 2008 r. zde cy do wa ła się 
na służ bę psów spe cjal nych. Z uwa gi 
na brak wcze śniej szych do świad czeń po -
sił ko wa no się ści słą współ pra cą z po li cją, 
aby oso by, któ re mia ły mieć kon takt 
z psa mi otrzy ma ły od po wied nią wie dzę 
i do świad cze nie, a psy, któ re mia ły pra co -
wać dla ŻW – od po wied nie wa run ki. Psy 
mia ły po ma gać przy znaj dy wa niu nar ko -
ty ków czy wy kry wa niu pod ło żo nych ła -
dun ków wy bu cho wych, ale tak że w pa -
tro lach i w for mie bo jo wej. Na po cząt ku 
zde cy do wa no się przede wszyst kim 
na pra cę z owczar ka mi nie miec ki mi, ale 
tak że z in ny mi ra sa mi (15). 

W 2020 r. Woj ska Obro ny Te ry to rial -
nej otrzy ma ły moż li wość po sił ko wa nia 
się w swo ich dzia ła niach pra cą z psem –  
owczar kiem bel gij skim o imie niu Ares. 
Zgod nie z usta le nia mi, Ares otrzy mał 
przy dział na Ślą sku, gdzie miał pra co wać 
ra zem ze swo im do tych cza so wym prze -
wod ni kiem bę dą cym jed no cze śnie człon -
kiem WOT. Z ko lei Woj sko Pol skie 
w mo men cie przy ję cia na służ bę Are sa 
przy ję ło na sie bie obo wią zek fi nan so wa -
nia je go utrzy ma nia oraz za pew nie nia mu 
opie ki le ka rza we te ry na rii. Ares, po dob -
nie jak wcze śniej, po skoń czo nej służ bie 
miał miesz kać ze swo im prze wod ni kiem. 
Z uwa gi na je go pra cę w ra tow nic twie, 
WOT w ten spo sób roz po czął po sze rza -
nie swo ich moż li wo ści dzia łań o ko lej ne 
dzie dzi ny (16). 

Psy bo jo we K9, czy li ko man do si 
na czte rech ła pach, od by wa ją cy co dzien -
nie swo ją trud ną i bar dzo nie bez piecz ną 
pra cę – swo je świę to ob cho dzą 13 mar ca. 
Jest to dzień upa mięt nie nia za sług tych, 
któ rzy przez wie le lat od zna cza li się wier -

ną służ bą, nie jed no krot nie udo wad nia jąc 
jak ich udział w mi sjach jest nie za stą pio -
ny dla czło wie ka. To nie tyl ko świę to 
psów, ale tak na praw dę ca łych for ma cji, 
ze spo łów, od dzia łów, któ re pra cu ją 
wspól nie z psa mi (17). ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Psy służące w Wojsku Polskim będą miały 

nadawane dożywotnio stopnie wojskowe –  
od szeregowego do sierżanta, https://www.infor.pl. 
prawo/sluzby-mundurowe/wojsko/6411242,psy-
sluzace-w-wojsku-polskim-beda-mialy-
nadawane-dozywotnio-stopnie-wojskowe-od-
szeregowego-do-sierzanta.html. 

2. Historia Ośrodka Tresury Psów Służbowych SG, 
https://www.oss.strazgraniczna.pl/oss/ 
osrodek/historia-osrodka/historia/historia-
otps/4057, Historia-Osrodka-Tresury-Psow-
Sluzbowych-SG.html. 

3. Biesiada I.: Poznajcie nowe psy tropiąco- 
patrolowe w Straży Granicznej, https://www.oss. 
strazgraniczna.pl/oss/aktualnosci/66152, 
Poznajcie-naszych-nowych-czworonoznych-
funkcjonariuszy.html. 

4. Pietrzak M.: Szer. ARES – pierwszy pies ratowniczy 
w Wojsku Polskim, https://www.wojsko-polskie.pl/ 
dwot/articles/aktualnosci-w/2020-04-28w-szer-
ares-pierwszy-pies-ratowniczy-w-wojsku-polskim/. 

5. Rekrut na czterech łapach, https://www.polska-
zbrojna.pl/home/articleshow/33710?t=Rekrut-na-
czterech-lapach. 

6. Wicik A.: Służą w BOA, https://gazeta.policja.pl/997/ 
archiwum-1/2016/numer-140-112016/134394,Sluza-
w-BOA. html. 

7. Kowalska-Sendek M.: Czworonożni komandosi 
na pokładzie C-295M, https://polska-zbrojna.pl/ 
Mobile/ArticleShow/39253. 

8. Pies komandos do zadań specjalnych, 
https://lublin.tvp.pl/77195912/pies-komandos-do-
zadan-specjalnych. 

9. Komandosi z Lublińca wśród elity mogącej 
desantować psy z wysokości ponad 4 tys. metrów, 
Polska Agencja Prasowa,  
https://www.portalsamorzadowy.pl/wydarzenia-
lokalne/komandosi-z-lublinca-wsrod-elity-
mogacej-desantowac-psy-z-wysokosci-ponad-4-
tys-metrow,524664.html. 

10. Rybak M.: Ronin, bojowy owczarek wrocławskich 
antyterrorystów odszedł na „wieczną służbę”. 
W Polsce takich psów jest zaledwie kilka, 
https://wroclaw.wyborcza.pl/wroclaw/ 
7,35771,293663,pies-komandos-odszedl-na-
wieczna-sluzbe-dolnoslaska-policja.html. 

11. Guzik P.: Takiego psa w opolskim garnizonie jeszcze 
nie było. Thor to prawdziwy komandos, 
https://opolska360.pl/takiego-psa-w-opolskim-
garnizonie-jeszcze-nie-bylo-thor-to-prawdziwy-
komandos. 

12. Zostań jednym z nas – przewodnik psa służbowego, 
https://policja.pl/pol/aktualnosci/236831,Zostan-
jednym-z-nas-przewodnik-psa-sluzbowego.html. 

13. Psy służące w wojsku mogą już awansować. Będą 
otrzymywać stopnie od szeregowego do sierżanta, 
https://radiogdansk.pl/wiadomosci/polska-
swiat/2023/12/15/psy-sluzace-w-wojsku-moga-
juz-awansowac-beda-otrzymywac-stopnie-od-
szeregowego-do-sierzanta/. 

14. Kowalska-Sendek M.: Podoficer pies,  
https://www.polska-zbrojna.pl/Mobile/ 
ArticleShow/41282. 

15. Jałocha G.: Wykorzystanie psów służbowych przez 
Żandarmerię Wojskową, https://kwartalnik.csp.edu. 
pl/kp/archiwum-1/2016/nr-32016/3253, 
Wykorzystanie-psow-sluzbowych-przez-
Zandarmerie-Wojskowa.html. 

16. Pierwszy pies ratowniczy w Wojsku Polskim, 
https://wgospodarce.pl/informacje/78595-
pierwszy-pies-ratowniczy-w-wojsku-polskim. 

17. Święto K9, https://jwk.wp.mil.pl/aktualnosci/ 
swieto_k9/. 

 
Monika Wnuczek-Liwoch,  
e-mail: monika_wnuczek@poczta.onet.pl 
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N
i niej sze opra co wa nie jest 
kon ty nu acją se rii po świę co -
nej ofia rom Zbrod ni Ka -
tyń skiej, ab sol wen tom 
uczel ni we te ry na ryj nych, 

po cho wa nym na Pol skim Cmen ta rzu 
Wo jen nym, któ ry jest czę ścią Me mo ria -
łu Ofiar To ta li ta ry zmu w Char ko wie. Ma 
ono na ce lu upa mięt nić Po la ków – le ka -
rzy we te ry na rii, żoł nie rzy Woj ska Pol -
skie go kam pa nii wrze śnio wej 1939 r., 

wzię tych do nie wo li przez ar mię czer wo -
ną. Zo sta li oni jeń ca mi wo jen ny mi i tra -
fi li do sys te mu spe cjal nie za ło żo nych 
na te re nach ZSRR obo zów, a je den z nich 
znaj do wał się w Sta ro biel sku w ob wo dzie 
wo ro szy łow gradz kim (obec nie ob wód łu -
gań ski, Ukra ina). 85 lat te mu – w kwiet -
niu i ma ju 1940 r. – na mo cy roz ka zu 
władz so wiec kich zo sta li oni wy wie zie ni 
do Char ko wa, gdzie zo sta li bru tal nie za -
mor do wa ni i po cho wa ni w kwa te rze nr 6 

w Par ku Le śnym w dziel ni cy Pia ti chat ki 
ko ło Char ko wa. 

Mord po peł nio ny na pol skich ofi ce rach 
z obo zu NKWD w Sta ro biel sku sta no -
wił część pla no wej li kwi da cji Po la ków 
wzię tych do nie wo li – za rów no ofi ce rów 
za wo do wych, jak i re zer wy oraz po li cjan -
tów. Wy da rze nia te zy ska ły w hi sto rio -
gra fii na uko wej mia no Zbrod ni Ka tyń -
skiej, któ rej ofia ra mi by li opi sy wa ni 
w tym ar ty ku le, ab sol wen ci stu diów  

 

Lubow Żwanko1, Dmytro Kibkało2, Jarosław Sobolewski3 
1 Centrum Muzealne, Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
2 Zakład Chorób Wewnętrznych i Diagnostyki Klinicznej Zwierząt Wydziału Medycyny Weterynaryjnej, Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
3 Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt Instytutu Medycyny Weterynaryjnej Wydziału Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych  

Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu
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W ROCZNICĘ ZBRODNI 
KATYŃSKIEJ 
KOLEJNY ARTYKUŁ JEST OPRACOWANIEM POŚWIĘCONYM LEKARZOM WETERYNARII, OFIAROM ZBRODNI KATYŃSKIEJ, 
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Nasza historia 
  

we te ry na ryj nych w In sty tu cie We te ry na -
ryj nym w Do rpa cie (IWD), In sty tu cie We -
te ry na ryj nym w Mo skwie (IWM) i Aka -
de mii We te ry na ryj nej w Dreź nie (AWD). 

Po dzie się cio le ciach kłamstw i mil cze -
nia na schył ku swe go ist nie nia wła dze 
Związ ku So wiec kie go udo stęp ni ły dla 
ba da czy i spo łe czeń stwa część ma te ria -
łów ar chi wal nych. W 2000 r. umoż li wio -
no też otwar cie Cmen ta rzy Wo jen nych 
naj pierw 17 czerw ca w obec no ści Pre -
mie rów RP Je rze go Buz ka i Ukra iny 
Wik to ra Jusz czen ki w Char ko wie, 28 lip -
ca w Ka ty niu i 2 wrze śnia w Mied no je, po -
ło żo nych na te re nach Fe de ra cji Ro syj skiej. 
Cmen ta rze Ka tyń skie by ły ufun do wa ne 
przez Rząd Pol ski i wznie sio ne w la -
tach 1999-2000 we dług pro jek tu Zdzi sła -
wa Pid ka i An drze ja So ły gi oraz Wie sła -
wa i Jac ka Sy na kie wi czów. W Char ko wie 
Pol ski Cmen tarz Wo jen ny po wstał ja ko 
część Me mo ria łu Ofiar To ta li ta ry zmu, 
na któ rym też po cho wa no miej sco wą 
lud ność po mor do wa ną przez re żim sta -
li now ski. Ze wzglę du na sy tu ację mię dzy -
na ro do wą i na ło żo ne sank cje na pań stwo 
ro syj skie, ja ko agre so ra, je dy nym do stęp -

nym cmen ta rzem po zo sta je ten w Char -
ko wie. Jest on jed nak za mknię ty dla zwie -
dza ją cych, po nie waż mie ści się w bez po -
śred nim są siedz twie li nii fron tu 
(ok. 20 km od gra ni cy z Ro sją). 

Au to rzy ni niej sze go opra co wa nia prof. 
Lu bow Żwan ko i prof. Dmy tro Kib ka ło 
w czerw cu 2025 r. otrzy ma li po zwo le nie 
władz mia sta Char ko wa na prze pro wa -
dze nie kwe ren dy ba daw czej na te re nie 
Me mo ria łu Ofiar To ta li ta ry zmu. Ich pra -
ca od by ła się w ra mach re ali za cji pro jek -
tu pt. „Ostat ni przy sta nek – do ły śmier -
ci, kłam stwo i pa mięć 85. rocz ni ca 
Zbrod ni Ka tyń skiej 1940-2025” re ali zo -
wa nym wspól nie z Ku jaw sko -Po mor skim 
Cen trum Dzie dzic twa we współ pra cy 
z wła dza mi sa mo rzą do wy mi wo je wódz -
twa ku jaw sko -po mor skie go. Dla te go 
w tym ar ty ku le umiesz czo no uni ka to we 
zdję cia ta blic, na któ rych znaj du ją się na -
zwi ska opi sy wa nych osób oraz ak tu al ne 
wi do ki Me mo ria łu.  

Do przy go to wa nia opra co wa nia wy ko -
rzy sta no źró dła hi sto rycz ne znaj du ją ce się 
w zbio rach Bran żo we go Ar chi wum Pań -
stwo we go Służ by Bez pie czeń stwa Ukra -

iny w Ki jo wie, m.in. z ko lek cji zgro ma -
dzo nych do ku men tów by łe go na czel ni ka 
wy dzia łu śled cze go De par ta men tu SBU 
w ob wo dzie char kow skim My ko ły Mu -
rzi na. Wśród nich by ły do ku men ty do ty -
czą ce jeń ców wo jen nych i in ter no wa nych 
oby wa te li pol skich prze trzy my wa nych 
w obo zie NKWD w Sta ro biel sku. 

Jed nym z waż nych dla na sze go ba da nia 
do ku men tów jest za miesz czo ny na 116 
kar tach „Spis akt re je stra cyj nych jeń ców 
wo jen nych, któ rzy opu ści li obóz Sta ro biel -
ski NKWD ZSRR” (w ję zy ku ro syj skim 
to: „Список учетных дел убывши х 
военнопленных Старобельского лагеря 
НКВС СССР” – fonetycznie: Spi sok 
uchet nyh del uby vshih vo en no plen nyh 
Sta ro bel sko go la ge rya NKVD SSSR).  
Ty tuł te go spi su brzmi bar dzo cy nicz nie, 
bo na praw dę jeń cy zo sta li wy wie zie ni 
do Char ko wa w ce lu ich uni ce stwie nia. 
Wśród 4031 na zwisk znaj do wa li się le ka -
rze we te ry na rii ab sol wen ci In sty tu tu We -
te ry na ryj ne go w Do rpa cie Jan Jó zef Wró -
blew ski, Je rzy Ka rol Ko by lań ski, 
Wła dy sław Mar ce li Lin sen man, Ka zi -
mierz Fran ci szek Wit kow ski; In sty tu tu 
We te ry na ryj ne go w Mo skwie Al bert 
Gold berg; Aka de mii We te ry na ryj nej 
w Dreź nie An to ni Krusz ka, Jan Je rzy 
Urbań ski. Ich ak ta re je stra cyj ne opi sa no 
w na stęp ny spo sób: 

 
„455. ВИТКОВСКИЙ Казимир 
Владиславович. 1884” („455. VIT- 
KOVSKII Ka zi mir Vla di sla vo vich. 1884”), 
„488. ВРУБЛЕВСКИЙ Ян Адамович. 
1884” („488. VRUBLEVSKII Yan Ada -
mo vich. 1884”), 
„699. ГОЛДБЕРГ Альберт Веркович. 
1893” („699. GOLDBERG Al bert Ver -
ko vich. 1893”), 
„1723. КРУШКА Антон Степанович. 
1890” („1723. KRUSHKA An ton Ste pa -
no vich. 1890”),  
„1815. КОБЫЛЯНСКИЙ Юрий 
Михайлович. 1886” („1815. KOBI- 
LYANSKII Yurii Mi kha ilo vich. 1886”), 
„2002. ЛИНСЕНМАН Владислав 
Антонович. 1884” („2002. LINSEN- 
MAN Vla di slav An to no vich. 1884”), 
„3402. УРБАНСКИЙ Ян Витольдович. 
1885” („3402. URBANSKII Yan Vi tol -
do vich. 1885”) (1): 

 
Do ku ment ten po twier dza ich po byt 

w obo zie je niec kim w Sta ro biel sku. 
W okre sie od 5 kwiet nia do 10 ma ja 1940 r. 
jeń ców wy wo żo no do Char ko wa. Za pla -
no wa na przez NKWD ak cja zo sta ła cy -
nicz nie okre ślo na, ja ko „roz ła do wa nie 
obo zów”. Or ga ni za cję ca łej ak cji w ra por -
tach opa trzo nych klau zu lą „Ści śle taj ne” 

Memoriał Ofiar Totalitaryzmu Charków-Piatichatki. Wiejście Główne. 
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r. 

Memoriał Ofiar Totalitaryzmu Charków-Piatichatki.  
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r.  



103 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

lis
to

p
a

d
 2

0
25

opi sy wał Ko mi sarz obo zu NKWD Mi -
cha ił Kir szyn. Wy sy łał je do Ko mi sa rza 
Głów ne go Za rzą du NKWD ZSRR ds. 
Jeń ców Wo jen nych, ko mi sa rza puł ko we -
go Sie mio na Nie cho ro sze wa (2). Ten 
ostat ni był jed nym z ak tyw nych uczest -
ni ków ope ra cji „roz ła do wa nia” trzech 
obo zów spe cjal nych z pol ski mi jeń ca mi 

wo jen ny mi w Sta ro biel sku, Ko ziel sku 
i Ostasz ko wie. Nad zór w Sta ro biel sku 
spra wo wał Alek san der Bie rież kow, funk -
cjo na riusz sys te mu GUŁAG, kie row nik 
te go obo zu od je go za ło że nia 19 wrze -
śnia 1939 ro ku (3). W do nie sie niu 
z dnia 5 kwiet nia 1940 r. Mi cha ił Kir szyn 
ra por to wał o po cząt ku ak cji: 

„1. Zgła szam, że roz ła do wa nie obo zu 
roz po czę ło się 5 kwiet nia. W dniach 
od 5 do 9 kwiet nia do Char ko wa wy sła -
no 923 oso by, w tym:  
Ge ne ra ło wie – 2 oso by  
Puł kow ni cy – 25 osób  
Pod puł kow ni cy – 42 oso by  
Ma jo rzy – 40 oso by  
Ka pi ta no wie – 298 osób  
Po zo sta li ofi ce ro wie – 516 osób. 

Wy sył ka prze bie ga nor mal nie. Jeń cy 
wo jen ni są prze wo że ni na sta cję Sta ro -
bielsk w au tach pod sil ną eskor tą.  

2. Aby za po biec uciecz kom, wzmoc -
nio no bez pie czeń stwo obo zu no wy mi 
po ste run ka mi ze wnętrz ny mi i we wnętrz -
ny mi, za rów no po przez zwięk sze nie licz -
by po ste run ków, jak i po przez do bór per -
so ne lu, po pra wę ja ko ści szko le nia osób 
peł nią cych służ bę, a tak że uspraw nie nie 
kon tro li re ali za cji służ by. (…) Po lep szo -
no oświe tle nie obo zu. Jed no cze śnie pod -
ję to sze reg dzia łań ma ją cych na ce lu 
uspraw nie nie sys te mu prze pu stek. Cał -
ko wi cie wstrzy ma na wy sył ka jeń ców ze 
stre fy obo zu do pra cy, a na wet na prze -
słu cha nia.  

3. Zwięk szo no kon tro lę nad otrzy ma -
ną ko re spon den cją.  

4. W związ ku z roz ła do wa niem obo zu 
na strój jeń ców jest pod wyż szo ny (…).  

Licz ba wi zyt w am bu la to rium i szpi -
ta lu rów nież gwał tow nie spa dła. Pa cjen -
ci w szpi ta lu szyb ko za czę li „wra cać 
do zdro wia” i do ma ga ją się wcze śniej sze -
go wy pi su” (2). 

Jeń cy nie mie li żad nych po dej rzeń co 
do dal sze go po stę po wa nia so wie tów, 
dla te go sta ra li się wy je chać jak szyb ciej 
z obo zu. 10 ma ja 1940 r. wy pra wio no 
do Char ko wa ostat ni trans port. 23 lip -
ca 1940 r. szef Za rzą du Jeń ców Wo jen -
nych NKWD ZSRR ma jor Piotr So -
pru nien ko, prze ka zał w od nie sie niu 
in for ma cję o tym, że obóz w Sta ro biel -
sku jest „wol ny” (3). Nie ludz ki sys tem 
nisz cze nia stwo rzo ny przez re żim sta li -
now ski za koń czył swo je mor der cze 
dzia ła nia.  

A co sta ło się z ko re spon den cją za bi -
tych w piw ni cach ob wo do wej sie dzi by 
char kow skie go od dzia łu NKWD jeń ców 
pol skich, li sta mi, któ re otrzy my wa li 
od ro dzin i ja ki był los ich akt re je stra -
cyj nych? Od po wiedź znaj du je się w do -
ku men tach Bran żo we go Ar chi wum 
Pań stwo we go Służ by Bez pie czeń stwa 
Ukra iny w Ki jo wie: 23 lip ca 1940 ro ku 
„zo sta ły znisz czo ne przez spa le nie”  
422 li sty po le co ne, 562 li sty zwy kłe,  
148 pocz tó wek po le co nych, 3102 pocz -
tów ki zwy kłe, 79 te le gra mów (3). 25 paź -
dzier ni ka te go sa me go ro ku przez pra -
cow ni ków obo zu zo sta ły też spa lo ne 
wszyst kie ak ta re je stra cyj ne (3). 

W Pol sce po dłu gich la tach za kła my -
wa nia hi sto rii Zbrod ni Ka tyń skiej, 
w koń cu lat 80. umoż li wio no po szu ki wa -
nie in for ma cji o po mor do wa nych w obo -
zach so wiec kich pol skich ofi ce rów i cy -
wi lów. Jed nym z pierw szych ba da czy, 
któ ry uło żył „Li stę ofiar i za gi nio nych 
jeń ców obo zów Ko zielsk, Ostasz ków, 

Tablica: Kazimierz Witkowski. 
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r.

Tablica: Władysław Linsenman. 
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r. 

Tablica: Jerzy Kobylański.  
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r. 

Tablica: Antoni Kruszka.  
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r. 

Tablica: Jan Wróblewski.  
Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r. 

Główna Aleja Polskiego Cmentarza Wojennego Memoriału Ofiar 
Totalitaryzmu Charków-Piatichatki. Zdjęcie Dmytro Kibkało, 16.06.2025 r.  
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Nasza historia 
  Sta ro bielsk” był hi sto ryk An drzej Szcze -
śniak. W je go pra cy opu bli ko wa nej 
w 1989 r. zna la zły się na zwi ska sze ściu 
bo ha te rów ni niej sze go ar ty ku łu, z któ -
rych trzech zi den ty fi ko wa no ja ko le ka rzy 
we te ry na rii:  
• „Ko by lań ski Je rzy, mjr, 6.4.1886, s. Mi -

cha ła i Sta ni sła wy, So ło cho bow ka”,  
• „Krusz ka An to ni”, 
• „Lin sen man Wła dy sław, kpt.-wet.  1884”,  
• „Urbań ski Je rzy, kpt, s. Wi tol da i Ka zi -

mi ry, 1885”,  
• „Wit kow ski Ka zi mierz, kpt, le karz -wet., 

s. Wła dy sła wa”,  
• „Wró blew ski Jan, ppłk.-le karz, wet.  

st. sp.” (4).  
 
W na stęp nym ro ku Je rzy i Wal de mar 

Ja strzęb scy opu bli ko wa li wy ni ki ba dań, 
w któ rych wy mie nio no 81 na zwisk le ka -
rzy we te ry na rii z obo zów je niec kich 
w Ko ziel sku i Sta ro biel sku. Wśród nich 
zi den ty fi ko wa ni ja ko le ka rze we te ry na -
rii zo sta li: Jan Jó zef Wró blew ski, Wła -
dy sław Mar ce li Lin sen man, Ka zi mierz 
Fran ci szek Wit kow ski, An to ni Krusz ka 
(5). Na le ży pod kre ślić, że li sta ta zo sta -
ła uło żo na na pod sta wie ma te ria łów 
zgro ma dzo nych w Mu zeum We te ry na -
rii w Cie cha now cu i jest pierw szym 
osob nym ba da niem ofiar Zbrod ni Ka -
tyń skiej, do ty czą cym na szej gru py za wo -
do wej.  

W 1998 r. Wła dy sław Lu tyń ski spo -
rzą dził „Li stę le ka rzy we te ry na rii jeń ców 
obo zów w Ko ziel sku i Sta ro biel sku za -
mor do wa nych w Ka ty niu i Char ko wie”, 
w któ rej al fa be tycz nie wy mie nił po sta ci 
Al ber ta Gold ber ga, An to nie go Krusz kę, 
Wła dy sła wa Mar ce le go Lin sen ma na,  
Ja na Je rze go Urbań skie go, Ka zi mie rza 
Fran cisz ka Wit kow skie go, Jó ze fa Wró -
blew skie go (6). Wśród pod sta wo wych 
prac jest ba da nie Ję drze ja Tu chol skie go, 
któ ry za mie ścił wszyst kie na zwi ska bo -
ha te rów ni niej sze go opra co wa nia (7). 
W wy daw nic twie „Char ków. Księ ga 
Cmen tar na Pol skie go Cmen ta rza Wo -
jen ne go” umiesz czo no też te siedem na -
zwisk (8).  

W la tach 60. ubie głe go wie ku krót kie 
bio gra my bo ha te rów na sze go opra co wa -
nia zo sta ły umiesz czo ne przez Kon ra da 
Mil la ka na kar tach słow ni ka bio gra ficz -
ne go o le ka rzach we te ry na rii. Nie ste ty, 
okres PRL z je go po li ty ką mil cze nia 
w spra wie ka tyń skiej, nie po zwo lił mu 
wy mie nić obiek tyw nej i praw dzi wej  
in for ma cji o przy czy nach ich zgo nu. 
Przed sta wio no to na stę pu ją co: 
• „Gold berg Al bert. (...) W okre sie mię -
dzy wo jen nym był wol no prak ty ku ją cym 
le ka rzem wet. w War sza wie (1921-1939)”, 

•„Krusz ka Alek sy An to ni (1890-1941) 
(...) W dru giej woj nie świa to wej uczest -
ni czył w kam pa nii wrze śnio wej ja ko szef 
służ by wet. 14 dy wi zji pie cho ty w stop -
niu ma jo ra. Zgi nął w 1941”.  
• „Ko by lań ski Je rzy s. Mi cha ła (...)  
Prze szedł w stan spo czyn ku w 1937”, 
• „Lin sen man Wła dy sław (1884 - zm. 
ok. 1940). (...) Zmarł na ewa ku acji 
w Związ ku Ra dziec kim”, 
• „Urbań ski Jan Je rzy. Po woj nie był wol -
no prak ty ku ją cym le ka rzem wet. w Ra -
dom sku woj. łódz kie go (1922), a na stęp -
nie w War sza wie (1930-1939)”, 
• „Wit kow ski Ka zi mierz Fran ci szek. (...) 
w W. P., a po wyj ściu z woj ska był po wia -
to wym le ka rzem w Su wał kach (1922-
1939)”, 
• „Wró blew ski Jan Jó zef. (...) Po woj nie 
słu żył w W. P. w stop niu ka pi ta na – pod -
puł kow ni ka lek. wet. w Cen trum Wy -
szko le nia Ka wa le rii w Gru dzią dzu” (9).  

Jed nym z pierw szych ba da czy, któ ry już 
w XXI wie ku przed sta wił ży cio ry sy Po -
la ków – le ka rzy we te ry na rii, któ rzy by li 
ofia ra mi II woj ny świa to wej, był dr Wło -
dzi mierz Gi ba sie wicz. Dzię ki ty ta nicz -
nej, wie lo let niej pra cy uka zał się sze reg 
pu bli ka cji, na kar tach któ rych au tor  
sys te ma tycz nie uzu peł niał in for ma cje 
o ko lej ne na zwi ska za gi nio nych le ka rzy 
we te ry na rii (10). W dru gim to mie wy -
daw nic twa „O wol ność Pol ski. Le ka rze 
zwie rząt. Zgi nę li za Oj czy znę”, któ ry 
uka zał się w Kra ko wie w 2021 roku  
W. Gi ba sie wicz wy mie nił 550 na zwisk 
Po la ków le ka rzy we te ry na rii po mor do -
wa nych w okre sie 1939-1945 (11).  

Au to rzy ni niej sze go opra co wa nia skła -
da ją dok to ro wi Wło dzi mie rzo wi Gi ba -
sie wi czo wi po dzię ko wa nie za udo stęp -
nie nie in for ma cji o le ka rzach we te ry na rii 
po cho wa nych w Char ko wie. 

 
Li sta ab sol wen tów In sty tu tu We te -

ry na ryj ne go w Do rpa cie, Aka de mii 
We te ry na ryj nej w Dreź nie, In sty tu tu 
We te ry na ryj ne go w Mo skwie z obo zu 
je niec kie go w Sta ro biel sku, spo czy wa -
ją cych na Pol skim Cmen ta rzu Wo jen -
nym w Char ko wie. 
• Ka zi mierz Fran ci szek Wit kow ski,  
ab sol went IWD, 1910 r.: le karz we te ry -
na rii, ka pi tan re zer wy. Uro dził się 9 mar -
ca 1884 r. w Bal wie rzysz kach ko ło  
Mar jam po la w ro dzi nie Wła dy sła wa 
Wit kow skie go. Po cząt ko wo stu dio wał 
we te ry na rię na Uni wer sy te cie War szaw -
skim, da lej w Do rpa cie. W la tach 1914-
1917 słu żył w ar mii ro syj skiej. W la -
tach 1920-1921 prze by wał w Woj sku 
Pol skim, uczest nik woj ny pol sko -bol sze -
wic kiej. W re zer wie przy dzie lo ny 
do Szpi ta lu Ko ni nr 3 w Bia łym sto ku. 
W latach 1922-1939 pra co wał ja ko po -
wia to wy le karz we te ry na rii w Su wał kach 
(4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 14). 
• Jan Jó zef Wró blew ski, ab sol went 
IWD 1911 r.: le karz we te ry na rii, pod puł -
kow nik w sta nie spo czyn ku. Uro dził 
się 15 ma ja 1884 r. we wsi Na su to wie 
(obec nie wo je wódz two lu bel skie) w ro -
dzi nie Ada ma i Ma rii Wró blew skich. 
W okre sie I woj ny świa to wej słu żył ja ko 
ofi cer za wo do wy w ar mii ro syj skiej. 
Po od zy ska niu przez Pol skę nie pod le gło -
ści uczest ni czył w woj nie pol sko -bol sze -
wic kiej, słu żył w Ko mi sji Re mon to wej 
nr 15, ja ko ko men dant Okręż ne go Szpi -
ta lu Ko ni nr 2, był na czel nym le ka rzem 
we te ry na rii w Po zna niu. Od 1931 r. na -
czel ny le karz we te ry na rii Cen trum Wy -
szko le nia Ka wa le rii w Gru dzią dzu. 
W 1938 r. prze nie sio ny w stan spo czyn -
ku. Od zna czo ny pol ski mi od zna cze nia mi 
woj sko wy mi (4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13, 15). 
• Wła dy sław Mar ce li Lin sen man,  
ab sol went IWD 1911 r.: le karz we te ry -
na rii, ma jor re zer wy. Uro dził się 17 czerw -
ca 1884 r. w War sza wie w ro dzi nie  
An to nie go i Ma rii Lin ser ma nów. Po cząt -
ko wo stu dio wał we te ry na rię na Uni wer -
sy te cie War szaw skim, da lej w Do rpa cie. 
Uczest nik woj ny 1920 r. ja ko or dy na tor 
Szpi ta la Ko ni I Ar mii. W 1923 r. otrzy -
mał od Mi ni stra Rol nic twa i Dóbr  
Pań stwo wych no mi na cję na sta no wi sko 
pań stwo we go le ka rza we te ry na rii 
przy Sta ro stwie w Sierp cu, w ob rę bie 
Wo je wódz twa War szaw skie go. Za wy jąt -
ko wo gor li wą i owoc ną pra cę w służ bie 

Ostrzał bombami kasetowymi 
Memoriału Ofiar Totalitaryzmu 
w Charkowie, marzec 2022 r.  
Źródło: https://suspilne.media/ 
221017-u-harkovi-obstrilali-
memorial-zertvam-totalitarizmu/  
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pań stwo wej w 1931 r. zo stał od zna czo ny 
Srebr nym Krzy żem Za słu gi (4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 12, 13, 16, in for ma cja udo stęp nio -
na przez dra Wło dzi mie rza Gi ba sie wi cza). 
• Je rzy Ka rol Ko by lań ski, ab sol went 
IWD 1911 r.: le karz we te ry na rii, ma jor 
ka wa le rii w sta nie spo czyn ku. Uro dził 
się 6 kwiet nia 1886 r. na wsi So ło hu bow -
ka gu ber ni ki jow skiej (obec nie ob wód 
win nic ki, Ukra ina) w ro dzi nie Mi cha ła 
i Sta ni sła wy Ko by lań skich. Ab sol wen t 
gim na zjum w Ki jo wie. Pod czas I woj ny 
świa to wej słu żył w sze re gach ar mii ro syj -
skiej. W la tach 1918-1932 – w Woj sku 
Pol skim, przy dzie lo ny do ofi cer skiej ka -
dry Okrę gu Kor pu su nr I. Od zna czo ny 
pol ski mi od zna cze nia mi woj sko wy mi. 
W cza sie kam pa nii wrze śnio wej 1939 r. 
zo stał zmo bi li zo wa ny i do wo dził zor ga -
ni zo wa nym w to ku kam pa nii szwa dro -
nem ka wa le rii. W 2007 r. po śmiert nie 
mia no wa ny na sto pień pod puł kow ni ka 
(4, 7, 8, 9, 13, 17, in for ma cja udo stęp nio -
na przez dra Wło dzi mie rza Gi ba sie wi cza). 
• Jan Je rzy Urbań ski, ab sol went 
AWD 1910 r.: le karz we te ry na rii, ka pi -
tan re zer wy. Uro dził się 22 grud nia 1885 
r. w Lu bli nie w ro dzi nie Wi tol da i Ka zi -
mie ry Urbań skich. Po otrzy ma niu 
w 1910 r. dy plo mu le ka rza we te ry na rii 
w tym sa mym ro ku no stry fi ko wał go 
w In sty tu cie We te ry na ryj nym w Do rpa -
cie. W okre sie I woj ny świa to wej ja ko  
le karz we te ry na rii słu żył w woj sku ro syj -
skim. W la tach 1920-1921 w Woj sku 
Pol skim. W re zer wie przy dzie lo ny do ka -
dry Okręż ne go Szpi ta lu Ko ni nr 4.  
Przy na leż ny ewi den cyj nie do Po wia to wej 
Ko men dy Uzu peł nień War sza wa Mia -
sto III. Pra co wał ja ko wol no prak ty ku ją cy 
le karz we te ry na rii w Ra dom sku (1922), 
a na stęp nie w War sza wie (1930-1939). 
Był wzię tym prak ty kiem w za kre sie cho -
rób du żych zwie rząt (4, 6, 7, 8, 9, 10, 13). 

• An to ni Alek sy Krusz ka, ab sol went 
AWD 1914 r.: le karz we te ry na rii, ma jor 
re zer wy. Uro dził się 14 stycz nia 1890 r. 
w Do cha no wie, w po wie cie żniń skim 
w ro dzi nie Szcze pa na i An to ni ny Krusz -
ków. Stu dio wał we te ry na rię na uczel -
niach w Ber li nie, Mo na chium i Dreź nie. 
W la tach I woj ny świa to wej – żoł nierz 
Le gio nów Pol skich. Uczest nik po wsta -
nia wiel ko pol skie go, woj ny 1919-1920. 
Do wy bu chu II woj ny świa to wej pra co -
wał ja ko po wia to wy le karz we te ry na rii 
w Obor ni kach. W 1933 r. uka za ła się je -
go pra ca dok tor ska pt. „Przy czy nek 
do roz po zna wa nia i zwal cza nia za ra zy 
mo ru czer wiu pszcze le go”, któ ra po zwa -
la uznać dr. A. Krusz kę za pre kur so ra pol -
skiej api pa to lo gii. Od zna czo ny Krzy żem 
Nie pod le gło ści, Krzy żem Wa lecz nych 
i Zło tym Krzy żem Za słu gi (4, 5, 6, 7, 8, 
9, 10, 12, 13, 18, in for ma cja udo stęp nio na  
przez dra Wło dzi mie rza Gi ba sie wi cza). 
• Al bert Gold berg, ab sol went IWM 
1916 r.: le karz we te ry na rii, po rucz nik re -
zer wy. Uro dził się 31 lip ca 1893 r. w An -
twer pii w ro dzi nie Ber ka Ber nar da i Er -
ne sty ny Gold ber gów. W 1912 r. ukoń czył 
gim na zjum w War sza wie. Walczył w sze -
re gach Ar mii ge ne ra ła Jó ze fa Hal le ra 
(1919), z któ rej w 1921 r. zo stał prze nie -
sio ny do re zer wy. W okre sie mię dzy wo -
jen nym był wol no prak ty ku ją cym le ka -
rzem we te ry na ryj nym w War sza wie. 
Od by wał ćwi cze nia re zer wy w jed nost -
kach woj sko wych. W ewi den cji Po wia to -
wej Ko men dy Uzu peł nień War sza wa 
Mia sto (6, 7, 8, 9, 10, 12, 15, 13, 19). 

Wśród ofiar Zbrod ni Ka tyń skiej by ło 
sied miu ab sol wen tów stu diów we te ry na -
ryj nych uczel ni wyż szych w Do rpa cie, 
Dreź nie i Mo skwie. Tro je z nich – Ka zi -
mierz Fran ci szek Wit kow ski, Jan Jó zef 
Wró blew ski i Wła dy sław Mar ce li Lin -
sen man by li ró wie śni ka mi i stu dio wa li 

w jed nym okre sie. Tra gicz ny los po łą czył 
ich na krót ko po now nie w obo zie je niec -
kim w Sta ro biel sku i na za wsze –  
na Cmen ta rzu Wo jen nym w Char ko wie. 
Zbrod nia lu do bój stwa po peł nio na przez 
przed sta wi cie li re żi mu sta li now skie go nie 
ule gła przedaw nie niu i ni gdy nie ule gnie 
za po mnie niu. Smut nym i tra gicz nym 
pod su mo wa niem tej se rii ar ty ku łów jest 
to, że po tom ko wie tych, któ rzy wy da wa li 
roz ka zy mor do wa nia Po la ków w le sie 
pod Char ko wem, w XXI wieku, w okre -
sie woj ny w Ukra inie, wy da ją roz ka zy 
nisz cze nia miejsc, gdzie spo czy wa ją ofia -
ry tej strasz nej zbrod ni. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Branżowy Archiwum Państwowe Służby 

Bezpieczeństwa Ukrainy w Kijowie, zespół 62, 
inwentarz 2, sygnatura 15, karta 14, 15, 22, 47, 50, 56, 97.  

2. Branżowy Archiwum Państwowe Służby 
Bezpieczeństwa Ukrainy w Kijowie, zespół 62, 
inwentarz 2, sygnatura 13, 53, 137-138, 169.  

3. Branżowy Archiwum Państwowe Służby 
Bezpieczeństwa Ukrainy w Kijowie, zespół 62, 
inwentarz 2, sygnatura 14, karta 7-8, 9, 13.  

4. Szcześniak A. L.: Katyń: lista ofiar i zaginionych 
jeńców obozów Kozielsk, Ostaszków, Starobielsk. 
Warszawa, Wydaw. Alfa, 1989, 315, 319, 323, 355, 358, 359. 

5. Jastrzębski J., Jastrzębski W.: Lekarze weterynarii 
w obozach jenieckich w Kozielsku i Starobielsku. 
„Medycyna Weterynaryjna”, 1990, 46 (7), 264, 265. 

6. Lutyński W.: Lista lekarzy weterynarii jeńców obozów 
w Kozielsku i Starobielsku zamordowanych w Katyniu 
i Charkowie. Warszawa: Krajowa Izba Lekarsko-
Weterynaryjna oraz Koło Seniorów Warszawskiej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, 1998, 10, 14, 23, 24. 

7. Tucholski J.: Mord w Katyniu: Kozielsk, Ostaszków, 
Starobielsk: lista ofiar. „Pax”, 1991, 410, 430, 437, 445, 
 505, 511, 514. 

8. Charków. Księga Cmentarna Polskiego Cmentarza 
Wojennego. Warszawa: Rada Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa, 2003, 140, 231, 266, 300, 574, 599, 614. 

9. Millak K: Słownik polskich lekarzy weterynaryjnych 
biograficzno-bibliograficzny 1394-1918. Warszawa, 
Państwowe Wydawnictwo Rolnicze i Leśne, 1963, 
63, 97, 115, 130, 247, 256, 262. 

10. Gibasiewicz W.: Lekarze weterynarii: ofiary II wojny 
światowej. Warszawa, Bellona, 2011, 7, 133, 189-191, 
207, 318-319, 326-327, 329.  

11. Gibasiewicz W.: O wolność Polski. Lekarze zwierząt. 
Zginęli za Ojczyznę, Kraków, Ridero, 2021, t. 2, 796. 

12. Millak K.: Ośrodek naukowy dorpacki w historii 
weterynarii polskiej. Nadbitka: Zeszyty Naukowe 
SGGW. Seria Historyczna 1963 z. 1, 184. 

13. Żwanko L., Kibkało D., Jaśkowski J. M., Sobolewski J.: 
Polscy lekarzy weterynarii – ofiary Zbrodni 
Katyńskiej: Martyrologium Polskiego Cmentarza 
Wojennego w Charkowie. „Medycyna 
Weterynaryjna”. 2023, 79 (1), 52-55.  

14. Kapitan wet. rezerwy Kazimierz Franciszek 
Witkowski, https://katyn.ipn.gov.pl/kat/ 
ludzie/ofiary/bazawyszukiwarka/r7266983540618, 
WITKOWSKI.html 

15. Podpułkownik wet. st. sp. Jan Józef Wróblewski, 
https://katyn.ipn.gov.pl/kat/form/r7666861, 
WROBLEWSKI.html  

16. Major wet. rezerwy Władysław Marceli Linsenman, 
https://katyn.ipn.gov.pl/kat/form/ 
r68923409459350,LINSENMAN.html  

17. Major kaw. st. sp. Jerzy Karol Kobylański, 
https://katyn.ipn.gov.pl/kat/ludzie/ofiary/baza-
wyszukiwarka/r5418396,KOBYLANSKI.html  

18. Major wet. rezerwy Antoni Kruszka, https://katyn. 
ipn.gov.pl/kat/ludzie/ofiary/baza-wyszukiwarka/ 
r500781134107,KRUSZKA.html  

19. Porucznik wet. rezerwy Albert Goldberg, 
https://katyn.ipn.gov pl/kat/ludzie/ofiary/baza-
wyszukiwarka/r98395589223,GOLDBERG.html  

 
Lubow Żwanko, e-mail: zhvan2012@gmail.com

Poniszczone tabliczki epitafijne, wśród których – tabliczka z nazwiskiem 
Jana Józefa Wróblewskiego, marzec 2022 r. Zdjęcie Natalia Zubar.
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Wspomnienia  
 

Lek. wet. Woj ciech  
Woj cie chow ski 

Zmarł 27 czerw ca 2025 r. 
 

 
 
Woj ciech Woj cie chow ski uro dził się  
28 grud nia 1937 ro ku w War sza wie. Tam 
też ukoń czył szko łę pod sta wo wą i śred -
nią. Na stęp nie roz po czął stud nia na Wy -
dzia le Sto ma to lo gii Aka de mii Me dycz -
nej w Gdań sku. Po ro ku zo rien to wał się, 
że nie był to wy dział tra fio ny. Po sta no -
wił więc zgod nie z za in te re so wa nia mi 
stu dio wać we te ry na rię. W 1958 ro ku zo -
stał przy ję ty na Wy dział We te ry na ryj ny 
SGGW w War sza wie. W 1964 ro ku 
uzy skał dy plom le ka rza we te ry na rii. 
Od mar ca te go ro ku od był rocz ny staż 
po dy plo mo wy w Pań stwo wym Za kła -
dzie We te ry na rii w Płoc ku, pod kie run -
kiem dok to ra Ja na Ła go dziń skie go i je -

go współ pra cow ni ków. Na stęp nie pod jął 
pra cę w po wie cie go sty niń skim na sta -
no wi sku Kie row nik PZLZ w Szcza wi -
nie Ko ściel nym i w Pa cy nie. Z wdzięcz -
no ścią wspo mi nał Le ka rza Po wia to we go 
dok to ra Jó ze fa Li be radz kie go, któ ry go 
wspie rał i po zwa lał na w peł ni sa mo -
dziel ną pra cę. W 1972 ro ku ze wzglę dów 
ro dzin nych prze niósł się do Iło wa w po -
wie cie so cha czew skim, gdzie pra co wał 
ja ko Kie row nik PZLZ. W 1974 ro ku zo -
stał po wo ła ny na sta no wi sko Po wia to -
we go Le ka rza We te ry na rii w So cha cze -
wie i funk cję tę peł nił do 2011 ro ku, to 
jest do przej ścia na eme ry tu rę. Był naj -
dłu żej urzę du ją cym Po wia to wym Le ka -
rzem We te ry na rii w Pol sce.  

Woj tek był nie tyl ko zna ko mi tym le -
ka rzem, ale też wspa nia łym ko le gą. 
Z ogrom nym za an ga żo wa niem dbał 
o wię zi ko le żeń skie – współ or ga ni zo wał 
zjaz dy rocz ni co we i re gu lar ne spo tka nia 

ab sol wen tów oraz przy ja ciół w war szaw -
skiej re stau ra cji „U Szwej ka”. Dzię ki nie -
mu wie lu z nas przez la ta po zo sta wa ło 
w sta łym kon tak cie. Spo tka nia te od by -
wa ły się re gu lar nie, aż do wy bu chu epi -
de mii COVID w 2020 ro ku. 

Woj tek od szedł 27 czerw ca 2025 ro ku. 
Msza Świę ta po grze bo wa zo sta ła od pra -
wio na 4 lip ca w Ko ście le Mat ki Bo skiej 
Ró żań co wej na Bród nie, po czym od był 
się po grzeb na Cmen ta rzu Bród now skim, 
gdzie Woj tek zo stał po cho wa ny w kwa -
te rze 95A. Dziś po zo sta je w na szej pa -
mię ci ja ko przy ja ciel, or ga ni za tor, czło -
wiek za wsze bli ski in nym. Wie rzy my, że 
tak że w za świa tach po dej mie się współ -
or ga ni za cji ko lej ne go zjaz du z oka zji  
75-le cia ukoń cze nia stu diów i że fre -
kwen cja bę dzie tam bli ska stu pro cent.  

Że gnaj i do spo tka nia Przy ja cie lu! 
 

Ja nusz Kor na tow ski 

Wspomnienia  
 

Ten płomyk życia wspomnieniem żyjący, 
Co igra dzisiaj z iskierką nadziei  
Prosi czy zechcesz chroniąc przed wiatrem, 
Dać mu tę szansę po raz kolejny 
Aby zaistniał ciepłem i blaskiem 
Pośród pamięci „Tych Wszystkich Świętych”! 
 
Nosisz w Swym Sercu tak bardzo wiele, 
Jesteś – bo inni Cię kształtowali, 
Dali tak dużo, a wzięli mniej. 
Wyjdź im naprzeciw i zaproś do wspomnień 
W tym Dniu Pamięci, w Dniu Wszystkich Świętych!

Józef Szarek



dr n. wet. Ka zi mierz  
Mię dzo brodz ki 

Zmarł 30 li sto pa da 2019 r. 
 

 
 
30 listopada 2019 ro ku od szedł do Pa -
na w 94 ro ku ży cia śp. Ka zi mierz Mię -
dzo brodz ki, le karz we te ry na rii i na uczy -
ciel aka de mic ki, go rą cy pol ski pa trio ta, 
żoł nierz Ar mii Kra jo wej – kre so wia nin. 
Je go dłu gie ży cie, pra ca i za an ga żo wa nie 
spo łecz ne są pięk ną kar tą służ by dla Oj -
czy zny i pol skiej we te ry na rii. 

Uro dzo ny 14.01.1926 ro ku w Sta ni sła -
wo wie (obec nie Iva no -Fran ki vsk, Ukra -
ina) w sta ro pol skiej ro dzi nie zie miań skiej 
wzra stał od dzie ciń stwa w bli skim kon -
tak cie z na tu rą i śro do wi skiem wiej skim 
w ma jąt kach ro dzi ców Pło skie pod Sta -
ni sła wo wem i dziad ków w Ti chów ce 
i w Tłu steń kiem. Oj ciec Ka zi mie rza –  
inż. Jan Mię dzo brodz ki, pra cow nik  
Dy rek cji Ko le jo wej w Sta ni sła wo wie 
w mło do ści za an ga żo wa ny w ruch nie -
pod le gło ścio wy „Za rze wie” (współ pra co -
wał z Jó ze fem Pił sud skim i póź niej szy mi 
ge ne ra ła mi So sa bow skim, Si kor skim, 
Sosn kow skim) od naj młod szych lat wy -
cho wy wał sy na na świa do me go Po la ka, 
wska zu jąc ja ko wzór mar szał ka Pił sud -
skie go ( Jan Mię dzo brodz ki, aresz to wa ny 
przez so wie tów we wrze śniu 1939 r. 
zmarł w Ka zach sta nie w 1942 r.). 

Po sta wa Oj ca, ży wa tra dy cja nie pod le -
gło ścio wa ro dzin ne go do mu oraz mi łość 
do na tu ry i zwie rząt wy war ły sil ny wpływ 
na ca łe ży cie Ka zi mie rza. Wy cho wa ny 
w wie lo kul tu ro wym śro do wi sku Kre sów 
miał przy ja ciół wśród Po la ków, Or mian, 
Ru si nów i Ży dów. 

Pod czas oku pa cji nie miec kiej i so -
wiec kiej zwią za ny z ru chem nie pod le -
gło ścio wym Ka zi mierz Mię dzo brodz ki, 
pra co wał w Sta ni sła wo wie w fir mie 
trans por to wej, co da wa ło mu moż li wość 
swo bod ne go po ru sza nia się i ob ser wa cji 
nie miec kich pla có wek oraz prze ka zy wa -
nia in for ma cji pol skie mu pod zie miu. 
Ka zi mierz, pod ps. Ka rol, na le żał do jed -
nost ki By bło w In spek to ra cie Sta ni sła -
wów AK, a od 1944 słu żył w od dzia le 
„So kół” i 11 Dy wi zji Pie cho ty AK. 

Po za koń cze niu II woj ny świa to wej, 
Ka zi mierz Mię dzo brodz ki, zmu szo ny 
do opusz cze nia ro dzin nych stron z mat -
ką i sio stra mi za miesz kał w Wie licz ce, 
gdzie kon ty nu ował roz po czę tą w Sta ni -

sła wo wie edu ka cję. Stu dia we te ry na ryj -
ne ukoń czył w Wyż szej Szko le Rol ni czej 
(póź niej sza Aka de mia Rol ni cza) we 
Wro cła wiu i zo stał pra cow ni kiem na uko -
wo -dy dak tycz nym tej uczel ni. Był dok -
to rem na uk we te ry na ryj nych, tok sy ko lo -
giem. W ro ku 1967 trwa le zwią zał się 
z Kra ko wem, znaj du jąc za trud nie nie 
w Za kła dzie Hi gie ny We te ry na ryj nej, 
w któ rym do przej ścia w stan spo czyn ku 
kie ro wał Pra cow nia mi Tok sy ko lo gii i Ba -
da nia Pasz. Był wie lo let nim człon kiem 
i se kre ta rzem na uko wym w od dzia le kra -
kow skim Pol skie go To wa rzy stwa Tok sy -
ko lo gicz ne go. 

Po zo stał kre so wia ni nem. An ga żo wał 
się spo łecz nie w To wa rzy stwie Mi ło śni -
ków Lwo wa i Kre sów Wschod nich w ko -
le Sta ni sła wo wian w cha rak te rze człon -
ka za rzą du, wie lo let nie go wi ce pre ze sa 
i se kre ta rza. Był sta łym do na to rem ko -
ścio ła rzym sko -ka to lic kie go pw. Chry -
stu sa Kró la w Sta ni sła wo wie. Wy szu kał 
i do pro wa dził do upa mięt nie nia miej sc 
ma so wej eg ze ku cji sta ni sła wow skiej in -
te li gen cji do ko na nej przez Niem ców 
w Czar nym Le sie.  

W Kra ko wie, ja ko żoł nierz AK, z cza -
sem awan so wa ny do stop nia ma jo ra, brał 
czyn ny udział w re no wa cjach kop ca mar -
szał ka Jó ze fa Pił sud skie go na So wiń cu. 
Był współ za ło ży cie lem Nie za leż ne go 
Ru chu Kom ba tan tów. 

Dla ro dzi ny wy bu do wał dom 
pod Wie licz ką. Ja ko le karz we te ry na rii 
po ma gał spo łecz nie są sia dom, wła ści cie -
lom cho ru ją cych zwie rząt. 

Spo czy wa na cmen ta rzu pa ra fial -
nym na Sal wa to rze w Kra ko wie, sek tor 
SC9/B/10.  

Do koń ca po zo stał wier ny kre so wym 
stro nom ro dzin nym i po wo ła niu le ka rza 
we te ry na rii. 

 
Lech Pan kie wicz 

 
 

 
lek. wet. Da nu ta Ma ria  

Tra fal ska 
Zmar ła 23 lip ca 2025 r. 

 
 
 

Da nu ta Ma ria Tra fal ska, zna na wszyst -
kim po pro stu ja ko „Da nu sia”, uro dzi ła 
się 3 li sto pa da 1954 ro ku w Ło dzi. Tam 

też ukoń czy ła Szko łę Pod sta wo wą im. 
Bo ha te rów Dzie ci oraz XXVIII Li ceum 
Ogól no kształ cą ce. 

W la tach 1973-1974 pra co wa ła w In -
sty tu cie Pe dia trii Aka de mii Me dycz nej 
w Ło dzi, by na stęp nie w la tach 1975-
1980 stu dio wać na Wy dzia le Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej Aka de mii Rol ni czej 
w Lu bli nie. 

Po stu diach, do koń ca 1981 ro ku,  
od by ła staż w Wo je wódz kim Za kła dzie 
We te ry na ryj nym w Cie cha no wie. 
W ko lej nych la tach (1982-1984) pra co -
wa ła w Pia secz nie w go spo dar stwie rol -
nym ja ko star szy spe cja li sta ds. dro biar -
stwa. 

W ro ku 1985 prze nio sła się do War -
sza wy, gdzie po cząt ko wo pra co wa ła 
w Wo je wódz kim Urzę dzie Sta ty stycz -
nym ja ko star szy kon tro ler. Do  
koń ca 1990 ro ku za trud nio na by ła 
w Sto łecz nym Za kła dzie We te ry na rii 
na sta no wi sku le ka rza we te ry na rii asy -
sten ta or dy na to ra PZLZ w Ra dzy mi nie. 
Na stęp nie, do mar ca 1996 ro ku, peł ni ła 
funk cję spe cja li sty ds. we te ry na rii 
w Ośrod ku In for ma cji Na uko wej „Po lfa” 
w War sza wie. W tym sa mym ro ku do łą -
czy ła do Pol skiej Izby Prze my słu Far ma -
ceu tycz ne go i Sprzę tu Me dycz ne go ja ko 
spe cja li sta ds. we te ry na rii. 

Od czerw ca 1996 do ma ja 1997 ro ku 
by ła spe cja li stą ds. we te ry na rii w Biu rze 
Han dlo wym od dzia łu War sza wa Za kła -
dów Far ma ceu tycz nych „Bio wet” Go -
rzów Wiel ko pol ski. 

Jed no cze śnie, 1 lip ca 1996 ro ku roz -
po czę ła pra cę w Kra jo wej Izbie Le kar -
sko -We te ry na ryj nej w War sza wie. Po -
cząt ko wo na pół eta tu ja ko se kre tarz 
re dak cji „Ży cia We te ry na ryj ne go”, by 
wkrót ce przejść na peł ny etat. Z pa sją 
i od da niem wy ko ny wa ła swo je obo wiąz -
ki aż do przej ścia na eme ry tu rę w lip -
cu 2015 ro ku. 

Dzię ki pra cy w „Ży ciu We te ry na ryj -
nym” da ła się po znać ja ko wiel ki pa sjo -
nat we te ry na rii i au to ry tet – oso ba nie -
zwy kle przy ja zna i po moc na le ka rzom 
we te ry na rii, za an ga żo wa na ca łym ser -
cem w śro do wi sko. 

Da nu ta Ma ria „Da nu sia” Tra fal ska 
zmar ła 23 lip ca 2025 ro ku. Spo czy wa 
na Cmen ta rzu Ko mu nal nym Do ły 
w Ło dzi. 

Niech spo czy wa w Po ko ju. 
 

An drzej Pę piak 
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CO ROBI DLA NAS 
SAMORZĄD?

 

Podwyżki 
wynagrodzeń 
  2300 lekarzy  
w IW i 5500 
wyznaczonych 
– Znaczące podwyżki 
wynagrodzeń dla 
pracowników Inspekcji 
Weterynaryjnej 
i urzędowych lekarzy 
weterynarii 
 
 90 % – Wzrost 
opłaty za wydanie 
paszportu dla zwierząt 
towarzyszących (190 zł)

 

Fundacja  
Senior 
 147 tys. zł – Taką kwotę 
w latach 2022-2024 przekazano 
potrzebującym lekarzom 
weterynarii  

 

 

Finansowanie 
nagród 
  Coroczne 
– Finansowanie nagród 
dla najlepszych 
absolwentów wydziałów 
weterynaryjnych

 

Dofinansowanie 
imprez 
branżowych 
  500 tys. zł – Taką kwotę 
w latach 2022-2024 przekazano 
na dofinansowanie 55 imprez 
branżowych (edukacja, 
integracja, sport) 

 

Ubezpieczenia 
i pomoc 
psychologiczna 
  800 tys. zł – Taką 
kwotę przekazano 
na pokrycie kosztów 
ubezpieczenia OC i pomocy 
psychologicznej dla 
wszystkich lekarzy weterynarii 
w Polsce

Pomoc 
w sytuacjach 
kryzysowych 
 
 345 tys. zł – Taką 
kwotę przekazano dla lekarzy 
weterynarii dotkniętych 
powodzią w 2024 roku.

(tylko w trwającej obecnie VIII kadencji KRL-W) 

I Wsparcie finansowe i materialne



 
 
Specjalizacje 
  32 – Tylu członków 
posiada Komisja 
Specjalizacyjna Lekarzy 
Weterynarii, w której można 
specjalizować się  
w 19 dziedzinach,  
a nad którą KIL-W sprawuje 
organizacyjną pieczę

 
Badania 
  1500 studentów 
i lekarzy – Zlecenie 
przeprowadzenia 
badania MEDWET 
dotyczącego zdrowia 
psychicznego 
studentów i lekarzy 
weterynarii 
 

II Rozwój zawodowy i edukacja

III Działania na rzecz środowiska 
weterynaryjnego

Szkolenia 
i edukacja 
  1400 – Taką liczbę 
szkoleń przeprowadzono 
w latach 2022-2024 
w ramach kształcenia lekarzy 
weterynarii 
 27 – Tyle dziedzin 
obejmują certyfikowane 
szkolenia w ramach 
utworzonego przez KRL-W 
w 2022 r. Samorządowego 
Centrum Doskonalenia 
Zawodowego

 

Współpraca 
krajowa 
  800 tys. to członkowie 
samorządów zawodów 
zaufania publicznego 
w Polsce. Współpraca 
na forum Ogólnopolskiego 
Porozumienia SZZP w zakresie 
rozwiązywania wspólnych 
problemów 

 

Działania 
legislacyjne 
  
Nowelizacja ustawy o Inspekcji 
Weterynaryjnej i Nowelizacja 
ustawy o zawodzie lekarza 
weterynarii i izbach lekarsko-
weterynaryjnych  
we współpracy z Rządem 
i Parlamentem

Współpraca 
międzynarodowa 
  330 tys. – tylu lekarzy 
weterynarii mamy w 27 krajach UE. 
Współpraca na forum FVE i Grupy 
Visegrad plus w celu 
wzmocnienia roli lekarzy 
weterynarii w ochronie zdrowia 
publicznego, w tym 
w zapobieganiu chorobom 
odzwierzęcym i zwalczaniu 
oporności na środki 
przeciwdrobnoustrojowe



Wydarzenia  
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V SPOTKANIE 
EMERYTOWANYCH 
LEKARZY WETERYNARII 
WOJEWÓDZTWA 
MAZOWIECKIEGO 
W PŁOCKU
LEKARZE WETERYNARII, TO SPECYFICZNE ŚRODOWISKO, KTÓRE ŁĄCZY LUDZI PRAGNĄCYCH SŁUŻYĆ „PRO HOMINIBUS, 
ET ANIMALIBUS SANO” PEŁNYCH TROSKI, OFIARNOŚCI I EMPATII - DLA LUDZI, A TAKŻE DLA NASZYCH „MNIEJSZYCH 
BRACI”, KTÓRYCH ODPOWIEDNIA KONDYCJA, WARUNKI UTRZYMANIA ORAZ DOBRE  ZDROWIE TO NIE TYLKO MIARA 
NASZEGO CZŁOWIECZEŃSTWA, ALE I WARUNEK SINE QUA NON, ZACHOWANIA ZDROWIA LUDZI! 

U
ro dzo ny „daw no, daw no te mu” 
w Płoc ku, Ja cek Grusz czyń ski, 
po zda niu ma tu ry w „Ja giel lon -
ce” i po ukoń cze niu stu diów 
na Wy dzia le We te ry na ryj nym 

AR-T w Olsz ty nie, po la tach pra cy te re no -
we go le ka rza we te ry na rii po wró cił do uko -
cha ne go pia stow skie go gro du nad Wi słą, 
aby sta nąć na cze le Po wia to we go In spek to -
ra tu We te ry na rii. To by ło uko ro no wa niem 
je go aspi ra cji, aby to, co tak ko chał w ży ciu: 
służ bę dla zdro wia lu dzi i zwie rząt, re ali zo -
wać w mie ście, tak bli skim je go ser cu. Już 
w pierw szych la tach od pod ję cia pra cy 
w Płoc ku pod wład ni i zwierzch ni cy do ce ni li 
wa lo ry no we go Po wia to we go Le ka rza We -
te ry na rii. Pro fe sjo na lizm, wier ność pro ce du -
rom oraz ła ciń skiej mak sy mie „Du ra lex, sed 
lex”, ale i umie jęt ność po chy la nia się z tro ską 
nad po waż ny mi pro ble ma mi lu dzi i zwie -
rząt, szu ka nie mą dre go kom pro mi su w kwe -
stiach zda wać by się mo gło „nie do po go dze -
nia”, bu do wa ło uzna nie prze ło żo nych i sza -
cu nek u pod wład nych i rol ni ków. Ja cek za -
wsze po tra fił słu chać i szu kał te go, co łą czy 
z ko rzy ścią pro pu bli co bo no. Jed nym z istot -
nych ele men tów bu do wa nia trwa łych i cie -
płych re la cji ko le żeń skich i ludz kich, a tak że 
służ bo wych i „po li tycz nych”, by ły do rocz ne 
spo tka nia opłat ko wo -no wo rocz ne, na któ re 

by li za pra sza ni tak że ci, dla któ rych pra ca 
w pięk nym i wy ma ga ją cym za wo dzie le ka -
rza we te ry na rii, to by ło już tyl ko no stal gicz -
ne wspo mnie nie. Mi ło jed nak im by ło wró -
cić w sta re mu ry, któ re by ły świad kiem ty lu 
pięk nych chwil, ale i ty lu trosk i kło po tów, 
któ re wte dy wy da wa ły się się gać szczy tów 
Alp, a któ re po la tach by ły tyl ko sym pa tycz -
nym wspo mnie niem. Z ko lei dla mło dych 
i cza sem jesz cze „nie opie rzo nych” adep tów 
sztu ki we te ry na ryj nej, spo tka nia z ludź mi, 
któ rzy by li „ży wą hi sto rią” płoc kiej we te ry -
na rii i słu cha nie ich wspo mnień bu do wa ło 
nie tyl ko ko le żeń skie, cie płe re la cje, ale i du -
mę oraz „ro dzin ną więź” kil ku ge ne ra cji tej 
spe cy ficz nej „Ro dzi ny We te ry na ryj nej”. 

Tu za pew ne na le ży szu kać ko rze ni ini -
cja ty wy, któ ra spra wia, że po przej ściu 
na za słu żo ną eme ry tu rę dr Grusz czyń ski 
na dal or ga ni zu je spo tka nia w Płoc ku, choć 
for mal nie rzecz bio rąc „on nic już dziś nie 
mu si”, dla te go, z tym więk szym za pa łem, 
ro bi to, co przez ty le lat uwa żał za słusz ne, 
do bre, war to ścio we i po ży tecz ne. 

Kie dy od wie dzi łem Jac ka w lip cu br., 
aby ra zem z nim po je chać w „po dróż sen -
ty men tal ną” do Kor to wa oraz do Mio -
dów ka pod Olsz tyn kiem, gdzie ma swo ją 
pięk ną da czę nasz przy ja ciel, a kie dyś tak -
że Opie kun Ro ku, ów cze sny asy stent prof. 

Ta de usza Szu per skie go, dziś już prof. dr 
hab. Jó zef Sza rek, to już wte dy Ja cek 
wspo mniał o tym, że na po cząt ku wrze -
śnia or ga ni zu je Spo tka nie Eme ry to wa -
nych Le ka rzy We te ry na rii, zrze szo nych 
w War szaw skiej Izbie Le kar sko -We te ry -
na ryj nej. Wte dy też Ja cek za py tał mnie, 
czy nie ze chciał bym przy je chać na to spo -
tka nie? Po dzię ko wa łem i obie ca łem, że 
w imię na szej przy jaź ni po sta ram się przy -
je chać, choć prak tycz nie ni ko go już z mo -
je go rocz ni ka nie spo dzie wa łem się tam 
spo tkać. Ale cze go nie ro bi się dla Jac ka? 
Po nie waż jesz cze je stem ak tyw ny za wo -
do wo i pra cu ję na fer mie w Cho ci sze wie 
na le żą cej do Pre ze sa Lu bu skiej Izby Rol -
ni czej An drze ja Kał ka i je go ro dzi ny, 
któ ra oprócz upra wy zbóż na te re nie 
wiel kie go, do sko na le pro wa dzo ne go go -
spo dar stwa rol ne go, ho du je tak że in dy ki 
na dwóch fer mach w Cho ci sze wie i od -
le głym o po nad 30 km Żo dy niu, by łem 
pe łen obaw, czy coś nie po krzy żu je mi 
pla nów. Mi mo obaw nic złe go się nie 
przy da rzy ło i uda ło mi się bez prze szkód 
wy je chać do Płoc ka. 

Choć Zjazd za czy na się w so bo tę 
o 11.00 za kwa te ro wa niem go ści w ho te -
lu „Sta rzyń ski”, to ja wy jeż dżam już 
w pią tek, że by spo tkać się dzień wcze śniej 

 

lek. wet. Jacek Gruszczyński, Płock 
lek. wet. Tomasz Zdoliński, Chociszewo
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z Jac kiem i po być w je go go ścin nym do -
mu dzień przed, i choć jesz cze je den 
dzień po zjeź dzie. Był więc czas, że by po -
ga dać wie czo rem o „sta rych Po la kach”, 
po wspo mi nać sta re, do bre cza sy, po na rze -
kać na no we cza sy… i pa skud ny „scho -
dzą cy na psy świat”, de lek tu jąc się pysz -
ną ko la cją i na lew ką z pi gwy, któ rej 
próż no szu kać na skle po wej pół ce… 
Przy śnia da niu Ja cek mó wi, że ma tre mę 
i oba wia się, czy wszyst ko do brze się uło -
ży… Wiem, że Ja cek świet nie gra na pia -
ni nie i że przy go to wał kil ka prze bo jów 
z daw nych lat. Na szych lat…  Jed nak zna -
jąc per fek cjo nizm Jac ka wiem, że mo że 
być al bo świet nie, al bo re we la cyj nie… 
W tym mo men cie po my śla łem so bie, że 
mo że ja też coś po wi nie nem od sie bie do -
ło żyć do wspól nej za ba wy, gdyż ja ko po -
eta -ama tor, sta ram się mo ją po ezją ubo -
ga cać du cho wo lu dzi, któ rych spo ty kam 
na dro gach mo je go ży cia i mi ło mi, gdy 
ko muś stro fy mo jej po ezji spra wia ją ra -
dość, wzru sza ją lub skła nia ją do głęb szych 
prze my śleń i re flek sji. 

Tym cza sem w ho te lo wej re stau ra cji 
po ja wia ją się uczest ni cy zjaz du: prof. Pa -
weł Sy sa z War sza wy i zja wia się dr n. wet. 
Ta de usz Ja ku bow ski, by ły Pre zes Kra jo -
wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej oraz 
Izby War szaw skiej, w to wa rzy stwie żo ny 
Li lia ny. Jest dr n. wet. Ce za riusz Hu łas, 
by ły Pre zes War szaw skiej Izby Le kar sko -
-We te ry na ryj nej oraz le ka rze wet: An -
na Grzy bic ka, Jo lan ta Le bryk – żo na 
Tom ka Le bry ka (na sze go ko le gi z Ro ku), 
Te re sa Woj da, An na Sta szew ska, Wio -
let ta i Je rzy Kasz te la no wie, Mał go rza ta 
i Zbi gniew Ko wal scy, Sta ni sła wa i Ma -
rek Go łę biow scy, Zbi gniew Rud nic ki, Jan 
Masz kie wicz, Wie sław Ła da, Lech Kor -
dy zon, Wło dzi mierz Szym czew ski, Ire -
ne usz Dem ner, Woj ciech Kiesz kow ski, 
To masz Zdo liń ski oraz or ga ni za tor zjaz -
du Ja cek Grusz czyń ski. 

Po po wi tal nym prze mó wie niu Jac ka 
w ho te lo wej re stau ra cji, za nim sią dzie my 
do pysz ne go obia du, po zna je my plan na -
sze go spo tka nia. Ob ser wu jąc go ści wi dzę, 
że wszy scy do brze się zna ją i łą czą ich cie -

płe, ser decz ne re la cje! Po obie dzie ru sza -
my na mia sto. Ja cek pro wa dzi nas 
do Sank tu arium Mi ło sier dzia Bo że go, 
gdzie s. We ro ni ka opo wia da o ro li Zgro -
ma dze nia Sióstr Mi ło sier dzia w Płoc ku 
w cza sach, gdy z po wo du nie wy obra żal -
nej dla nas bie dy, nie spra wie dli wo ści spo -
łecz nej i sła bo ści pań stwa, któ re do pie ro 
dźwi ga ło się po 123 la tach za bo rów 
i znisz cze niach I Woj ny Świa to wej, wie -
le nie pi śmien nych dziew cząt by ło za gro -
żo nych de mo ra li za cją i „zej ściem na złą 
dro gę”. Te dziew czę ta by ły za bie ra ne 
z uli cy i otrzy my wa ły szan sę na by cia no -
wych umie jęt no ści, kwa li fi ka cji i uczci -
wej pra cy przy wy pie ku chle ba, któ ry sta -
le był wy pie ka ny w pie kar ni i tra fiał 
do miesz kań ców Płoc ka czy w pro wa dzo -
nym przez za kon ni ce go spo dar stwie rol -
nym. Skrom nej za kon ni cy, s. Fau sty nie 
Ko wal skiej 22 lu te go 1931 roku w klasz -
tor nej ce li Do mu Za kon ne go w Płoc ku 
ob ja wia się Je zus, aby tej dziew czy nie, 
któ ra ukoń czy ła le d wie 4 kla sy szko ły po -
wszech nej dyk to wać prze sła nie o głę bi 

Uczestnicy zjazdu przed ratuszem w Płocku. Od lewej: J. Maszkiewicz, C. Hułas, Z. Rudnicki, P. Sysa, J. Gruszczyński,  
W. Łada, T. Zdoliński, J. Kasztelan, A. Grzybicka, L. Kordyzon, L. Jakubowska, T. Jakubowski, W. Kieszkowski,   
S. Gołębiowska, M. Gołębiowski, M. Kowalska, A. Staszewska, J. Lebryk, Z. Kowalski. 
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Bo że go Mi ło sier dzia za pi sy wa ne przez 
Fau sty nę, co dziś zna ne jest na świe cie ja -
ko „Dzien ni czek”, i któ rą pro si o na ma -
lo wa nie ob ra zu, któ ry wi dzi, zna ny ja ko 
ob raz Je zu sa Mi ło sier ne go, któ ry ma lu -
dziom przy po mi nać, że choć by ich grze -
chy by ły jak szkar łat, to nad śnieg wy bie -
le ją, je śli z wia rą i uf no ścią za nu rzo ne 
zo sta ną w „Oce anie Mi ło sier dzia Bo że -
go”. Jak wie my, Pa pież Jan Paweł II usta -
no wił świę to Bo że go Mi ło sier dzia 
w pierw szą nie dzie lę po Wiel ka no cy. 
Po za koń cze niu II wojny światowej Sio -
stry z Płoc ka mu sia ły opu ścić miej sce ob -
ja wień w la tach „wcze sne go PRL-u” i do -
pie ro po 1989 r. po zwo lo no im wró cić 
do daw ne go Do mu Za kon ne go, któ ry 
dzię ki ofiar no ści wier nych sta je się im po -
nu ją cym i po ru sza ją cym do głę bi miej -
scem kul tu Bo że go Mi ło sier dzia. Po nie -
waż w tym ro ku od da ny do użyt ku 
w 1825 r. Ra tusz Miej ski ma okrą gły ju -
bi le usz 200-le cia ist nie nia,  na za pro sze -
nie Pre zy den ta Mia sta An drze ja No wa -
kow skie go od wie dza my sza cow ne mu ry 
Ra tu sza, po któ rym opro wa dza nas Se -
kre tarz Mia sta Al bert Dy na. Prze pra sza 
za nie obec ność Pre zy den ta, któ ry bie rze 
udział w ak cji czy ta nia po ezji Ja na Ko -
cha now skie go. Se kre tarz po ka zu je nam 
zdję cia Ho no ro wych Oby wa te li Mia sta, 
i cie ka wie opo wia da o naj pięk niej szych 
kar tach hi sto rii Płoc ka. Po krót kiej roz -
mo wie na te mat pro ble mów mia sta, ob -
da ro wa ni pa miąt ko wym fol de rem i ga -
dże ta mi, po pa miąt ko wym zdję ciu 
uda je my się pod po mnik Bo le sła wa 
Krzy wo uste go, któ ry dzię ki mę stwu swo -
ich wo jów i wo li zbu do wa nia sil ne go 
pań stwa pol skie go znacz nie po sze rzył 
gra ni ce odzie dzi czo ne go po oj cu Wła dy -
sła wie Her ma nie Kró le stwa. W la tach 
1079-1138 de fac to Płock był sto li cą Pol -
ski, gdyż wów czas by ła za sa da: Tam sto -
li ca, gdzie aku rat prze by wał Król. Płock 
był też sie dzi bą naj star szej szko ły śred -
niej, pro wa dzo nej naj pierw ja ko Ko le -
gium Je zu ic kie obec nie no szą ce po tocz -
ną na zwę „Ma ła cho wian ka”, od imie nia 
Mar szał ka Sej mu Wiel kie go Sta ni sła wa 
Ma ła chow skie go, któ ry był jed nym 
z twór ców Kon sty tu cji 3 Ma ja! Szko ła ta 
za li cza na jest do gro na naj lep szych szkół 
Ma zow sza. Ukoń czy ło ją wie lu wy bit -
nych Po la ków, w tym Pre zy dent II RP 
Igna cy Mo ścic ki oraz Ta de usz Ma zo -
wiec ki, któ re go po mnik do dziś stoi ko -
ło pa ła cu Bi sku pów Płoc kich. W ka mie -
niu za pi sa no też sło wa pierw sze go 
nie ko mu ni stycz ne go Pre mie ra III RP, 
któ re na dal po zo sta ją ak tu al ne: „Mo że -
my się róż nić. Mo że my się spie rać, ale nie 
mo że my się nie na wi dzić”.  

Po nie waż Ka te dra w Płoc ku jest w re -
mon cie, zwie dza my tyl ko Mu zeum Die -
ce zjal ne Die ce zji Płoc kiej, po któ rym 
opro wa dza nas ks. An drzej Mi lew ski, ab -
sol went wy dzia łu Hi sto rii Sztu ki UMK 
w To ru niu. Na szą uwa gę i szcze gól ne 
uzna nie bu dzi her ma (czasz ka) z dia de -
mem pia stow skim św. Zyg mun ta (pa tro -

na Płoc ka) oraz kil ka in nych ar te fak tów 
hi sto rycz nych, jak pa te na i kie lich Kon -
ra da Ma zo wiec kie go, za pi sa na na per ga -
mi nie „Bi blia Płoc ka”, czy 23 ko pia Bi blii 
Gu ten ber ga. Du że wra że nie ro bi ob raz 
„Ma don ny Arab skiej”, osła nia ją cej so bą 
przed słoń cem, śpią ce na wznak na pu styn -
nym szla ku do Egip tu Dzie ciąt ko Je zus. 

Przed Muzeum Mazowieckim.

Przed pomnikiem „Zwycięskim Obrońcom Płocka 1920 r.”
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Stary doktor 
 
Pod ciężkimi powiekami okruch dawnych lat, 
Jak na slajdach powraca zakurzony świat 
Posiwiałe włosy, twarz poryta zmarszczkami 
I te ręce … na pościeli, pokryte bliznami. 
Każda z nich, to odrębna historia bez dat, 
Na każdej czas zostawił ciężkiej pracy ślad. 
Ta wąska i długa, jeszcze na praktyce 
Gdy wziąłeś pękniętą, zapieczoną „szprycę”… 
Po stażu  doszła druga, zakrzywiona taka 
To - od skalpela przy kastracji „kopiącego bydlaka”… 
Wyjazd w teren, czy  wichura, czy jesienna słota 
Kiedy po koloniach - królestwo - wody oraz błota… 
Kiedy zaspy, to przez pola pieszo wśród zamieci 
Bo trzeba na noc wrócić do żony i dzieci… 
Raz było, gdy mrozem dmuchnęła Arktyka 
Śnieżną burzę przeżyłeś w domu u rolnika. 
Ileż było zgłoszeń? Kto spamięta, któż zliczy? 
Ile zabiegów większych i mniejszych na wsi i w Lecznicy? 
Ileż satysfakcji, za czułe, wdzięczne słowa?! 
Gdy ledwie żywa, do zdrowia powracała krowa. 
I ta „polska gościnność”, co nie pojmie, że doktor u licha 
Za „dobrą robotę” , odmawia wypicia „kielicha”! 
Przecież z „Kumendantem wszyskie dobrze żyjom” 
Zresztą „w ta pora już musi drugom flaszke pijom”!! 
Jakaż  ufność  matki, gdy w życiu czas „pod górkę” 
Radzi się, za którego ma wydać - za mąż, swoją córkę? 
Tyle rozmów, o sprawach - jak krwawiąca rana, 
Wtedy trzeba było wchodzić, „na działkę” Plebana. 
Słuchać wspomnień, z koszmaru Syberii i wojny, 
I drogi na Zachód - gdy wrócił „czas spokojny”… 
A był to czas „znikania ludzi”, i chwile pełne grozy 
Gdy ziemię zabrać chcieli, by zrobić „kołchozy”… 
Spękane ręce, twarde jak upór i niezłomna wiara. 
Że nie może pójść w niwecz pokoleń ofiara! 
Że nad Polskę musi spłynąć „Łaska Boża” 
I że „będziem żyć wolni od morza, do morza!  
Raz dzieci małe  i …bieda - bo niecielna krowa. 
Leczyłeś gratis, i wsunięta pod talerz – pieniędzy połowa. 
Tyle wzruszeń przeżyłeś, gdy w bezgłośnej podzięce 
Za zszytą ranę, stary pies lizał cię po ręce…  
A tymczasem w rodzinie czas pogodnie leci 
Obok trosk, moc radości z przyjścia na świat dzieci. 
Rocznice, szkoły, wakacje, czas „Wesołych Świąt”. 
Sukcesy, i boleśnie przeżywana porażka lub błąd. 
Biel sukni, mgła welonu, pełno w domu gości… 
A w kościele w tylu oczach łzy szczęścia i radości! 
Potem czas pożegnań, machających dłoni 
I czas nieznośnej ciszy, co aż w uszach dzwoni… 
Po roku telefon, na który tak czekałeś : 
„Cześć Tatuś! Masz Wnuka!! Dziadkiem dziś zostałeś!!”… 
Czasem twarze ludzi, których już nie będzie… 
Za późno na: „przepraszam”, po grzechu czy błędzie. 
Tyle spraw odłożonych - na jutro… i na potem 
I żal za błąd zapomnienia , że „milczenie jest złotem”… 
Tyle miast na świecie, nigdy nie zwiedzanych 
Tyle książek zbyt późno, lub tych nieprzeczytanych… 
A dziś w oczy strach spojrzeć - niepokoju Hydrze 
Że nic nie powstrzyma piasku, w odwiecznej klepsydrze…  
Tyle myśli się kłębi i miesza ze smutkiem 
Że życie tak długie, a tak strasznie krótkie. 

 
 
                               * 
I choć  nogi jak z waty, znów z łóżka się zrywa 
Choć noc głucha, a oczy jakaś mgła zakrywa 
„Trzeba do chorej krowy jechać na zgłoszenie”… 
Szepcze, i nagle przysiada na szpitalne siedzenie… 
„Ja muszę… powtarza, bo dobry chłop… i krowa…” 
I z wolna  na pierś opada posiwiała głowa… 
Otrzeźwia go „piguły” – krzyk ostry, jak pogróżka:  
„Czemu łazi po nocy?!… Niech wraca do łóżka!!” 

 

 

 

Nie narzekaj 
(Pamięci ks. Piotra Pawlukiewicza) 
 
Nie narzekaj, że goście w pokoju 
Bałagan wam zostawili 
Ważne, że w miłym nastroju  
Dobrze się wszyscy bawili… 
 
Nie narzekaj na ZUS i składki, 
I „haracz” dla „Matki-Ojczyzny” 
Bo praca i duże podatki 
To miara sukcesu Mężczyzny! 
 
Nie narzekaj na ciasne ubranie 
Że ciśnie cię strój niewygodny 
Mów: „Dzięki Ci Dobry Panie 
Że dawno nie byłem głodny”! 
 
Nie narzekaj, że w trawie zielonej 
Zarasta wam trawnik przy domu 
Lecz myśl, że na trawie skoszonej 
Przyjemnie się zrobi, znów komuś. 
 
Nie narzekaj na duże rachunki 
Na droższy gaz w ogrzewaniu 
Bo zimą, ma dobre warunki 
Rodzina w przytulnym mieszkaniu. 
 
Nie narzekaj na „stertę  do prania” 
I kosze pełne od śmieci 
Podziękuj, że masz do kochania 
Dobrą Żonę i szczęśliwe Dzieci. 
 
Nie narzekaj, że budzik - cholera 
Świtem przerwał ci miły sen 
Bo dobry znów czas się otwiera 
I przed Tobą jest znów piękny dzień. 
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Nasz prze wod nik barw nie i cie ka wie 
opo wia da o hi sto rii Płoc ka, któ re go zwią -
zek z kul tu rą, tra dy cją, re li gią za pi sa ny jest 
w przed mio tach li czą cych so bie po nad  
9 wie ków, bo ar ty ści, rze mieśl ni cy, złot -
ni cy, ju bi le rzy nie sie ni du chem wia ry, da -
wa li jej wy raz two rząc ar cy dzie ła, któ re 
po ty lu wie kach są już tyl ko je dy nym śla -
dem, ja ki po so bie zo sta wi li. Opusz cza -
jąc mu zeum od czu wam nie do syt, że po -
na gla ni przez czas, nie ma my moż li wo ści, 
aby kon tem plo wać pięk no sztu ki, głę bię 
du cho wo ści twór ców i prze bły ski ludz -
kie go ge niu szu, za sty głe go w dzie łach 
sztu ki, jak nie jed na waż ka, czy ko mar, 
któ ry za stygł i do dziś drze mie w zło ci -
stym bursz ty nie… Czas iść da lej. Za uwa -
żam, że nie bo, któ re już od po łu dnia stra -
szy ło nas sza ro ścią oło wia nych chmur, 
w koń cu spusz cza na mia sto co raz więk -
sze kro ple desz czu. Szyb ko po dą ża my 
do przy sta ni, aby ukryć się przed desz czem 
pod po kła dem wy ciecz ko we go stat ku 
„Ma rian na” … Że by po pra wić mi no ro we 
hu mo ry rzu cam kil ka dow ci pów z mo je -
go re per tu aru… Po tem sie dząc w to wa -
rzy stwie prof. Paw ła Sy sy snu ję roz mo wę 
na te mat nie zwy kłych spo tkań, któ re zna -
my z opo wie ści ro dzin nych i z au top sji, 
któ re po ludz ku rzecz bio rąc, nie mia ły 
pra wa się zda rzyć… A jed nak… Pro fe sor 
rów nież przy wo łu je zna ne przy kła dy 

z wła snej hi sto rii, któ re też zda ją się po -
twier dzać, jak nie zwy kłe by wa ją ko le je lo -
su. I to jest wła śnie pięk ne, że za dzi wia nas 
nie zmien nie fe no men ży cia i nie prze wi -
dy wal ność ludz kich lo sów, świa do mość 
ist nie nia ta jem ni cy, któ ra spra wia, że ni -
cze go nie da się do koń ca za pla no wać czy 
prze wi dzieć. 

Po za koń czo nym rej sie, wspi na jąc się 
po stro mym zbo czu nad wi ślań skie go kli -
fu, przy sią pią cym z lek ka ka pu śniacz ku, 
po ko nu jąc set ki, a we dług nie któ rych ty -
sią ce scho dów, w koń cu za li cza my test 
spraw no ści ukła du kost no -sta wo we go 
i wy dol no ści krą że nio wo -od de cho wej. 
Nie jest źle! Ma my pół go dzi ny na prze -
bra nie się w kre acje wie czo ro we i gar ni -
tu ry, za nim wszy scy za sią dzie my do uro -
czy stej ko la cji i wie czo ru wspo mnień. 
Ja cek znów za bie ra głos, aby po dzię ko wać 
wszyst kim za przy by cie na to ko le żeń skie 
spo tka nie, ży cząc wszyst kim mi łej za ba -
wy i wie lu sym pa tycz nych do znań i wra -
żeń. Pre zes Ja ku bow ski wdzięcz ny za ini -
cja ty wę i trud or ga ni za cji ko lej ne go, 
już V zjaz du, ser decz nie dzię ku je Jac ko wi 
i w po ry wie ser ca za czy na pierw szy śpie -
wać mu tra dy cyj ne „Sto lat”, zaś resz ta ze -
bra nych, wsta jąc ocho czo do łą cza do chó -
ru, aby pie śnią po dzię ko wać Jac ko wi 
i w ta ki spo sób rów nież swo ją wy ra zić 
wdzięcz ność! Tak że prof. Pa weł Sy sa 

wska zu je na cen ną ini cja ty wę łą cze nia lu -
dzi, przy oka zji do rocz nych zjaz dów, któ -
re bu du ją wię zi mię dzy ludz kie, umac nia ją 
sta re przy jaź nie, czę sto za wią za ne gru bo 
po nad pół wie ku te mu. To rzecz pięk -
na i bez cen na, dla któ rej war to żyć! 

Choć mi nę ły już la ta ak tyw no ści za wo -
do wej, jest w lu dziach po trze ba spo tkań, 
jest jesz cze cie ka wość świa ta, po trze ba 
opusz cze nia do mo wych pie le szy, cie płych 
bam bo szy i fo te la przed te le wi zo rem, aby 
znów zo ba czyć tak zna ne i lu bia ne twa -
rze Ko le ża nek i Ko le gów, choć zdro wie 
mo że już nie za wsze ta kie jak daw niej, 
sym pa tycz ne twa rze ozdo bi ły ku rze łap -
ki, już czu pry ny moc no prze rze dzo ne, 
a czas sre brem przy pró szył skro nie, to 
jed nak w oczach da lej błysz czy ra dość ży -
cia, opty mizm i wia ra gra ni czą ca z pew -
no ścią, że przed na mi jesz cze wie le pięk -
nych dni i lat, wie le chwil ra do snych 
i ser decz nych wzru szeń. Kie dyś Sła wa 
Przy byl ska śpie wa ła pio sen kę: „Gdzie są 
chłop cy z tam tych lat?” Ja wi dzia łem ich 
w cza sie tam te go wie czo ru, gdy tak chęt -
nie rwa li się do tań ca, kie dy mu zyk z ze -
spo łu „Nie bie skie stru ny” Sta ni sław Żół -
tow ski za czął śpie wać stan dar dy mu zy ki 
roz ryw ko wej zna ne nam do brze wła śnie 
„z tam tych lat”. Gdy za śpie wał pio sen kę 
„Graj pięk ny Cy ga nie”, ta len tem wo kal -
nym za sko czy ła wszyst kich Wio let ta 

„Ferajna tańczy, ja nie tańczę”.
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Kasz te lan, któ ra bez cie nia tre my po de -
szła do mi kro fo nu, aby za śpie wać tę pio -
sen kę w du ecie, co wy wo ła ło uzna nie i ra -
do sny aplauz tań czą cych na par kie cie 
osób. Przy su to za sta wio nych sto łach wy -
gła sza no ko lej ne to a sty, trwa ły „noc ne ro -
da ków roz mo wy”, wspo mnie nia, opo wie -
ści i dow ci py. Ser decz na mi ła at mos fe ra, 
bli skich so bie lu dzi, wśród któ rych i ja 
czu łem się tak, jak bym zjadł z ni mi „becz -
kę so li”… Kie dy Ja cek wsta je i pod cho -
dzi do wo ka li sty Sta ni sła wa Żół tow skie -
go wiem, że za czy na się „je go 5 mi nut”, 
więc od ru cho wo za ci skam kciu ki, bo 
wiem, że ży cie pia ni sty, to nie jest baj ka, 
gdyż w koń cu po rząd ny fa cet „sie dzi” nie 
wia do mo za co, a przed nim sa me „kla -
wi sze”! Znów sły szy my pięk ne pio sen ki 
i szla chet ne brzmie nie dźwię ków pły ną -
cych spod pal ców „sta re go wy ja da cza”, 
któ ry za po mo cą dźwię ków mó wi nam 
„lu bię wra cać, tam gdzie by łem już”, 
przed ocza mi du szy wi dzi my sznur kor -
mo ra nów, któ ry w lo cie splą tał się, i że za -
wsze moż na za cząć wszyst ko od no wa, 
a Ja cek pro po nu je ina czej: „za cznij od Ba -
cha”, a wte dy na pew no ca ła bę dziesz 
w skow ron kach. Ileż mi łych wspo mnień 
przy wo łu ją ko lej ne pięk ne, no stal gicz ne 
sło wa pio sen ki Pio tra Szcze pa ni ka „ko -
chać, jak to ła two po wie dzieć” i któż z nas 
nie pa mię ta Cze sła wa Nie me na, gdy 
śpie wał o je sie ni, któ ra za czy na się mi -
mo za mi i znów Wio let ta Kasz te lan da je 
do wód, że tak lu bi ła ten utwór i pięk nie 
po tra fi włą czyć się do śpie wa nia… A Ja -
cek po wo li zbli ża się do koń ca mi ni re ci -
ta lu, bo pro po nu je nam utwór o po że gna -
niu i za czy na grać wzru sza ją cą pio sen kę: 
„Że gnaj cie Przy ja cie le”… Kie dy wśród 
okla sków Ja cek koń czy swój wy stęp, wte -
dy wy cho dzę ja, aby do wspól nej za ba wy, 
do dać tro chę mo jej po ezji. Przed sta wiam 
po etyc ką wi zję ży cia te re no we go le ka rza 
we te ry na rii, któ ry w wier szu „Sta ry dok -
tor”, le żąc na szpi tal nym łóż ku, po wra ca 
my śla mi do mi nio nych cza sów. Po tem już 
naj now szy wiersz, pt. „Nie na rze kaj”, nio -
są cy po zy tyw ne prze sła nie dla lu dzi w na -
szym wie ku, aby w chwi lach trud nych, 
umieć do strzec po zy tyw ne aspek ty każ -
dej sy tu acji. Trze ci wiersz po wstał 
pod wspły wem wra żeń i prze żyć w pięk -
nym i uro kli wym mia stecz ku, stąd ty tuł: 
„Na Ryn ku w Ka zi mie rzu Dol nym.” Dar 
sło wa za mknię te go w ra my po etyc kiej 
eks pre sji do cie ra do róż nych osób w róż -
nym cza sie. Wie le słów uzna nia pły nie 
do mnie jesz cze te go sa me go dnia. In ni 
na wią zu ją do tre ści mo ich wier szy na za -
jutrz, a jesz cze in ny z uczest ni ków za -
dzwo nił po dwóch dniach. Mi ło, że uda -
ło mi się po ru szyć sło wa mi stru ny 

w du szy ty lu osób. W mi łym to wa rzy -
stwie czas pły nie szyb ko, stąd przed pół -
no cą bie siad ni cy po wo li za czy na ją się 
„wy kru szać”, że gna jąc się ser decz nie za -
nim miej sco wi wró cą do swo ich do mów, 
a przy jezd ni, wpad ną w ob ję cia Mor fe -
usza w ho te lo wych po ko jach. Gdy mi ja 
godz. 1.00 my, ja ko naj tward sze oka zy, 
do cho dzi my do wnio sku, że „czas do bro -
wol nie opu ścić lo kal”, wszak pra cow ni cy 
re stau ra cji, to też lu dzie, na któ rych też 
gdzieś, cze ka ktoś… A na nas tak że cze -
ka ko lej ny dzień w Płoc ku. 

Nie dzie la to dru gi dzień na sze go spo -
tka nia. Po śnia da niu i ka wu si z cia stem 
idzie my znów do mia sta. Przy po mni ku 
Obroń ców Płoc ka z ro ku 1920 Ja cek 
przy po mi na dni bo ha ter stwa i chwa ły 
miesz kań ców Płoc ka, któ rzy da li do wód 
har tu du cha i mę stwa w obro nie swe go 
mia sta przed bol sze wic ką na wa łą oraz 
wal kę o utrzy ma nie mo stu na Wi śle, któ -
re go zdo by cie otwo rzy ło by hor dom Tu -
cha czew skie go dro gę na ty ły War sza wy. 
Za obro nę mia sta w dniu 10 kwiet -
nia 1921 r. mar sza łek Jó zek Pił sud ski  
od zna czył Mia sto Płock Krzy żem Wa -
lecz nych. Dru gim ta kim od zna cze niem 
uho no ro wa no mia sto „Or ląt Lwow skich”. 
Na stęp nym punk tem pro gra mu jest Mu -
zeum Ma zo wiec kie, po ło żo ne na uli cy 
Tum skiej, na któ rej, ja ko sy nek płoc kie -
go le ka rza, miesz kał 70 lat te mu prof. Pa -
weł Sy sa. Wi dać po wy ra zie twa rzy, jak 
pięk ne to miej sce przy wo ła ło chy ba 
wspo mnie nia… 

W za byt ko wej ka mie ni cy mo że my zo -
ba czyć, w ra mach sta łej eks po zy cji po -
świę co nej „Se ce sji”, ty po we miesz ka nia 
ofe ro wa ne na wy na jem po nad sto lat te -
mu miesz kań com gro du nad Wi słą. Po -
dzi wia my pięk ne przed mio ty co dzien ne -
go użyt ku, bo ga to zdo bio ne me ble, lam py, 
bi be lo ty, za sta wy sto ło we, bę dą ce do wo -
dem wy so kie go kunsz tu wy twór ców, któ -
rych moż na uznać za praw dzi wych ar ty -
stów, z dru giej stro ny świad czy to 
o wy su bli mo wa nym sma ku, bo gac twie 
ma te rial nym i du cho wym oraz wy so kiej 
kul tu rze daw nych miesz kań ców Płoc ka. 
Obok znaj du je się dru ga część mu ze al nej 
eks po zy cji po świę co na pre hi sto rii tej zie -
mi oraz hi sto rii Płoc ka od cza sów pia -
stow skich, aż po dzień dzi siej szy, po ka -
zu ją cy jak w ka lej do sko pie 1000 lat 
hi sto rii te go pięk ne go i uro kli we go miej -
sca na ma pie Ma zow sza. To po zwa la zro -
zu mieć po czu cie du my Jac ka z te go, że 
jest wiel kim szczę ścia rzem, któ re mu do -
bry los po zwo lił uro dzić się, do ra stać, żyć 
i pra co wać wła śnie w Płoc ku. Pięk ne 
mia sto, przy cią ga chy ba do sie bie pięk -
nych, war to ścio wych i do brych lu dzi.   

Zjazd za koń czył się po że gnal nym 
obia dem. Że gna my się ży cząc so bie zdro -
wia, i szczę śli wej dro gi, a Ja cek wy ra ża na -
dzie ję na ko lej ne ra do sne spo tka nie 
na ko lej nym VI zjeź dzie.  

Ko cha ni! Do mi łe go zo ba cze nia! ● 

Na rynku  
w Kazimierzu Dolnym 
 
Na rynku w Kazimierzu Dolnym 
Zatrzymał się czas przygarbiony 
Choć twardy jak kamień polny 
Rzewnie westchnął do chwil minionych 
 
W uliczkach po kocich łbach 
Snują się Cienie sprzed lat 
Co kiedyś w młodości swej dniach 
Cudowny widziały tu świat 
 
Córka kramarza, Rachela 
Gdy blady rumienił się świt 
Wzdychała do krawca Jankiela 
Bo mówić zabraniał jej wstyd 
 
Tu zboże płynęło jak rzeka 
I kręcił się każdy geszeft 
Lecz czasem i czas musiał czekać 
Gdy z flaszką spotykał się szewc 
 
Tu srebrne sypały się skry 
Spod nóg kresowego ułana 
Mężatkom zbierały się łzy 
I miękły panienkom kolana  
 
Tutaj nie było „benkełe”*  
Bo stracić to wielki był wstyd 
Od czego na karku „kiepełe”?* 
A głowę tu miał każdy Żyd 
 
Bezgłośne koguty z ciasta 
I „handełe”* na co tylko ochota 
Ściągały do centrum miasta 
Mistykę finansów i złota 
 
„Ucichł już śpiew i rżenie koni”… 
WRZASK: „ALLE RAUS”!!! powtarzał  
cichy zaułek  
Rozpłynął się las ludzkich dłoni 
Czerń pejsów, chałatów, jarmułek  
 
Złocą się zmierzchu czerwienie 
Wśród kamieniczek i ruder 
Lecz nocą znów szepczą kamienie 
Kain! Wo ist dein Bruder…?* 
 
* benkełe (żyd.) bankructwo 
* kiepełe (żyd.) głowa 
* handełe (żyd.) handel 
* (niem.) Kainie!, Gdzie jest twój brat…

(Abel)? (Rdz 4,9) 



 

KURS CERTYFIKACYJNY 
Z GASTROENTEROLOGII 
PSÓW I KOTÓW
W DNIACH 4-5 PAŹDZIERNIKA RUSZYŁ KURS CERTYFIKACYJNY Z GASTROENTEROLOGII PSÓW I KOTÓW.  
TO JUŻ KOLEJNY KURS Z ZAKRESU CERTYFIKACJI LEKARZY WETERYNARII, KTÓRY ROZPOCZĄŁ SWÓJ BIEG – ZARAZ 
PO OTWARTYCH JUŻ SZKOLENIACH Z CHORÓB PŁAZÓW I GADÓW W TORUNIU ORAZ NEFROLOGII I UROLOGII PSÓW 
I KOTÓW W WARSZAWIE. 
 

Urszula Mazur
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urs ga stro en te ro lo gii or ga ni zo -
wa ny jest przez Wy dział Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej UWM 
w Olsz ty nie. Li de rem pro jek tu 
jest prof. dr hab. An drzej Ry -

chlik, któ ry zaj mu je sta no wi sko kon sul tan -
ta kra jo we go ds. ga stro en te ro lo gii psów 
i ko tów. To spod je go rę ki wy szedł pro gram 
me ry to rycz ny dla cer ty fi ka cji z ga stro en te -

ro lo gii, któ ry zo stał tak że do ce nio ny po -
za gra ni ca mi Pol ski.  

Kurs ga stro en te ro lo gii zdo był eu ro pej -
ską akre dy ta cję VETCEE.  Wśród wy kła -
dow ców i men to rów zna leź li się zna ko mi -
ci, do świad cze ni pro fe so ro wie i dok to rzy 
z Pol ski oraz Euro py i USA.  

Naj waż niej szym ce lem, ja ki sta wia te -
mu kur so wi prof. An drzej Ry chlik jest 

wy so ka ja kość kształ ce nia. Z te go po wo -
du gro no tre ner skie to lu dzie łą czą cy wie -
lo let nie do świad cze nie kli nicz ne z osią -
gnię cia mi na uko wy mi. Pod czas kur su 
na ta kim po zio mie, wy ma ga nia edu ka cyj -
ne się ga ją tak że pra cy na uko wej, w du chu 
upra wia nia me dy cy ny opar tej na do wo -
dach. Uczest ni ka mi kur su są le ka rze z ca -
łej Pol ski. To do świad cze ni prak ty cy, któ -

Prof. Stanley Marks wraz z uczestnikami kursu i pracownikami Wydziału Medycyny Weterynaryjnej UWM.
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rzy pod ję li wy si łek uczest ni cze nia w kur -
sie trwa ją cym 4 se me stry i obej mu ją cym 
w su mie po nad 800 go dzin kształ ce nia. 
Spo tka nia gru py od by wa ją się mniej wię -
cej raz w mie sią cu w Olsz ty nie. Wy kła -
dow cy przy jeż dża ją dla tej gru py na wet 
z da le kich stron świa ta. 

Pod czas pierw sze go zjaz du za ję cia pro -
wa dził prof. Stan ley Marks z USA (UC 
Da vis Ca li for nia) – je den z naj lep szych 
na świe cie eks per tów od pa to lo gii gór ne -
go od cin ka prze wo du po kar mo we go.  
Za ję cia by ły in ten syw ne, ale tak że bar dzo 

in te rak tyw ne. Prof. Marks tak że do ce nił 
pro fe sjo na lizm uczest ni ków. 

Wszy scy wy kła dow cy po zo sta ną 
do dys po zy cji uczest ni ków przez ca ły 
czas trwa nia kur su ja ko men to rzy. W po -
łą cze niu z obo wiąz ko wy mi sta ża mi,  
pra cą na uko wą, pro wa dze niem i opra co -
wy wa niem przy pad ków, dys ku sja mi w ra -
mach jo ur nal club czy pla no wa ny mi 
pod ko niec kur su za ję cia mi ty pu bo ot 
camp – to wszyst ko sta no wi o zło żo no ści 
i wie lo wy mia ro wo ści kur su. Na ko niec, 
po po zy tyw nie zda nym eg za mi nie skła -

da ją cym się z czę ści teo re tycz nej i prak -
tycz nej, le ka rze otrzy ma ją ty tuł „Le ka rza 
we te ry na rii dy plo mo wa ne go przez 
KRLW w dzie dzi nie ga stro en te ro lo gii 
psów i ko tów”. To zu peł nie no wa ja kość 
pod no sze nia kwa li fi ka cji spe cja li stycz -
nych w pol skiej me dy cy nie we te ry na ryj -
nej. Au to ra mi ca ło ści pro jek tu cer ty fi ka -
cji le ka rzy we te ry na rii są KILW oraz 
PSLWMZ. Obie in sty tu cje do strze ga ją 
waż ność od po wied nie go po zio mu pod -
no sze nia kwa li fi ka cji w wy ma ga ją cym 
ryn ku me dy cy ny we te ry na ryj nej. ●

Prof. Stanley Marks wraz z uczestnikami Kursu i dr n. wet. 
Ewą Kaczmar. Prof. Stanley Marks z lek. wet. Michałem Ceregrzynem.

Prof. Stanley Marks.








